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Borys Jelcyn
zdymisjonował
rząd
Prezydent Rosji Borys
Jelcyn zdymisjonował
rząd Sergieja Kirijenki
i powierzył czasowe

pełnienie obowiązków
premiera Wiktorowi

Czernomyrdinowi. (PAP)

13 zespołów z całego świata

Góralski korowód

pod Giewontem
Kró/feo |

Święta wojna
Przebywający na emigracji

milioner saudyjski — funda­
mentalista islamski Osama
bin Laden wystosował do
muzułmanów świata apel
o prowadzenie świętej wojny
ze Stanami Zjednoczonymi.
Prezydent USA Bill Clinton

zapowiedział, że USA powin­
ny się przygotować na „długą
walkę” z terroryzmem.

(Szczegóły na str. 2)

Sopot
pełen gwiazd

Koncert Chrisa Rea zakoń­
czył w sobotę w nocy XXXV

Międzynarodowy Festiwal
Piosenki Sopot Festival ‘98.
Grand Prix Międzynarodowe­
go Konkursu o Nagrodę
Bursztynowego Słowika So­
pot Festival' 98 otrzymał wło­
ski wokalista Alex Baroni.

(Szczegóły na str. 3)

Zginął
za złotówkę

Częstochowska policja po­
szukuje młodego mężczyzny,
który w sobotę wieczorem na

dworcu kolejowym zabił no­
żem 18-letniego Łukasza F.
z Bełchatowa. Zabójca nie do­
stał od ofiary złotówki na al­
kohol. (Szczegóły na str. 3)

Nadfestiwalem „Gazeta Krakowska
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itronatprasowy. Każdego dnia,
I, będziemy składać relacje z tego
dzieje pod „chuścianą izbą )

Jeszcze w sobotę świeciło

słońce, a w niedzielę w górach
leżał pierwszy jesienny śnieg -

— jakby sygnał do rozpoczę­
cia dorocznej „Tatrzańskiej Je­
sieni". Konkursem na „Doroż­
karza Roku” i najlepszą parę
„pytacką" — jadących przez
wieś jeźdźców śpiewem za­
praszających na weselisko —

zaczął się w sobotę XXX Mię­
dzynarodowy Festiwal Folklo­
ru Ziem Górskich.

W kategorii dorożek dwu­
konnych zwyciężył Józef Łu­
kaszczyk z Murzasichla, wjed­
nokonnych zakopiańczykAn­
drzej Kłus. Zespoły, które
w tym roku wezmą udział
w festiwalowej rywalizacji po­
znaliśmy w niedzielę. W dwu-

godzinnej przerwie między
deszczami przeszedł przez Kru­
pówki barwny korowód, a w

nim 10 zespołów zagranicz­
nych i trzy polskie. Już wiado­
mo, że zabraknie Rosji, Tadży­
kistanu i „Juhasa” z Ujsoł.

Wieczorem pod festiwalo­
wym namiotem na scenie urzą­
dzonej przez zakopiańskiego
plastyka Marka Szalę można by­
ło festiwalowych gości obejrzeć
ponownie, bez nerwowego zer­
kania na niebo. Dzisiaj rozpo­
czynają się występy konkurso­
we, a pretendentów do Złotych,
Srebrnych i Brązowych Ciupag
oceniać będzie międzynarodo­
we jury pod przewodnictwem
Krystyny Kwaśniewicz. (z)
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Mistrzostwa przerwane

JUŻ
WE WTOREK

NIERUCHO­
MOŚCI

W COTYGODNIOWYM

DODATKU
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Powietrzny
ślub

Rozpoczęte w sobotę no krakowskich
Błoniach 2. Spadochronowe Mistrzostwa
Polski zostały w niedzielę o godzinie 11.00

przerwane na skutek złej pogody.
Jak poinformował organizator mi­

strzostw płk Stanisław Balawender, żeby
zawody uznane były za Mistrzostwa Polski

muszą się odbyć 4 konkurencje w skokach
ze spadochronami. W Krakowie w niedzie­
lę rano rozpoczęto trzecią, ale niekorzyst­
na aura: silny wiatr i opady deszczu nie po­
zwoliły dokończyć tych bardzo atrakcyj­
nych dla kibiców zawodów.

Warunki pogodowe nie wpłynęły na de­
cyzję pary młodych skoczków. Właśnie
w czasie mistrzostw Izabela Harasymiak
z Areoklubu Lubelskiego i Sławomir Krzy­
żanowski z WKS Wawel Kraków postano­
wili wziąć ślub.

Ponieważ przepisy polskie nie zezwalają
na zaślubiny w powietrzu, młoda para
udała się do Urzędu Stanu Cywilnego
w Krakowie. Pierwsze gratulacje i kwiaty
młoda para otrzymała od prezesa WKS Wa­
wel gen. Mieczysława Karusa. (n)

Żona Kiepury chce odzyskać „Patrię”

Wrócili
do siebie

Skromnie, bez fanfar i fleszów, otwarto wczoraj w Krynicy siedzi­
bę Towarzystwa im. Jana Kiepury, któremu prezesuje dr Barbara

Cieniowa.

— To mały pokoik na we­
randzie, łączącej „Patrię”
z „Kasztelanką”, odremonto­
wany staraniem działaczy To­
warzystwa — mówi burmistrz

Krynicy, Jan Golba. „Patria”
była własnością „cudownego
chłopca z Sosnowca”. Od lat
starania o zwrot stylowej willi

czyniła wdowa po Janie Kie­
purze, Węgierka Marta Eg-
gerth. Zdaniem burmistrza

Golby sprawa zostanie nieba­

wem sfinalizowana, a sama

dyrekcja PPU, administrują­
ca ulokowanym w „Patrii” sa­
natorium, życzliwie odnosi

się do tych zabiegów.
Za tydzień rozpocznie się

pod Górą Parkową 32. Festi­
wal Kiepurowski. Na wczoraj­
szą uroczystość stawił się za­
rząd Towarzystwa w komple­
cie, niestety nie dojechał
z Warszawy Bogusław Ka­
czyński. (HSZ)
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Za kilka dni, w nocy z czwartku na piątek, zakończy się czteromiesięczny remont mostu Dębnic­
kiego, najważniejszej przeprawy przez Wisłę, z której korzystają nie tylko krakowianie, ale i kie­
rowcy jadący tranzytem przez miasto. Po uzbrojeniu i wylaniu nowej płyty nośnej wyasfaltowano
jezdnię. Mostowcy muszą jeszcze pomalować nowe pasy i zamontować barierki oddzielające
jezdnie od chodników. Otwarcie mostu nastąpi przed najgorętszym wekeendem sierpnia, gdy
przez Kraków przejeżdżają powracający z wakacji wczasowicze. Miejmy nadzieję, że wraz z od­
daniem Dębnickiego na Aleje nie powrócą gigantyczne korki. (RR)
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Krótko
Strzelanina

w Tiranie

Ochrona ambasady USA w

Tiranie zastrzeliła albań­
skiego policjanta, który prze­
szedł przez ogrodzenie ame­
rykańskiej placówki dyplo­
matycznej. Nie wiadomo, ja­
kimi motywami kierował się
policjant.

Bez mandatu

Kanclerz Niemiec Helmut
Kohl powiedział, że zima
może dla Kosowa oznaczać

taką katastrofę humanitar­
ną, iż konieczna okaże się in­
terwencja zagraniczna, na­
wet bez mandatu ONZ. W
ostatnich miesiącach w Ko­
sowie toczą się zaciekłe wal­
ki między separatystami al­
bańskimi a siłami serbskimi.

Algieria zdolna

Według hiszpańskiego wy­
wiadu wojskowego CESID,
Algieria osiągnie w ciągu
dwóch lat zdolność wytwa­
rzania plutonu, nadającego
się do produkcji broni ato­
mowej. CESID utrzymuje, że

Algieria — choć podpisała
układ o nierozprzestrze­
nianiu bronijądrowej — kon­
tynuuje realizację programu
nuklearnego, znacznie wy­
kraczającego ponad potrze­
by cywilne.

Pamięci ofiar
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Dziesiątki tysięcy Irland­
czyków z północy (Ulsteru) i

południa wyspy uczciły w so­
botę minutą ciszy, w zgodnej
manifestacji przeciwko ter­
roryzmowi, pamięć ofiar do­
konanego tydzień wcześniej
zamachu w Omagh. Zginęło
tam 28 osób, a 220 zostało

rannych. Irlandzka Armia

Wyzwolenia Narodowego
(INLA), jedno z rozłamowych
ugrupowań zwolenników

przyłączenia Ulsteru (Irlan­
dii Północnej) do Republiki
Irlandii, ogłosiła w sobotę za­
wieszenie broni. (PAP)

USA powinny się przygotować na „długą walkę” z terroryzmem

Święta wojna
Reporter „Krakowskiej” odwiedzi jedno
z najbardziej tajemniczych miejsc ha świecie

Poszukiwacze

„Zaginionego
Świata"

Marcahuasi to miejsce praktycznie nieznane. Mimo że

znajduje się w odległości kilkunastu godzin jazdy konnej od

Limy, ze względu na opowieści o działających tam od tysiąc­
leci „tajemniczych siłach", od zawsze było omijane zarówno

przez tubylców jak i Europejczyków.

fL -Ś

Muzułmańscy aktywiści w czasie antyamerykańskiej demonstracji palq kukłę prezydenta Clintona

Przebywający na emigracji milioner saudyjski — fundamenta­
lista islamski Osama bin Laden wystosował do muzułmanów

świata apel o prowadzenie świętej wojny ze Stanami Zjdnoczo-
nymi. Prezydent Bill Clinton zarządził blokadę wszelkich trans-

akcji finansowych między firmami amerykańskimi i obywatela­
mi USA a terrorystyczną organizacją Osamy bin Ladena.

Clinton zapowiedział, że USA

powinny się przygotować na

„długą walkę” z terroryzmem.
Przestrzegł, że czwartkowe na­
loty na obiekty w Sudanie i

Afganistanie mogą nie być
ostatnim atakiem na terrory­

Kto pierwszy pokaże fotografie umierającej Diany?

„Brudne" zdjęcia
26 minut po północy wydarzył się wypadek. O drugiej nad

ranem kilka agencji fotograficznych proponuje gazetom ca­
łego świata zdjęcia z tego tragicznego wydarzenia. Mimo

wczesnej pory zamówień nie brakuje. W ciągu kilku minut

zbiera się ich na sumę prawie sześciu milionów złotych. Fo­
tografowie już liczą zarobione pieniądze. Jednak o 5.44

odbitki tracą całą swoją wartość.

Nikt nie chce ich opubliko­
wać. Dlaczego? O tej godzinie
podano oficjalną wiadomość
o śmierci księżny Diany. Ga­
zety nie chcą ryzykować po­
kazania tych zdjęć. Boją się,
że czytelnicy mogliby się od
nich odwrócić. Tym bardziej,
że francuska policja zagroziła
agencjom: za opublikowanie
zdjęć z wypadku grozi kara
do trzech lat więzienia i

grzywna w wysokości 300 tys.
franków. Powód: przeszka­
dzanie w dochodzeniu.

stów (ataki rakietowe były wy­
mierzone w przypuszczalne
obozy szkoleniowe terrorystów
w Afganistanie, podlegające bin
Ladenowi oraz na pracującą dla

potrzeb terrorystów fabrykę
farmaceutyczną w Sudanie).

Fotografie z wypadku wylą­
dowały w sejfach. Nie minął
jednak rok od tego tragiczne­
go wydarzenia a kilku papa-
razzi znowu proponują gaze­
tom te krwawe ujęcia. Za po­
nad milion złotych można

otrzymać 64 fotografie przed­
stawiające sceny z wnętrza
mercedesa. Zrobili je ci, któ­
rzy zdążyli uciec przed przy­
jazdem policji. Przedstawiają
one straszne sceny: przebite­
go przez kierownicę Henri
Paula, bodyguarda Trevora

W stolicy Sudanu nie ustają
akcje protestacyjne przeciwko
akcji wojskowej, podjętej
przez Stany Zjednoczone. W

sobotę tłum ludzi obrzucił ka­
mieniami ambasadę brytyjską
i próbował wziąć szturmem

pustą rezydencję ambasadora

amerykańskiego. Wokół amba­
sady USA w stolicy Kamerunu
rozmieszczono znaczne siły
bezpieczeństwa po otrzyma­
niu anonimowego ostrzeżenia
o podłożeniu bomby. (PAP)

Rees-Jonesa z oderwaną dol­
ną szczęką, straszliwie zma­
sakrowane ciało Dodi AI-Faye-
da, oraz umierającą Dianę.
Według dochodzeń musiała
ona być przytomna kiedy pa-
parazzi wyrwali drzwi od
mercedesa. Chcieli zrobić jak
najwyraźniejsze ujęcia.

Inni mają do sprzedania
zdjęcia przedstawiające
transport umierającej Diany
oraz ze szpitala Pitie Salpe-
triere, w którym przechowy­
wano jej zwłoki. Jedno z nich

przedstawia zakrwawioną
suknię Diany i stojący obok
kosz na śmieci.

Wprawdzie francuskie i an­
gielskie, nie wspominając o

niemieckich, bulwarowe ga­
zety nadal nie są zaintereso­
wane ofertą fotografów, to

Płaskowyż wznosi się na

wysokości ok. 4000 m n.p.m.
i należy do kategorii takich

rejonów jak Sete Cidades, o

którym pisze w „Siejbie i Ko­
smosie” Erich Daeniken.

Znajdują się tam formy skal­
ne, o których nie wiadomo,
czy są gigantycznymi rzeź­
bami, pozostałościami pra­
starych ruin czy naturalny­
mi formami wietrzeniowy­
mi.

Na podstawie nielicznych
relacji osób, które odwiedzi­
ły to miejsce, można wnio­
skować, iż Marcahuasi jest
jednym z niewielu namacal­
nych świadectw istnienia
wielce archaicznej (przedpo­
topowej?) cywilizacji w Ame­
ryce Południowej, po której
zaginął wszelki ślad. Do tej
pory brak jest jednak jakiej­
kolwiek całościowej doku­
mentacji na ten temat.

Oprócz domniemanych
rzeźb i ruin, w Marcahuasi

Korespondent„ GK”

pisze z Niemiec

wszystko wskazuje na to, że
włoskie i amerykańskie „re-
wolwerówki” mają mniej
skrupułów.

Kto dokładnie oferuje zdję­
cia, nie wiadomo. Kontakt z

nim lub nimi można uzyskać
tylko przez telefon komórko­
wy (numery zna pewien
agent z Londynu). Oferenci

żądają zapłaty gotówką. Bez

żadnych pokwitowań. Skąd
tyle ostrożności? Fotografo­
wie nie boją się już teraz tak

opinii publicznej jak ojca Do-

diego Mohammeda Al Faye-
da. Ten przestrzegł paparaz-
zich: „Jeśli francuskie sądy
się z wami nie rozliczą, to ja
to uczynię”. W ustach miliar­
dera takie słowa brzmią gro­
źnie.

Dariusz LEWANDOWSKI

znajdują się skały świecące
dziwnym blaskiem i taje­
mnicze tunele, będące naj­
prawdopodobniej częścią
większego systemu
podziemnych korytarzy roz­
ciągających się pod Andami,
Część owych tuneli w latach
60. została odkryta w Ekwa­
dorze, w prowincji Morona-

Santiago przez Juana Mori-
cza. Tam, w podziemnych
chodnikach nienaturalnego
pochodzenia odnaleziono
kamienne rzeźby przynale­
żące do całkowicie niezna­
nej dotąd kultury prekolum­
bijskiej oraz nieprzebrane
złote skarby. Czy podobnie
jest w Marcahuasi?

Będzie to sprawdzał w naj­
bliższych tygodniach nasz

współpracownik Roman War­
szewski, który zorganizował i

poprowadzi 6-osobową wy­
prawę do „Zaginionego Świa­
ta”.

(RW)

Pola

pod wodą
Częściowo już zalane naj­

większe pole naftowe Chin
znalazło się w obliczu nowe­
go zagrożenia po przerwa­
niu tamy „ostatniej szansy”,
pośpiesznie wznoszonej w

celu uchronienia przed zato­
pieniem kolejnych szybów.

Bezpośrednio zagrożo­
nych jest 700 kolejnych szy­
bów naftowych. 2 500 in­
nych szybów, z łącznej licz­
by ok. 20 000 czynnych na

polu naftowym, zostało już
zalanych.

Po przerwaniu tamy
„ostatniej szansy”, położo­
nej w odległości 15 kilome­
trów od Daąing , przystą­
piono do wznoszenia nowe­
go wału już na obwodzie li­
czącego 2 miliony mie­
szkańców miasta. (PAP

Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską

Uczeń pomógł - cena wzrośnie
Konserwator z National Gallery w Waszyngtonie David

Brown twierdzi, że Leonardo da Vincijest współautorem obrazu

„Tobiasz i anioł”, pędzla Andrea del Verrocchio, znajdującego
się w National Gallery w Londynie. Poinformował o tym dzien­
nik „The Times”, cytując stwierdzenie Browna, że jest to pierw­
sze płótno młodego da Vinci, który w dekadzie lat 60-tych XV
wieku był uczniem Verrocchia w jego atelier we Florencji. We­
dług Davida Browna, Leonardo namalował na tym obrazie
twarz Tobiasza, a także rybę i psa, natomiast reszta płótna jest
dziełem Verrocchia. Ekspert z USA wyraził przekonanie, iż dzie­
ło to jest pierwszym obrazem Leonarda, który w chwili pracy
nad nim mógł mieć 14 lat, a Verrocchio około 30. Brown, autor

szeregu prac o twórczości Leonarda, dodał, iż da Vinci i Verroc-
chio wspólnie namalowali także obraz „Chrzest”, znajdujący się
w Galerii Uffizzi we Florencji. „The Times” zacytował także opi­
nię najwybitniejszego znawcy sztuki Verrocchia, Guntera Passa-

vanta, że wbrew twierdzeniu Browna, obraz „Tobiasz i anioł”

jest wyłącznym dziełem Verrocchia. Już 45 lat temu inny eks­
pert, William Suida sugerował, że Leonardo da Vinci namalował
zwierzęta widoczne na obrazie „Tobiasz i anioł”. Inni znawczy
sztuki renesansu odrzucili jednak wówczas jego tezę. Gdyby te­
za Browna potwierdziła się, wartość obrazu „Tobiasz i anioł”

mogłaby przekroczyć 100 milionów dolarów, dochodząc do po­
ziomu cen, jakie obecnie osiągają tylko płótna Van Gogha.

Najpierw
dziecko,
potem
przed ołtarz
Victoria Adams z zespołu
Spice Girls i zawodnik klubu

piłkarskiego Manchester

United David Beckham

(zdjęcie archiwalne z 25

stycznia 1998 r.) Według
doniesień brytyjskiej gazety
„The Sun" Adams jest w

trzecim miesiącu ciąży. Za­
równo ona, jak i jej narze­
czony cieszą się ze spodzie­
wanych narodzin dziecka i

zamierzają pobrać się
wkrótce po porodzie.

Wielkie żarcie
Największe śniadanie na

świecie, z udziałem 6459
osób, odbyło się niedawno
w Berlinie — podali organi­
zatorzy, którzy zamierzają
zgłosić je do Księgi rekor­
dów Guinessa. Goście skon­
sumowali 20 tysięcy bułek,
trzy tysiące kubków marga­
ryny, trzy tysiące litrów ka­
wy oraz półtora litra herba­
ty. W ubiegłym roku podob­
na impreza przed Stadio­
nem Olimpijskim zgroma­
dziła 5,4 tys. amatorów śnia­
dania. Mamucie śniadanie

zorganizowała prywatna sta­
cja telewizyjna oraz produ­
cent margaryny (SAT 1 i Ra­
ma). Wpływy z imprezy,
w wysokości ok. 100 tys. ma­
rek, przekazano na cele cha­
rytatywne. (ms)
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Bursztynowy Słowik dla Włocha,

„Małgośka” superprzebojem

Sopot
pełen gwiazd

Koncert Chrisa Rea zakończył w sobotę w nocy XXXV Mię­
dzynarodowy Festiwal Piosenki Sopot Festival 98. Mimo za­
strzeżeń, że niektórzy wykonawcy grają z playbacku, sopoc­
ka publiczność szalała na „Koncercie Gwiazd".

Podobali się widowiskowi tancerze Ery — z muzyką z playbacku
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Grand Prix Międznarodo-
wego Konkursu o Nagrodę
Bursztynowego Słowika So­
pot Festival' 98 otrzymał wło­
ski wokalista Alex Baroni.

Sobotni wieczór w Operze
Leśnej rozpoczął szwedzki ze­
spół Ace of Bace uważany za

najbardziej kapryśną grupę
festiwalu. Publiczność za złe
miała im przede wszystkim
brak bisów. Natomiast do gu­
stu przypadł obchodzący w

tym roku 20-lecie działalności

zespół Bajm, który przedsta­

Tragedia na częstochowskim dworcu

Zginął
za złotówkę

Częstochowska policja poszukuje młodego mężczyzny,
który w sobotę wieczorem

nożem 18-letniego Łukasza F.

Według wstępnych ustaleń

policji, do zbrodni doszło po
tym, jak zabójca nie dostał od

ofiary złotówki na alkohol.
Zdarzenie miało miejsce

ok. 18.30 na ulicy obok dwor­
ca PKP. Młody mężczyzna za­
czepił grupę nastolatków, od

których zażądał złotówki na

alkohol. Zaczepieni odmówili
i odepchnęli natręta. Ten wy­
jął nóż. Młodzi ludzie uciekli,
a atakujący zaczął gonić z no­

wił swoje największe przebo­
je.

Bez zastrzeżeń wypadła Ta-
nitaTikaram i Budka Suflera,
choć klasę prawdziwego
show potwierdziła Maryla Ro­
dowicz. „Małgośka” wygrała
plebiscyt przebojów 35-lecia
„O! Polskie” piosenki. Rodo­
wicz twierdzi, że jest zasko­
czona wyborem publiczności.

Wieczór zakończył najdłuż­
szy, ponad godzinny występ
największej gwiazdy festiwa­
lu — Chrisa Rea. (PAP)

na dworcu kolejowym zabił
z Bełchatowa .

żem Łukasza F. Na terenie
dworca Łukasz F. upadł a za­
bójca zadał mu kilka ciosów
w okolice serca. Ofiara zginę­
ła na miejscu.

Na podstawie zeznań
świadków sporządzono por­
tret pamięciowy zabójcy,
ustalono też jego personalia.
Według policji, jego zatrzy­
manie jest kwestią czasu. Jest
to 17-letni mieszkaniec Czę­
stochowy. (PAP)

Ponad 80 krzyży stanęło wczoraj na Żwirowisku w Oświęcimiu

Skinheadzi

stawiają krzyże
50 czterometrowych krzyży oraz 35 półtorametrowych

stanęło wczoraj po południu na Żwirowisku, tuż za murami

byłego KL Auschwitz.

Krzyże wykonano w więk­
szości z sosnowego drewna.
Niektóre z nich są dodatkowo
rzeźbione. Na wszystkich ma­
ją zostać przymocowane ta­
bliczki z nazwiskami rodzin z

całej Polski, któreje ofiarowa­
ły.

Krzyże ustawione zostały
na skarpach, nieopodal pa­
pieskiego krzyża, przez grupę
wrocławskich skinheadów

Skarby
w krypcie?

W podziemiach poznań­
skiego kościoła farnego roz-

pocznie się dziś jedna z bar­
dziej sensacyjnych akcji ar­
cheologicznych w kraju, W

jej trakcie mają zostać otwar­
te, po raz pierwszy od 50 lat,
tajemnicze krypty, kryjące —

zdaniem specjalistów, m.in.
dzieła sztuki.

Badacze nie wykluczają, że
wśród nich mogą znajdować
się szkice Wojciecha Gersona
i Jana Matejki.

Prace rozpoczną się od wy­
wiercenia otworów i pobra­
nia próbek powietrza z krypt.
Może ono bowiem zawierać
szkodliwe dla zdrowia bakte­
rie, grzyby i pleśnie.

Grób

wampirów
Średniowieczne cmenta­

rzysko z XII w. z kilkunasto­
ma grobami znaleziono na

lessowym wzgórzu w Stry-
czowicach (woj. kieleckie).

Prawdziwą zagadką dla ar­
cheologów jest jeden ze śre­
dniowiecznych grobów. Zna­
leziono w nim szkielet kobie­
ty, a układ kości wskazuje, że

pochowano ją skrępowaną.
Na nią rzucono ciała dwóch

mężczyzn, dosłownie posie­
kanych. Odrąbano im głowy,
stopy, dłonie.

W ten sposób unieszkodli­
wiano ludzi podejrzanych o

to, że są wampirami. Zmasa­
krowanie zwłok miało rzeko­
mo uniemożliwić wychodze­
nie ich z grobu i atakowanie

żywych. (PAP)

określających siebie mianem

„narodowców”. Obecnie na

Żwirowisku stoi w sumie 220

krzyży, z czego 77 czterome­
trowych. Ich usunięcia doma­
gają się liczne środowiska ży­
dowskie.

Kazimierz Świtoń powie­
dział, że dużych krzyży po­
winno stanąć na Żwirowisku
152, dla uczczenia pamięci
pomordowanych w tym miej­
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Zdaniem 47 proc, respondentów CBOS, telewizja publiczna jest
bezstronna, 16 proc, uznało, że reprezentuje nastawienie prawi­
cowe, 8 proc, mówiło o tendencjach lewicowych.
63 proc, badanych twierdzi, że wizja świata prezentowana w pu­
blicznej TV jest zgodna z rzeczywistością. Przeciwnego zdania

było 25 proc, pytanych.
Analitycy CBOS mówią, że w ostatnich trzech lotach wizerunek

TV publicznej zmienia się na korzyść.

Koniec „zabawy”
Policjanci z Chełma zatrzymali 18-latka, autora kilku fał­

szywych alarmów o podłożeniu w tym mieście ładunków wy­
buchowych.

Według dotychczasowych
ustaleń, zatrzymany m.in.

trzykrotnie sterroryzował
chełmskie szpitale fałszywy­
mi informacjami o podłoże­
niu ładunków wybuchowych.

scu przez Niemców polskich
więźniów politycznych. — Ma­
łych krzyży powinno być du­
żo więcej — dodał.

W minioną środę Urząd Re­
jonowy w Oświęcimiu w

imieniu Skarbu Państwa wy­
mówił umowę dzierżawy te­
renu Żwirowiska Stowarzy­
szeniu Ofiar Wojny. W piątek
Mieczysław Janosz, prezes
Stowarzyszenia powiedział
na konferencji prasowej w

Warszawie, że wymówienia
jeszcze nie otrzymał. (PAP)

18-latka zatrzymano „ze

słuchawką w ręku”, gdy po
raz kolejny usiłował powiado­
mić o fałszywej bombie. W

ujęciu podejrzanego pomogła
policyjna infolinia. (PAP)

| Krótko

Przerwana blokada

W sobotę rolnicy przerwa­
li trwającą od czwartku blo­
kadę drogi E-7 Warszawa-

Gdańsk, ustawioną w rejo­
nie Nowego Dworu Gdań­
skiego (Elbląskie). Rolnicy
przerwali protest po otrzy­
maniu zapewnienia przed­
stawionego im w imieniu

wojewody elbląskiego Marii
Piór przez dyrektora wydzia­
łu rolnictwa Urzędu Woje­
wódzkiego, że wznowiony
zostanie skup ziarna przez
magazyn w Sztutowie.

Mikropożyczki
dla najbiedniejszych

Ministerstwo Finansów

pracuje nad programem mi-

kropożyczek dla najbiedniej­
szych ludzi na wsi — poinfor­
mował na konferencji praso­
wej w Łomży szef resortu fi­
nansów, wicepremier Leszek
Balcerowicz. Wyjaśnił, że taka
idea sprawdziła się w bardzo

biednych krajach. Obecnie

patronujejej Bank Światowy.
Nauczyciele
na bruk?

— Wykwalifikowani nau­
czyciele na pełnych etatach
na pewno nie stracą pracy
wskutek reformy edukacji.
Przeciwnie, zreformowany
system oświaty stworzy do­
datkowe miejsca pracy —

twierdzi Andrzej Pery z

MEN. Zwolnień obawia się
Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego, który szacuje, że w

trakcie wdrażania reformy
pracę straci po 1500 nauczy­
cieli w dużych wojewódz­
twach i po 500 w małych.

Zbieg ujęty
Bydgoska policja ujęła w

sobotę niespełna 19-letniego
Marcina B., który w minioną
środę uciekł z miejscowej
Prokuratury Wojewódzkiej,
gdzie był zapoznawany z ak­
tami toczącego się przeciw
niemu śledztwa o zabójstwo.
Marcina B. zatrzymano, gdy
próbował wejść do swojego
domu rodzinnego na osie­
dlu Fordon. W tym samym
bloku mieszkał zamordowa­
ny przez niego w marcu tego
roku 10-letni Michał Sz.

Szajka nieletnich

Szczecińscy policjanci za­
trzymali pięcioosobową szaj­
kę nieletnich włamywaczy.
Najstarszy ma 19 lat a naj­
młodszy 13. Łączna wartość

skradzionego przez nich mie­
nia to ponad 100 tys. zł. (PAP)

Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską

Fortuna

kołem się toczy
W warszawskich kasynach rozrywki szu­

kają najczęściej mężczyźni w średnim wie­
ku. Panie rzadko decydują się na samodziel­
ną grę, towarzyszą jedynie partnerom —

twierdzą pracownicy kasyn. „Mężczyźni są
bardziej odważni, chętniej podejmują ryzy­
ko i prawdopodobnie stąd ich większe zain­
teresowanie kasynami” — powiedział Ro­
bert Jackiewicz z Casinos Poland. Najwięcej
graczy przyciąga magiczne koło ruletki. Ma­
ją oni swe ulubione liczby 11 i 29 (podobno
przynoszą szczęście). Rekordowe wygrane
padły właśnie na ruletce. Dużym powodze­
niem cieszy się również tzw. „ruletka auto­
matyczna” na której gra się bez krupiera.
Przy wejściu do kasyna każdy musi uiścić

opłatę równą minimalnej stawce na najtań­
szym stole do gry. Otrzymuje również wej­
ściówkę tzw. „żeton szczęścia”. Wśród gra­
czy często pojawiają się twarze znanych po­
lityków, aktorów i dziennikarzy.

Pantofelek

Kopciuszka
W jednym z poznańskich super­

marketów pokazano największy na

świecie, szklany pantofelek bajkowe­
go Kopciuszka, przywieziony do Pol­
ski z Portugalii. W tym niecodzien­
nym buciku, o blisko trzymetrowej
wysokości i takiej samej długości, za­
interesowani mogą nie tylko zrobić
sobie zdjęcie, ale nawet zjechać po
nim niczym na zjeżdżalni. Przedsta­
wiciele jednej z amerykańskich firm

dystrybucyjnych z branży filmowej,
która sprowadziła do Polski ów pan-
tofelek-olbrzym, przymierzają pa­
niom w stolicy Wielkopolski inne, o

znacznie mniejszych rozmiarach
damskie „pantofelki Kopciuszka”. Je­
śli but pasuje na nogę, dama otrzy­
muje certyfikat, iż w przyszłości
znajdzie wymarzonego księcia.Nie ma jak u taty...

Ijaktu się
nie zatrzymać
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Nowoczesna technologia chroni przed rakiem

Woda z europejskim atestem
Zbrodnia

niewinnego
Rozmowa z dr. Stanisławem Teleśnickim

ordynatorem oddziału psychiatrycznego
szpitala przy Rejonowym Areszcie Śledczym
w Krakowie

Rakotwórcze substancje, trójhalometany (THM), pojawiają
się w wodzie wodociągowej tam, gdzie do jej dezynfekcji uży­
wa się gazowego chloru. Sprawa jest znana, ale chlorowanie

to ciągle najszerzej stosowana technologia uzdatniania wody
pitnej.

Nowe, wprowadzane od le nie uwzględniają badania

tego roku, przepisy Unii Eu­
ropejskiej poważnie zao­
strzają wszelkie kryteria do­
tyczące wody pitnej, wycho­
dzą też z nowych zasad oce­
ny wód gruntowych i po­
wierzchniowych. Te nowe

oceny uwzglądniają wiele

zjawisk hydrologicznych, fi­
zyko-chemicznych i biolo­
gicznych dotąd traktowa­
nych marginesowo i w spo­
sób zróżnicowany przez róż­
ne kraje piętnastki. Obecnie

wszyscy, także i Polska z

chwilą przyłączenia się do

Unii, będą musieli stosować

wspólne reguły. Dość powie­
dzieć, że obowiązujące obe­
cnie u nas ministerialne

przepisy z roku 1990, w ogó-

Krótko I
Papież
w Zielonkach

Postać Jana Pawła II z brą­
zu, osadzona na kamieniu

przywiezionym z Tatr, stanę­
ła przed kościołem parafial­
nym w podkrakowskich Zie­
lonkach. Autorem liczącego
2,5 m pomnikajest Bolesław

Chromy a odlano go, bezłpat-
nie(!) w zakładzie Mariusza

Wasilewskiego w Krakowie.

Uroczyste odsłonięcie mo­
numentu — 8 września w

dniu parafialnego odpustu.

Ogień
w Waksmundzie

100 strażaków z 4 je-
dniostek zawodowej stra­
ży pożarnej i 15 OSP ucze­
stniczyło w gaszeniu poża­
ru wiaty i budynku gospo­
darczego w Waksmundzie.

Był to największy w tym
roku pożar na Sądeczy-
źnie. Wylano 100 kubików

wody.

Wolno bić

czym popadnie
Pierwsza w Polsce walka

w tajskiej odmianie kick -

boxingu stanowiła ukoro­
nowanie Gali Bokserskiej
w Nowym Sączu. Sądecki
pięściarz Tomasz Gargula
wygrał z Syryjczykiem Fa-
dimem Merzą ale poszło
mu niełatwo, bo thai - bo-

xing to wyjątkowo brutalny
rodzaj walki. Wolno bić i

kopać wszędzie i tłuc czym
popadnie... przy niej wcze­
śniejsze, turniejowe boje,
choć zacięte, wyglądały jak
salonowa zabawa.

Zamkną
zakopiankę?

Na jednej z ostatnich se­
sji radni Zakopanego zde­
cydowali o zakupie mier­
nika hałasu dla Wydziału
Ochrony Środowiska urzę­
du miasta. Do tej chwili

użyto gojuż w czterech po­
stępowaniach administra­
cyjnych. Zmierzono też

hałas na zakopiance — w

rejonie Ustupu sięga on

nawet 90 decybeli gdy nor­
ma wynosi 60. Trzeba by
zamknąć drogę...

wody pitnej pod kątem za­
wartości bardzo niebez­
piecznego THM. Ocenia się,
że w polskiej wodzie wodo­
ciągowej jest go trzy razy
więcej niż dopuszczają euro­
pejskie obyczaje.

Polskie normy wody pitnej
zawierają 44 kryteria jej ja­
kości, przepisy unijne opie­
rają się na 62 parametrach, a

zalecenia WHO — Światowej
Organizacji Zdrowia, operu­
ją aż setką wskaźników!

Jak powiedziała Halina

Wiecha, mikrobiolog z kra­
kowskich wodociągów, nasi

specjaliści doskonale zdają
sobie sprawę z niedoskonało­
ści przepisów i od lat kontro­
lują wodę pitną według wy-

Cywilni saperzy z AGH

Sztuka strzelania
„Dlaczego burzymy kominy? Bo sq. Nie strzelamy tylko po­

mników i kościołów.” Gdy inni z mozołem budują, oni z precy­
zją burzą. Wyburzanie przy pomocy materiałów wybuchowych
zbędnych obiektów, głównie przemysłowych, jest od roku 1985

ich specjalnością. Sami nazywają się cywilnymi saperami,
chcąc się w ten sposób odróżnić od wojskowych mających inne

zadania.

Na Wydziale Górniczym
AGH działa od połowy lat 70.
Centralne Laboratorium
Techniki Strzelniczej i Mate­
riałów Wybuchowych, dyspo­
nujące specjalną bazą dla

przeprowadzania prób strza­
łowych na terenie dawnego
kamieniołomu w Regulicach
k/Alwerni, jestjedyną tego ty­
pu jednostką naukowo-ba­
dawczą zajmującą się bada­
niami środków strzałowych,
oddziaływaniem detonacji na

otoczenie, techniką strzelni­
czą i wdrażaniem jej w gór­
nictwie i w innych, działach

gospodarki. Jednak najbar­
dziej spektakularną jest dzia­
łalność związana z prowadze­
niem wyburzeń różnego typu
obiektów, które dojrzały do
rozbiórki.

Dziesięcioro dzieci rannych
Dziesięcioro dzieci w wieku szkolnym z Jastrzębia-Zdroju, oraz

dwójka dorosłych opiekunów, zostało rannych w wypadku, doja­
kiego doszło w sobotę w południe pod Oświęcimiem. Autobus

wiozący dzieci zderzył się czołowo z samochodem osobowym,
wjechał do rowu, a następnie przewrócił się na bok. Dwójka dzieci
została - razem z opiekunami - na leczeniu w szpitalu, resztę po
opatrzeniu powierzchownych ran, zwolniono do domu.

Panu

Tadeuszowi Bednarskiemu
Przewodniczącemu Rady Nadzorczej Spółdzielni

Mieszkaniowej „Siła” w Nowym Sączu

wyrazy głębokiego współczucia
z powodu śmierci Teścia

składają
Rada Nadzorcza, Zarząd i Pracownicy

Spółdzielni Mieszkaniowej „Siła”
w Nowym Sączu

śrubowanych parametrów,
choć formalnie nie są do tego
zobowiązani.

Największe zagrożenie
THM w rezultacie procesu
chlorowania wody, pojawia
się na ujęciach korzystają-
cych z wód powierzchnio­
wych, płynących przez tere­
ny rolnicze.

W 1994 roku w wodzie po­
chodzącej z Rudawy, po chlo­
rowaniu, analiza wykazywa­
ła obecność 40 mikrogra-
mów w litrze. Krakowskie

MPWiK, idąc tu m.in. za su­
gestiami wybitnego specjali­
sty, Stanisława Rybickiego z

Politechniki Krakowskiej,
zbudowało instalację pozwa­
lającą na stosowanie dwu­
tlenku chloru zamiast chloru

gazowego. Obecnie ilość
THM w wodzie z Rudawyjest
śladowa i wynosi 0,7 mikro-

grama na litr.
Kierownik Zakładu Uzdat­

niania Wody „Rudawa”

— Zamiast tradycyjnej roz­
biórki ręczno-mechanicznej
wyburzanie przy pomocy ma­
teriałów wybuchowych ozna­
cza oszczędność czasu i pie­
niędzy. Usunięcie w ten spo­
sób komina przemysłowego
może być i dziesięć razy tań­
sze, a w przypadku innych
obiektów wypada zawsze 30-
60 procent taniej — mówi kie­
rownik Laboratorium dr inż.

Ryszard Morawa.

Materiały wybuchowe ko­
jarzą się z niebiezpieczeń-
stwem. Czy wyburzanie nimi
nie rodzi dla ludzi zagrożeń?
Zdaniem specjalistów z AGH
absolutnie nie, jeśli tylko za­
chowa się odpowiednie pro­
cedury. Na ok. trzystu wybu­
rzanych przez nich obiek­
tach nie zdarzył się nigdy po­

Krzysztof Łuszczek, jeden z

twórców pierwszej w kraju
instalacji, mówi że wywołała
ona ogromne zainteresowa­
nie. Tylko w pierwszym ro­
ku funkcjonowania zwiedzi­
ły ją grupy specjalistów z 15
ośrodków. Także przed kil­
koma dniami pojawiła się w

Krakowie ekipa z Warszawy.
Tam problem rakotwór­
czych THM dotyczy tzw „Wo­
dociągu Północnego”, który
dostarcza 2/3 wody dla stoli­
cy-

Na krakowski wzór instala­
cję wybudował Oświęcim, za­
interesowanie technologią
wyraża wiele innych ośrod­
ków w Polsce, w tym także

wodociągi tarnowskie. Nowy
Sącz ma sytuację nieco inną,
tam woda w kranach w nie­
wielkim tylko procencie po­
chodzi z ujęć „żyznych” i nie
zawiera większych ilości ra­
kotwórczych trójhalometa-
nów. (rtk)

ważny wypadek. Jednak i ta­
kowe się zdarzają, gdy do te­
go typu działalności biorą się
ludzie niedoświadczeni czy
nieodpowiedzialni. Dziś fir­
mę od wyburzeń może, zało­
żyć każdy.

Najwięcej pracy mają na

Górnym Śląsku. W Krakowie

głównym obiektem strzelań

jest HTS. Tutaj poszedł „z dy­
mem” ich najwyższy do tej
pory cel- 94-metrowy komin.

— Najważniejsze w naszej
pracy jest precyzyjne rozmie­
szczenie ładunków w celu do­
prowadzenia do takiego
upadku wyburzanej budowli,
aby upadła dokładnie tam,
gdzie planujemy.

Wysadzane kominy prze­
mysłowe trafiają tam gdzie
planujemy z dokładnością
do pół metra. Największą
trudnością jest ochrona oto­
czenia przed złymi skutka­
mi wybuchu. Bo nie jest
sztuką coś wysadzić, ale wy­
sadzić z taką precyzją, żeby
nie uczynić nieplanowa­
nych szkód. (sab)

Na krakowskich Błoniach

SgśŚŚSi

Kiepska pogoda pomieszała nieco szyki organizatorom „Dni Zagłoby" na krakowskich Błoniach,
ale i tak atrakcji było co nie miara. Niezwykłe emocje budziły pokazy kaskaderskie w wykonaniu
znanej rodziny Adamowskich, była husaria i jazda tatarska prosto z planu „Ogniem i Mieczem".

Rozegrano konkursy na najlepszego szermierza — Wołodyjowskiego, najsilniejszego mężczyznę —

Podbipiętę i na sobowtóra Zagłoby a zwycięzcy otrzymali m.in „Trylogię” Henryka Sienkiewicza z

autorgrafem reżysera, Jerzego Hoffmana. Imprezę sponsorował browar „Okocim”, który wspiera
też produkcję filmu i od lat wytawarza piwo —„Zagłoba". Oczywiście także „dla pokrzepienia serc".

— Od Ajschylosa poprzez Sze­
kspira do współczesności lite­
ratura opisuje duszę człowieka

niewinnego, pchniętego ku

zbrodni. Czy dziś, w czasach

morderstw za grosze i kijów
bejsbolowych jest miejsce na

niewinność?

— O winę niech pan pyta
sąd, nie lekarza. Pschiatra wi­
dzi problem w kategoriach
zdrowia łub choroby i tylko
tak może się wypowiadać.
Oczywiście jeśli za zbrodnią
nie stoi płaska chciwość, to

zdarza się, iż jest to rodzaj
szaleństwa, którego przyczy­
ną może być niewierność,
gniew, wreszcie poczucie za­
grożenia...

— Mówmy więc o chorobie.

— Przyjrzyjmy się choćby
Józefowi K. To rencista, czło­
wiek zwykły, spokojny... I oto

w jego duszy rodzi się poczu­
cie zagrożenia, jakiś niepokój
o zdrowie. Józef K. poskarżył
się żonie, ta zlekceważyła ża­
le. 1 tu uwaga! Przy tak zwa­
nym „zespole urojeniowym”,
brak zrozumienia często
wzmaga agresję i ktoś, kto

sprawę zlekceważył staje się
wrogiem. Nieokreślony prze­
ciwnik —„Oni”, „Bezpieka”,
„Marsjanie”, uzyskuje uoso­
bienie bliskie i tym bardziej
niebezpieczne.

Józef K. zgłaszał się na poli­
cję z próbkami „zatrutego” je­
dzenia, potem do sanepidu,
trafił do prokuratury. Sam

kupował jedzenie w sklepie,
potem doszedł do wniosku,
że złowrogie wpływy żony i

tam sięgają. Przestał mie­
szkać w domu, sypiał w nocle­
gowniach.

Dwukrotnie trafił do szpila-
la psychiatrycznego — nieste­
ty na krótko. Trochę go podle
czono i wracał do domu. No

we, uchwalone w 1994 roku

przepisy, poważnie ograni­
czają swobodę psychiatrów w

decydowaniu o hospitalizacji
chorych. Przepisy bronią
człowieka przed pochopną
decyzją podjętą ponad jego
głową, ale też ogromnie wy­
dłużają proces dochodzenia
do konkluzji — niekiedy na­
prawdę niezbędnej.

— I doszło do tragedii?
— Trudno mieć pretensje

do lekarzy. Wielu ludzi żyje
jakoś ze swoją „dziwnością
psychiczną”, ale ten spokoj­
ny, wyciszony człowiek wstał

kiedyś w środku nocy z łóżka,
poszedł po siekierkę i kilka

razy uderzył...
Ofiarę udało się uratować,

a sąd w oparciu m.in. o oceny
biegłych psychiatrów orzekł
bezterminowe osadzenie w

szpitalu psychiatrycznym,
tak zwaną „detencję”.

Co roku, na oddziale psy­
chiatrycznym naszego szpita­
la jest takich spraw koło dzie­
sięciu — prawie 6 proc, wszy­
stkich zabójstw popełniają lu­
dzie chorzy psychicznie w

stopniu, który wyklucza ich

odpowiedzialność karną. Sąd
co 6 miesięcy zapoznaje się z

raportami lekarzy na temat

stanu zdrowia takiego osa­
dzonego i orzeka co będzie z

nim dalej.
— W ten sposób niewinny, w

swoim własnym rozumieniu i w

rozumieniu prawa, siedzi... Nie

w więzieniu, ale w szpitalu.
— Czy zna pan lepszy spo­

sób na chronienie społeczeń­
stwa przed chorym i samego
chorego przed bezwzględno­
ścią społeczeństwa?

— Niestety, nie znam.

Rozmawiał

Filip RATKOWSKI
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c& Centrum Medycyny Profilaktycznej
Dyrektor Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki

Zdrowotnej Centrum Medycyny Profilaktycznej w Krakowie,

ul. Komorowskiego 12, na podstawie rozporządzenia Ministra

Zdrowia i Opieki Społecznej z dnia 13 lipca 1998 r. w sprawie

umowy o udzielenie zamówienia na świadczenia zdrowotne

(Dz. U . nr 93, poz. 592)

ogłasza konkurs ofert

na wykonywanie świadczeń zdrowotnych

na terenie Gminy Iwanowice w zakresie:

1. lekarskich usług diagnostycznych i terapeutycznych w za­

kresie podstawowej opieki zdrowotnej w systemie 24-go-

dzinnego zabezpieczenia

oraz

2. pielęgniarstwa środowiskowego/rodzinnego

3. pielęgniarstwa środowiskowego/szkolnego

4. położnictwa środowiskowego/rodzinnego

Na terenie Gminy Iwanowice, zamieszkanej przez 7 870 osób

oraz posiadającej 1 176 uczniów w 9 szkołach określa się sza­

cunkowo liczbę osób uprawnionych do świadczeń w zakresie

podstawowej opieki zdrowotnej:

- dla lekarzy rodzinnych (ogólnych) - 2 .000-2.500 osób

- dla pielęgniarek środowiskowych/rodzinnych - do 1.500 osób

- dla pielęgniarek środowiskowych/szkolnych - 600-800

uczniów

- dla położnej środowiskowej/rodzinnej - 5.000-7 .000 osób

Umowa o udzielenie zamówienia zostanie zawarta na okres

od dnia 15 września do dnia 31 grudnia 1998 r.

Oferta powinna zawierać:

1. Oświadczenie oferenta o zapoznaniu się z treścią ogłoszenia

2. Dane o oferencie:

- nazwę i siedzibę zakładu opieki zdrowotnej oraz numer wpisu
do rejestru zakładów opieki zdrowotnej

- imię i nazwisko, adres oraz numer wpisu do właściwego reje­
stru i oznaczenie organu dokonującego wpisu - w odniesieniu

doosób,októrychmowawart.35ust. 1 pkt2i3ustawyzdnia
30 sierpnia 1991 r. o zakładach opieki zdrowotnej (Dz. U. nr 91

z póżn. zm.)

3. Określenie warunków lokalowych, wyposażenia w aparaturę

i sprzęt medyczny oraz środki transportu i łączności

4. Wskazanie liczby i kwalifikacji zawodowych osób udzielających

określonych świadczeń zdrowotnych

5. Proponowaną kwotę należności za realizację zamówienia,

z ewentualną kalkulacją elementów należności

6. Proponowany czas trwania umowy

Z warunkami konkursu i materiałami informacyjnymi o przedmiocie

konkursu, w tym z projektem umowy, można zapoznać się w sie­

dzibie Centrum Medycyny Profilaktycznej w Krakowie, w Dziale In­

formacji, Analiz i Promocji Zdrowia, ul. Senatorska 16, pok. nr 8,

mgr Elżbieta Rzepecka, poczynając od dnia ogłoszenia.

Oferty w formie pisemnej należy składać w zamkniętej koper­
cie oznaczonej napisem: „Oferta na wykonywanie świadczeń

zdrowotnych na terenie Gminy Iwanowice” do dnia 31 sierp­
nia 1998 r. do godz. 15.00 w siedzibie Centrum Medycyny

Profilaktycznej ul. Komorowskiego 12, Sekretariat, I piętro.

Komisja konkursowa rozpocznie prace w siedzibie Centrum -

pok. 204,1 piętro, w dniu 1 września 1998 r. o godz. 11 .00 .

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w terminie do dnia 4

września 1998 r.

Okres związania ofertą wynosi 14 dni od upływu terminu składa­

nia ofert. Zastrzega się prawo do odwołania konkursu oraz do

przesunięcia terminu składania ofert. Oferentom przysługuje pra­
wo składania skarg do komisji w toku prowadzonego postępowa­
nia konkursowego, jednakże przed jego rozstrzygnięciem. Nadto

oferent może złożyć do udzielającego zamówienie umotywowany

protest dotyczący rozstrzygnięcia konkursu.

Dyrektor Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki

Zdrowotnej Centrum Medycyny Profilaktycznej w Krakowie,

ul. Komorowskiego 12, na podstawie rozporządzenia Ministra

Zdrowia i Opieki Społecznej z dnia 13 lipca 1998 r. w sprawie

umowy o udzielenie zamówienia na świadczenia zdrowotne

(Dz. U . nr 93, poz. 592)

ogłasza konkurs ofert

na wykonywanie świadczeń zdrowotnych w zakresie:

1. lekarskich usług diagnostycznych i terapeutycznych w za­

kresie podstawowej opieki zdrowotnej
2. pielęgniarstwa środowiskowego/rodzinnego
3. pielęgniarstwa środowiskowego/szkolnego
4. położnictwa środowiskowego/rodzinnego

Na terenie:

- Gminnego Ośrodka Zdrowia w Czernichowie

- Gminnego Ośrodka Zdrowia w Zabierzowie

- Wiejskiego Ośrodka Zdrowia w Minodze

- Wiejskiego Ośrodka Zdrowia w Bolechowicach

Liczba ludności na terenie objętym ofertą:

GOZ Czernichów 4 548 osób, 1 121 uczniów,

GOZ Zabierzów 6 314 osób, 847 uczniów,

WOZ Minoga 1 839 osób, 161 uczniów

WOZ Bolechowice 1 640 osób, 524 uczniów

Na ww. terenie określa się szacunkowo liczbę osób uprawnio­
nych do świadczeń w zakresie podstawowej opieki zdrowotnej:

1. dla lekarzy rodzinnych (ogólnych) - 2.000-2.500 osób,
- dla pielęgniarek środowiskowych/rodzinnych - do 1.500 osób,
- dla pielęgniarek środowiskowych/szkolnych - 600-800 uczniów,
- dla położnej środowiskowej/rodzinnej - 5 .000-7 .000 osób.

Umowa o udzielenie zamówienia zawarta będzie na czas

określony do dnia 31 grudnia 1998 r. z terminem rozpoczę­
cia udzielania świadczeń zdrowotnych nie później niż od

dnia 1 października 1998 r.

Oferta powinna zawierać:

1. Oświadczenie oferenta o zapoznaniu się z treścią ogłoszenia

2. Dane o oferencie:

- nazwę i siedzibę zakładu opieki zdrowotnej oraz numer wpisu
do rejestru zakładów opieki zdrowotnej

- imię i nazwisko, adres oraz numer wpisu do właściwego reje­
stru i oznaczenie organu dokonującego wpisu - w odniesieniu

do osób, o których mowa w art. 35 ust. 1 pkt 2 i 3 ustawy

z dnia 30 sierpnia 1991 r. o zakładach opieki zdrowotnej (Dz.

U. nr 91 z póżn. zm.)

3. Określenie warunków lokalowych, wyposażenia w aparaturę

i sprzęt medyczny oraz środki transportu i łączności

4. Wskazanie liczby i kwalifikacji zawodowych osób udzielających

określonych świadczeń zdrowotnych

5. Proponowaną kwotę należności za realizację zamówienia,

z ewentualną kalkulacją elementów należności

6. Proponowany czas trwania umowy

Z warunkami konkursu i materiałami informacyjnymi o przedmiocie

konkursu, w tym z projektem umowy, można zapoznać się w sie­

dzibie Centrum Medycyny Profilaktycznej w Krakowie, w Dziale In­

formacji, Analiz i Promocji Zdrowia, mgr Elżbieta Rzepecka, ul. Se­

natorska 16, pok. nr 8, poczynając od dnia ogłoszenia.

Oferty w formie pisemnej należy składać w zamkniętej ko­

percie oznaczonej napisem: „Oferta na wykonywanie świad­

czeń zdrowotnych do dnia 4 września 1998 r. do godz.
15.00 w siedzibie Centrum Medycyny Profilaktycznej ul. Ko­

morowskiego 12, Sekretariat, I piętro.

Komisja konkursowa rozpocznie prace w siedzibie Centrum -

pok. 204,1 piętro, w dniu 7 września 1998 r. o godz. 11.00.

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w terminie do dnia 11

września 1998 r.

Okres związania ofertą wynosi 26 dni od upływu terminu składa­

nia ofert. Zastrzega się prawo do odwołania konkursu oraz do

przesunięcia terminu składania ofert.

Oferentom przysługuje prawo składania skarg do komisji w toku

prowadzonego postępowania konkursowego, jednakże przed je­
go rozstrzygnięciem. Nadto oferent może złożyć do udzielającego
zamówienie umotywowany protest dotyczący rozstrzygnięcia kon­

kursu.

Dyrektor Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej
Centrum Medycyny Profilaktycznej w Krakowie,

ul. Komorowskiego 12, na podstawie rozporządzenia Ministra

Zdrowia i Opieki Społecznej z dnia 13 lipca 1998 r. w sprawie
umowy o udzielenie zamówienia na świadczenia zdrowotne (Dz.

U. nr 93, poz. 592)

ogłasza konkurs ofert

na wykonanie świadczeń zdrowotnych w zakresie:

1. pielęgniarstwa środowiskowego/rodzinnego na terenie:

- Przychodni Rejonowych: Alwernia, Skała, Krzeszowice.

- Gminnych Ośrodków Zdrowia: Liszki, Jerzmanowice, Sułoszowa,

Trzyciąż.

-Wiejskich Ośrodków Zdrowia: Nowa Góra, Tenczynek, Rudawa,

Rząska, Przeginia, Morawica, Okleśna, Kwaczała, Regulice, Ruso-

cice, Racławice, Imbramowice, Rybna, Zalas.

2. pielęgniarstwa środowiskowego/szkolnego na terenie:

- Przychodni Rejonowych: Alwernia, Krzeszowice

-Gminnych Ośrodków Zdrowia: Liszki, Szyce, Jerzmanowice, Suło­

szowa, Trzyciąż
- Wiejskich Ośrodków Zdrowia: Nowa Góra, Tenczynek, Bolechowi-

ce, Rudawa, Zalas

3. położnictwa środowiskowego/rodzinnego na terenie:

- Przychodni Rejonowych: Alwernia, Skała, Krzeszowice

- Gminnych Ośrodków Zdrowia: Liszki, Szyce, Jerzmanowice, Suło­

szowa, Trzyciąż
Liczba ludności na terenie objętym ofertą:
PR Alwernia 6 247 osób, 957 uczniów

PR Krzeszowice 20 722 osób, 4 262 uczniów

PR Skała 6 112 osób

GOZ Szyce 3 863 osób, 606 uczniów

GOZ Liszki 8 551 osób, 1 614 uczniów

GOZ Jerzmanowice 4 711 osób, 847 uczniów

GOZ Sułoszowa 5 266 osób, 731 uczniów

GOZ Trzyciąż 4 033 osób, 777 uczniów

WOZ Nowa Góra 3 845 osób, 463 uczniów

WOZ Tenczynek 3 788 osób, 458 uczniów

WOZ Rudawa 5 484 osób, 665 uczniów

WOZ Zalas 2 850 osób, 487 uczniów

WOZ Morawica 4 920 osób

WOZ Rząska 1 788 osób

WOZ Przeginia 4 229 osób

Na terenie ww. gmin określa się szacunkowo liczbę osób uprawnio­
nych do świadczeń:

- dla pielęgniarek środowiskowych/rodzinnych - do 1.500 osób

- dla pielęgniarek środowiskowych/szkolnych - 600-800 uczniów

- dla położnej środowiskowej/rodzinnej - 5.000 -7.000 osób

Umowa o udzielenie zamówienia zawarta będzie na czas

określony do dnia 31 grudnia 1998 r. z terminem rozpoczę­
cia udzielania świadczeń zdrowotnych nie później niż od

dnia 1 października 1998 r.

Oferta powinna zawierać:

1. Oświadczenie oferenta o zapoznaniu się z treścią ogłoszenia
2. Dane o oferencie:

- nazwę i siedzibę zakładu opieki zdrowotnej oraz numer wpisu do

rejestru zakładów opieki zdrowotnej
- imię i nazwisko, adres oraz numer wpisu do właściwego rejestru i ozna­

czenie organu dokonującego wpisu - w odniesieniu do osób, o których
mowawart.35ust.1 pkt2i3ustawyzdnia30sierpnia1991 r.oza­
kładach opieki zdrowotnej (Dz. U . nr 91 z póżn. zm.)

3. Określenie warunków lokalowych, wyposażenia w aparaturę
i sprzęt medyczny oraz środki transportu i łączności

4. Wskazanie liczby i kwalifikacji zawodowych osób udzielających
określonych świadczeń zdrowotnych

5. Proponowaną kwotę należności za realizację zamówienia, z ewen­

tualną kalkulacją elementów należności

6. Proponowany czas trwania umowy

Z warunkami konkursu i materiałami informacyjnymi o przedmiocie
konkursu, w tym z projektem umowy, można zapoznać się w siedzibie

Centrum Medycyny Profilaktycznej w Krakowie, w Dziale Informacji,
Analiz i Promocji Zdrowia, ul. Senatorska 16, pok. nr 8, mgr Elżbieta

Rzepecka, poczynając od dnia ogłoszenia.

Oferty w formie pisemnej należy składać w zamkniętej kopercie

oznaczonej napisem: „Oferta na wykonywanie świadczeń zdro­

wotnych przez pielęgniarki i położne” do dnia 4 września 1998

r. do godz. 15.00, w siedzibie Centrum Medycyny Profilaktycznej
ul. Komorowskiego 12, Sekretariat, I piętro.

Komisja konkursowa rozpocznie prace w siedzibie Centrum - pok.
204, I piętro, w dniu 7 września 1998r. o godz. 11.00.

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w terminie do dnia 11 wrze­
śnia 1998 r.

Okres związania ofertą wynosi 26 dni od upływu terminu składania

ofert. Zastrzega się prawo do odwołania konkursu oraz do przesunię­
cia terminu składania ofert. Oferentom przysługuje prawo składania

skarg do komisji w toku prowadzonego postępowania konkursowe­

go, jednakże przed jego rozstrzygnięciem. Nadto oferent może zło­

żyć do udzielającego zamówienie umotywowany protest dotyczący

rozstrzygnięcia konkursu.
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Koniec

letniego sezonu

Teatru Groteska

Rockowy
kogut
i powabna
świnka

Znakomicie sprawdził się
pomysł Teatru Groteska, które­
go artyści ustawili pod koniec

lipca na Rynku namiot. Odgry­
wane przez Kieszonkowy Teatr

Rozrywkowy, 15-minutowe

scenki, przyciągały dziennie od
200 do 300 dzieciaków, które z

podziwem oglądały przygody
lalkowych bohaterów.

z

■: $-

Na zakończenie letniego se­
zonu artyści Groteski przed­
stawili dorosłym widzom swo­
ich ulubionych bohaterów.

Sentymentalny kot w butach

śpiewał tęskną piosenkę, a pe­
łen werwy kogut-rockman wy­
wijał z niezwykłym przeję­
ciem nie tylko nogami, w

czym był równie dobry jak
otwierający program górale.
Przygotowana do bisów była
pewna siebie, różowa świnka,
która — jak się okazało — jest
najbliższym rzeczywistości so­
bowtórem Martin Monroe. Ko­
kietka wdzięczyła się do pu­
bliczności tak słodko, że nie

mogło obejść się bez braw, mi­
mo trzymanych w rękach lam­
pek z winem, rozlewanym
przez dyrektora teatru. (MSZ)

Fot. Anna OSETEK

Weekend
kinomaniaka

Tydzień temu nasze kina

zalane zostałyfalą ciekawych
filmów. „Zabójcza broń 4”,
„Kod Merkury”, „Marta i wiel­
biciele" i „Sześć dni, siedem

nocy” są wciąż wyświetlane,
warto więc obejrzeć — w miarę
ruolnego czasu i gotówki w po­
rtfelu - każdy z tych tytułów.
Planując jednak najbliższą
eskapadę do kina, nie powin­
niśmy zapomnieć jednak o

piątkowej premierze. „Boogie
Nights” to obowiązkowa lektu­
ra dla każdego kinomaniaka,
który kupując bilet, oczekuje
czegoś więcej niż tylko roz­
rywki.

— Na początku była chuć —

pisał Stanisław Przybyszew­
ski. Śledząc poczynania holly­
woodzkich reżyserów, coraz

częściej dochodzę do wniosku,
że dla niektórych świat się nie

tylko zaczyna na pożądaniu,
ale i kończy. Wystarczy przy­
pomnieć sobie bowiem „Strip-
tease”, „Skandalistę Larry’ego
Flynta” czy „Show Girls", by
zdać sobie sprawę zfaktu, że

filmy pobłogosławione przez
Erosa mają krótki żywot. Ich

XXIII Festiwal Muzyka w Starym Krakowie

Tradycja i sukces
Minął już półmetek festiwalu. Do końca 23. edycji Muzyki w

Starym Krakowie pozostał jeszcze tydzień. Jednak już można po­
wiedzieć, że tegoroczna seria koncertów, to olbrzymi sukces oga-
nizatorów. Publiczność dopisuje, choćby ze względu na potężny
repertuar, od muzyki najdawniejszej po współczesną i magiczną
siłę nazwisk znakomitych wykonawców. Jeszcze w tym tygodniu
będziemy mieli okazję spotkać się ze sztuką tak wybitnych arty­
stów jak Bob von Apseren, Emma Kirkby czy Antoni Wit...

Siłą Muzyki w Starym Krako­
wie jest tradycja. A tradycją
prezentowanie pięknej muzyki
w najpiękniejszych zabytkach
Krakowa. Rokrocznie przez pół
miesiąca zarówno zagorzali
melomani, jak i turyści mogą z

sentymentem powracać do

ulubionych miejsc i niemniej
kochanej muzyki. Tej dobrze

znanej i tej, którą usłyszą po
raz pierwszy. Od wielu lat festi­
wal przyciąga nie tylko różno­
rodnością gatunków muzycz­
nych, stylów wykonawczych i

epok, ale przede wszystkim na­
zwiskami wielkich artystów.

W tym festiwalu z pewnością
wydarzeniami byłyjuż koncer-

Jak co roku podczas wakacji,
większość krakowskich teatrów

zamknęła szczelnie swe wrota,
pozostawiając teatromanów, a

także odwiedzających nasze

miasto turystów, w osamotnie­
niu i w nieukojonej tęsknocie za

artystycznymi wzruszeniami.

Aktorzy udali się na zasłużony
odpoczynek i nawet huczący je­
szcze na początku lipca od plo­
tek Stary Teatr pogrążył się w

letnim uśpieniu.
Na placu boju w sezonie

ogórkowym —jako jeden z nie­
licznych — został Teatr Dialog,
który kusił wielbicieli sceny ca­
łym wachlarzem swojego re­
pertuaru. Nadrabiając wiosen­
ne zaległości, wybrałam się na

oparty na tekście Sławomira
Mrożka monodram, w wykona­
niu Edwarda Żentary, „Moniza
Calvier”. Godzinny spektakl na

scenie przy ul. Kanoniczej mo­
że specjalnie mnie nie poru­
szył, za to dał szansę zebranym
widzom na przyjemne spędze­
nie wieczoru.

Edward Żentara zjawia się
przed publicznością ubrany w

śmieszny, słomkowy kapelusik
wędrowca, który trafił na we­
neckie wybrzeże. Jak na obywa-

popularność kończy się z regu­
ły po kilku miesiącach, najwy­
żej roku. Gdy emocje już opad-
ną, oglądane po latach filmy
żenują miałkością scenariu­
sza i słabą grą aktorów. Ina­
czejjest z „Boogie Nights

Paul 'Thomas Anderson zro­
bił bowiem poważny obraz o

wesołych — tylko z pozoru —

sprawach. Amerykański reży­
ser pokazuje nam przez ponad
dwie godziny kulisy rynku po­
rno. Wbrew oczekiwaniom, w

filmie pojawia się niewiele

erotycznych scen. Jeżelijużje­
steśmy gwałceni, to przez

uszy. Rozmowy producentów i
aktorów porno doskonale od­
dają pustostan moralny tego
środowiska. Słuchając ich,
wiele razy miałem ochotę
uszczypnąć się czy aby nie

śnię. Trudno jednak o drzem­
kę, skoro duszny klimat tego
obrazu przytłacza z każdą mi­
nutą. W ostatniej oglądamy
zaskakującą puentę. Jest do­
skonała takjak i cały obraz.
Nie będę jej jednak zdradzał.
Wybierzcie się do kina sami.

Artur SZKLARCZYK

ty Jordi Savalla, Iwana Moni-

ghettiego, zespołu specjalizują­
cego się w muzyce średniowie­
cza Anonymus 4, na wpoły roz­
rywkowy występ grupy instru­
mentalistów z London Brass,
recital Krzysztofa Jakowicza

czy wczorajszy organowy An-

thony Newmana. Niedzielna

parada szwajcarskiej trupy Les
Nanas w kostiumach z pieśnia­
mi ludowymi Helwecji, od pla­
cu św. Magdaleny pod budynki
Uniwersytetu, była, mimo de­
szczu, niezwykłą atrakcją.

To już było, ale przed nami
dalsze muzyczne rewelacje...

Pierwszą będzie wtorkowy
recital Andrzeja Hiolskiego w

Monodram Edwarda Żentary

Wenecka przygoda
w dłoni starą walizeczkę, prze-

dzie Europy przystało, dzierżył zomie wypakowaną kabano-
tela kraju położnego na wscho-

t
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ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH

W GRYBOWIE

UL. ARMII KRAJOWEJ 19

ogłasza
przetarg nieograniczony

na dostawę dwóch kompletów kotłów wod­
nych C. 0. o mocy około 280 kW każdy do

pracy w układzie zamkniętym wraz z palni­
kami olejowymi i automatyką pogodową.

Oferty należy składać w sekretariacie szkoły do dnia

14.09.1998r.

Otwarcie ofert nastąpi 15.09.1998r. o godz.10.00
w siedzibie zamawiającego.

Warunkiem udziału w przetargu nieograniczonym
jest wpłacenie wadium w wysokości 3.000 zł.

/NS

auli Akademii Muzycznej Flo-
rianka. Kolejną, jużjutro, „Pan­
tomimy i marionetki muzycz­
ne”, czyli widowisko paramu-
zyczne na scenie pod Ratu­
szem, przygotowane przez Her­
mana Vossa i Barbarę Wojcie­
chowską.

W ostatnim tygodniu festiwa­
lu będziemy gościć również
Kwartet Śląski z repertuarem
klasyczno-romantycznym, wy­
bitnego wirtuoza klawesynu,
profesora konserwatorium w

Amsterdamie Boba von Apsere-
na z recitalem bachowskim,
wspaniałych wokalistów jedne­
go z najsłynniejszych angiel­
skich chórów — Tallis Chamber
Choir Philipa Simms’A i oczy­
wiście Emmę Kirkby. To bodaj
najsłynniejsza sopranistka wy­
konująca muzykę dawną.
Współpracowała jako solistka z

takimi zespołami jak Accade-

my of Ancient Musie, London

Barque czy Studio Anciennne
de Montreal. Jej dorobek obej-

Szwajcarska trupa Les Nanas
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muje ponad setkę nagrań, w

tym wzorcowe arii operowych
Vivaldiego i Hiindla. Bardzo

często w swych recitalach Em­
ma Kirkby występuje z lutnistą
Anthony Rooleyem. W tym du-
ecie wystąpi również w Krako­
wie (29 sierpnia) w programie o

kuszącym tytule „Miód z ula”.

Usłyszymy ją także wraz z ze­
społem Capellae Cracoviensis
w mozartowskim repertuarze.
Te koncertyjuż można nazwać

rewelacją roku, a może nawet

ostatnich lat, bowiem słynna

sem. Na skąpanej słońcu ulicy,
o czym już całkiem realnie

świadczył spływający obficie ze

skroni aktora pot, dreptał ko­
micznie w miejscu, opowiada­
jąc historię jaka przydarzyła
mu się pod włoskim niebem.

Otóż spotkał on tam jadącą
konno Monizę Calvier, piękną
damę zaintresowaną wszyst­
kim co egzotyczne, a więc też

przedstawicielem Wschodu,
którego wzięła za Rosjanina.

TO SĄ CENY!

W ofercie także luksusowe modele Safrane i Espace,
osobowe i osobowo-towarowe Kangoo oraz dostawcze

Master. Modele Classic i Scenie do nabycia od ręki.
Ubezpieczenie OC i zielona karta bez żadnych dopłat.
• przy kursie z 30.07.1998 1DM = 1,932zl.

JANUSZ LISOWSKI
KONCESJONER RENAULT

KRAKÓW, al. Powstańców Śląskich (d.Telewizyjna) 24

teł. 656-41-11, 423-61-31

WIELICZKA, ul. Niepolomska 26d, tek 278-50 -5!

KREDYTU ięsj:

24h RENAULT
TO PEŁNIA ŻYCIA

sopranistka na długi czas przed
występami w Krakowie zawie-
siła działalność koncertową.
Ciekawejak brzmijej głos wpir
równaniu z doskonałymi na.

graniami płytowymi sprzed lat
Ostatni koncert festiwalu, to

występ naszego niezmiennie

doskonałego WOSPR pod ba

tutą Antoniego Wita, który co

raz częściej zagląda do rodzin

nego miasta. To świetna kłam
ra dla pełnej sukcesów XXIII

Muzyki w Starym Krakowie...
Adrianna GINAł

Zaproszony przez nią na filmo

wy, eksluzywny bankiet, nasz

bohater poddał się zbiorowym
wyobrażeniom, upiajając się do

nieprzytomności i na kolejnych
przyjęciach demolując co popa-
dnie. Oczywiście jego szczęśli­
wa gwiazda szybko zgasła, a Po
laczek ponownie wylądował na

włoskim bruku.
Edward Żentara skupił się na

pokazaniu narodowych stereo­
typów, choć czasem jego rosyj­
ski rozmach, a zwłaszcza ak

cent, był żywcem wzięty z na­
szej rodzimej „Konopielki”, a

nie z nieograniczonej prze­
strzeni dalekich stepów. Ale wij
dzowie i tak się śmiali.

Magda HUZARSKA-SZUMIEC

Scenie już od

53.400 zł*

Classic już od

37.200 zł*

Laguna już od

54.200 zł*



ZERO TO MNIEJ, NIZ

KOSZTUJE KREDYT
sS^

SAMOCHODOWY

MIESIĄCU FIATA

0% - OFERTA^

W KTÓREJKOŃCA ROKU. ZERO

PO CO PŁACIĆ WIĘCEJ? ZYSKUJESZ!

/ PUNTO** NA RATY, NIE

PŁACISZ ODSETEK DO

| W FIAT BANK POLSKA S.A.

JEŚLI KUPISZ W TYM
•SŚŚ!

f MASZ I DOKŁAD

PROMOCJA!
f

INICJATYWA DEALERÓW FIATA snan

* wplata własna klienta 25% wartości samochodu, okres kredytowania 6-60 miesięcy, raty stałe i malejące. Szczegóły u Autoryzowanych Dealerów Fiata.
** oferta dotyczy także modeli Palio Weekend i Maluch Town.
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Krótko

Mieszkaniowy
marazm

Jak poinformował GUS, od

początku roku do końca lip-
ca oddano do użytku 35 tys.
147 mieszkań — zaledwie o

0,8 proc., czyli 290 mieszkań

więcej niż w tym samym
okresie ubiegłego roku.

W samym lipcu br. oddano
do użytku 4 tys. 902 mieszka­
nia, czyli o 2,6 proc, więcej
niż w tym samym miesiącu
1997 r. jednak o 11,1 proc,
mniej niż w czerwcu br.

Według ostatecznych da­
nych GUS, w 1997 r. do użyt­
ku oddano 73 tys. 706 mie­
szkań, tj. o 5 tys, 546 więcej w

stosunku do wstępnych da­
nych.

Auto
dla Polaka

Według danych firmy Sa­
mar, od początku roku do
końca lipca sprzedano w Pol­
sce prawie 330 tys. nowych
samochodów osobowych. Jest

to o ponad 10 proc, więcej niż

przed rokiem.

Największą popularnoś-
ścią cieszył się Fiat, który
sprzedał 97 tys. 716 aut (rok
wcześniej — 103 tys. 809). Na

drugim miesjcu znalazł się
Daewoo, który sprzedał 91

tys. aut, o 15 tys. więcej niż

przed rokiem.
Pod względem wielkości

sprzedaży aut w Europie Pol­
skajest na siódmym miejscu.
Prowadzą Niemcy, którzy w

ciągu siedmiu miesięcy br,
kupili niemal 2 min nowych
samochodów.

Poznań

jak Amsterdam
W Poznaniu powstaniejed­

no z europejskim centrów
handlu i obróbki diamentów,
które będzie obsługiwać ry­
nek środkowoeuropejski.

Do utworzenia takiego
centrum potrzebna była zgo­
da Isi Becka z Antwerpii, naj­
ważniejszej osoby na świato­
wym rynku diamentów.

Diamentowy rynek został

podzielony przed ok. 200 la­
ty i bez zgody tuzów nie ma

mowy o tworzeniu niowych
ośrodków. (oprać: kż)

W tę samą sierpniową nie­
dzielę, kiedy na polach pod Ra­
dzyminem rozstrzygały się lo­
sy Bitwy Warszawskiej — inna,
nie mniej ważna bitwa toczyła
się w moskiewskich sałonach

władzy. Nazajutrz Rosjanie za­
niechali aktywnej obrony w

obydwu bitwach: armia Tucha-

Wartość dodana

Rubel

poszedł w rozsypkę
czewskiego poszła w rozsypkę,
rubel został zdany na łaskę i

niełaskę rynku. Bolszewikami
pod Radzyminem byli poprze­
bierani kaskaderzy. Rubel był
prawdziwy.

Krach rosyjskiego systemufi­
nansowego, a właściwie rosyj­
skiego państwa niesie dla nas

Zmiany w ustawie o gospodarce nieruchomościami

Bez licencji
Rząd postanowił skierować do Sejmu projekt nowelizacji

ustawy o gospodarce nieruchomościami. Przewiduje on

m.in. zniesienie obowiązku posiadania licencji do wykony­
wania zawodu rzeczoznawcy majątkowego, pośrednika w

obrocie nieruchomościami oraz zarządcy nieruchomości.
W zamian za to projekt nakłada na wykonującego te zawo­
dy obowiązek ubezpieczenia na wypadek poniesionych
przez klienta szkód.

Zgodnie z projektem każdy
kto chciałby pośredniczyć w

obrocie nieruchomościami
lub nimi zarządzać sam decy­
dowałby o tym czy będzie się
ubiegał o licencję czy nie. Tyl­
ko rzeczoznawcy musieliby
zdobyć specjalne uprawnie­
nia zawodowe.

Znowelizowana ustawa ma

zagwarantować klientom lep­
szą niż obecnie ochronę pra­
wną. Rząd proponuje, aby od
2000 r. rzeczoznawcy, pośre­
dnicy i zarządcy byli objęci
obowiązkowym ubezpiecze­
niem od odpowiedzialności
za wyrządzone klientowi
wskutek niedopatrzenia lub

błędu szkody. Za prowadze­
nie działalności bez ubezpie­
czenia groziłaby wysoka
grzywna.

Koncesje na produkcje samochodowych tablic rejestracyjnych
otrzymają tylko dwie firmy

Europejski odblask
— Najprawdopodobniej w październiku tego roku Mini­

sterstwo Transportu i Gospodarki Morskiej przydzieli konce­
sje na produkcję nowych tablic rejestracyjnych do samocho­
dów — poinformowano w resorcie. — Pozwolenie na pro­
dukcję otrzymają tylko dwie firmy.

Nowe tablice będą wyglą­
dały tak jak w krajach Unii

Europejskiej. Na białym
odblaskowym tle pojawią się
czarne litery. Numer rejestra­
cyjny będzie również dodat­
kowo umieszczany na przed­
niej szybie samochodu na

specjalnej naklejce. Nowe ta­
blice będą wydawane przez
urzędy komunikacji samo­
chodom rejestrowanym od 1

lipca przyszłego roku. Jak na

razie nie jest przewidywana
akcja wymiany wszystkich
dotychczas obowiązaujących
tablic — będzie się to odby­
wać sukcesywnie.

dwojakie przesłania Po pierw­
sze praktyczne: dewaluacja ru­
bla utrudni życie wszystkim eks­
porterom na rynek rosyjski, co

odcząją zarówno nasze przedsię­
biorstwa przemysłowe,jak rolni­
cy i bazarowi handlarze. / po

drugie teoretyczne: utwierdza
nas w przekonaniu, że drogapół­

środków i półreform, uleganie
naciskom i uniaknie bółu do ni­
czego dobrego nie prowadzi Ból i
tak trzeba odcierpieć, a wyników
nie ma. Rosja musi podjąć szereg
trudnych decyzji które my ma­
my szczęśliwie za sobą.

Przede wszystkim Rosjanie
muszą sobie przypomnieć, że

Projekt podtrzymuje zasa­
dę, że poprzedni właściciel

powinien mieć pierwszeń­
stwo w nabyciu swej dawnej
nieruchomości przed najem­
cą. Rząd proponuje jednak,
aby nie rozszerzać uprawnień
poprzedniego właściciela na

jego następców prawnych,
lecz tylko na spadkobierców.

Pierwszeństwo w zakupie
nieruchomości uzależnione

będzie od złożenia przez oso­
bę uprawnioną wniosku w

ustalonym czasie, najpóźniej
do dnia upływu terminu wy­
wieszenia wykazu informują­
cego o zamiarze zbycia nieru­
chomości. Prawo pierwszeń­
stwa nabycia nieruchomości
zostanie rozszerzone o

najemców, którzy weszli w

stosunek najmu po 12 listo­

W tej chwili tablice rejestra­
cyjne produkuje w Polsce ok.
50 firm. Nowe tablice będą
produkowały tylko dwie fir­
my — każda z nich będzie ob­
sługiwała po osiem woje­
wództw. Jeden z producentów
będzie działał na wschodzie, a

drugi na zachodzie kraju.
Do tej pory zainteresowanie

produkcją tablic zgłosiło w

ministerstwie kilkanaście
firm. Ministerstwo szacuje, że

wnioski złożą wszyscy dotych­
czasowi ich producenci. Na

pewno pojawi się też kilku no­
wych chętnych. Zapewne bę­
dzie to dobry interes^ Świad­

państwo ma dwie podstawowe
funkcje: pobór rekruta i pobór
podatków. O ile rekrutów za­
wsze było, ijest, w Rosji za du­
żo — to z podatkami sprawa
ma się dokładnie na odwrót.

Pamiętam, jak wkuwaliśmy
Lenina „Imperializmjako naj­
wyższe stadium kapitalizmu”;
pisał tam, że w tym ostatnim
stadium monopole przejmąją

funkcję państwa i są ważniej­
sze od rządu. Rosja nie ma pie­
niędzy na spłacenie długów,
na pensje dla górników, na ba­
danie kosmosu — na normalne

działanie państwa. Jest ban­
krutem.

Kondycja pieniężna to nie tyl­
ko odbicie kondycji gospodarki.
Rosja ma na sprzedaż ropę na­

ftową, gaz i broń, potem długo
nic, aż wreszcie obietnice na

przyszłość. Pod te obietnice, że

kiedyś stanie się wielkim i pro­

pada 1994 r. i w inny sposób,
niż na mocy decyzji admini­
stracyjnej.

Projekt uściśla pojęcie „po­
przedni właściciel” w ten spo­
sób, aby preferencje w obrocie

nieruchomościami, przyzna­
ne w ustawie poprzednim
właścicielom, nie przysługi­
wały obywatelom państw ob­
cych, którzy utracili po dru­
giej wojnie światowej prawo
własności do nieruchomości

jako kolaboranci lub obywate­
le państw zaborczych. Doty­
czy to głównie nieruchomości

położonych na zachodzie i

północy Polski.
Inne zmiany przewidują

uzależnienie pobierania ulgo­
wych opłat rocznych z tytułu
użytkowania wieczystego nie­
ruchomości gruntowych, nie

tylko w zależności od celów,
na które nieruchomości te są

przekazywane, ale również
od tego, czy cele te będą reali­
zowane w systemie „non pro­
fit”, czyli nie nastawionym na

przynoszenie dochodu. Doty­
czy to m.in. organizacji chary­
tatywnych. KŻ

czyć o tym może chociażby
fakt, że o koncesję na produk­
cję stara się Mennica Państwo­
wa, która w tym celu powołała
specjalną spółkę.

Według projektu rozporzą­
dzenia produkcja tablic musi

się odbywać w Polsce, z co naj­
mniej 50-proc. udziałem su­
rowców krajowych. Produkcja
będzie prowadzona pod spe­
cjalnym nadzorem. Jeżeli np.
pojawią się fałszywe tablice z

materiałów wyniesionych z

koncesjonowanej firmy, po­
zwolenie na produkcję zosta­
nie odebrane.

Ministerstwo Transportu i

Gospodarki Morskiej szacuje,
że w optymistycznej wersji
wnioski o koncesje będą przyj­
mowane od września, a konce­
sje mogą być przydzielone w

październiku. (ż)

sperującym rynkiem, zaciąga
długi u kogo tylko się da: w ban­
kach, u rządów, w instytucjach
międzynarodowych.

Rynek, to pół ekonomii, pół
psychologii. Póki Rosjanie, a

przede wszystkim zagraniczni
handlarze walutą wierzyli w za­
pewnienia Jelcyna, że gospo­
darkajestpod kontrolą, a rezer­
wy dewizowe wystarcząjące —

wszystko jakoś się toczyło. Ale

spokój się skończył, kiedy głos
zabrał Soros, słynny finansi­
sta, zwany „pogromnąfunta”.

Soros kiedyś lepiej niż rząd Jej
Królewskiej Mości ocenił słabość

angielskiej gospodarki, nie uwie­
rzył w zapewnienia żeflint nie

zostanie zdewaluowany, rzucił
na rynek cały swój mąjątek — i

zarobił na tej spekulacji półtora
miliarda dolarów. Teraz powie­
dział, że rubel się nie utrzyma, i

natychmiast wszyscy zaczęli za­
mieniać ruble na dolary. Na to

nawet wielkie rezerwy waluto­
we byłyby za słabe.

Rubel poszedł w rozsypkę,jak
sołdaty Tuchaczewskiego. Ale

wtedy, w 1920 roku, ich poraż­
ka była naszym zwycięstwem.
Teraz przegrali wszyscy.
Andrzej Krzysztof WRÓBLEWSKI

Autorjest komentatorem

„Polityki"

Targowiska w Małopolsce

Ceny żywności
(ceny zbóż i ziemniaków —

za kwintal, pozostałe — za ki­
logram)

Pszenica

Krakowskie — od 40 zł (Sło­
mniki) do 60 zł (Myślenice). Pro­
szowice, Skała — 42 zł, Krzeszo­
wice —45 zł. Nowosądeckie — od
55 zł (Łącko, Nowy Targ, Nowy
Sącz) do 60 zł (Grybów Limano­
wa). Tarnowskie - od 45 zł (Żab­
no) do 58 zł (Tarnów). Bochnia,
Brzesko, Szczucin — 50 zł, Dębi­
ca—55 zŁ

Żyto
Krakowskie — od 35 zł (Pro­

szowice) do 45 zł (Myślenice).
Nowosądeckie — od 40 zł (No­
wy Targ) do 50 zł (Grybów,
Łącko, Nowy Sącz). Tarnow­
skie - od 34 zł (Tarnów) do 40
zł (Dębica). Zakliczyn — 35 zł,
Szczucin —36 zł.

Jęczmień
Krakowskie — od 35 zł (Pro­

szowice) do 50 zł (Myślenice).
Skała — 40 zł, Krzeszowice —

45 zł. Nowosądeckie — od 45 zł

(Nowy Targ) do 55 zł (Gry­
bów). Łącko, Nowy Sącz — 50

zł, Limanowa — 52 zł. Tarnow­
skie — od 40 zł (Szczucin) do
45 zł (Brzesko, Dębica, Zakli­
czyn). Tarnów — 42 zł.

Owies

Krakowskie — od 34 zł (Pro­
szowice) do 35 zł (Słomniki).
Nowosądeckie — od 40 zł (No­
wy Targ) do 50 zł (Grybów, Li­
manowa, Nowy Sącz). Łącko —

45 zł. Tarnowskie — od 35 zł

(Dębica) do 40 zł (Zakliczyn).
Ziemniaki

Krakowskie — od 25 zł (Sło­
mniki) do 30 zł (Krzeszowi­
ce, Myślenice, Proszowice).

Polaków nie stać na oszczędzanie

Pustki w portfelach
Jak wynika z badań Demoskopu 53 proc. Polaków ma

taką sytuację finansową, że starcza im jedynie na życie, 17

proc, może sobie pozwolić na odkładanie drobnych sum, po
8 proc, ma rosnące długi lub wydaje oszczędności. Jedynie
2 proc, odkłada duże sumy lub inwestuje.

Tylko 15 proc, badanych od­
czuło poprawę swojej sytuacji
materialnej w porównaniu z

tym samym okresem sprzed
roku, 56 proc, nie zauważyło
żadnej zmiany, natomiast 27

proc, mówi o pogorszeniu
swojej sytuacji materialnej. W

przyszłości połowa badanych
nie oczekuje zmiany na lep­
sze, 23 proc, czeka na lekką
poprawę, a 12 proc, uważa, że

ich sytuacja się pogorszy.
W ocenie sytuacji gospodar­

czej kraju Polacy raczej nie są

Leasing z

WBC LEASING sP. z o.o.

zwiększ obroty
Lublin, ul. Okapowa 1, lei. (0-81) 53441-18,534-61-19, Dębica, ul. Rynek 4, lei. (0-14) 70-3944

Kraków, ul. Grzegórzecka 10, lei. (0-12) 41145-88 w. 355, Kraków, Plac Szczepański 8, lei. (0-12) 421-04-25

Ropczyce, ul. Króla Kazimierza Wlk. 2/4, tel. (0-17) 221-83-29 w. 56,57,58, Tarnów, tel. (0-14) 218-109 w. 23,24

UPROSZCZONA PROCEDORA ZAWIERANIA UMÓW

* KORZYSTNY PAKIET UREZPIECZENIOWY W TUIR

Nowosądeckie — od 30 zl

(Nowy Sącz) do 60 zł (Jabłoń-
ka). Łącko, Nowy Targ — 4Q
zł, Grybów — 50 zł. Tarnow­
skie — od 25 zł (Brzesko) do
60 zł (Tarnów). Dębica — 35

zł, Zakliczyn — 40 zł, Boch­
nia — 45 zł, Ciężkowice, Tu­
chów— 50 zł.

Żywiec wieprzowy
Krakowskie — 4,00 zł (Pro­

szowice). Nowosądeckie — od

4,00 zł (Łącko) do 4,50 zł (No
wy Targ). Tarnowskie - od

3,80 zł (Ciężkowice, Szczucin,
Zakliczyn) do 4,00 zł (Tu­
chów).

Żywiec wołowy
Krakowskie — 3,10 zł (Pro­

szowice). Nowosądeckie — od

2,70 zł (Łącko) do 3,00 zl

(Grybów, Nowy Targ). Jabłon­
ka — 2,90 zł. Tarnowskie — od

2,50 zł (Ciężkowice) do 2,60
zł (Tuchów).

Cielęcina
Krakowskie — od 4,70 zl

(Proszowice) do 5,50 zł (My­
ślenice). Krzeszowice — 5,00
zł. Nowosądeckie — od 4,00 zl

(Limanowa) do 4,50 zł (Gry­
bów). Łącko — 4,40 zł. Tar­
nowskie — od 4,20 zł (Zakli­
czyn) do 4,50 (Szczucin).

Kraków-Rybitwy
Ziemniaki — 25 zł/q, buraki

czerwone — 0,30 zł/kg, mar­
chew — 0,30 zł/kg, seler -

0,80/kg, kapusta młoda -

0,50 zł/szt., kalafior — 0,60
zł/szt., pomidory — 0,80 zł/kg,
ogórki — 0,60 zł/kg, cebula -

0,70 zł/kg, jabłka — 0,90 zł/kg.
(Opracował: kż na podstawie

informacji ODR Kraków,
Nowy Sącz, Tarnów)

optymistami. 42 proc, respon­
dentów sądzi, że w ciągu 12

miesięcy sytuacja gospodarcza
Polski nie zmieniła się, 24 proc,
odczuło jej poprawę, a 28 proc.
— pogorszenie. Jeśli chodzi o

przyszłą sytuację gospodarczą,
to zdaniem 40 proc, ankietowa­
nych nie ulegnie ona zmianie,
27 proc, oczekuje poprawy, a

20 proc. — pogorszenia.
Aż 37 proc. Polaków jest

zdania, że w ciągu najbliż­
szych 12 miesięcy wzrośnie
bezrobocie. (PAP)

i
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Pomóż, jeśli chcesz i możesz

Rodzina w potrzebie
Pani Aleksandra przebywa właśnie w

szpitalu spodziewając się czwartego
dziecka. Ten zazwyczaj radosny moment,
kiedy rodzi się nowy członek rodziny, za­
kłócony jest przez mieszkaniowe kłopoty i

obawę, czy uda się wybrnąć z trudnej sy­
tuacji.

Pani Aleksandra nie może liczyć na po­
moc rodziny. Tragiczne wypadki, na któ­
re nie miała wpływu spowodowały, że

znalazła się w krytycznej sytuacji. Teraz
od nowa próbuje sobie ułożyć życie, wy­
chowując trójkę dzieci. Szansą na to jest
mieszkanie, przyznane z zasobów komu­
nalnych. W protokole kontroli lokalu za­
uważono, że w zrujnowanym pustosta­
nie konieczny będzie „bardzo kosztowny
remont”. Brak tu wylewek, poziomej i

pionowej izolacji, instalacji elektrycznej,
wodnej i gazowej, konieczne jest (ze
względu na zagrzybienie) odbicie tyn­
ków, wstawienie nowych okien i drzwi. Z

większością prac już się uporano. W tej
chwili najbardziej dotkliwy i uniemożli­
wiający zasiedlenie mieszkania jest brak

ubikacji i łazienki. Trzeba wybić otwór
na drzwi, by przyłączyć do mieszkania

znajdującą się na zewnątrz toaletę i z czę-

!

Starsze dzieci pani Aleksandry cieszą się,
że mama przyniesie im ze szpitala dzidziu­
sia

ści pokoju wygospodarować łazienkę,
budując ścianki. Jeżeli ktoś chciałby po­
móc pani Aleksandrze, potrzebne są: 2

palety cegły, piasek, drzwi łazienkowe z

futryną, rury plastikowe kanalizacyjne i

odpływowe do umywalki o średnicy
znormalizowanej, wykładzina zmywal­
na do dwóch pokoi (4x4 m), ewentual­
nie wersalka.

Zgodnie z przepisami, jeżeli nowi loka­
torzy nie zamieszkają tu do końca gru­
dnia tego roku, przepadnie nie tylko
przydział, ale także cała wykonana do­
tychczas praca. A warto podkreślić, że,
nie licząc materiałów, wszystko wykona­
no własnymi siłami.

— To, że nie mogę się przeprowadzić
okropnie utrudnia mi życie, wpływa na

wiele formalności — mówi pani Aleksan­
dra. — Nie mamy przez to stałego zameldo­
wania. Mam kłopoty z zapisaniem dzieci
do szkoły, korzystaniem z przychodni le­
karskiej. Przecież nigdzie nie przynależy­
my.

Pani Aleksandrajest zdesperowana i go­
towa przeprowadzić się bez względu na

warunki. Nie będzie jej jednak łatwo za­
mieszkać z czwórką dzieci w mieszkaniu,
w którym nie ma nawet ubikacji. Dlatego
zwracamy się z prośbą do tych, którzy
chcą i mogą pomóc aby skontaktowali się
z numerem tel. (0-12) 644 — 53 — 57.

Maria ZIEMIANIN

Redakcyjny dyżur:
środa, 26 sierpnia, godz. 11—13,
tel. (0-12) 430-43-79

lub 430-43-68

Emerytury
i renty

W środę, 26 sierpnia, w godz. 11.00 — 13.00 przy redak­
cyjnych telefonach dyżurować będą przedstawiciele Kra­
kowskiego Oddziału Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.
Na pytania dotyczące wrześniowej waloryzacji emerytur i

rent czekamy pod numerami telefonów: (0-12) 43043-79
lub 43043-68.

Opinia społeczna O
Nasz telefon (0-12) 430-43-79 Sj Warto wiedzieć

Czy grozi nam

terroryzm?
Chyba tylko takie pytanie

może się nasunąć po zapowie­
dzi kolejnych blokad dróg. Wca­
le się nie zdziwię, jak za jakieś
kilka dni przejazd przez Polskę
będzie w ogóle niemożliwy. To

jakiś horror. Moim zdaniem

rząd i policja powinny wreszcie
zrobić z tym porządek. Wiem,
że jest to model protestu ścią­
gnięty z Zachodu, ale u nas

przerodził sięjuż w zwykłe chu­
ligaństwo.

Zanim zablokujesz
— pomyśl

Takie pytanie powinno się
postawić tym, którzy blokują u

nas drogi. To że utrudniają ży­
cie kierowcom można powie­
dzieć - trudno, ale co mają zro­
bić karetki pogotowia, czy straż

pożarna? Żeby dojechać do cho­
rego, czy do pożaru muszą nad­
kładać drogi. Czasami te dodat­
kowe kilometry mogą decydo­
wać o życiu ludzi. Czy oni się
nad tym zastanawiali?

Skandal

To skandal, żeby w katolic­
kiej Polsce np. Żydzi dyktowali
nam, gdzie mamy ustawić sym­
bol naszej religii — krzyż , a

skandaljest tym większy, że ani

rząd, ani prymas, ani Episkopat
nie zajęli w tej sprawie zdecydo­
wanego i jednoznacznego sta­
nowiska potępiającego tego ro­
dzaju żądania. Takiego stano­
wiska oczekuje katolickie społe­
czeństwo kraju.

W tej rubryce publikujemy
wypowiedzi Czytelników. Ż
opiniami tymi nie zawsze się
utożsamiamy. (dag)

Kurator społeczny
• Kazimierz Z. z Krakowa.

Jakie warunki trzeba spełnić
aby pełnić funkcję kuratora

społecznego?
— Kurator społeczny jest od­

powiedzialny za losy powierzo­
nego mu przez sąd podopiecz­
nego lub całej rodziny. Na jego
wniosek sąd może podjąć decy­
zję o zawieszeniu lub pozba­
wieniu władzy rodzicielskiej ro­
dziców nie wywiązujących się
ze swoich obowiązków.

Kuratorem społecznym w są­
dzie rodzinnym może być oso­
ba, która: ma obywatelstwo pol­
skie i korzysta w pełni z praw
cywilnych i obywatelskich,
mieszka w kraju na stale, nie

była skazana za przestępstwa,
nie została pozbawiona władzy
rodzicielskiej, ukończyła 24 la­
ta, zasługuje na zaufanie i daje

rękojmię należytego wykony­
wania powierzonych jej obo­
wiązków.

Do sądu pracy
• Jadwiga L. z Krakowa.

Oprócz umowy o pracę zawarto

ze mną umowę o zakazie kon­
kurencji, którą zdaniem praco­
dawcy naruszyłam. Kto jest
upoważniony do rozstrzygnę-
da sporu w tej sprawie?

— Umowa o zakazie konku­
rencji zawarta na piśmie po­
między pracodawcą a pracow­
nikom bez względu na to, czy
dotyczy okresu pozostawania
pracownika w stosunku pracy,
czy po jego ustaniu jest zawsze

oparta o przepisy prawa pracy.
Z tego względu , spoiy zaistnia­
łe najej tle podlegają właściwo­
ści sądu pracy.

Józefa PIOTROWSKA-STRIGL

Weekend

6000
ilość samochodów ograniczona.

o Poland
ści ISO 9002

Jedyny dealer

posiadający certyffi

„AUTO-POLMOZBYT” Sp. z o.o.

Kraków, al. 29 Listopada 39 (róg Prandoty)
el./fax 411-81-61, 411-54-85, 0601-520-803

Internet: www.autopol.krakow.pl.
t. 8-18, soboty 8-13, niedziela (informacja) 9

kasa • •

Mini ■
mini

BEZPŁATNA INFOLINIA

O80030023

Bezpieczeństwo
posiada

wbudowaną baterię

nr090 ^8^78

Łatwość obsługi
specjalna klawiatura

ułatwiająca programowanie
i obsługę kasy

Wszechstronność
współpraca z komputerem,

czytnikiem
kodów kreskowych

niezawodne kasy fiskalne

GP i ilwUS-iC
czytniki, terminale, wagi

NAJLEPSI KASIARZE RZECZPOSPOLITEJ

* Bochnia BIT LINĘ 612 38 71 * Brzesko ZETO 316 64 • Kraków PARASOFT 637 24 93 * EXPERT ROLAND 634 25 15 • LANTECH 637 24
10 • OPTIKOM 741 41 70 • OPTIMUS ESC 632 64 77 ■ Krynica INFO SERWIS 471 25 20 * Limanowa BAJT 337 41 31 * Nowy Targ
POLAŃSKI 264 80 89 * SHIFT 266 51 59 • Nowy Sącz PROTEUS 442 04 05 • Tarnów RWD PROSPECT 21 50 00 • ZETO 21 66 62 *

można im zaufać

ZARZĄD GMINY ŻABNO WOJ. TARNOWSKIE

ogłasza przetarg nieograniczony

na wymianę pokrycia dachowego

na blachę trapezową FI6

w Szkole Podstawowej w Odporyszowie

Termin realizacji zadania: 15 października 1998 r.

Kosztorys ślepy oraz specyfikację istotnych warunków zamówie­
nia można odebrać osobiście w siedzibie ZOSSIP w Żabnie, po

uiszczeniu opłaty w wysokości 10 zł.

Termin składania ofert do 7 września 1998 r. godz. 15.00 w Urzę­
dzie Gminy Żabno, w zamkniętych kopertach oznaczonych .Wy­
miana pokrycia dachowego w Szkole Podstawowej w Odpory­
szowie".

Otwarcie ofert nastąpi dnia 8 września 1998 r. o godz. 9 .00

w Urzędzie Gminy Żabno.
T-2442/U
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PORADY OFERTY PROPOZYCJE
Zawsze tam, gdzie istnieje

szczególnie duże zagrożenie
bezrobociem nie tylko struk­
turalnym, urzędy pracy po­
dejmują dodatkowe działa­
nia, starając się pomóc tym,
którzy znajdują się w nie­
zwykle trudnej sytuacji na

rynku pracy. To z myślą
o tzw. grupach ryzyka opra­
cowuje się programy specjal­
ne, mające wspierać tych,
którzy napotykają na szczc-

Dodatkowa pomoc bezrobotnym

Specjalnie dla grup ryzyka
gólne kłopoty w podjęciu
pracy i są zagrożone długo­
trwałym bezrobociem.

Obecnie w całym kraju re­
alizuje się blisko dwieście pro­
gramów specjalnych, którymi
objętych zostało prawie 9 ty­
sięcy osób z grup ryzyka. Na
sfinansowanie przedsięwzięć,
przewidzianych do realizacji
w ramach tych programów,
zaplanowano z Funduszu Pra­
cy ponad 55,2 min zł.

Do grup ryzyka zalicza się
nie tylko osoby bezrobotne,
ale również pracowników,
którzy znajdują się w okre­
sie wypowiedzenia, bowiem

grozi im zwolnienie z przy­
czyn zakładu pracy. Progra­
my specjalne przygotowuje
się więc przede wszystkim
z myślą o osobach długo­
trwale bezrobotnych, bezro­
botnych małżeństwach, oso­
bach samotnie wychowują­
cych dzieci, o niskich kwali­
fikacjach zawodowych, ab­
solwentach wszystkich ty­
pów szkół, byłych pracowni­
kach państwowych gospo­

darstw rolnych, osobach

opuszczających zakłady kar­
ne oraz zwolnionych po od­
byciu służby wojskowej.
Wśród objętych programami
specjalnymi osób dominują
jednak ci, którzy pozostają
bez pracy ponad 12 miesię­
cy, bez zawodu lub z niskimi

kwalifikacjami, pozostający
bez pracy na skutek likwida­
cji pgr.

By pomóc tym, szczególnie
narażonym na skutki bezro­
bocia, podejmuje się nastę­
pujące przedsięwzięcia:

• inspirowanie zatrudnie­
nia poprzez obniżenie kosz­

tów zatrudnienia dla praco­
dawców w wyniku:

— zwrotu pracodawcy
przez okres do jednego roku
składek na ubezpieczenie
społeczne,

— przyznanie pracodawcy
jednorazowej kwoty w wyso­
kości nie wyższej niż cztero­
krotność przeciętnego wyna­
grodzenia po trwającym
przynajmniej 9 miesięcy
okresie zatrudnienia skiero­

wanej osoby, która nie posia­
da zawodu,

— zwrotu pracodawcy
kosztów szkolenia pod wa­
runkiem zatrudnienia skie­
rowanej osoby bez zawodu
na okres co najmniej 9 mie­
sięcy lub dalszego jej zatrud­
nienia na minimum 12 mie­
sięcy po rozwiązaniu stosun­
ku pracy osoby szkolonej
w okresie wypowiedzenia,
na innym stanowisku zgod­
nym z kierunkiem przepro­
wadzonego szkolenia,

— udzielenia pożyczki na

utworzenie przez pracodaw­
cę dodatkowego miejsca za­

trudnienia; oprocentowanie
tej pożyczki może być o poło­
wę niższe od obowiązujące­
go przy pożyczkach na two­
rzenie dodatkowych miejsc
pracy dla bezrobotnych nie

objętych programem specjal­
nym, pod warunkiem za­
trudnienia skierowanej oso­
by przez co najmniej 24 mie­
siące,

• wspieranie działalności

gospodarczej podejmowanej

przez osoby objęte progra­
mem specjalnym poprzez:

— szkolenie i doradztwo,
— pomoc finansową, jeżeli

wcześniej już nie udzielono

pożyczki z Funduszu Pracy,
• wspieranie instytucji

wspomagających rozwój
przedsiębiorczości wśród
osób z grup ryzyka.

Programy specjalne reali­
zuje lub wspiera administra­
cja rządowa, samorząd tery­
torialny i zawodowy, praco­
dawcy i wszelkie instytucje
zajmujące się przeciwdziała­
niem bezrobociu.

(ECe)

PRACA

ABSOLUTNIE dla każdego! Praca w domu

- informacje listownie lub telefonicznie,

Waryńskiego 8/11, 00-631 Warszawa,

(0-22) 8256957, 0601 359 617, 0601

359 618.

ADRESOWANIE, składanie długopisów- zatrudni-

my. Cały kraj. Informacje bezpłatne, koperta

zwrotna, przedsiębiorstwo .Manager" 99-300

Kutno box 107

Zajmująca się sprzedażą
materiałów budowlanych

zatrudni:
1. Handlowca
• samodzielny
• operatywny
• znajomość

obsługi komputera

2. Kierowcę
kat.C

Nowy Sącz, ul.Zdrojowa 14,
tel.(018)441-24-99

AMERYKAŃSKA Firma poszukuje kucharzy/rek,

barmanów/nek. Tarnów, (014)27-28-27, lub

27-28-28.

DAM PRĄCI
DODATKOWA praca. 500-1000 miesięcznie. Pro-

dukty Herbalife. (0-14) 22-40-55 .______

PANIĄ z II grupą inwalidzką zatrudnię do skle­

pu z rajstopami. F .H .''Pa-Ra“ Tarnów, Ujejskie­
go 10, godz. 11 -13.

PRACA. Wysokie zarobki. Informacje pn pi

(014)21-86-89 (9.00 -15.00).

ADRESOWANIE kopert- zatrudnimy. Płacimy do 5

zl sztuka. Cały kraj. Informacje gratis, koperta
zwrotna. „Euroinwest" 99-300 Kutno, box 28

AGENCJA ochrony zatrudni pracowników. Tel

(012)422-14-95

AKWIZYTORA z praktyką, branża spożywcza,

wysokie zarobki. 0/602-10-83 -24 .

Tarnów,
0-14/215-000

Hatullowiw

AMERYKAŃSKA firma marketingowa poszukuje

współpracowników- mile widziani obcokrajow-

cy. (012)413-10-70___________

APTEKA zatrudni technika farmacji. Atrakcyjne
warunki. (0-18)444-65-45________________

ATRAKCYJNA praca domowa, biurowa. Nowe

oferty (składanie kolczyków). Dochód 1900

zl. Firma Marketingowa „PRACA" skr. 27,33-

300 Nowy Sącz (znaczek).

AVON- Cosmetics, dodatkowa praca. Tel. 0601-

52-45-64_______________________________

CHAŁUPNICTWA biurowe, różnorodne oferty.
Montaż długopisów, zbyt gwarantowany. In­

formacje bezpłatne. „ROMOS", B0X 49, 38-

402 Krosno 5.________________

CHAŁUPNIKÓW zatrudnimy. 070071738.

Nasze wysokie umiejętności spotkały się z uznaniem klientów w 120 centrach handlowych we

Francji, 5 centrach handlowych we Włoszech i 6 w Niemczech, a także w pierwszym centrum

otwartym w Belgii, Zachęciło to grupę CASTORAMA do przeniesienia swej koncepcji handlu na

inne prężne rynki, wszczególności do dynamicznie rozwijającej się Polski,

CASTORAMA konsekwentnie wykorzystuje swoje poważne atuty: doświadczenie w dystry­
bucji na wielką skalę oraz umiejętność zaspokojenia potrzeb klienta pełną i przejrzystą
gamą oferowanych produktów, dostosowanych do miejscowych potrzeb.

Naszym celem jest

Lepie/ służyć naszym klientom
Poszukujemy kandydatów na stanowiska:

Kierowników Działów Stażystów
Zastępców Kierowników działów

ogród, artykuły metalowe, drewno, wykładziny podłogowe, artykuły sanitarne, artykuły dekoracyjne,
artykuły elektryczne, materiały budowlane, obsługa serwisowa

Jeśli jesteś osobą młodą, dynamiczną, posiadasz doświadczenie w wymienionych dziedzinach, zgłoś się do nas.

(Kandydaci powinni być otwarci na możliwość oddelegowania ich do różnych regionów Polski).

Handlowiec-Sprzedawca
Idealni kandydaci to osoby w wieku 20-25 lat, posiadający doświadczenie handlowe.

Oczekujemy zgłoszeń od osób dyspozycyjnych, solidnych i dynamicznych.

castorama
BUDUJESZ REMONTUJESZ URZĄDZASZ

Zainteresowane osoby zapraszamy do przesłania życiorysu zawodowego i listu motywacyjnego
z aktualnym zdjęciem na adres:

CASTORAMA, Jean-Pierre Kupczyk, ul. Popularna 71,02-473 Warszawa, fax: (22) 863.64.05

—........ take it



Dział Reklamy GK teł. (0-12) 430-43-30 Krakowska Str. 11
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CHAŁUPNICTWO 0700-71-477__________________

NAUKA

nulych którzy sami chcą decydować o swo­

im życiu zawodowym i osobistym. Zawód

PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY. Wymagania:

pełna dyspozycyjność, chęć pogłębiania swo­

jej wiedzy, lojalność, samochód, telefon. Ofe­

rujemy atrakcyjne warunki finansowe, profe­
sjonalne wyszkolenie handlowe, możliwość

uzyskania nowego auta, doskonałe zaplecze

ze strony firmy.£0-18)35-26-339.

DODATKOWA praca- wymagany samochód. In­

formacje: Dębicai(014:68 26 "13 od 9-13

PRZYJMĘ specjalistów d/s marketingu bezpo­
średniego oraz szkoleniowców. Wymagany

samochód. (0-14) 26-18-88 w godz. 10-13

ZATRUDNIĘ w pensjonacie instrukto-

ra/rkę zajęć rekreacyjnych po AWF. Teł.

(0-18) 44-64-261

N.SĄCZ: hurtownia papiernicza zatrudni zaopa­
trzeniowca (komputer, prawo jazdy). 0-602-

712-843.( 13- 14)

N.SĄCZ: hurtownia papiernicza zatrudni maga­
zyniera -sprzedawcę (komputer). 0-602-712-

843.(13- 14)___

NORWEGIA, młodzi. (0-22) 648-05-35 .

PIEKARZY- zatrudnię, spotkanie 27. 08 .

(15:00- 16:00),“Awiteks", Łokietka 242

POSZUKUJĘ osób uczciwych i ambitnych do

współpracy- konsultant BARBARA UNIEJEW-

SKA. (032)255-19-86

POSIADASZ samochód? Wolne etaty. Za­

dzwoń, Wysokie zarobki. Tel. (014)21-

92-28.

AMPLICO Life w związku ze zbliżającą się

reformą ubezpieczeń społecznych po­
szukujemy kandydatów na agentów

ubezpieczeniowych z Nowego Sącza
i okolic. Spotkanie informacyjne:

25.08 .1998r. godz. 19.00, Agencja Am-

plico Life, Nowy Sącz, ul. Kościuszki 26

- Piotr Szczepanek - kierownik zespołu

agentów. Tel. (0-18) 444-26-66

ZATRUDNIĘ 5 osób z Tarnowa i okolic. Wymaga­
ny samochód osobowy. (0-14) 26-73-37

FIRMA ubezpieczeniowa zatrudni 3 osoby

(szkolenie, licencjat TelL(012)42 1-55-98l_ _

FIRMA „Konsmet" zatrudni brygady budowla­

ne: cieśle, tynkarzy, zbrojarzy, murarzy, mogą

byc firmy. Tel. (012)637-55-61_______________

FIRMA 1.0 . MARKETING zatrudni na umowy zlece­

nia w dn. 3-4 września osoby z Rabki do roz­
noszenia ulotek. Informacje: Kraków, ul. Ślicz­

na 34, tel. (0-12) 412-17-72, 412-74-18 wew.

707
_____________________________________

FIRMA I.D . MARKETING zatrudni na umowy zlece­

nia w dn. 3-4 września osoby z Nowego Targu

do roznoszenia ulotek. Informacje: Kraków, ul.

Śliczna 34, tel. (0-12) 412-17-72, 412-74-18

wew. 707
_____ _________________________

FIRMA I.O . MARKETING zatrudni na umowy zlece­

nia w dn. 3-4 września osoby z Zakopanego

do roznoszenia ulotek. Informacje: Kraków, ul.

Śliczna 34, tel. (0-12) 412-17-72, 412-74-18

wew. 707
___________________________

FIRMA I.O. MARKETING zatrudni na umowy zlece­

nia w dn. 3 -4 września osoby z Mszany Dolnej

do roznoszenia ulotek. Informacje: Kraków, ul.

Śliczna 34, tel. (0-12) 412-17-72, 412-74-18

wew. 707

FIRMA polska poszukuje współpracowników.

Branża finansowa. Informacja tel. (014041-

33-31 godz. 6 .00 -8.00; 20.00 -23.00 .

HURTOWNIA odzieżowa zatrudni 5 osób. (0-18)

443-79-35.

PRACA w kraju i za granicą czasopismo POSA­

DA. Pytaj w kioskach.

PRACOWNIKA samodzielnego do robienia krę­
gów betonowych, możliwość zakwaterowania.

(012)267-45-80

PRACA dodatkowa dla Pań w wieku około 30

lat. Tel. (012)637-12-16.

PRZYJMĘ do pracy kierowcę z kat.C (0-18)443-

99-37

PRZEDSTAWICIELA na terenie Gorlic, Zakopane­
go, N.Targu zatrudni DBI N.Sącz. (0-18)444-

28-10.______________________________________

PRYWATNA szkoła zatrudni lektora języka an­

gielskiego. Tel. (014)670-38-11, 677-98-27

SALON Fryzjerski -przyjmie ucznia na praktykę

(0-18)442-80-79 po 20.
____________

SZKOLĄ Języków Obcych poszukuje nauczycie­
li języka angielskiego do pracy na terenie:

Podhala, Spiszą i Orawy. Tel. 0601-4 .92-397.

BANK KADR JEST' Centrum Szkoleń i Doradztwa Per­

sonalnego Rekrutacja, Selekcja, Szkolenia Pracowni­

ków dla Firm, ul. Smoleńsk 29, lllp, tel. 429-63 -15,

lax 421-87-50,

*

logistyk - biegły angielski

’

specjalista d/s kontroli jakości - biegły angiel­
ski, wykształcenie chemiczne, towaroznawstwo

*

programista znający SOL, DELPHI

* kierownik d/s sprzedaży i marketingu -

praktyka w marketingu, organizacji działu

sprzedaży, dobry angielski lub niemiecki

*

programista ■ znający Visnal Basic, Win­

dows NT, biegły angielski

MGR farmacji zatrudni apteka, atrakcyjne wa­

runki. (0-18)445-70-20 wew.42, 0/601-89-

34-50 .

MŁODZĘ wyjazd. (0-22) 648-05-35.

N.SĄCZ. Praca na wakacje. Posiadasz samo-

chódosobowy, zadzwoń. 0 -602-703-152.

N.SĄCZ: hurtownia papiernicza zatrudni absol­

wentkę rachunkowości. 0-602-712-843.(13- 14)
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Osoby z samochodem osobo­

wym do dość ciężkiej pracy.

Bardzo dobre warunki wyna­
grodzenia. Oferta całoroczna

35 miejsc dla regionu, co

kwartał. Działamy od 1989 r.

wyjechało z nami 4 tys. osób.

Organizacja Międzynarodowa

„INTERREGION"

ul. Grunwaldzka 516,

80-320 Gdańsk

Informacja telefoniczna

(0-58)552-45-82 KMJ

Międzynarodowy Koncern

szuka
na terenie Krakowa i Katowic

ORGANIZATORÓW
I SZKOLENIOWCÓW

SPRZEDAŻY

Mile widziane są osoby:
potrafiące pracować samodzielnie

ze zdolnościami organizatorskimi
✓ z doświadczeniem w sprzedaży

bezpośredniej
✓ byli szefowie struktur sprzedaży

W celu ustalenia indywidualnego
spotkania prosimy o kontakt

telefoniczny (090) 34-66-31
w godz. 10-18

■1C./

*

przedstawiciel handlowy - region krakowski,

praktyka handlowa (preferowana w FMCG),

język angielski (konwersatoryjny), prawo jaz­
dy, dypozycyjność, wysokie wynagrodzenie,

samochód służbowy, telefon komórkowy

*

informatyk - relacyjne bazy danych, znajo­
mość systemów sieciowych, znajomość pa­
kietu MS OFFICE, angielski

*

informatyk - koncern zachodni, doświadczenie

jako administrator UN1X, znajomość języka C

* administrator ORACLF - znajomość języka C

* konsultant d/s finansów i administracji ■

praktyka w księgowości, znajomość języka

angielskiego

"

dyrektor finansowy - główny księgowy ■

praktyka na stanowiskach kierowniczych
w pionach finansowo-księgowych, preferowa­
ne doświadczenie w firmach produkcyjnych

Rejonowy Urząd Pracy w Tarnowie pl. Rema 3, tel. 21 -

47-28,21-48-36

*

wychowawca internatu - wym. wykształce­
nie wyższe: resocjalizacja, pedagogika opie­
kuńczo-wychowawcza, może być absolwent,

*

przedstawiciel handlowy - wymagany staż

pracy na samodzielnym stanowisku, znajo­
mość obsługi komputera i urządzeń biuro­

wych, wymagane prawo jazdy kat. B,

* farmaceuta - wyksz. wyższe lub średnie,

może być absolwent,

* Mistrz produkcji w warsztacie ślusarskim -

spawalniczym ■ wymagane wykszt. średnie,

staż pracy 5 lat,

Rejonowy Urząd Pracy w Dębicy, ul. Cmenlarna 20.

tel. 70-28-26, 81-08-81

*

maszynista chłodniczy - uprawnienia ener­

getyczne do obsługi urządzeń elektrycznych,

chłodniczych i powietrznych oraz 2 lata stażu

pracy przy obsłudze sprężarek amoniakalnych,

* mechanik samochodowy - wymagane wy­
kształcenie zasadnicze zawodowe, oraz min.

5-letnie staż pracy jako mechanik samocho­

dów ciężarowych,

Rejonowy Urząd Pracy w Dąbrowie Tarnowskiej, ul.

Kościuszki 14. lei. 42 -24-78, 42-43-26

*

nauczyciel jęz. angielskiego - praca w pefnym

wymiarze czasu pracy w klasach V-VII w Szko­

tach położonych na terenie gminy Gręboszów ■
SP Gręboszów, Borusowa, Wola Żelichowska,

Ujście Jezuickie, zapewnia się komfortowe

mieszkanie dla nauczyciela, wynagrodzenie

zgodne z posiadanymi kwalifikacjami i stażem

pracy, dodatki do plac, kontakt osobisty lub tel.

33-260 Gręboszów tel. 45-55-44 .

Rejonowy Urząd Pracy w Bochni, ul. Kazimierza Wlk.

33, lei. (014)61-220-59, 61-220-53

* radca prawny ■ wymagane wykształcenie

wyższe prawnicze,

* lakiernik samochodowy ■ wymagane wy­
kształcenie zawodowe kierunkowe,

*

nauczyciel nauczania początkowego - wy­
magane wykształ. wyższe lub SN,

* krawiec odzieży skórzanej - wykszt. zawodo­

we o kierunku krawiec odzieży ciężkiej lub

krawiec odzieży skórzanej, staż pracy min. 2-

3 lata

Rejonowy Urząd Pracy w Nowym Sączu, ul. Węgierska

146, lei. 442 -94-83

‘

likwidator szkód majątkowych ■ wykształce­
nie średnie budowlane

* kierownik zmiany na stacji benzynowej - wy-

kszlałcenie średnie, doświadczenie w handlu

Rejonowy Urząd Pracy w Gorlicach ul. Michalusa 18

tel. 353 -55 -20

*

specjalista analizy rynku - wykształcenie

wyższe marketing i zarządzanie, biegła znajo­
mość języka angielskiego, wynagrodzenie do

uzgodnienia

Rejonowy Urząd Pracy w Limanowej ul.Szwedzka 4

lei. 337-38-94

*

nauczyciel wychowania fizycznego ■ wy­
kształcenie wyższe z przygotowaniem peda­
gogicznym, umiejętność gry w tenisa, praca

na dwie zmiany

* cukiernik - praktyka w zawodzie, wynagro­
dzenie do uzgodnienia

*

nauczyciel języka angielskiego - wykształ­
cenie wyższe

*

nauczyciel informatyki - wykształcenie wyższe

Rejonowy Urząd Pracy w Nowym Targu os. Bór 13, lei.

226-56-91

* technik budowlany • wykształcenie średnie

techniczne, wynagrodzenie 900 zl.

*

elektronik-automatyk - wykształcenie śred­

nie, dwa lata stażu pracy

*

nauczyciel wychowania fizycznego ■ wy­
kształcenie wyższe

*

nauczyciel matematyki - wykształcenie wyższe

*

nauczyciel biologii ■ wykształcenie wyższe

*

nauczyciel chemii ■ wykształcenie wyższe

*

nauczyciel biologii - wykształcenie wyższe

‘

nauczyciel języka polskiego ■ wykształcenie

wyższe

*

nauczyciel języka niemieckiego - wykształ­
cenie wyższe

*

oligofrenopedagog ■ wykształcenie wyższe

*

wychowawca internatu - wykształcenie wyższe

*

nauczyciel praktycznej nauki zawodu - wy­
kształcenie średnie

*

nauczyciel języka angielskiego ■ wykształ­
cenie wyższe

*

nauczyciel języka niemieckiego - wykształ­
cenie wyższe

*

nauczyciel języka angielskiego - wykształ­
cenie wyższe

*

nauczyciel języka angielskiego - wykształ­
cenie wyższe

*

nauczyciel matematyki ■ wykształcenie wyższe

*

nauczyciel przysposobienia obronnego - wy­
kształcenie wyższe

‘

nauczyciel praktycznej nauki zawodu - wy­
kształcenie wyższe

*

Zespół Szkół Zawodowych w Krościenku za­

trudni nauczycieli w przedmiotach: matematy­
ka z elementami informatyki, języka angiel­
skiego i niemieckiego, geografii, wychowania

fizycznego, praktycznej nauki zawodu w za­

wodzie gastronom - wykształcenie wyższe

*

nauczyciel wychowania fizycznego - wy­
kształcenie wyższe

Rejonowy Urząd Pracy w Zakopanem ul. Księdza Sto­

larczyka 14, lei. 20-15-061. 20-15-479

*

magazynier - wykształcenie zawodowe, wy­
nagrodzenie do uzgodnienia

KIEROWCA z autem dostawczym Mercedes 1,5

t. szuka pracy. 0501-17-60-80

KIEROWCA kat. B,C świadectwo kwalifikacyjne,

solidny, dyspozycyjny, poszukuje pracy.

(012)655-62-19

ABSOLWENTKA AE, biegły angielski, kom­

puter- Excel, Word podejmie pracę.

(012)647-14-93

KIEROWCA z samochodem transit- bus 100 L-

poszukuje pracy. (014)676-00-85

MŁODA, odpowiedzialna, przyjmie dobrze płat­
ną pracę w handlu. 0/602-682-952.

MŁODY, odpowiedzialny, ze znajomością han­

dlu przyjmie dobrze płatną pracę przedstawi­
ciela handlowego na terenie woj. nowosądec­
kiego, tel., kat.B. 0/602-682-952.

ULOTKI, gazetki, materiały reklamowe roznie­

siemy rzetelnie, faktury VAT. (012)421-81-

55, 0602-75-45-75

NAUKA
,ARMA" Prawo Jazdy A B C E. (012)632-70-19

A „Studium Marketingu i Zarządzania". Nowy-

Sącz, Limanowskiego 7. (018)443-43-39,

(012)633-14-89

■ Szkoła Biznesu

i Języków Obcych
- uprawnienia szkołypublicznej

H dwuletnie, ekonomiczne

Policealne

Studium Zawodowe

H jednoroczne

Studium Marketingu
i Reklamy

■ jednoroczne

Studium Sekretarsko
- Asystenckie

(wpierwszym semestrze

bezpłatna nauka zawodu)

ul.Kasprowicza 32

(0-12) 411-96-79

A.WADDWICE, Szkoła „Marketingu, Zarządza­
nia", zapisy na 1998-99r. (033)73-83 -85,

(033)333-89________________________________

ABSOLWENCI! INFORMATYKA, EKONOMIKA, Po­

licealne Studium Zawodowe (dwuletnie). Sys­
tem: dzienny, wieczorowy, zaoczny. Zapisy:
ZDZ Kraków, Wybickiego 3A (012)633-57-

38, Dietla 38 (012)422-85-69

ADRES: ZDZ Kraków, Dietla 38, (012)422-31-

02. ROZPOCZYNAMY KURSY! Spawacz: elek­

tryczny, gazowy. Palacz kotłów. Kierowca wóz­

ków: akumulatorowych, spalinowych. Przewóz

materiałów niebezpiecznych (ADR). Bukieciar-

stwo. Manicure- pedicure. Barman. Kelner. Ku­

charz. Obsługa: suwnic, dźwigów, autoklawów.

Przygotowawcze do egzaminu czeladniczego,

mistrzowskiego (różne zawody). BHP.

BHP -Szkolenia, usługi. (014)42-26-37.

INSTRUKTOR Nauki Jazdy. KURS rozpoczyna-

my! ZDZ Kraków, Dietla 38 (012)422-31-02

KOSMETYKA. Policealne Studium Zawodowe

(dwuletnie) „TECHNIK USŁUG KOSMETYCZ­

NYCH". Kursy roczne. Zapisy: ZDZ Kraków,

Dietla 38 (012)422-31-02. Ilość miejsc ograni­
czona!!!

_____________________________

KURSY KOSMETYCZNE ROCZNE. ZDZ, Dietla

38 (012)422-31-02. Ilość miejsc ograniczona.

KURS PEDAGOGICZNY dla osób szkolących

uczniów. ZDZ, Dietla 38, (012)422-85-69

LICEUM Ogólnokształcące 3- letnie Zaocz­

ne przyjmuje kandydatów (bez egzami­
nów) w budynku POLITECHNIKI Krakow­

skiej Wydział Chemii w godz. 15.00-

18.00. Tel. (012)633-03 -00 wew. 21-96.

LICEUM Ogólnokształcące Zaoczne Ste­

fana Kwietniowskiego, trzyletnie, Krze­

szowice, Proszowice, Wieliczka. (012)

276-50-91

POLICEALNE Studium Zaoczne, turystyka,

finanse, ochrona środowiska, geodezja

przyjmuje kandydatów w budynku POLI­

TECHNIKI KRAKOWSKIEJ Wydział Che­

mii w godzinach 15- 18 tel. (012)633-

03-00 wew. 21 -96

POLICEALNE Studium Zaoczne Mgra Ste-

fena Kwietniowskiego w Krzeszowi­

cach, Proszowicach i Wieliczce przyjmu­
je kandydatów na kierunki: rachunko­

wość, turystyka, biurowość, informaty-

ka.(012)276-50 -91

SOPHIS- angielski, Business English. Tel.

(012)412-76-42_________________________

STUDIUM: „Marketingu i Zarządzania", Stu­

dium: Sekretarsko- Asystenckie. Karmelic-

ka32 (012)632-76-06 _

WIOSKI kursy, wrzesień intensywne, Studium Ję­
zyka Włoskiego. Basztowa 1 (012)421-34-15

ZAKOPANE, .SZKOLĄ Biznesu, Zarządzania"pro-

wadzi nabór, rok akademicki 1998-99 .

(018)20-147-47 .

CIĄGNIK C328 sprzedam. Szawica. Siemie-

chów kolo Zakliczyna.

CIĄGNIK SAM 25 km na podzespołach Ziła- ta-

nio sprzedam. (014)68-66-863______________

CIĄGNIK S-15, ma rozrusznik, maskę, światła

oraz dwukołówkę- sprzedam. Łęki 94 koło

Wokowic.

CIĄGNIK C-360 z narzędziami- sprzedam.

(012)4 25-74-46

MELEK- stan idealny- sprzedam. Tel. (014)

6829-497_____________

NACZEPY z dźwigami HIAB 3 szt. przyczepa HL',

dźwig HIAB. Tel, (012)27-47-915_____________

PRZYCZEPA HL-8011 po remoncie, nowe ogu­
mienie. (0-18) 443-02-89._____________

PRZYCZEPĘ 1-osiową kiper, wóz ciągnikowy. Eu­

geniusz Aleksander, Poręba Mała, Stadnickich

26 k/N.Sącza (0-18) 443-98-64.

PRZECZEPA campingowa (7 m długości) do re­

montu sprzedam. (014)21-57-78 po 15.

SPRZEDAM kombajn Aple- szer. 2,20 m. silnik

po remoncie. (012)38-98-210

SPYCH DT-75B, stan bdb, 15.000, Fakt. VAT (0-

18)332-51-54 wieczorem.

SPRZEDAM cysterny puste w bardzo dobrym

stanie, średnica 2,8 m, długość 10m, grubość

blachy: 8mm, cena 5 tys. za sztukę. Tel.

(018)27-719-19 _______________________

URSUS C-330, 1988, stan dobry sprzedam. Bi­

skupice Radlowskie 112, Tarnowskie.

ZETOR 7245,1989, cena ok. 28.000 zl. sprze­
dam. (014)79-20-51.

PRZEWÓZ busami 8 i 14 osobowymi na wese­

la, przysięgi, lotniska i inne. 0602 809-025,

(0-14) 26-63 -98.

126P, 78/87 silnik, karoseria, udokumentowa­

ne, fotele lotnicze, 4 głośniki, 1.480 zł. 0/602-

744-478, (0-18)441-40-82.

126P, 1984, okazyjnie sprzedam. (0-18) 443-

55-27.________ ___________________________

FIAT 126p, 1985, 60.000 km, zadbany. (014)

74-50-60 .

FORD Transit 2.5D, 1986, podwyższony, 5 bie­

gów, do połowy przeszklony, 15.000 zl. (0-18)

443-01-76^
_ ___________

FORD Sierra 2.3D Kombi, 1986, silnik po re­

moncie, dodatki. (0-18)441-59-24 .

FORD Escort 1,8D, 1994, czerwony, bogata

wersja. (014)33-01-17 .

FORD escort 1,9 1995r. Pilnie sprzedam. Tel.

(014)6779-358 _ _________ __________

FSO Truck 1.6, 1995. (0-18) 447-94-65 wie­

czorem.

FS0 1500- 1987, 2000 zł. (012)657-20-78

MAZDA 626 2.0TD Comprex, 1994. (0-18) 471-

43-67.

MERCEDESA „Okularnika" 1995 r- sprzedam.

0601-41-25-30 ( 7-13)______________________

NYSA, 1991, stan dobry. N .Sącz, Batalionów

Chłopskich 15b.

NYSA 522, 1990. (0-18) 442-01-55,

443-85-10 (9-15).

OKAZJA: odstąpię kolejkę w AUTOTAK, spłaco­
nych 30 rat. Najdłuższy czas oczekiwania

wiosna 99. Cinquecento lub zamiennie inny

model Fiata. Nowy Sącz (0-18) 443-66-48.

OPEL Corsa 1,41 Joy, 1991/95, 130.000

km, czarny, szyberdach, alu felgi, auto-

alarm, radioodtwarzacz, dzielone siedze­

nia, 13.000 zl. (014)411-052 po 20.

OPEL vectra 1,6- benzyna, gaz- fabrycznie

montowany, niebieski metalik, rok. prod.

1990. Tel. (018)26-67-330 _ _

PEUGEOT 405, 1,9 SRi, 17.000, rok prod. 1991,

zielony metalik. Tel. (012)270-19-54 wieczorem.

PEUGEOT 605 SVDT, 1990, szary metalik,

2L000zł. (0-18) 443-31-69.

POLO Coupe 1.3, 1992, stan idealny,

75.000km, (0-18) 471-25-58.________________

POLONEZ 1.9D, 1992, stan bdb, cena do uzgod­
nienia. (0-18)443-23-35 .

____

SKODA 105L,' 1989, stan dobry. (0-18)441-13-

30, 443-70-59.______________________________

SUBARU Justy 1.2, 1989, 4WD, c.zamek. (0-

18)441-40-82, 06 02-744-478.

UAZ osobowy 4 x 4. (017)74-41 -518.

A. Auta powypadkowe zdecydowanie- kupię.

012/645-03-72, 090-31-40-97.__________

ABSOLUTNIE auta powypadkowe, zniszczone,

kupię. (012)648-80-94________

AUTA powypadkowe kupię. 090-382-975

SKUPUJEMY samochody rozbite, wyeksploato­
wane. Sprzedaż części używanych. Używane

zachodnie lampy, zderzaki, blacharka. Kra­

ków, ul. Zablocie 2. (012)413-28-80; 0601-

503-207

0-385, rok produkcji 1980. cena do uzgodnie­
nia + przyczepa, tel. (014)791-665 po 14.

0-330, T-25, STAR 200. Tel. (014)68-17-159

CIĄGNIK siodłowy Liaz Turbo 110,471, rok

prod.1992 wraz z naczepą Trailor, rok prod.

1987, 12,7 m, resor Parabol. Cena zestawu

72.000 zł. 33-128 Szerzyny 61, tel. Szerzyny
48 po 20.

ALARMY, autoblokady, centralne zamki, immobi-

lisery, znakowanie (012)644-45-17, Cienista 12

ALARMY, autoblokady, autoimmobilisery, auto-

radio. Zestawy GSM, montaż: (012)411-15-33,

(012)413-13-33

AUTOALARMY, centralne zamki, immobilizery, ra­

dioodtwarzacze. Tel. (0-14)25-02-77 lub 0602

522-362._________________________________

AUTO Serwis „As", szybkie naprawy, części

126p, Polonez, Cinguecento. Tarnów, ul. Skrzy-

szowska 6, tel. 26-95-61 do 63 wew. 45.

NAPRAWA samochodów: blacharstwo, la-

kiernictwo, mechanika, przeróbki. H.Droż-

dźak (018)333-6366, Wysokie 39.

PRZEPROWADZKA fachowa. (012)643-46-83

PRZEWOZY transportowe Robur plandeka.

(0602)758-369.

TRANSPORT Star 6-12T (0602)17-17-93

TRANSPORT, kraj. Polonez Truck, faktury VAT

Limanowa (0-18)337-43-51

TRANSPORT kraj, zagranica, Transit 150 L -ta-

nio. (0-14)241-869, (0603)276-703.

WYPOŻYCZALNIA „VACP0L“ czynna od godz. 10

- 22. Amerykańskie samochody i Polonezy.

Tarnów, (014)27-28-27, 27-28-28; Kraków,

(012)270-24-33.

TRANSIT bus- przewozy; wesela, przysięgi, lot­

nisko, przeprowadzki, in. 0602-57-93-89

(014)67-21 -652

TRANSPORT, kraj- zagranica, spedycja, od 1T-

24 ton. 012/641-0007

AUTO- USA- części. Tel. (012)655-90-78,

0602-610-124

NOSIDEŁKO do samochodu, fotelik sprzedam.

Tarnów, tel. (014)33-21 -48.

JELCZ HDS. (012)644-62-97

KAMAZ 5511, cena do uzgodnienia. (0-18)441 -

94-14, 0/90-679-448.

MERCEDES 814 rok 1995. Kontener, win­

da, silnik Euro 2, uznanie celne, faktura

VAT tel. (012)429-63-74, 422-35-60

NYSA 522, 1991, sprzedam tanio (0-18)332-

50-18

SPRZEDAM Mercedes 208D 1992r. bla-

szak, przebieg 200 tys. tel. (012)429-

63-74, 422-35-60

SPRZEDAM lub zamienię na większą przy­
czepę bagażową- plandeka „Niewia­
dów", 2 osie, ładowność 750 kg, tel.

(012)429-63-74, 4 22-35-60

STAR 2001,1997/98, składak, dużo części no­

wych -sprzedam (0-18)332-50-18

ŻUK skrzyniowy oplandekowany, stan

bardzo dobry. Tel. (014)33-11-70.
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NIERUCHOMOŚCI

MIESZKANIA

ATRAKCYJNE pośrednictwo nieruchomości Al.

Słowackiego 58 (012)633-22-67

BIURO Pośrednictwa Kupno Sprzedaż
Wycena. N.Sącz, Żywiecka 38, tel.441-

92-25.

BIURO Obrotu Nieruchomościami. Kosz­

torysy, wyceny. N .Sącz (0-18)443-84-
74, 0/602-52-30-53.

BIURO Pośrednictwa Nieruchomościami,

kupno sprzedaż wynajem. Nowy Sącz,

Rynek 26, Ip, (0-18) 443-83-11 (10-16,

sob.9-13).

DĘBICA- Fredry: mieszkanie M-4 ,60m2, IV pię­
trowi (014)676-35-25 __________

KRYNICA, centrum, IVp, 41m2, 2 pokoje, bal-

kon, 70.000zl, „Mediator" (0-18)442-23-81 _

KRYNICA-CZARNY Potok, 76m2 i 70m2,

1.500zł/m2, „Mediator“(0-18)442-23-81

LIMANOWA: 58m!, mozaika, boazeria, telefon,

garaż murowany. (0-18) 337-21-13.

MIESZKANIE komfortowe umeblowane do wynaję­
cia, telefon, 100 m2. Tarnów, tel. (014)214-811.

N.SĄCZ. Barskie II, 73m2, Ip, 1.400zł/m2, „Me­
diator" (0-18)442-23-81 ______

N.SĄCZ. Barskie I, IVp, 49m2, 1.100zł/m2,

„Mediator" (0-18)442-23-81________________

N.SĄCZ, 90m2, dwupoziomowe, 1.090zl/m2,

„Mediator"(0-18)442-23-81

N.SĄCZ-GORZKÓW, 72m2, Ip, 1.300zl/m2, „Me­
diator" (0-18)442-23-81______________

N.SĄCZ. kawalerka 27m2, parter, 39.600zl,

„Mediator“(0-18)442-23-81_______

N.SĄCZ. kamienica do remontu, 170m2, dział­
ka 7 arów, 145.000zt, „Mediator“(0-18)442-
23-81

___

NOWY Sącz, Batorego 53m’, telefon, lip, (0-

18)442-13-31 po 21._____________________

PUSTKÓW osiedle k/Dębicy: mieszkanie M-5, IV

piętro. Tanio! (014)6773-538

TARNÓW. Mieszkanie M-2, 41 m2, 49.500 zł.

(014)33-02-78.

TARNÓW, ul. Westerplatte -mieszkanie 48

irf, Ip. Tel. (0-14)23-18-80.

TRZYPOKOJOWE 60 m2. Nowy Sącz, 1300/m2.

Tel. (012)413-91-65 .

KUPIĘ mieszkanie w Nowym Sączu, komforto­
we. (0-18)443-21-83 (7-9;18-20).

ZDECYDOWANIE kupię mieszkanie (0-

18)445-74-07

MIESZKANIE 2 pokojowe z telefonem

umeblowane w Tarnowie. Tel. (014)26-
70-18.

BIURO Kwater Studenckich poszukuje miesz­

kań, pokoii dla studentów. (012)632-06-52.

MIESZKANIE odnajmę (0-18)441-19-60

N.SĄCZ: poszukuję kawalerki do wynajęcia. 0 -

602-703-152, (0-18)443-99-37. _

NOWY Sącz, szukamy pokoju dla studenta (0-

18)443-59-25 ________________

NOWA Huta: do wynajęcia 1-pokojowe, umeblo­
wane. (0-12) 648-73-06, 643-64-42.

TARNÓW. Mieszkanie do wynajęcia. (014)795-

411._____________________________________

WIELICZKA: mieszkania do wynajęcia. (0-18)
442-02-58 .

EUNILU1E
KRAKÓW, ul. Pachońskiego 5,

tel. (0-12) 415-39-56, 415-48-72 w. 208

fax (0-12) 415-35-57

'bezpłatne przeglądyprzez okres 18 miesięcy,
czas trwania akcji do 31.08.98

AUTORYZOWANY DEALER

STAR jelcz
DAEWOO

WNftW MOTOR POLSKA

POLONEZ-TRUCK

PRODUKCJA ZABUDÓW: FURGONY • IZOTERMY
CHŁODNIE • NADWOZIA SKRZYNIOWE ‘WYWROTY

i inny osprzęt- Zapraszamy sprzedawców wszystkich
typów ciężarówek do współpracy!

RATY * LEASING • MINIMUM DOKUMENTÓW
SERWIS • CZĘŚCI ZAMIENNE

BRZESKO centrum! Dom na 5 arowej działce

sprzedam (014)66-315-57

DĘBICA- Kawęczyńska: dom parterowy z dział­

ką 10 arów ogrodzony. (014)6778-589

DOM nowy nie zamieszkały, wykończony
w 90% oraz budynek, w którym jest sklep

spożywczo-przemysłowy sprzedam. Trzęsów-
ka koto Kolbuszowej. (017)788-98-87.

DOM jednorodzinny umeblowany sprze­
dam. tel. (014)251-264.

KRYNICA, pensjonat na 38 miejsc, 200.000$

„Mediator"(0-18)442-23-81

MUSZYNA, okolice, stan surowy otwarty,

270m2,90.000zł, ,Mediator‘(0-18)442-23-81

N.SĄCZ Korzenna. Stary dom, 2ha działki,

36.000zl. (0-18)445-21-14, 0/90-301-422.

N.SĄCZ. kamienica 200m2, działka 4,2ara,

120.000zl, „Mediator"(O-18)442-23-81

N.SĄCZ, szeregówka, 150m2, działka 2,41m2,

165.000zl, „Mediator"(O-18)442-23-81

N.SĄCZ-ZAWADA, nowy dom 230m2, 13arów,

300.000zł, „Mediator"(0-18)442-23-81___

N.SĄCZ-MILLENIUM, 102m2, 5ar *60m2 lokalu,

250.000zł, „Mediator''(O-18)442-23-81___

NAWOJOWA, stan surowy, 200m2, działka 12

arów, 90.000zl, „Mediator"(0-18)442-23-81

OKOLICE Wysowej, motel, 260m2, 6,5ha,

SOOOOOzł, „Mediator"(0-18)442-23-81 _

PIWNICZNA, centrum, 250m2, działka 5 arów,

210.000zl, „Mediator“(0-18)442-23-81

SPRZEDAM dom z drzewa, do rozbiórki.

(018)262-49-66 .__________

SPRZEDAM 14-letni dom letniskowy całoroczny
80 m2, całkowicie umeblowany z ogrodem 14

ar kolo Staszowa piękne lasy grzybowe

istawjel,(032)203-1007.

TARNÓW - Ryglice. Dom sprzedam.(014)795-

411.

TĘGOBORZE, dom letniskowy, 100m2, działka

4,5ara, 83.000zl, „Mediator"(0-18)442-23-81

ŻEGIESTÓW, pensjonat na 38 miejsc, działka 34

ary, 250.000zł, „Mediator“(O-18)442-23-81

KUPIĘ dom, działkę w Nowym Sączu lub

okolicy (0-18)445-74-07

KUPIĘ kamienicę w centrum Nowego Sącza,

(0-18)443-21 -83J7-9;1J-20}.

NOWY Sącz, zdecydowanie kupię dom do re­
montu lub do wykończenia (0-18)262-29-07

CHEŁMIEC, 390m2, na działalność i mieszka­

nie, „Mediator“(O-18)442-23-81

N.SĄCZ-WÓLKI, szeregowa, 1.300zł/mc, „Media-

tor"(0-18)442-23-81

NOWY Sącz: nowowy budowany budynek na

każdą działalność 200m!, ogrzewany. (0-

18)442-07-24.

DZIAEKI uzbrojone w Grabinach pogranicze Stra-

szęcina, przy drodze- blisko stacja kolejowa,
szkoła, kościół, ośrodek wypoczynkowy. Tel.

(014)670-20-21 wew. 396 wieczorem

GAJ 9km od Krakowa, przy Zakopiance 41 ar

(13 budowlane) (0-18)471-57-84, 471-29-94

JAMNICĄ 2x11 arów, częściowo uzbrojona, do-

jazd, 900zl/ar, „Mediator"(0-18)442-23-81

KRYNICĄ okolice ul.Zamkowej, ok.30 arów,

5.000zł/ar, „Mediator"(0-18)442-23-81

KRYNICA 1 do 2 ha gruntu, tereny budowlane

sprzedam, tel. (018)471-50-95 po godz. 20.

KORÓW k/N.Sącza, 71 arów, blisko Jeziora,

900zł/ar, „Mediator“(O-18)442-23-81

MYSTKÓW, 66 arów, podzielone, częściowo

uzbrojone, widokowa, 800zł/ar, „Mediator“(0-

18)442-23-81

N.SĄCZ-ZAWADA, 7-8 arów, 1.500zł/ar, „Media-

lor"(0-18)442-23-81 ___________

N.SĄCZ, Bielowice, 45arów, 1.500zł/ar, uzbro-

jona, „Mediator"(0-18)442-23-81___________

N.SĄCZ, 2x7,5 ara, pełne uzbrojenie,
3.000zl/ar, „Mediator“(0-18)442-23-81

N.SĄCZ-ZABEŁCZE, 10 arów, pełne uzbrojenie,

28.000zl, „Medialor"(0-18)442-23-81

N.SĄCZ-CHRUŚLICE, 32 ary, cz.uzbrojona,

1.800zł/ar,„Mediator"(048)442-23-81

N.SĄCZ, blisko centrum, 5,8 ara, pełne uzbroje­
nie, lOO.OOOzł, „Mediator"(0-18)442-23-81

N.SĄCZ, Zyndrama, 8,5 ara, dobre uzbrojenie,

2.000zł/ar, „Mediator"(0-18)442-23-81

N.SĄCZ, Wólki, działka budowlana, 8,5 ara,

3.400zł/ar, „Mediator"(0-18)442-23-81

N.SĄCZ-OROGA wylotowa, 8,40ara, pod wszelką
działalność, 80.000zł, „Mediator“(0-18)442-

23-81_____________ _______________

N.SĄCZ, Zdrojowa, 17arów, pełne uzbrojenie,

4000zl/ar, „Mediator"(0-18)442-23-81

OKOLICE N.Sącza, 76 arów, usługowo-handlo­
we, 600zl/ar. „Mediator"(0-18)442-23-81

STARY Sącz: działkę budowlaną 6,39a. 0/603-

224-659, 0/601-886-909, (0-18) 446-01-23.

WIELICZKA, ul. Zbożowa. Parcelę budow­

laną 28 arów korzystnie sprzedam.

(014)21-39-11.

KUPIĘ pilnie działkę budowlaną blisko N.Są­
cza. (0-18)442-37-39 po 18.

8: w: WJuśuuuuiu u: : ■4■>
ZAMIANA: Mazda 626,1994 na działkę budow­

laną w N.Sączu. (0-18)47143-67.

GARAŻ „blaszak", nowy, blacha ocynk. Tel.

(012)266-02-38.

GARAŻE, wiaty, kioski. Nowy Sącz, ul.Bielowic-

ka 35 (0601)49-53-33.

GARAŻE blaszaki -drzwi uchylne, niskie

ceny. (0-14)790-912, kom. (0-602)792-
375.

GARAŻE, wiaty, usługi ślusarskie najtaniej

w Polsce. Promocja garaży ocynkowanych

(3x5) 1.250,- (018) 332-10-52, (012) 655-

17-29, 090-38-98-58

KIOSK handlowy, składany, ocieplany 14,4 m2-

sprzedam. (014)66-32-597 wieczorem

TARNÓW. Dochodowy Market Samoobsługowy

200 m2 sprzedam. Tel. 090/ 278-093.

TARNÓW centrum. Lokal 189 m2, 30 zł/m2.

(014)21-57-78 po 15.

JfW: .

BRZESKO- Centrum! 1000m2 szklarnie + budyn­
ki gospodarcze, możliwość adaptacji na inną

działalność, całość lub część odnajmę, pode-

mę współpracę (014)66-318-08 wjeczorem.

CIĄG handlowy do wynajęcia, lokal 55m’ 1500

zl/m-c, lokal 95m! 2000 zl/m-c . tel.(0-18)
443-83-11 (10-16)._______________________

KRYNICA- lokal użytkowy w najbliższym są­
siedztwie dolnej stacji kolei gondolowej wynaj-

mę. Tel. 060148-68-00 lub 0602-58-33-29

KRYNICA, centrum, biuro, Ip, 57m2, 10zl/m2,

„Mediator"(O-18)442-23-81 _________

N.SĄCZ, pasaż przy PKS, trzy lokale: handlowy,

usługowyjtiura. 0/602-88-69-23.
_

N.SĄCZ: lokal do wynajęcia. (0-18) 442-1045.

N.SĄCZ Jagiellońska: wynajmę lokal pod ga­
stronomię (bar, pub, itp). 0/602-381-129.

N.SĄCZ, centrum, 105m2, piętro, 35zł/m2,

„Mediator"(0-18)442-23-81________________

N.SĄCZ, 600m2, plac 4000m2, wiata,

8000zt/mc, „Mediator"(O-18)442-23-81

N.SĄCZ, Millenium, lokal 130m2, 3.500zł/mc,

„Mediator"(0-18)442-23-81

N.SĄCZ-RYNEK, w podwórzu, 18m2,300zł, „Me-

diator"(0-18)442-23-81 _______

TARNÓW- centrum: poszukuję lokal handlowy

na sklep do wynajęcia. (014)677-62-16

TARNÓW- sklep 26 m2 w atrakcyjnym miejscu

odstąpię. (014)66-56-785 wieczorem

MIKROTECH

... Dynamika ZwojejJirmu

LEASING
ŚRODKÓW TRWAŁYCH

MIKROTECH S.fl. Krosno ul. Grodzka 26 tel. (0-13) 436-65-11

Biura leasingowe: Nowy Sącz ul. Rynek 10, tel.(0-18) 443-70-69

Tarnów ul. Hodowlana 5, tel. (0-14) 21-17-92

DOMU
MATERIAŁY do dociepleń budynków „Sewaco-

Terranova“ płyty styropianowe z gotowym tyn­
kiem „Styrobloki". Now-Ofer (0-18)441-3345.

DWIE SZAFY z kompletu „Hejnał" oraz między­
wojenny bufet, Tel.pon-pt 61 61 565.

MEBLE kuchenne prod. zachodniej używane,
z kompletnym wyposażeniem sprzedam. (0-

18)446-12-88.
_________________

PIĘKNE stoły sosnowe, ceny producenta (ofer­
ta ograniczona). Tel. (012)267-06-57

PIEC gazowy c.o. bardzo mało używany sprze-

dam. (014)66-315-53. _______

SZAFA chłodnicza przeszklona, lada chłodni­

cza, zamrażarka 400L przeszklona. (0-18)
332-97-34.

ANTYWLAMANIOWE zabezpieczenie drzwi: bla­

cha, blokady, tapicerka, zamki, kołki, Płatek-

(012)41542-87.__________________________

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin dywano­
wych, PCV, tarasów, żaluzji, montaż wykła-
dzin (012)412-72-58_____________________

DĘBICA- remonty mieszkań, pełny zakres prac.

Tanio, solidnie. (014)681-90 -42

PARKIET „Jarząbek" produkcja, sprzedaż, mon­

taż, zakład. Tel. (012)272-19-96. Sklep Firmo­

wy, al. 29 Listopada 103a, tel. (012)41347-

83, kleje, lakiery, akcesoria hurt-detal

RENOWACJE starych mebli. 090-38-34-55.

TAPICER (012)655-96-15. Transport bezpłatny
od 10.00-1700

MATERIAŁY hydroizolacyjne Izohan, dodatki

uszlachetniające beton i zaprawę, farby. Now-

Ofer (0-18)441-3345.

PARKIET, boazeria, szeroki wybór, ceny konku­

rencyjne, produkcja, usługi. Tel. (012)388-12-

84,090-37-98-01 _______

PARKIET, tanio. Usługi. Gwarancja. (012)636-

63-51__________________________ -

PARKIET dębowy ok. 30m! Limanowa (0-

18)33743-51 _ _ ________

PAKAMERY, altanki, garaże, kontenery biurowe.

012/644-62-97

ZAKEAD Stolarski poleca: meble sosnowe na

zamówienie, schody, drzwi. (012)267-06-57

Ż.ŻALUZJE, rolety- inne najkorzystniej.

012/649-76-21
________________

ŻALUZJE- produkcja, sprzedaż, montaż. 2almax

655-74-74,655-63 -76
___________

ŻALUZJE- Nowy Sącz- 441 -20-38

ŻALOZJE pionowe: PCV, tekstylne, ul. Wybic­
kiego 1 (D.H. Gigant).

ŻALUZJE najtaniej. 012/65840-23

AKCESORIA dachowe, palniki, płyty styropiano­
we laminowane, papy termozgrzewalne

W.Guandt, bezspoinowe pokrycia dachowe

„Ekosystem". Now-Ofer (0-18)441-33-45.

BLACHY- dachówkowe z posypką kwarco­

wą, aluminiowe powlekane.Trapezowe
aluminiowe, powlekane. Atrakcyjne ceny.

Poszukujemy dystrybutorów. F.H.U. SA-

GITA. Tel./fax: 012/648-31-36

DESKI dębowe .2“ i „3“- sprzedam. Tel. (014)
6844-366

FIBMA „ZBUDUJ" oferuje pustaki żużlo­
we i betonowe, cement. (014)790-782.

SPRZEDAŻ drewna tartacznego więźb dachowych,

transport specjalistyczny (0-18)442-05-14

TYNKI gipsowe - maszynowo. 090 37 10 33.

PŁYTY drogowe.j)12/644-62-97 ____

POLIWĘGLANY komorowe Lexan, Marlon; płyty

trapezowe PCV. Now-Ofer (0-18)441-3345.

SIATKI ogrodzeniowe ■ poleca producent.

(0-14) 26-81-35.

SIDING 300 m2 ,cena 5000 zł. tel. (014)250-

12L___________ _______________

ZIEMIĘ z dostawą na miejsce- sprzedam. 0602-

110-722_________________j__________

FOSZTY sosnowe suche 70mm, deski jodłowe
suche 32mm. (0-18) 443-31-30.

KOLOROWA kostka brukowa, ceny produ­
centa, bonifikaty. Świniarsko 273. (0-

18)443-00-32,0-601467-054. .

KRAKÓW: ul. Opolska 12

tel. (0-12) 637-03 -22 w. 57
fax (0-12)637-60-87
TARNÓW: ul. Szkotnik 2B

tel. (0-14) 22-40-54 wew. 57

■1 PROMOCJA^
Atrakcyjne rabaty STĘKAJ
na stolarkę nietypową^S^

Rewelacyjnie niska

cena
na ciepłą szybę

'

TERMOFLOAT

PŁYTY drogowe szt. 200, stan dobry, sprze­
da Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Budow­
lane w N.Sączu (0-18) 443-78-81.

ALARMY, domofony, wideodomofony, autoalar-

my, urządzenia elektroniczne, zamki „Gerda".

Montaż, serwis, gwarancja. PHU „Czes-Pol"

N.Sącz, tel.442-37-72.______

BRUKARSKA firma profesjonalnie ułoży kostkę

brukową, krótkie terminy. Tel. (012)415-76-

24.________ ____________________

BRUKOWANIE, tanio, solidnie, wolne terminy, ra­
chunki VAT. Tel. (012)415-39-05 wieczorem.

BUDOWNICTWO mieszkaniowe, usługi bu­
dowlane, ocieplenia, flizy. N .Sącz, (0-

18)443-84-74, ul.Grunwaldzka 120.

CIESIELSTWO, montaż, remont więźb dacho­
wych. Żabno. (0-14) 45-51-72.

CYKLINOWANIE, układanie parkietu- paneli

(012)655-96-15 __________

CYKLINOWANIE.UKŁADANIE. Sprzedaż parkietu.

Gwarancja. (012)636-63-51

FIRMA „Cieplik". Kompleksowe docieplanie, re­

monty, Tel. (014)742417, (014)24-25-60.

KOSTKA brukowa. Sprzedaż -układanie.

(0-14)21-27-62 8.00-16.00 Tarnów, ul.

Kochanowskiego 41.

KRYCIE blachą i papą oraz malowanie dachów:

Tel. (014)21-42-46.____________

MALOWANIE, tapetowanie, gładź gipsowa, reno­

wacja stolarki okiennej. (012)423-75-63

MALOWANIE, gładź, opalanie okien. Tel.

(012)26747-83

MALOWANIE, gładź, opalanie okien.

(012)411-18-15

MALOWANIE, tapetowanie, gladż, renowacja

okien, uszczelki sylikonowe, regipsy.

(012)414-25-10, 0601-53-33-75
_____

MALOWANIE, regipsy, flizowanie (0-18)33-25-

714_____________________________

MALOWANIE, tapetowanie, gwarancja. (0-18)
443-12-08.

___ ___________

MONTAŻ regipsów, paneli, malowanie, tapeto­
wanie, gotówka -raty (0-18)443-05-28 wie­

czorem.

OCIEPLANIE budynków, styropian, tynki szla­

chetne, siding, ładnie i dokładnie. 0/601-850-

666.____________________________________

OCIEPLANIE wtryskowe domów (041) 311-71-

72.

OGRZEWANIE nadmuchowe, klimatyzacja.

Domy, sklepy, warsztaty. Tel. (090)33-
08-59 .

OKNĄ dopasowywanie, uszczelnianie, montaż

zaczepów, naprawy zamków. (012)654-56-77

po 16.00.________________________________

PANELE układanie sufit- ściana- podłoga

(012)655-96-15

PARKIET! Produkcja - sprzedaż, z materia­
łów własnych i powierzonych. Brzesko

(0-14) 6631890.

PEŁNE remonty, budowy od A do Z, kon­

kurencyjne ceny, pełna gwarancja tel.

090-659-717

PROJEKTY, nadzory, kosztorysy, budowy,

remonty. JARD Nowy Sącz, (0601)51-
19-95

PROJEKTY budynków, nadzory, roboty
budowlane. PRO-BUD Szczawnica os.

Połoniny 4/5, (0-18)262-29-07.

PRODUKCJA podłóg, boazerii, obiciówki ze.

wnętrznej. Teł. (018)26-574-70

RÓŻNE roboty kamieniarskie wykonam (0-

18)445-65-03 __________

SCHODY. Indywidualne projektowanie. Facho­
we wykonawstwo, montaż. (014)21-0944
wieczorem.

SOLIDNIE i tanio układanie kostki bruko­

wej. F.VAT. 0 -60146-70-54, (0-18) 443-

00-32.

SPECJALIZACJA: siding, panele, wnętrza i elewa-

cje, praktyka w Niemczech. (0-18)442-37-44 .

STUDNIE odwiercam, lokalizuję (sądeckie, tar­

nowskie) „Izwiert" Nowy Sącz, (0-18)44-116

44,(0601)536611.

SUCHE tynki, profesjonalny montaż, gladż szpa­
chlowa, malowanie, tapetowanie. (0-18)441-'
50-89, 444-29-36._____

SUCHE tynki, sufity podwieszane, termateks,

docieplanie budynków. 0/603-22-80-93 .

TAPICERKI, zabezpieczenia drzwi. (012)421-83-06

TYNKI, remonty, murowanie. 0602-557-368

TYNKI gipsowe z agregatem na mokro. Przyj-

mę zlecenia na wrzesień. Ceny promocyjne.

M0602-840-039_________

UKŁADANIE kostki brukowej, kamienia natural­

nego, zagęszczarka 200 kg. 0602-798-492,

(012)283-71 -07___________ _

USŁUGI remontowo- budowlane/ flizy, regipsy,

tynki elewacje, remonty i malowanie dachów.

Tel. (018)20-63-690 pojZO-tej______

WYKOŃCZENIA wnętrz, adaptacje, remonty, pra­
ce ziemne, balustrady, ogrodzenia. (012)283-
72-49, 090-66-34-79,

ZAKŁAD kowalski wykona bramy ogrodzenia,
świeczniki, lawy, ozdobne kolo ogrodowe. (0-

18)444-71-13, 0/601-85-20-15.

ZAKŁAD Blacharsko Dekarski wykonuje pokry­
cia dachowe wszelkimi rodajami blach oraz

ciesielkę, faktury VAT. Tarnów, tel. (014)273-
058 wieczorem.

ŻALOZJE, rolety tanio. (0-18) 446-04-95 (8-17,

sob. do 13).

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolety. Kon­

kurencyjne ceny. Tarnów, tel. (0-

17)222-67-28.

ŻALUZJE, markizy, rolety -produkcja , usługi.

Tarnów, Strusińska 10. (0-14)21-50 -98,

(014)26-46-30.

AGREGAT prądotwórczy 60 kW. (017)74-41-
518.

EKONOMICZNE kotły C.O .( węglowe), zestawy

spalania trocin, betoniarki, mieszanki, części
zamienne betoniarek. Sklep firmowy: Bochnia,

ul. Trudna 20 (014)611-88-99_____________

GAZ 66 4x4, trak wielopilowy, maszyny stolar-

skie. tel. (017)74-41-518.

GRUBOŚCIÓWKO- wyrówniarkę, frezarkę i pilarkę

sprzedam. (014)6829-497

KDMPBESOB150L, cena ok.2000 zl. (0-18)447-
94-65 wieczorem.

_

MANIPULATOR spawalniczy, pila tarczowa E3TB-

40 do metalu. (012)274-33-78_____________

MASZYNY stolarskie fabryczne. Tel. (012)27-47 -

915

MASZYNY szwalnicze- kupno, sprzedaż.

Sprzedam maszyny 3-transp. 090-38 -

37-56

MASZYNA do metalu; tokarki, prasy, gilotyna
i in.- sprzeda „HON-SiT". Tel. (014) 670-36-72

OGBZEWANIE, Nagrzewnice, Dmuchawy, Kotły c.o .

Piece na olej przepracowany (012)644-23-28

OYERLOCKI- stebnówki, maszyny wielo­

czynnościowe, urządzenia prasowalni­
cze. SKLEP (012) 656-34-65 (GWA­
RANCJA, SERWIS)

PRASA wysokiego zgniotu, tanio. Jan Leśniak,

N.Sącz, Trzetrzewina 100^(Njwy)-

PRASĘ mimośrodową 40 I, szlifierkę do wał­

ków NUA 25, wózek podnośnikowy elektrycz­
ny 700 kg sprzedam. Tel, (013)44-61-466.

TOKARKĘ sprzedam.Jel. (014)41-33-32.

WIERTARKA słupowa, nożyce uniwersalne, ma­
szyna portal do cięcia metalu. (012)274-33-

78
_______ _ __

WYRÓWNIARKO grubościówka 400x

2000x230, nowa, własnej konstrukcji. (0-18)

3 32-12-74 wieczorem.

FOTORTV,

NOWY komplet Zeptera "(garnki) sprzedam
20% taniej. (0-14) 33-18-91.



24 sierpnia 1998 r. Program Telewizyjny - poniedziałek K1,,k„wsk;, str. 13

7.00 Kawa czy herbato?

(audiotele: 0-70055560-2)
8 05 Murphy Brown — serial kom.

8.30 Wiadomości
8.40 Prognoza pogody
8^45 Dla dzieci: Lato z Hałabałą
9JO Nasi bohaterowie: Thomas Edi­

son i światło elektryczne — se­
rial anim.

Film o wielkim wynalazcy, człowie­
ku, którego nazwisko stało się sym­
bolem geniuszu. Mimo iż nie ode­
brał solidnego szkolnego wykształ­
cenia (matka uczyła go w domu),
Edison dokonał ponad tysiąca wy­
nalazków. Jako młody chłopiec Edi­
son zarabiał na życie sprzedawa­
niem gazet...

9.35 Dzieci świata: Ida — film dla

dzieci, Dania
9.50 Dla dzieci: Duże oko — zarośla

10.00 Dotyk anioła — serial obycz.
10.50 Gość w dom: Tarnów
11.25 Lato z Magazynem Notowań:

W krainie Gwarków

12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes — rolniczy program

informacyjny
12.25 Klan— telenowela prod. poL
13.40 Kino letnie: Duch z Canterville

— komedia, USA 1995, reż.
Paul Bogart, wyk. Sir John Gieł­
gud, Ted Wass

15.20 Dla młodych widzów: MUR
15.45 Wiadomości z ogrodów zoolo­

gicznych — serial dok.

16.15 Moda na sukces — serial oby­
czajowy

16.40 Tydzień prezydenta
17.00 Teleexpress
17.25 Sekrety Weroniki - serial, USA

1997, wyk. Kirstie Alley

17.50 Automania
18.05 Forum — program publicystycz­

ny
(audiotele 0-70015011, 0-

70015012)
18.50 Flesz — Wiadomości oraz Pro­

gnoza pogody
19.00 Wieczorynka: Zwierzaki — cu­

daki
19.30 Wiadomości, Sport i Prognoza

pogody

TVP
7.00 Sport telegram
7.05 Dziennik krajowy
7.25 Peter Gunn — serial sensac.

7.50 Studio urody
8.00 Program lokalny
8.30 Fitness Club — serial obycz.
9.00 Pole niczyje — serial obycz.

10.00 Wakacyjny kurs języka angiel­
skiego

10.15 Głosy natury: Magiczne głosy
— serial dokumentalny produk­
cji niemieckiej

Afrykańska przyroda, mimo że już
nie tak dzika i pierwotna, nadal

wzbudza ogromne zainteresowa­
nie, przemieszane z dreszczykiem
trwogi. Odgłosy natury w Afryce
nieodłącznie splatają się z magicz­
nymi śpiewami i dudnieniem bęb­
nów szamanów...

10.40 Legendy wyspy skarbów — se­
rial anim.

11.05 Zwariowany nauczyciel — se­
rial obycz.

11.55 Po prostu tańcz--program rozr.

12.30 Familiada — teleturniej
13.00 Panorama

13.20 Dziennik krajowy
13.40 Relaks z... Łodzi

Usłyszymy raz jeszcze piosenki
śpiewane przez Zdzisławę Sośnic-

ką, Irenę Jarocką, Alicję Majewską,
Zbigniewa Wodeckiego i Andrzeja
Zauchę...

14.50 Miasto i morze — reportaż
15.10 Przystanek Alaska — serial oby­

czajowy prod. USA

16.00 Panorama

16.10 Sztuka latania — program woj­
skowy

16.30 Krzyżówka szczęścia — teletur­
niej

17.00 Dla młodych widzów: Południk

dziewiętnasty
17.30 Program lokalny
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
18.35 Va banąue — teleturniej
19.05 Wydarzenie tygodnia
19.35 Wyspa przygód — serial przyg.

Kevin i pani Knowles postanawiają
wydawać gazetkę. On uważa się za

świetnego dziennikarza a w tym
przekonaniu utwierdza go jeszcze
szef wojskowej bazy danych...

TpELEWIZJA

KRAKÓW
8.00 Kronika
8.10 Magazyn medyczny (powt.)
8.35 Maria z przedmieścia — serial

fab. prod. meksyk.
9.20 Jaka Polska — program eduka­

cyjny o reformie administracyj­
nej. Gmina — finanse

9.30 Detektyw Bogi — rysunkowy
film dla dzieci prod. hiszp.,
ode. 16/26

9.55 Zwierzęta czterech pór roku —

franc. serial animowany —

ode. 3/12
10.00 Hej Arnold — ameryk. serial

animow. — ode. 4/26

10.20 Tropiciele gwiazd — australijski
serial fab. dla młodz. — ode.
15/26

10.50 Mozart w podróży
Niemiecki serial dokument, poświę­
cony życiu i twórczości Wolfganga
Amadeusza Mozarta — odcinek

10/26
11.20 Arka Noego — ang. serial oby­

cz. ode. 5/6

12.10 Ludwig van Beethoven — Sym­
fonia VI — ode. 8/8

12.50 Warzywnik — angielski serial

poradnikowy, ode. 54/57
13.05 Z wiatrem i pod wiatr — kana­

dyjski serial fab. dla młodz.,
reż. Harvey Frost, wyst. Dylan
Provencher, Tyrone Savage,
ode. 19/26

13.50 Kino ma sto lat — program do-
kum.

14.15 Koncert muzyczny — Odja-
zdy'97 — Chumbawamba

15.00 Program dnia
15.05 Nasza antena

15.10 Detektyw Bogi — rysunkowy
film dla dzieci prod. hiszp. —

ode. 16/26 (powt.)
15.35 Zwierzęta czterech pór roku —

franc. serial anim.— ode. 3/12

(powt.)
15.40 Hej, Arnold — ameryk. serial

animow., ode. 4/26 (powt.)

16.05 Tropiciele gwiazd — australijski
film fab. dla młodz. .. ode.
15/26 (powt.)

16.30 Złote rączki — irlandzki program
poradnikowy — ode. 5/13

17.00 Zapis — magazyn reporterów
(powt.)

17.20 ABC reformy administracyjnej
— program publicystyczny

17.30 Na rynku pracy — program
publ.

17.45 Marzenia i kariery — reportaż
(powt.)

18.00 Nasza antena

18.10 Kronika
18.35 Maria z przedmieścia — serial

fabuł, prod. meksyk., reż. Bea-
triz sheridan, wyst. Iran Eory,
ricardo Blume — ode. 119,
120/185 (powt.)

19.30 Mozart w podróży
Niemiecki serial dokumetalny po­
święcony życiu i twórczości Wol­
fganga Amadeusza Mozarta, ode.
10/26 (powt.)

6.00 Poranek z Polsatem

7.45 Polityczne graffiti
7.55 Poranne informacje
8.00 Garfield, ode. 61 — serial ani­

mowany
8.30 Znak Zorro (odcinek 60) — se­

rial produkcji amerykańskiej,
1990; reż. Ron Satloff, Michael

Vejar, Ray Austin, Michael
A.Levine

9.00 Tarzan, ode. 60 — amerykański
serial przygodowy

9.30 Zar młodości (odcinek 514) —

serial obyczajowy produkcji ka­
nadyjskiej

10.30 Przyjaciele (ode. 43) — serial

produkcji amerykańskiej,
1994; wyk. Jennifer Aniston,
CourtneyCox, Lisa Kudrow

11.00 Roseanne, ode. 90; USA 1988-

1996; prod. Roseanne, Tom Ar­
nold

11.30 Gorączka w mieście, ode. 24;
USA 1997; reż. Richard Pepin;
serial sensacyjny

12.30 Kalambury — progr. rozrywkowy
Przygotowane przez autorów pro­
gramu hasła poznajejedna osoba i

stara się pokazać je pozostałym
uczestnikom zabawy. Reguły gry
pozwalają przy tym posługiwać się
jedynie kartką papieru i flama­
strem, dopuszczają też pokazywa­
nie na migi.

13.00 Rykowisko
13.30 Twój lekarz — mag. medyczny
13.45 Wystarczy chcieć...
14.00 Disco Polo Live

15.00 Garfield (ode. 62) —serial USA

15.30 Lato z Polsatem

16.00 Informacje
16.15 Lato z Polsatem
16.45 Dziewięciu wspaniałych: gra —

zabawa
17.15 Rykowisko
17.45 Przyjaciele (ode. 44) — serial

USA, 1994

18.15 Roseanne (ode. 91) — serial

USA, 1988-1996
18.45 Informacje
19.00 Znak Zorro (ode. 61) — serial

USA, 1990

19.30 Tarzan (ode. 61) —serial USA

6.15 „Jolanda" (155) — telenowela
6.45 Telesklep
7.15 „Hardcastle i McCormick" (41)

- serial krym. prod. USA
8.15 „Kucyki i przyjaciele" (42) —

serial anim. dla dzieci

8.35 „Zwierzątka ze sklepiku" (22) —

serial anim. dla dzieci
9.00 „Szkoła złamanych serc" — ser­

ial dla młodz.

9.30 „Nieśmiertelny" (62) — serial

przyg. prod. USA
10.20 „Portrety natury" (6) — cykl

filmów dok.
10.45 Gillette — progr. sportowy
11.15 „Poirot". (13) — serial krym.

prod. ang.

12.10 W NBA — magazyn koszykówki
kobiecej

12.40 „Manuela" (66) — telenowela
13.40 „Jolanda" (160) — telenowela
14.00 Telesklep

14.30 „Kucyki i przyjaciele" (42) —

serial anim. dla dzieci

Cieszący się nie słabnącą popular­
nością serial, pełen fantazji i kolo­
ru, w którym wesołe kucyki, podob­
nie jak dzieci, śmieją się, płaczą,
złoszczą, przezwyciężają rozmaite

trudności, ale przede wszystkim
wciąż uczą się czegoś nowego.

14.55 „Zwierzątka ze sklepiku" — ser­
ial anim. dla dzieci

15.20 „W naszym kręgu" (102) —seri­
al dla młodzieży

15.45 „Szkoła złamanych serc" — ser­
ial dla młodz.

16.15 „Nieśmiertelny" (62) — serial

przyg. prod. USA

.

•

■z'I

17.15 TVN Fakty regionalne
17.30 Co za dzień — program rozry­

wkowy
18.00 „Magnum" (41) — serial
19.00 TVN Fakty
19.25 Sport
19.30 „Pauly" (5) — serial

20.10 Zdarzyło się jutro — serial, USA
20.55 Jaka Polska?
21.00 W centrum uwagi — program

publicystyczno-informacyjny
21.20 Teatr TV: Aleksander Fredro —

„Pan Benet", 1996, reż. Andrzej
Łapicki, wyk. Wiesław Michnikow­
ski, Bogdan Baer, Zuzanna Lipiec

Komedia powstała w drugim okre­
sie twórczości Aleksandra Fredry,
gdy po piętnastu latach milczenia,
wrócił do pisania.

22.10 Lato z dokumentem: Sny Topo­
ra — film dok.

23.00 Wiadomości oraz Sport
23.10 Światowe nagrody muzyczne —

Monte Carlo '98

•

Mistrzowie kina: Louis Maile
— Błędny ognik — dramat

psychologiczny, Francja
1963, wyk. Maurice Ronet,
Jeanne Moreau

1.40 Ryby, rybki...

• Błędny ognik — Alain Le-

royjest alkoholikiem Swoje do­
tychczasowe istnienie uznaje
za całkowitą klęskę. Kuracja
odwykowa dobiega końca, a

on nie widzi siebie w święcie,
dojakiego powraca... ŚtKSfe

Młode wilki — film sensac.,
'SaMMy Polska 1995, reż. Jarosław

Żamojda, wyk. Piotr Szwedes,
Jarosław Jakimowicz-Kriegl,
Alex Murphy, Jan Nowicki

21.50 Sport telegram
22.00 Panorama
22.35 Auto — magazyn
23.05 Encyklopedia sztuki XX wieku:

Plac pamięta: Plac Wacława w

Pradze — film dok.
23.50 „K" kontra Kafka — film anim.

prod. polskiej
0 .00 Maraton trzeźwości
0 .30 Życie w rytmie disco — komedia

muzyczna prod. czechosłowac­
kiej, 1987, reż. Jaroslav Sou-

kup, wyk. Rudolf Hrusinsky jr.,
Ladislav Potmesil

9 Młode wilki — Robert, ma­
turzysta, zwany lekceważąco
Prymusem, zaproszony przez
Cichego na imprezę do eksklu­
zywnego klubu, pierwszy widzi

jak żyją i bawią się bogaci lu­
dzie. Cichy i jego kumple zaj­
mują się wykonywaniem usług

dla Czarnego, szefa przestępczego
gangu zajmującego się głównie
kradzieżą samochodów... O-óydis

21.50

22.00

22.05

20.0 0 Arka Noego — ang. serial oby­
czajowy, reż. A . J . Quinn, wyst
A. Rogers, A. Thorne — ode. 5/6

(powt.)
20.55 Ludwig van Beethoven. Symfo­

nia VI — ode. 8 (powt.)
21.35 Religie i ludzie
21.45 Jala Polska — program eduka­

cyjny o reformie administracyj­
nej. Gmina — finanse
Kronika

Sport
Koncert muzyczny — Odja-
zdy'97 — Czumbawamba

Prywatne zbrodnie — włoski
serial sensacyjny, reż. Ser-

gio Martino, wyst. Edwige
Fenech, Ray Lovelock, Ja-

cąues Perrin i Annie Girar-
dot — ode. 3/4

0.15 Zakończenie programu

9 Prywatne zbrodnie — hi­
storia prasowego śledztwa,
porowadzonego przez dzień?

nikarkę Nicole Venturi. Cho­
dzi o morderstwo na Marco
Pierbonim. W pobliżu wiej­
skiego domku Pierboniego
znalezionojego ciało przeszy­

te kulami...

20.00 Komisarz Rex (odcinek 15) —

serial kryminalny produkcji nie­
mieckiej

20.50 Losowanie LOTTO i Szczęśliwe­
go Numerka

21.00
MEGA HIT: Air America —

film fab. prod. amerykań­
skiej, 1990; reż. Roger Spo-
ttiswoode; wyk. Mel Gibson,
Robert Downey Jr., Nancy
Travis

23.00 Wyniki losowania LOTTO
23.05 Informacje i biznes informacje
23.25 Polityczne graffiti
23.40 Egzamin dojrzałości — pro­

gram rozrywkowy
0.40 DanceTV

1.10 Przytul mnie
2.10 PlasticTV
2.30 Pożegnanie

9 Air America — film sensa­
cyjny rozgrywający się w sce­
nerii wojny wietnamskiej. Do­
kładniej — miejscem akcjijest
Laos. „Air America" — ukrywa­

jąca się pod szyldem cywilnej
firmy transportowej — to w rze­
czywistości jednostka specjal­

na CIA. Do jej bazy przybywa
nowypilot...

20.00 „Wędrowiec" (5) — serial

przyg. prod. ang.
21.00 „Diagnoza: morderstwo" (16)

— serial sens. prod. USA
22.00 Supergliny — mag. policyjny

Taaaka ryba — magazyn
wędkarski

22.30

23.00 „Marzenia o Hollywood II" —

film erot. prod. USA (1995),
reż. Ralph Portillo, wyk.: Carol

Hoyt, Mary Scott, John K.

Williams (85 min.)
0 .25 Nocny tramwaj TVN

0 .55 „Magnum" (41) — serial sens,

prod. USA
1.45 Granie na ekranie — program

rozrywkowy

|i| 9 Taaaka ryba — program re-

r alizowany w plenerze. Autorzy
pokazują najciekawsze łowiska
w Małopolsce i na Śląsku. Zdję-
cia kręcono nad Wisłą, Nysą

5 Kłodzką, Jeziorem Głębinow-
// skim oraz na najciekawszych ło-
m wiskach Pomorza i Mazur.

Relacje z połowów i zawodów uzu­
pełniane są prezentacją sprzętu. Au­
torzy programu zajmują się również

problemami ochrony łowisk, czysto­
ści rzek ijezior. (w)
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17.00 Bajka 18.10 Wideo wizyty —

dok. 18.40 Younger & Younger —

film obycz. 20.10 Siedem kobiet w

różnym wieku — dok. 20.25 Ziemia —

film dok. 21 .00 Nowa fala 74,5 MHz
— serial obycz. 22 .35 Ćwiczenia war­
sztatowe — film dok. 22.45 Szkoła

Podstawowa — film dok. 23.05 Zaklę­
ty dwór — serial obycz.

20.00 Paryż, Texas — dramat obycz.,
Niemcy/Francja/W. Bryt. 21 .30 Mi-

dnight Love - magazyn 22.00 Zły
porucznik —film sensac., USA

już za wiele — serial kom. 20.30 Ju­
liusz Cezar — wielki konkwistador —

film historyczny, Włochy 22.30 Świat

i cztery kółka — magazyn 23.00 Ró­
żowa seria 1.30 Francja S.A. — kome­
dia SF, Francja

• Wschód słońca — 5.34
• Zachód słońca — 19.42
• Wschód księżyca — 7.54
• Zachód księżyca — 20.44

18.00 Sqd krym. — serial krym. 18.45

Niebezpieczne kobiety — serial oby­
cz. 19.30 In YourEar — program muz.

8.00 74,5 Nowa fala — serial obycz.
9.00 Westgate — serial sensac.

10.00 Tego już za wiele —serial kom.
10.30 Życie Kamila Kuranta — serial

obycz. 12 .00 Inwazja pogaństwa:
Wrota szatana — serial dok. 13.00

Santa Barbara — serial obycz. 14 .00

74,5 Nowa fala — serial obycz. 17.00

Santa Barbara — serial obycz. 18.00

74,5 Nowa fala — serial obycz. 19.30

To jest kino — magazyn 20.00 Tego

17.15 Aktualności tarnowskie 17.30

ATV Smyk 18.30 Aktualności tar­
nowski 19.00 Magazyn młodzieżowy
19.30 130 bpm — program muz..

20.30 Aktualności Tarnowskie 20.40

997 — Telewizyjny Magazyn Policyjny
21.00 Zebra — program muz.

23.00 Lista przebojów 24.00 Sporty
ekstremalne.

Stacje telewizyjne polskojęzyczne

WKatowice
8.30 Maria z przedmieścia — serial

obycz. 9 .20 Warzywnik — serial dok.

10.20 Tropiciele gwiazd — serial dla

młodzieży 10.50 Mozart w podróży —

serial dok. 11.20 Arka Noego —serial

obycz. 12.50 Warzywnik — serial dok.

13.10 W poszukiwaniu róży — serial

dok. 13.40 Indaba — serial dla dzieci

14.20 Wakacje z Kleksem 16.05 Tro­
piciele gwiazd — serial dla młodzieży
16.30 Dziś w Tele Trójce — program

filmowy 16.45 Informator gospodar­
czy 17.05 Moto Klub — magazyn
17.30 Dziś w Tele Trójce — program

redakcji bielskiej 17.50 Portrety
miast i firm 18.35 Maria z przedmie­
ścia — serial obycz. 19.30 Mozart w

podróży — serial dok. 20.00 Arka No­
ego - serial obycz. 21 .30 Religie i lu­
dzie — serial dok. 22 .15 Namiętność
— serial obycz. 22 .50 Prywatne zbro­
dnie - serial sensac. 0.25 Namięt­
ność—serial obycz.

' X.? -i' '88888888.'" 8838838831'>

żówka szczęścia — teleturniej 17.40

Dramat w obrazach 18.05 Kto jest
kim w Polsce: Leszek Mqdzik 18.15

Doktor Ewa: Porwanie - serial oby­
cz. 18.50 Dziennik Telewizyjny — pro­
gram satyryczny 19.15 Dobranocka

20.00 Żona dla Australijczyka —

komedia obycz., Polska 21.30 Tabli­
ce pamięci: Strzelać w oczy człowie­
ka 21.40 Obywatel — film dok.

23.05 Okna: Wobec choroby 0.10

Małe ojczyzny: Jak to się robi — dok.

8.00 Latarnik — magazyn 8.45 Dla

dzieci: Ala i As - Zabawa w przed­
szkole 9.00 Dla dzieci9.05 Tata, a

Marcin powiedział... — satyryczna
przypowiastka 9.15 Małe ojczyzny:
Dom 9.45 Kolumbowie: Oto dziś —

serial wojenny, Polska 10.45 Wielka

gra — teleturniej 11.35 Polskie ślady
w Austrii 12.15 Koniec wakacji —

film obycz., Polska 13.40 Jubileusz

PWSFTViT w Łodzi 14.00 Antybenefis
Jacka Ziobry 15.30 Co w kraju pi­
szczy: Dyskretny urok biurokracji
16.00 To sq nasze kresy — film dok.

16.30 Dla dzieci: Szafiki 17.15 Krzy­

8.35 Świat pana trenera — serial

kom. 9.00 Zróbmy sobie dobrze — se­
rial kom. 9 .25 Spokojnie tatuśku —

serial kom. 9 .50 Barbarosa — we­
stern, USA 11.25 Bajka na dobranoc
— komedia, USA 14.00 Campbello-
wie — sęrial famil. 14.55 Słodka doli­
na — serial dla młodzieży 15.15 Sió­
demka dzieciakom 16.40 Ukryta ka­
mera 17.05 Robin Hood — serial

przyg. 18.00 Sunset Beach — serial

obycz. 19.05 Prawo i bezprawie —

serial sensac. 19.55 Doktor — me­
lodramat, Francja 21.40 Cobra — od­
dział specjalny — serial sensac.

22.30 Crime Story — serial krym.
23.25 Robin Hood — serial przyg.
0.20 Prawo i bezprawie — serial sen­
sac.

O 2
9.00 Power Rangers — serial 9.30

Nieustraszony — serial krym. 10.30

Wrestling... —serial 11.30 Disco Relax
— pr. rozryw. 12 .30 Tajemnicza dama
— telenowela 14.30 Jacek Ziobro

Superstar muz. 15.30 Festiwal Polsat

Dance 16.00 Nieustraszony — serial

krym. 17 .00 Informacje 17.10 Kapitan
Jastrzqb — anim. 17.35 Power

Rangers — serial 18.00 Cwaniak —

serial sens. 19.00 Tajemnicza dama —

telenowela 20.10 Dynastia 21.00

Dalziel i Pascoe — serial 21.50

Samoloty Luftwaffe — dok. 22.50

Partnerzy — komedia krym.

Dzień krótszy od najdłuż­
szego o 2 godz. 39 min, a dłuż­
szy od najkrótszego o 6 godz.
22 min.

Imieniny:

Bartłomieja, Bartosza,

Jerzego, Maliny
Urodzeni 24 sierpnia nale­

żą do sumiennych, sympa­
tycznych, lubiących porządek
osób. Z zamiłowaniem uczest­
niczą w różnego rodzaju spo­
tkaniach towarzyskich, przy­
jęciach, zabawach, lubią zby­
tek i luksus. W pełni wypoczy­
wają na łonie natury, podzi­
wiając piękne krajobrazy. Nie­
zwykle ważna w ich życiu jest
miłość, dzięki której długo
czują się młodzi.

POGODA

Dzień Księżyca
Do godz. 15-ej Księżyc ze

znaku Wagi stymulować bę­
dzie działania Koziorożców
i Byków. Znaki te od rana ma­
ją szanse na załatwienie trud-

13.30 Stellina — serial 17.15 Babar
— serial anim. 17 .40 Celeste- serial

obycz. 18.40 Nie tylko na weekend —

magazyn 19.45 Miss Wakacji — kon­
kurs 20.50 Stellina — serial 21.50 Au­
to salon — magazyn 22.20 Facho­
wiec radzi — program poradnikowy

9.00 Detektyw (26) — serial kryminal­
ny, W. Bryt. 10.00 Klub niewidzialnej
ręki — film obycz., USA 11.35 Gotowa­
nie z dziadkiem 11.45 VIP — wydarze­
nia i plotki ze świata showbiznesu

12.00 Latajqcy lekarze (ost.) — serial

obyczajowy, Australia 13.00 Życie
zwierzqt (30) 14.15 Antonella (75) -

serial, Argentyna 15.00 Propozycje do

listy przebojów 15.05 City (158) — se­
rial, USA 15.30 Loving (31) — serial,
USA 16.00 Don Kichot (22) - serial

anim. dla dzieci, Hiszpania 16.30 Taje­
mnica wybrzeża (22) — serial przygód,
dla dzieci 17.00 Zaśpiewaj i wygraj
17.30 Folwark wszystkich zwierzqt —

magazyn o zwierzętach 18.15 Dwa

oblicza miłości (47, 48/80) — serial

obyczajowy, Włochy 20.05 Kim by­
łaś Caroline — film obyczajowy, USA
22.15 Sprawy rodzinne (2) — serial

23.10 Ręce do góry 23.40 Wygrać z

wiatrem — film obyczajowy, Australia

Telewizje satelitarne
Car w Paryżu 21.00 Automobilizm

0.30 Boks: Walki zawodowców

17.30 Najlepsze samochody: Jaguar
18.00 Wirujqce skrzydła — głowica
silnika śmigłowego 18.30 Afrykań­
skie cmentarzysko 19.00 Na ratunek

przyrodzie 19.30 Drapieżniki 20.30

Tajemnicze moce 21.00 Podróże z

załogq Questa: W cieniu białego re­
kina 22.00 Ogień ze środka Ziemi.

Wybuch Góry Świętej Heleny,

który swoją siłą dorównywał mo­
cy wybuchu kilkudziesięciu bomb

atomowych, spowodował śmierć

wielu ludzi oraz ogromne straty
materialne...

i

9.00 Ulice San Francisco — serial

krym. 10.00 Słówka — teleturniej
10.30 Walet, dama, Hórig — teletur­
niej 11.00 Jórg Pilawa: Kocham mo­
ją siostrę, ale ona zawsze wszystko
psuje. 12 .00 Vera w południe: Part­
nerstwo: Jak ważna jest miłość?

13.00 Sonja: Zrobiłem to z miłości.

14.00 Mission: Imposible - serial

sensac. 15.00 Gdzie diabeł mówi do­
branoc — serial krym. 16.00 Słonecz­
ny patrol — serial sensac. 17 .00 Każ­
dy z każdym - teleturniej 19.15 Ste­
fanie — siostra z sercem — serial oby­
cz. 20.15 Rewir Wolffa — serial krym.
22.15 Akta śledcze - magazyn
22.45 Biotopy śmierci - magazyn

Kiesbauen Piękni mężczyźni sq zarozu­
miali. 15.00 Andreas Turek: Pieniądze
mnie ruszają. 15.55 Szpital Dobrej
Nadziei — serial obycz. 16.55 Simpso-
nowie — serial anim.17.25Alf- serial

kom. 18.00 Kroniki Seinfelda — serial

kom. 18.30 Bill Cosby Show 19.45
Świat według Bundych — serial kom.

20.15 Z archiwum X — serial fantast.,
USA/Kanada 21.15 Outer Limits — film

fantast., Kanada 22.15 Z archiwum X

— serial fantast., USA/Kanada 23.15

Cienka, niebieska linia —serial kom.

S888SS$SSŚ&B8888SS88S8S88SS8$3Si --- 888 W

Żona dla Australijczyka -

komedia obycz., Polska
TVPOLONIA, godz. 20.00

Z Australii do Polski przyjeżdża
Robert, zamożny farmer polskiego
pochodzenia. Celem jego wizyty jest
znalezienie sobie pięknej i gospodar­
nej żony. Tymczasem na wybrzeżu,
gdzie akurat przebywa, występuje
zespół Mazowsze. Uwagę Roberta

zwraca chórzystka Hanka. W wyniku
nieporozumienia dziewczyna zostaje
porwana i umieszczona w willi kapi­
tana. Robert przekonany, że Hanka

tego właśnie pragnęła, więzi jq całą
dobę. Kiedy nieporozumienia zostaje
wyjaśnione, dziewczyna wraca do

Gdyni. Wkrótce spotykają się jednak
na Batorym, którym Mazowsze wyru­
sza na zagraniczne występy...

Muzyczna komedia wykorzystuje
pieśni i tańce zespołu Mazowsze.

Film stał się jednym z największych
sukcesów kasowych początku lat

pięćdziesiątych.
Reż.: Stanisław Bareja, wyk.: Wie­
sław Gołaś, Elżbieta Czyżewska,
Edward Dziewoński, Wiesław

Michnikowski. 1963 rok.

Doktor -

melodramat, Francja
RTL7, godz. 19.55

Znany i szanowany chirurg prze­
żywa kryzys w życiu zawodowym i

prywatnym. Postanawia wyjechać w

góry, gdzie zakłada mały szpital.
Tam też poznaje młodą, interesującą
pielęgniarkę.

Reż.: Pierre Granier-Deferre, wyk.:
Alain Delon, Veronique Jannot,

Polska południowa jest pod
wpływem niżu znad północ­
no-wschodnich Niemiec. Na­

dal napływa wilgotne powietrze z zachodu. Temperatura
minimalna nocą od 8 do 11 st., w Tatrach 5 st. W ciągu dnia
zachmurzenie duże z przejaśnieniami. Miejscami opady
deszczu. Temperatura maksymalna od 17 do 21 st., w Ta­
trach 6 st. Wiatr słaby i umiarkowany, południowo-zachod­
ni. Ciśnienie będzie się wahać (wczoraj wynosiło 993 hPa).
Jutro pogoda bez zmian. BIOPROGNOZA: niekorzystna

(ps)
2-4 m/s

TARNÓW

2.1
El

NOWY SĄCZ

ZAKOPANE

Przelotne opady deszczu

nych spraw. Po godzinie 15-ej
Księżyc ze znaku Wagi ułatwi

pokonywanie trudności Wod­
nikom i Bliźniętom. Barany,
Koziorożce i Raki znajdą się
w fazie rozwoju wewnętrze-
nego. Harmonia między Słoń­
cem i Saturnem sprzyja
przedsięwzięciom wymagają­
cym dużej dyscypliny. Dobry

czas dla współpracy z ludźmi

doświadczonymi i starszymi.
Napięcia między Marsem,
Uranem i Neptunem mogą
spowodować, że górę weźmie

agresja i gwałtowność nad ra­
cjonalnymi przesłankami.
W sytuacji stresu należy szu­
kać równowagi.

Andrzej Jamróz

Bernard Giraudeau, Michel Aucla-

ir. 1979 rok.

Kim byłaś Caroline
film obyczajowy, USA

Nasza TV, godz. 20.05

Film o oryginalnie skonstruowanej
fabule, nagrodzony dwoma nagro­
dami Emmy. Osią filmu są losy kobie­
ty, która długo ukrywała się, jedno-

cześnie dając dowody swym najbliż­
szym o swojej rzekomej śmierci.

Ujawnia się niespodziewanie, kiedy
w rodzinie dochodzi do kłótni o spa­

dek. Jednak nie wszyscy chcą uwie­
rzyć, że jest to prawdziwa Caroline.

Reż.: Joseph Sargent, wyk.: Stephe­
nie Zimbalist, Patricia Neal. 1990

rok.

Zły porucznik —

film sensac., USA

PTK, godz. 22 .00

Abla Ferrary jest policjantem uza­
leżnionym od narkotyków. Policyjna
odznaka nie znaczy dla niego nic,

poza tym, że pozwala mu bezkarnie

robić dokładnie to samo co krymina­
liści. Wszystkie zarobione i ukradzio­
ne pieniądze Abla wydoje na hazard

i narkotyki, nie interesując się do­
mem i własnymi przestraszonymi
dziećmi.

Będąc pod ciągłym wpływem alko­
holu i narkotyków porucznik stopnio­
wo stacza się na samo dno. Gwałt na

młodej zakonnicy dokonany w kościele

przez dwóch mężczyzn, wywołuje
zwrot w jego niemoralnym i złym życiu.
Porucznik jest pod wrażeniem postawy
upokorzonej i poniżonej zakonnicy,
która znając sprawców, nie chce ujaw­
nić nazwisk, bowiem wybaczyła im ich

podły czyn. To zmusza Ferrar/ego do

krytycznej rozprawy z własną posta­
wą. Dopadłszy wreszcie przestępców,
działa w myśl zasady zakonnicy — daje
im pieniądze i każę opuścić miasto. Te

go samego dnia, nieznajomy mężczy­
zna strzela do Abla

Reż.: Abel Ferrara, wyk.: Harvey Ke-

itel, Frankie Thorn, Victor Argo,
Paul Calderone. 1992 rok.

10.30 Lekkoatletyka: XVII ME w Bu­
dapeszcie 12.00 Automobilizm: Wy­
ścigi formuły Nascar w Bristolu
13.00 Automobilizm: Rajdowe MŚ —

rajd 1000 jezior w Finlandii 15.00

Lekkoatletyka: XVII ME w Budape­
szcie 16.30 Lekkoatletyka: XI Mi­
strzostwa Afryki w Dakarze 17.30 Vi-

to Outdoor Special - magazyn
18.00 Automobilizm: Rajd samocho­
dów terenowych w Egilstadir 18.30

Automobilizm: Halowe zawody Stock

PRO 7

8.10 Bill Cosby Show 8.40 Grace w

opałach - serial kom. 9 .10 Kto tu rzą­
dzi? - serial obycz. 9.40 Przygody Sind-

bada — serial przyg. 10.30 Time Trax —

serial SF, USA 1993 11.25 Żar tropi­
ków — nowy serial krym. 12.30 Mo-

tlock — serial krym. 14.00 Arabella

9.00 Co było grane? 10.00 Planeta

Viva 11.00 Chartsurfer 12.00 Viva

hity — nowości i standardy pop-roc-

kowej sceny 13.00 Club Rotation

14.00 Co jest grane? 15.00 Interak-

tiv-Live 17.00 Chartsurfer — notowa­
nia list przebojów 18.00 kEwL— Live
— show 19.00 Planeta Viva 20.00 Vi-

vasion Plus 21.00 In Luv — talkshow

22.00 Niteclub 23.00 WordCup -

magazyn 0.00 Loop TV - magazyn
1.00 Viva Charts — parada świato­
wych hitów ®
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PETER FONDA byłzdruzgota­
nypo samobójczej śmierci mat­
ki, a fakt, ze rodzina nie chciała

z nim o tym rozmawiać, jeszcze
pogorszyłajego sytuację.

Aktorowi na początku po­
wiedziano, że jego matka

zmarła na atak serca podczas
pobytu w szpitalu zamknię­
tym. Ale później Fonda prze­
czytał gdzieś w gazecie o praw­
dziwej przyczynie jej śmierci:

matka poderżnęła sobie gar­
dło brzytwa ukrytą za zdję­
ciem Petera ijego siostry, JA-

NE FONDY, które stało na jej
stoliku.

Peter nigdy nie mógł zrozu­
mieć, dlaczego jego ojciec, le­
genda kina, HENRY FONDA,
nie powiedział mu prawdy.
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Powiatowe

niepokoje
Najbardziej brakuje oddziałów ZUS

W porównaniu z innymi województwami, nasze przyszłe mia­
sta powiatowe sq dobrze przygotowane do przejęcia funkcji,
które będą musiały spełniać po wejściu w życie reformy samo­
rządowej. Co więcej: w miastach niepowiatowych, gdzie istniały
oddziały pewnych instytucji — np. wydziały ksiąg wieczystych —

będą istnieć nadal, aby nie komplikować życia obywatelom.

Ustawa nakazuje, aby w

każdym mieście powiatowym
istniały co najmniej: sąd po­
wiatowy, prokuratura powia­
towa, powiatowa komenda

policji, powiatowa komenda

straży pożarnej, urząd skar­
bowy, oddział ZUS-u, tereno­
wy inspektorat sanitarny, po­
wiatowy urząd pracy i, oczy­
wiście, budynek — siedziba
władz powiatu. To minimum.
Jeśli jakieś miasto nie ma któ­
rejś z tych instytucji, to musi

przygotować siedzibę dla niej
do 15 listopada. Dodajmy do

tego jeszcze szpital i co naj­

mniej jedną szkołę średnią,
najlepiej liceum.

Z przeglądu wynika, że naj­
bardziej brakuje oddziałów
ZUS. Trzeba je będzie utwo­
rzyć w Brzesku, Dąbrowie
Tarnowskiej, Myślenicach,
Proszowicach, w powiecie Ta­
trzańskim i w Wieliczce. W

Chrzanowie, Suchej i Wielicz­
ce trzeba też pomyśleć o

utworzeniu powiatowej ko­
mendy Straży Pożarnej. W Su­
chej, w powiecie Tatrzańskim
i w Wieliczce — znaleźć siedzi­
by dla władz powiatu (w pozo­
stałych miastach powiato­
wych najczęściej znajdą one

siedziby w dotychczasowych
urzędach rejonowych). W
Proszowicach — założyć sąd i

prokuraturę rejonową.
Pozorne kłopoty Wieliczki

Najwięcej roboty stoi przed
samorządem Wieliczki. Po­
nieważ do końca wahała się
sprawa utworzenia tego po­
wiatu, władze samorządowe
doszły do wniosku, iż nie ma

sensu wydawać pieniądzy na

budynki, które mogą okazać

się niepotrzebne. — Jesteśmy
P,zygotowani do znalezienia

miejsca dla każdej instytucji
Powiatowej. Ostatnio został

Przyjęty przez sąd wojewódz­

ki budynek dla sądu powiato­
wego. Będzie się on mieścił

przy ul. Janińskiej 25. Mamy
już przygotowany budynek
dla przyszłego starostwa. Re­
sztę przygotujemy do 15 listo­
pada — powiedział nam za­
stępca sekretarza miasta, Sta­
nisław Grochal.

Ze szpitalami nie j'est źle

W każdej siedzibie powiatu
powinien być szpital, w mie­
ście wojewódzkim — szpitale
specjalistyczne. Wszystkie
miasta powiatowe mają szpi­
tale. Wyjątkiem jest Wiełicz-

ka, ale tu, ze względu na bli­
skość Krakowa, nie ma sensu

budować własnego szpitala.
Władze miasta wynegocjowa­
ły, iż obsługę mieszkańców

powiatu przejmie szpital im.

Żeromskiego w Krakowie. W
ostatnich dniach wpłynęła
także propozycja ze strony
Szpitala Wojskowego w Kra­
kowie. O ostatecznym wybo­
rze zadecydują władze miasta
w najbliższych dniach.

Gdzie z podatkami?

We wszystkich miastach

powiatowych są siedziby
urzędów skarbowych. Trwają
natomiast prace nad podpo­
rządkowaniem poszczegól­
nych gmin odpowiednim
urzędom. — Chodzi o to, aby
maksymalnie ułatwić obywa­
telom kontakt z urzędem
skarbowym. Nie wykluczam,
że np. Sułoszowa i Skała, bę­
dące w powiecie ziemskim

krakowskim, będą podlegały
urzędowi skarbowemu w

Olkuszu, bo tam po prostu
jest bliżej. Do 20 sierpnia ma­
my przygotować projekt
podziału administracji skar­
bowej — powiedział dyrektor
krakowskiej Izby Skarbowej,
Piotr Jędrzejczak. Wiadomo

też, że zostaną powołane jed­

na lub dwie delegatury Izby
Skarbowej, prawdopodobnie
w Tarnowie i Nowym Sączu.
Jeśli powstaną, także i tu za­
stosuje się zasadę bliskości do

obywatela, nie jest więc wy­
kluczone, że np. dla Nowego
Targu i powiatu Tatrzańskie­
go właściwa będzie Izba kra­
kowska, bo po prostu bliżej
stamtąd do Krakowa niż do

Nowego Sącza.
Pewien kłopot stwarzają

tzw. „obwarzanki”, czyli po­
wiaty ziemskie otaczające po­
wiaty grodzkie (krakowski,
tarnowski, nowosądecki). Np.
w powiecie krakowskim dla
ułatwienia dotarcia do urzę­
du zostaną utworzone dwa
dodatkowe.

Księgi wieczyste

Jeśli chodzi o sądy, sprawa
jest prosta — gdzie powiat,
tam i sąd. Trochę bardziej
skomplikowana jest sprawa z

wydziałami ksiąg wieczy­
stych. Istnieją bowiem dele­
gatury zamiejscowe wydzia­
łów ksiąg wieczystych także w

miastach, które nie będą po­
wiatami (np. Dobczyce, Ska­
ła). Jak się dowiadujemy w

krakowskim Sądzie Woje­
wódzkim, delegatury te nie

będą likwidowane. Po pierw­
sze dlatego, by nie utrudniać

obywatelom dostępu do

ksiąg, po drugie — bo każde

przewiezienie tych akt szcze­
gólnej wagi rodzi ryzyko ich
uszkodzenia. A więc obowią­
zywać będzie zasada: księgi
wieczyste w każdym mieście

powiatowym i tam, gdzie do­
tąd się znajdują.

Szkoły

Tu nasze województwo jest
w szczególnie dobrej sytuacji.
Mamy licea nie tylko we wszy­
stkich miastach powiato­
wych, ale także np. w Niepoło­
micach, Dobczycach, Słomni­
kach czy Gdowie. Nie będzie
więc problemu z wypełnie­
niem obowiązku ustawowe­
go: w każdym mieście powia­
towym — co najmniej jedno li­
ceum. Nie zmienia to faktu,
że właśnie władze oświatowe

mają w tej chwili najwięcej
pracy. Nakładają się tu bo­
wiem dwie reformy: teryto­
rialna i oświatowa. — Więcej
problemów mamy ze znale­
zieniem w gminach osobnych
budynków dla szkół podsta­
wowych i gimnazjów — mówi

dyi’. Marek Michno z krakow­
skiego kuratorium. I jeszcze
dobra wiadomość dla mie­
szkańców Tarnowskiego i No­
wosądeckiego: będą tam

utworzone delegatury (ich
formalna nazwa nie jest je­
szcze przesądzona) Kurato­
rium Oświaty. Nie będzie
więc trzeba z byle drobia­
zgiemjeździć do Krakowa.

Reasumując: według obe­
cnego stanu wydaje się, że re­
forma nie powinna zaburzyć
toku załatwiania elementar­
nych spraw obywateli. Jak bę­
dzie — okaże się za parę mie­
sięcy.

Jerzy PAŁOSZ ®

Zdrowy rozsądek podpowiada, że kobieta piękna to taka, któ­
ra ma regularne rysy, gęste, lśniące włosy i harmonijne ciało.

Otóż nic podobnego! Projektanci mody orzekli: piękne jest to, co

jest modne! Nawet, jeśli w rzeczywistości jest brzydkie!".

W średniowieczu wystar­
czyło mieć zdrowe zęby i

gładką skórę, by być uznaną
za piękność.

Potem już przez całe lata

piękność osiągało się ulegając
modzie: można było zostać

urodziwą nosząc gigantyczne
peruki i malując na twarzy
muszki, albo unikając słońca
i eksponując białą buzię, roz-

bieloną dodatkowo pudrem.
W latach dwudziestych na­

szego stulecia, wystarczyło za­
fundować sobie modną fryzu­
rę, mały kapelusik, przycie­
mnić powieki i sięgnąć po cy­
garetkę. Wszystko to jednak
mieściło się w granicach nor­
my. Ot, takie fanaberie pro­

jektantów.
W latach siedemdziesią­

tych jednak projektanci prze­
kroczyli pewną granicę i prze­
kraczają ją do dziś. „Wynale­
źli” supermodelkę Twiggy,
oznajmiając: — Już nie szczu­
płe jest piękne. Od dziś pięk­
ne jest chude!” Można mieć

krzywe nogi, obojczyki-sol-
niczki i zero biustu! Były jed­
nak lata 70 i wtedy tylko,

można było”, a dziś są lata 90
i już, trzeba”! No i lekarze za­
częli mieć pełne ręce roboty z

dziewczętami, chorującymi
na anoreksję. Znajomą lekar­
kę z przychodni zaszokowała

wychudzona 16-Iatka, która

oznajmiła, że więźniarki z

Oświęcimia były piękne...
Projektanci postanowili

pójść dalej: uznali, że piękne
jest... nieżywe i zaczęli promo­
wać makijaż a’la nieboszczyk:
fioletowe cienie na powiekach,
fioletowe usta, a na policzkach
zamiast różu — plamy opado­
we. — Kiedy po raz pierwszy
wyszłam tak umalowana na

wybieg, jakiś pan spojrzał na

mnie zdumiony i powiedział:
Ojej, jadła pani jagódki, ubru­
dziła się pani — opowiada mo­
delka Joanna. Ale ten pan naj­
wyraźniej nie miał gustu, bo
oto tak umalowane dziewczy­
ny zaczęły pojawiać się w pu­
bach i stały się przedmiotem
westchnień mężczyzn.

Nie upłynęło dużo wody w

Wiśle, gdy na Zachodzie po­
wstały agencje, skupiające
modelki-brzydule. Projektan­

Taki duży wybór
ZESTAW Tak Tak:

karta Tak Tak, telefon

Siemens S6 power

cena 499 zł + 22% vat

KARTA Tak Tak:

cena 99zł+22%vat

Tak Tak. Nowy system w sieci Era GSM.
Era GSM daje Ci wybór. Kartę Tak Tak możesz

kupić samą albo w zestawie z telefonem.

Zestawy Tak Tak (karta i telefon) oraz samą kartę Tak Tak
możesz kupić w salonach firmowych Era GSM i u dealerów sieci

Era GSM. Kupony uzupełniające Tak Tak (w cenie 99 zł brutto)
są do nabycia także w specjalnie oznaczonych kioskach RUCH-u
i Kolporter Service oraz w sieciach stacji paliw: BP, Jet, Texaco,
Statoil, Neste.

Salony firmowe Era GSM:

Warszawa
ui. Złota 70

Gdynia
Al. Zwycięstwa 256 (C.H . Klif)

Poznań
ul. Murawa 2

Katowice
Al. Korfantego 5

Kraków
ul. Królewska 67

Telefon Siemens S6 power posiada SIM LOCK, tzn. współpracuje tylko z kartą sieci Era GSM.

Ceny mogą ulec zmianie. Warunki świadczenia usług w systemie Tak Tak określone są
w Regulaminie świadczenia usług telekomunikacyjnych PTC Sp. z o.o .

ci orzekli, że garbaty nos, zez,

piegi, znamiona itp. nie szpe­
cą, ale... dodają uroku. I tak ty­
to, co przez całe lata uważane

było za brzydkie, nagle stało

się piękne. W Polsce co praw­
da takich agencji jeszcze nie

ma, ale firmy, które zatru­
dniają modelki do reklamo­
wania różnych produktów
już te nowe trendy „łyknęły”.

— Tak naprawdę nigdy nie

wiem, którą dziewczynę wy-
biorą firmy — mówi nauczy­
cielka choreografii w szkole
modelek. — Często zdarza się,
że wybierają np. tę, która źle

się porusza i ma kłopoty z

przetłuszczonymi włosami,
ale jest najchudsza. Był i taki

przypadek: w sesji zdjęciowej
wzięła udział dziewczyna...
niewydepilowana pod pacha­
mi. Reklamowała kostiumy
kąpielowe. Wziętą fotomodel­
ką została też panna zbudo­
wana kompletnie nie harmo­
nijnie: miała zbyt obfite bio­
dra i płaski biust. Jej praco­
dawcy oznajmili — to nie ma

znaczenia. Figurę i tak popra­
wi się komputerowo na zdję­
ciach. A czytelniczki będą po­
tem robiły wszystko, by wy­
glądać jak ten komputerowy-
wytwór artystów.

Magdalena GROCHOWALSKA

Łódź
ul. Piotrkowska 103/105

Szczecin
ul. Wojska Polskiego 14

Bydgoszcz
ul. Focha 4

Wrocław
ul. Świdnicka 19
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Supernowoczesny. Luksusowy. Nortel 1822. Od 17 sierpnia do 13 września kupisz go za jedyne 199 zł!

Nortel wyposażony jest w głosowy wybór numeru - dzwonisz bez naciskania klawiatury,
a wbudowany zestaw głośnomówiący pozwala na rozmowę, gdy prowadzisz samochód

lub chcesz zrobić notatki. Pamięć dziesięciu ostatnio wybranych numerów i książka telefoniczna

to standardowe wyposażenie aparatu.

Dodatkowo, jak zawsze w sieci Idea, dostajesz co miesiąc
do 150 minut darmowych rozmów w ramach abonamentu i bezpłatną pocztę głosową.

Przy wyborze pakietu Idea 150 aktywacja telefonu gratis!

NORTEL
NORTHERN TELECOM

xr

Dużo mówisz. Mało płacisz.
Bezpłatna infolinia 0-800 123456, www.idea.centertel.pl ... centertel



Obok kościoła parafialnego w Zielonkach ustawiono w so­
botę 2,5-metrowy, odlany z brqzu pomnik papieża Jana

Pawia II. Upamiętnia on 20-lecie pontyfikatu Ojca Święte­
go. Figurę osadzono na kamieniu, przywiezionym z Ta­
trzańskiego Parku Narodowego. Projekt powstał zaś w

pracowni prof. Bronisława Chromego. (AW)

Przez cały tydzień na krakowskich Błoniach

GAZETA

KRAKOWSKA

Poniedziałek
24 sierpnia 1998

Numer 439(15272)

Ogniem, mieczem

i... okocimskim kuflem
Wystrzałem z armaty rozpoczęły się w piętek na krakowskich

Błoniach Dni Zagłoby, które otworzył Jerzy Michaluk, producent fil­
mu „Ogniem i mieczem". Potrwają do 27 sierpnia. Sobota i niedzie­
la upłynęła pod znakiem filmu. Były konkursy, quizy i wspólna za­
bawa pod namiotami, które wystawiono specjalnie na tę okazję.
Niestety, pogoda nie dopisała ani organizatorom, ani widzom.

się bryczką. Konkursy o tytuł
najlepszego szermierza —

Wołodyjowskiego, najsilnie-
szego człowieka — Podbipięty
oraz sobowtóra Zagłoby trze­
ba było rozgrywać w kilku

wcześniej wystąpiły na filmo­
wym planie. Największe tłu­
my zebrały wieczorne, sobot­
nio i niedzielne występy
Chłopców z Placu Broni, Big
Cyc, Sztywnego Pala Azji i

Przyjezdnych denerwują krzykliwe szyldy.
Krakowianie zdążyli się do nich przyzwyczaić

Zabytki
w cieniu reklam

— Ładne miasto, tylko stra­
sznie tymi reklamami zeszpeco­
ne — mówi pan Jerzy z Kujaw. —

Nie da się czasem zrobić dobre­
go zdjęcia, bo szyldy zasłaniają
zabytek.

Rzeczywiście niektóre ulice
w starym mieście przypomina­
ją krzykliwym wystrojem Taj­
landię.

- Najgorsza jest Floriańska
- opowiada inż. Wojciech Pa­
jąk z referatu ds. reklam i este­
tyki miasta — po prostu zakała.
Problem w tym, że tam jest
najwięcej podmiotów gospo­
darczych w stosunku do liczby
mieszkańców. Wobec Prawa

Handlowego każdy z nich nie

tylko może, ale i musi wywie­
sić szyld. Stąd ten ogom nie­
czytelnych reklam. A to wła­
śnie najbardziej szpeci.

Nie mają takiego problemu
miasta, w których centrum na­
leży do gminy, a lokale są tylko
dzierżawione. Wtedy gmina
może dyktować warunki. W
Krakowie wszystkie budowle
w centrum — prócz Pałacu

Wielopolskich, Wieży Ratuszo­
wej i Sukiennic — są w prywat­
nym posiadaniu. Na wprowa­
dzenie ustawy o estetyce
obiektów zabytkowych musie-

liby się zgodzić wszyscy, wszy­
scy też musieliby przyjąć do­
browolne obostrzenia.

— Mało to prawdopodobne —

komentuje inż. Pająk — zwła­
szczajeśli weźmie się pod uwa­
gę kupiecką mentalność. Sytua­
cję pogarszajeszcze fakt, że każ­
da kamienica jest podzielona
między kilkunastu właścicieli,
dochodzi do takich absurdów,
że ktoś jest posiadaczem 1/584

uMkaę/e - pą/eifeic r» prsj/szłyłrr ro/nr. fzrto jeszcze co

prttwrlanieeałfefemsręsftoHcz^feafetipałząlźułroj/ra-
inie. Chłodne polamomorskie powietrze popsuło nam

weekend i nie ma zamiaru przestać. Na dzisiąjsyrwpty-

opadowi i deszczu. Nłorice-ta (tośrtadiśiadoan/r/L jutro arsztą
to samo.że slupeh rtęci lotwnmnet mdi iwolitiuthotię-

wMwbętfcie dziś® stopni w dzieii, fdsto/mt w noty, Cmi ternie na

poziomie. biometeomiopirzwa nieftmzpst na, z teftd©i-
W do poprawy. Jutro też dużo chmur, ale cieplej, 25 stopni. (w)

części budynku. Nie byłoby aż

tak źle, gdyby te zabytkowe bu­
dynki dzierżawiły duże firmy.
Po pierwsze one wystawiają
mniej drażniących oczy ogło­
szeń, a po drugie oprawa pla­
styczna dużych przedsię­
biorstw jest bardziej profesjo­
nalna. Widać to, na przykład, w
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kilku ładnie rozwiązanych za­
kątkach Grodzkiej.

Bo nie chodzi o to, by reklam
nie było w ogóle, ale żeby były
dostosowane do architektury i
klimatu miasta. Dziś, chcąc
przybić nad drzwiami jakikol­
wiek szyld należy ten zamiar

zgłosić w Wydziale Architektu­
ry i załączyć między innymi
projekt pomysłu, zdjęcie obiek­
tu, na którym zostanie umie­
szczony szyld, a w wypadku ści­
słego centrum — zgodę Woje­
wódzkiego Konserwatora Za­
bytków. W zamyśle ma to eli­
minować kicz. Niestety gros re-

kłam na naszych ulicach po­
wstało w końcu lat osiemdzie­
siątych, gdy przepisy budowla­
ne nie były na to przygotowane.
Dziś te perełki są prawnie nie
do usunięcia. Podobnie jak
podświetlane ogłoszenia du­
żych firm produkujących np.
napoje orzeźwiające,

— Wszystko to samowole bu­
dowlane — irytują się w wydzia-
Je architektury. — Ale żeby je
usunąć, trzeba udowodnić, że

powstały po 1995 roku, a wła­
ściciele przeczą w żywe oczy.

Ciekawe, że z tych podświe­
tlanych tablic sklepy i kawiar­
nie nie czerpią specjalnych pro­
fitów, firmy płacą co najwyżej
za prąd. Pytam w spożywczym
na Floriańskiej, dlaczego w ta­
kim razie wywieszono nad wej­
ściem nachalne neony.

— Taki sklep łatwiej zauwa­
żyć. Od razu wiadomo, co się w

nim sprzedaje. Marta PIĘTKA

TePi-INDECO

SZAFY Z DRZWIAMI
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— Liczyliśmy, że w sobotę i

niedzielę tłumnie przyjdą kra­
kowianie z całymi rodzinami.
Dzieci mogłyby zobaczyć po­
kazy kaskaderskie i zabawiać

się na karuzelach, a dorośli

sprawdzić znajomość „Trylo­
gii” — mówi Arkadiusz Do­
bosz, asystent specjalisty ds

piwa z Okocimia, fundatora
Dni Zagłoby. — Dopiero wie­
czorem zapełniły się namioty.

Przez cały dzień można by­
ło oglądać pokazy Adamow-
skich znanej rodziny kaska­
derów. Nie zabrakło również

husarii, jazdy tatarskiej i ko­
zaków. Stroje w których pre­
zentowali się konni, przywie­
ziono planu „Ogniem i mie­
czem” . Byli i szlachcice, któ­
rzy po Błoniach przejeżdżali
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Zimny weekend nie zniechęcił krakowian do spacerów. Jak zwykle największym powodze­
niem cieszył się Wawel i bulwary wiślane. Opustoszały jedynie kawiarniane ogrodki. Wiatr
i padający co chwilę deszcz skutecznie odstraszały od degustacji chccby najsmaczniej­
szych szaszłyków... (JOK)

etapach. Zwycięzcy otrzymali
„Trylogię” z autografem reży­
sera filmu „Ogniem i mie­
czem” Jerzego Hoffmana,
zgrzewki piwa, koszulki i cza­
peczki. Można było też wy­
grać krzesła reżyserskie z

podpisem Hoffmana. Nie­
dziela to kolejny dzień poka­
zów kaskaderskich. Dzieci z

przerażeniem spoglądały na

spadających z koni i wleczo­
nych po ziemi ryzykantów.
Najmłodsi i nieco starsi z

podziwem przypatrywali się
husarom ze słynnymi skrzy­
dłami. Natomiast przechadza­
jący się w tłumie tatarzy i ko­
zacy, wzbudzali podziw
wśród wszystkich zebranych.
Były i słynne hucuły, konie ze

stadniny Gładyszów, które

Perfectu. .Nikomu wtedy nie

przeszkadzał padający co

chwilę deszcz.

Najbliższy tydzień zapowia­
da się równie interesująco.
Poniedziałek upłynie pod
znakiem muzyki bluesowej,
wtorek, country, środa to

dzień latynoamerykański
oraz staroceltycko, irlandzko
— staroangielski. W czwartek
na Błonia powinni zaglądnąć
miłośnicyjazzu tradycyjnego,
a w piątek zwolennicy popu.
Zaprezentuje się Formacja
Nieżywych Schabuff. Najwię­
cej emocji wzbudzi sobotnie
strzelanie o tytuł Europejskie­
go Króla Kurkowego z udzia­
łem bractw kurkowych z całej
niemalże Europy.

Renata RYBICKA
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Z notesu

policjanta
Napad w Hucie

Mężczyzna przechodzący
wieczorem al. Solidarności
stał się ofiarą bandyckiego
napadu. Nieznani sprawcy
pobili go i zabrali dokumen­
ty oraz pieniądze. Straty —

100 zł.

Nieudany skok
Nie powiodło się włama­

nie do poloneza zaparko­
wanego przy ul. Królowej
Jadwigi. Czterej sprawcy,
którzy zamierzali odjechać
tym samochodem zostali
zaskoczeni i zatrzymani
przez policyjny partol. O

krzątaninie się obcych męż­
czyzn przy samochodzie

policję zawiadomli okolicz­
ni mieszkańcy.

Byli głodni?
Wczesnym wieczorem

nieznani sprawcy włamali

się do sklepu spożywczego
przy ul. Kalwaryjskiej wyno­
sząc artykuły spożywcze
wartości 5 tys. zł.

Firma
bez

komputerów
Z firmy przy ul. Zamko­

wej włamywacze zabrali

sprzęt komuterowy z oprzy­
rządowaniem. Właściciele
ocenili straty na 30 tys. zł.

Zabrali portfel
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Nie cieszą się sympatią chuliganów znaki drogowe. Zwłaszcza

te, które umieszczono przy ulicy Marlborskiej. Nie ma tygodni,
by któryś z nich nie zniknął bądź nie został zniszczony. Przed kil­
koma dniami w okolicy szkoły umieszczono znaki, które mają
pomóc dzieciom w bezpiecznym dotarciu na inaugurację roku

szkolnego. Wiszą na jednym gwoździu. Do pierwszego września

pewnie nie będzie już po nich śladu... (JOK)

Śmieci w ogniu
Powszechnie wiadomo, że śmieci należy wyrzucać do pojemni­

ków, kontenerów i zsypów. Te zaś czyszczą odpowiednie służby.
Nie brak jednak i takich mieszkańców miasta, którzy postanowi­
li wyręczyć MPO i konkurencję. Przy okazji zadbali o zajęcie dla

Straży Pożarnej.

Kilkanaście płonących zsy­
pów, kontenerów i koszy od­
notowali w miniony weekend

krakowscy strażacy. Śmieci
stanęły w ogniu w Mistrzejo-
wicach, na osiedlu Jagielloń­
skim i Kombatantów. Gasze­
nie było niezwykle efektow­

ne. Radość miały nie tylko
maluchy.

Deszcz sprawił, że po raz

pierwszy od dawna, nie paliły
się nieużytki i ścierniska na

obrzeżach miasta. Strażacy
odetchnęli. Nie wiadomo na

jak długo... (JOK)

Do marca 2000 roku wszyscy pracownicy
ochrony powinni mieć licencję

Ochroniarz
do wynajęcia

W Krakowie działa 226 agen­
cji ochrony osób i mienia. Naj­
popularniejszą z świadczonych
przez nie usług jest elektronicz­
ne zabiezpieczanie obiektów.
Także ochrona fizyczna (obiek­
tów, imprez, osób) cieszy się
wśród klientów dużym zaintere­
sowaniem. Agencje świadczą
również usługi bardziej nietypo­
we: ustalenie czy współmałżo­
nek nas zdradza, poszukiwanie
zaginionych lub ratowanie ła­
będzi, które przymarzły do lodu
na Wiśle.

— Każdego tygodnia przy­
chodzi do nas kilkanaście
osób i zleca zainstalowanie sy­
stemu alarmowego — mówi
Marek Kowalski, współwłaści­
ciel DSA Gepard — Tak duże
zainteresowanie związane jest
przede wszystkim z okresem

wakacyjnym. Ludzie wyjeż­
dżają i chcieliby spokojnie wy­
począć, bez martwienia się o

bezpieczeństwo domu. A tym­
czasemjest coraz więcej ludzi,
których kusi łatwy zarobek.

Koszt instalacji systemu
alarmowego to około 5 — 6

tys. zl. Cena zależy m.in. od
wielkości budynku, liczby
użytych czujników. Opłata
miesięczna za monitoring —

od 120 do 1000 zł.
— Ochroniarzy natomiast,

ze względu na duże koszty,
wynajmują firmy i ludzie,
którzy naprawdę mają co

chronić — powiedział M. Ko­

walski. Godzina pracy ochro­
niarzy kosztuje ok. 10 — 15 zł.

Tyle płacą instytucje stale ko­
rzystające z usług danej agen­
cji. Ochrona osób i imprez,
kóre wiążą się z większym ry­
zykiem (np. mecz piłkarski,
koncert młodzieżowy), to wy­
datek 30 zł. za godzinę.

Na brak pracy nie narzekają
także detektywi. — Najczęściej
zlecane jest sprawdzanie wia­
rygodności partnerów handlo­
wych i poszukiwanie zaginio­
nych — mówi Grzegorz Boho
siewicz, właściciel biura detek­
tywistycznego „Argus” — A że
zazdrość jest w głowie, to i nie

brakuje zleceń ustalenia wier­
ności współmałżonka. Czasem

zdażają się także zlecenie wy­
jątkowo nietypowe. Na przy­
kład ratowaliśmy swego czasu

łabędzia przymarzniętego do
lodu na Wiśle, czy obezwła­
dnialiśmy psa, który bronił

wejścia do domu swoim wła­
ścicielom.

Ochroniarzem może zostać

każdy, o ile zdobędzie licencję.
Warunkiem jej uzyskania jest
zdanie egzaminu przeprowa­
dzanego przez komendy woje­
wódzkie policji. Przepisy te za-

czną być egzekwowane dopie­
ro od marca 2000 roku, (sow)

Przy ul. Teligi dwóch męż­
czyzn napadlo na przecho­
dnia. Po przewróceniu go na

ziemię i pobiciu skradli po­
rtfel z dokumentami.

Skradzione

samochody
Z ul. Asnyka skradziono

poloneza wartości 22 tys. zł,
z ul. Pilotów fiata 126p za 5

tys. zł, z os. Tysiąclecia polo­
neza wartości 14 tys. zł.

(mas)

Taxi BARBAKAN
96-61 lub 423-80-00
GSM (0-602) 238-000
IDEA (0501) 13-96-61

NAJTANIEJ
Zakupy na telefon.

Taxi bagażowe.
Nabór taksówkarzy. EWA

Radio Taxi GROSIK

Remonty, korki, objazdy

PANOWIE Tel.090-56-11-50

INNE

PANOWIE zasponsorują panie „PARTNER". 30-681

Kraków 47, skr. poczt. 75

ADAM Skoczylas zagubił legitymację studencką

wydaną przez Collegium Medicum U J.
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TEL. 266-01-69 -
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Szumca na kamieniach

Jeszcze przez jakiś czas do­
wożone będą kamienie pod
podbudowę drogi na ul. Jac­
ka Szumca, przecznicy Jugo-
wickiej. Na razie mieszkańcy
pomagają drogowcom w za­
gęszczaniu wysypanych już
kamieni, dojeżdżając tędy do
swoich domów. Jednak, by
droga wytrzymała lata i nie

rozjechała się, podbudowę
trzeba ubić walcem. Na wy­
równaną podbudowę zosta­
nie ułożona równa na­
wierzchnia. Do tego czasu,

piesi chodzić będą po kamie­
nistej ulicy. Na ulicy nie po­
winny powstawać kałuże, po-
ieważ zostanie ona odwo­
dniona.

Katowicka zamknięta
Dziś ostatni dzień utru­

dnień na ul. Katowickiej. Po
zbudowaniu porządnej ka­
nalizacji trzeba było równie
dobrze zrobić drogę. Kilka­
naście dni trwały utrudnie­
nia w ruchu. O objazdach in­
formują duże, żółte tablice
ustawione wzdłuż dróg doja­
zdowych. Miejmy nadzieję,
że drogowcy skończą prace
w terminie.

Przesunięto zwężenie
na zakopiance

Do niedawna zakopianka
była zwężona tuż za skrzyżo­
waniem z ul. Kościuszkoców

(na nitce skierowanej w stro­
nę centrum miasta). Mimo
to kierowcy jadący do cen­
trum mieli kłopoty z prze­
jazdem przez światła. Teraz

jest jeszcze gorzej. Drogę
zwężono przed światłami.
Teraz, jeżeli któremuś kie­
rowcy przyjdzie do głowy
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skręcić w lewo na światłach
w ul. Kościuszkowców, za­
blokuje innych. W tym sa­
mym czasie, gdy zapala się
zielone światło dla skręcają­
cych i jadących do centum,
zielone mają ci, którzy kieru­
ją się w stronę Zakopanego.
Korek więc tworzy się przy
Borkowskiej Górze. Gdy do

tego dodać niebezpieczne
skrzyżowanie na Borkow­
skiej Górze oraz zwężenia
wzdłuż prawie całej zako­
pianki, bo do wylotu ul. Fau­
styny, lepiej wybrać inną tra­
sę. No chyba, że są tacy co lu­
bią stać w kilometrowych
korkach. By dojechać do cen­
trum, na borkowskiej Górze
można skręcić w lewo w ul.

Zawiłą, następnie w prawo
w Żywiecką, by przy Rynku
Fałęckim skierować się w le­
wo w ul. Zdunów, Podhalań­
ską, Pszczelną, Kobierzyń-

ską, Kapelanką do Monte
Cassino. Z ronda Grun­
waldzkiego już każdy trafi
do centrum miasta.

Koszenie traw

Do drogowców należy nie

tylko utrzymanie jezdni i
chodników. Muszą również
zadbać o przydrożną zieleń.
Nie tylko o drzewa i klomby.
Powinni również pomyśleć o

koszeniu trawy. Zwłaszcza w

tych miejsacach, gdzie zbyt
wyrośnięta zasłania widocz­
ność i stwarza zagrożenie dla

wyjeżdżających np. z ulicy
podporządkowanej na głów­
ną. Chcąc nie chcąc muszą
zakasać rękawy, przygoto­
wać kosiarki i ścinać trawę.
Takich pracowników można

spotkać w różnych punktach
miasta. Trawniki koszone są

przy ul. Witosa, Podmokłej,
Cechowej. (RR)

Na straży
miasta

Nielegalne
Rakowice

Deszczowa pogoda nie

przeszkodziła nielegalnym
handlowcom, którzy usta­
wiają się przy cmentarzu

Rakowickim. Jak zwykle w

sobotę i niedzielę wokół
cmentarza stały tłumy ze

zniczami i kwiatami.

Strażnicy kontrolowali te­
ren kilka razy dziennie.

Część sprzedawców na ich
widok błyskawicznie znik­
nęła, inni zdecydowali się
na mandaty i wnioski do

kolegium.

Taksometr

pod lupą
Dobiegają końca kontrole

jakie strażnicy prowadzą w

środowisku krakowskich

taksówkarzy. W ostatnim
czasie nie stwierdzono po­
ważniejszych uchybień.
Najczęściej nieprawidłowo­
ści dotyczą braku odpowie­
dnich nalepek, cennika i

nielegalizowanego takso-
mierza. W kilkunastu przy­
padkach skończyło się na

pouczeniu. (JOK)
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Lato z „Gazetą Krakowską”
Zwiedzaj z nami

Drewniana
Wakacje w mieście

Nie muszą być nudne

tradycja Chochołowa
Kiedy jedziemy z Krakowa

do Zakopanego, najczęściej
wybieramy szosę E 77, popu­
larnie zwaną zakopiankę. W

planach weekendowej wypra­
wy do tego tatrzańskiego ku­
rortu, warto zarezerować

choćby kilka godzin na podróż
innq trasę, która wiedzie przez
Jordanów, Czarny Dunajec i

Chochołów. Mimo iż nadłoży­
my trochę drogi, nie natrafimy
na niej na wielki ruch. Niewąt­
pliwą atrakcję tej wycieczki sę
także piękne górskie widoki

oraz ciekawa, wiejska archi­
tektura Chochołowa.

Układ przestrzenny tej osa­
dy, o charakterystycznej dla
Podhala zabudowie (dwa rzę­
dy domów ustawionych bli­
sko drogi), zaliczanyjest w ca­
łości do cennych zabytków lu­
dowego budownictwa. Dwa

razy w roku (przed Wielkano­
cą i w jesieni), zgodnie z tra­
dycją, ściany drewnianych
chat myte są wodą z mydłem.
Jak twierdzą miejscowe go:
spodynie, taki zabieg to nie
żadna regionalna fanaberia.
Drewno po dokładnej kąpieli
w takiej „miksturze” przez
wiele lat jest zdrowe i nie po­
trzebuje ochrony w postaci
farby czy lakierów.

Na terenie wsi kultywuje się
.również rzemiosła artystycz­
ne. Wciąż funkcjonują zakła-

XXIII Międzynarodowy Festiwal Muzyka w Starym Krakowie

Capella z Bachem
Rozpoczął się ostatni tydzień festiwalu. Dziś w kalendarzu

Muzyki w Starym Krakowie wieczór koncertowy, bowiem w pro­
gramie wieczoru w Sali Hołdu Pruskiego w Sukiennicach

(poczqtek o godz. 19.30) aż trzy koncerty solowe z udziałem ta­
kich gwiazd, jak Elżbieta Stefańska, Gerard Bourgogne, Maciej
Czepielowski i Konrad Górka. Artystom towarzyszyć będzie
Capella Cracoviensis pod batutq Stanisława Gałońskiego.

urgogne, francuskiego flecisty
i dyrygenta. Artysta otrzymał
za wirtuozerię gry na flecie
oraz ze specjalności w muzyce
kameralnej Zloty Medal Naro­

Wpierw w najsłynniejszej
sali Sukiennic ozdobionej
płótnem Jana Matejki zabrzmi
Koncertfletowy Jacquesa Iber-
ta w wykonaniu Gerarda Bo­
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dy snycerskie (rzeźba w meta­
lu), stolarskie, hafciarskie i

garncarskie. Istnieje też kilka

rodzinnych „manufaktur” lut­
niczych, w których produko­
wane są instrumenty dla miej­
scowych kapel muzycznych.
Wiele przedmiotów związa­
nych z tradycją i kulturą Cho­
chołowa można obejrzeć w

miejscowym muzeum (cen­
trum wsi przed kościołem pa­
rafialnym), w którym ekspo­
nowane są także pamiątki
przypominające o Powstaniu
Chochołowskim z 1846 r.

Ci, którzy znudzeni są już
wędrówkami po zatłoczo­
nych zakopiańskich szla­
kach, powinni wybrać się na

pieszą wędrówkę z Chocho­
łowa (zakupy robimy w jed­
nym z licznych sklepów spo­
żywczych we wsi). Wiedzie

stąd m.in. trzygodzinna tra­
sa przez Ostrzysz (1025 m

n.p.m.) na Gubałówkę (1120
m) oraz szlak na Gubałówkę
przez wysoką na 1198 m Pa­
lenicę Kościeliską (dwugo­
dzinną marszrutę rozpoczy­
namy we wsi Dzianisz, 5 km

dowego Konserwatorium w

Lyonie. Był uczniem m.in. Je-
an-Pierre Rampala. W 1987 r.

został Leureatem Fundacji J.
Menuhina. Temperament Bo­
urgogne pozwala mu odnosić

sukcesy niemal w każdym re­
pertuarze. Oddziaływuje na

publiczność pw. elegancją wir­
tuozowskiej gry.

Drugi koncert tego wieczo­
ru, to Koncert klawesynowy d-
moll J. S . Bacha, kóry usłyszy­
my w wykonaniu bodaj naj­
słynniejszej artystki tego in­
strumentu — Elżbiety Stefań-

ksiej. Profesorki naszej Akade­
mii Muzycznej nie trzeba ni­
komu przedstawiać, starczy
przypomnieć, że światową ka­
rierę rozpoczęła od Międzyna­
rodowego Konkursu Klawesy­
nowego w Genewie, gdzie
otrzymała pierwszą nagrodę i

nagrodę specjalną Henri Get-
za i od tego czasu jest niekwe­
stionowaną gwiazdą prestiżo­
wych sal koncertowych.

W programie koncrtu znaj­
dzie sięjeszcze VKoncert bran­
denburski D-dur J. S . Bacha, w

którym wystąpią również kra­
kowscy artyści Maciej Czepie­
lowski (skrzypce) oraz Konrad
Górka (wiolonczela). Zapra­
szamy.

Dla naszych Czytelników
mamy zaproszenia na dzisiej­
szy koncert. Możnaje odebrać
dziś o godz. 12 pod nr. tel. 430-
44-28. (AG)

na pd. -wsch. od Chochoło­
wa). W czasie obu wycieczek
czekają nas niezapomniane
widoki. Miłośnicy fotografii
powinni więc wziąć ze sobą
aparaty, by utrwalić na kli­
szy zalesione szczyty Pogó­
rza Gubałowskiego i Tatr Za­
chodnich.

Amatorzy alkoholu mogą
też zaglądnąć do Słowacji. Nie

jest tajemnicą, że suto zaopa­
trzone sklepy przy pobliskim
przejściu granicznym, zara­
biają głównie na polskich tu­
rystach. (ART)

Parę kilometrów

za Krakowem

Torfowisko

jak w Szkocji
Kilkanaście kilometrów za

Krakowem leży Szarów, wieś po­
łożona na południowym krańcu

Puszczy Niepołomickiej. To ulu­
bione miejsce spotkań wszyst­
kich rowerzystów i botaników.

Do wycieczek do puszczy
Niepołomickiej nie trzeba ni­
kogo specjalnie przekonywać.
Spacery po lesie, zabawy na

specjalnie utworzonych pla­
cach dla dzieci na stałe weszły
już do kalendarza wycieczek
każdej krakowskiej rodziny.
W puszczy Niepołomickiej nie
brak także barków i kawiarni.

Będąc w Niepołomicach warto

zaglądnąć do Szarowa. To
dawna posiadłość Lanckoroń-
skich a następnie Żeleńskich.

Niewątpliwą atrakcją wsi jest
tzw. Wielkie Błoto — olbrzymi
obszar torfowisk eksploatowa­
nych od lat 70-tych. Co niektó­
rzy torfowe obszary w Szarowie

porównują do krajobrazu Szko­
cji. Być możejuż za kilka lat te­
ren torfowisk stanie się par­
kiem krajobrazowym — władze

gminy Kłaj uczyniły już w tym
kierunku starania.

Zarówno puszcza Niepoło-
miocka jak i obszar Szarowa z

dawien dawna słyną jako
miejsce, gdzie w okolicach
Krakowa stworzono najlepsze
warunki do turystyki pieszej i

rowerowej. To właśnie tu za­
pędzają się wszyscy botanicy
w poszukiwaniu unikalnych
roślin do kolekcji. (JOK)

Podajemy dla dzieci i mło­
dzieży propozycje krakow­
skich domów kultury na spę­
dzenie poniedziałku:

• NCK, al. Jana Pawła II

232, tel. 644-02-66, 644-02-36
W galerii „Centrum” do

końca sierpnia oglądać moż­
na prace plastyczne powstałe
na konkursach organizowa­
nych przez NCK w pracow­
niach Marzeny Szmigielskiej
i Ryszarda Makówki. Cen­
trum zaprasza również do

korzystania z biblioteki, któ­
ra czynna jest od poniedział­
ku do piątku od godz. 11 do
17 oraz na zajęcia z tenisa

stołowego, które również

odbywają się od poniedział­
ku do piątku w godz. 10-14, w

budynku „A” w sali 208.
• Śródmiejski Ośrodek

Kultury, ul. Mikołajska 2, tel.
422-08 -14

Zaprasza do „Galerii na

pięterku”, gdzie wystawione
są prace członków Zwierzy­
nieckiego Koła Przyjaciół
Sztuk Wszelkich zatytułowa­
na „Kraków-ludzie-obycza-
je”. Wystawa czynna jest od

poniedziałku do piątku w

godz. 10-18.
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• Centrum Młodzieży im.
dr. Henryka Jordana ul. Kro­
woderska 8 i 17, tel. 422-44-42

Od poniedziałku do
czwartku w Centrum odby­
wają się zajęcia pt. “Przygo­
da, którą chciałbyś przeżyć”.
To ciekawa impreza połączo­
na z projekcjami filmowymi,
przeznaczona dla uczniów
szkół podstawowych. Warto
u zajrzeć. Zajęcia prowadzo­
ne są od godz. 11.

• Ośrodek Kultury im. C.K.

Norwida, os Górali 5, tel. 644-
27-65

Dziś od godz. 9 do 13 ośro­
dek proponuje pod hasłem

„Pomaluj świat” warsztaty
plastyczne dla wszystkich
dzieci. W programie zaję-
ćwielkie malowanie, nauka
sztuki kolażu, origami, ma-

kramy, papierowych witraży
oraz wyczarowywanie z roz­
maitych materiałów kukiełek-
zabawek. Bilet za jeden dzień

zajęć kosztuje tu 2 złote, a za

zajęcia tygodniowe — 5 zł.
• Klub „Kuźnia”, os. Złote­

go Wieku 14, tel. 648-08-86
Dziś z klubowiczami można

uczestniczyć w zajęciach kuli­
narnych (od godz. 10 do 11) dla

małych smakoszy, którzy zaj­
mą się przygotowaniem dań
na letnie przyjęcia, a w tym ka­

napek, przekąsek, sosów-di-

pów, napojów orzeźwiających
i koktajli mlecznych. Również
w poniedziałki od godz. 11

odbywają się tu zajęcia rekrea­
cyjne — gry i zabawy w parku,
rozgrywki sportowe na świe­
żym powietrzu, wyjścia na ba­
sen oraz wycieczki rowerowe.

Od godz. 10 do 12 chłopcy mo­
gą tu uczestniczyć w zajęciach
klubu majsterkowicza-modela-
rza. Codziennie od godz. 9 do
15 można też stoczyć w klubie

pojedynek szachowy, warcabo­
wy, zagrać w scrable lub bilard.
Od godz. 15 do 18 czynna jest
tu także biblioteka, gdzie za­
wsze można wypożyczyć cieka­
wą książkę na nudny dzień.
Klub zaprasza także do letniej
kawiarenki od poniedziałku
do piątku od godz. 10 do 15. Za­
pisy na zajęcia przyjmowane
są codziennie od godz. 10 do
18. Opłaty — 5 zł za dziecko ty­
godniowo.

• Dom Kultury „Podgó­
rze”, ul. Krasickiego 18/20,
tel. 656-36-70,656-44-41

Dziś można tu uczestni­
czyć w grach i zabawach

komputerowych, które trwa­
ją od godz. 10 do 14. Można

też wybrać się na pieszą wy­
cieczkę i skorzystać z gier ru­
chowych, które ośrodek urzą­
dza na świeżym powietrzu na

placu Berkowskiego, w Parku

Bednarskiego czy na alejkach
nad Wisłą. DK „Podgórze pro­
ponuje też wycieczki do La­
sku Wolskiego, zoo, na Ko­
piec Kościuszki, Krakusa, do

Tyńca, Doliny Bolechowskiej
i innych okolic Krakowa. Ci,
którzy nie chcą opuszczać
Krakowa, mogą zwiedzić

swoje miasto, zwłaszcza Wa­
wel, Rynek Główny, przejść
szlakiem królewskim i po­
znać ważniejsze pomniki.
Wycieczki organizowane są
do soboty od godz. 10 do 15.

Jeżeli ktoś woli zajęcia świe­
tlicowe, to tu właśnie w godz.
11 -13 może odwiedzić war­
sztaty plastyczne, gdzie nau­
czy się malować rysować, a

może nawet papieroplastyki.
Uwaga: DK prosi o zgłosze­

nia dzień wcześniej, bowiem

realizuje propozycje progra­
mowe po zgłoszeniu się co

najmniej 8 uczestników.

Dzieci, biorące udział w wy­
cieczkach powinny pokryć
koszt przejazdu oraz bilet

wstępu. Jedna godzina gier
komputerowych kosztuje tu

1,5 zł. (AG)
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Na krakowskim Rynku

Ludowe targowanie

•• *7il

Trwają Targi Sztuki Ludowej. Na Rynku, wśród kramów z róż­
nościami przechadzają się tłumy krakowian i turystów. Najwięk­
szym powodzeniem cieszą się haftowane serwetki i gliniane
dzbanki robione na poczekaniu.

Choć pogoda w weekend
nie dopisała, na krakowskim

Rynku nie brakło zaintereso­

wanych sztuką ludową. Przy
stoiskach z drewnianymi
rzeźbami i kobiercami gro­

madziły się tłumy ludzi. Nie­
mniej tłoczno było przy gli­
nianych naczyniach i przy ki­
limach, które powstawały na

oczach kupujących. Gdy ktoś
znudził się już kupowaniem i

oglądaniem dzieł twórców lu­
dowych, mógł zatrzymać się
na chwilę w ogródku cepe­

liowskim, gdzie do tańca

przygrywały kapcie folklory­
styczne czy obejrzeć występ

jednego z zespołów ludo­
wych. Można było także

podziwiać wystawę kilimów i

gobelinów. Dla głodomorów
przygotowano chłopskie po­
trawy. Zmęczeni posilali się
swojską kaszanką, pieczony­
mi ziemniakami i prosięta­
mi. Nie zabrakło zwolenni­
ków mniej tradycyjnych, ale
równie smacznych przeką­
sek. Ze stoisk gastronomicz­
nych znikały szaszłyki, kieł­
baski, boczki i kotlety z grilla.
Piwo lało się strumieniami.
Nie od dziś wiadomo prze­
cież, że nic tak nie podnosi
walorów smakowych potraw,
jak dobry i zimny napój z

pianką. Zabawa trwa co­
dziennie do późnych godzin
wieczornych.

Przed nami kolejne dni tar­
gów. Organizatorzy zapowia­
dają moc atrakcji, więc na

pewno nikt nie będzie na

Rynku się nudził. Nie ważne

czy przyjdzie tu celowo, czy
przypadkiem. Byle tylko po­
goda dopisała. (AS)

Kościelna i cywilna

Ślubna sobota
Pary, które w Urzędzie Stanu Cywilnego w styczniu br. zgłosił)

chęć pobrania się i zarezerwowały terminy stają właśnie no

ślubnym kobiercu. W sobotę w sali przy ul. Lubelskiej 18 pat
zawarło związek małżeński. Od wczesnego popołudnia odby-
wały się też ceremonie ślubne w krakowskich kościołach.

■h

Szampanem i życzeniami uczcili zgromadzeni fakt zawar­
cia związku małżeńskiego przez Małgorzatę Bator i Rafała

Świątkowskiego. Po ślubie i toaście nie brakowało chętnych
do pamiątkowych zdjęć.

tn
•o
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Wkrótce odnowionemu hotelowi „Saskiemu" wyrośnie konkuren­
cja. Wszystko za sprawą trwającego na ulicy Sławkowskiej re­
montu. Z dnia na dzień zmieniają się stare kamienice. W jednej z

nich robotnicy skuli już stare tynki i ściany. Prace prowadzone są
pod nadzorem konserwatora. Na razie nie da się powiedzieć co

znajdzie swą siedzibę w odnowionej kamienicy. (JOK)

Bale dla modeli
W sobotę odbyły się finały konkursu modelek i modeli „Debiu­

ty Lata". Do konkursu zgłosiło się ponad 70 dziewcząt i chłop­
ców, marzących o karierze na wybiegu.

Do ogólnopolskiego finału
konkursu „Debiuty Roku”, któ­
ry na początku września odbę­
dzie się w Poznaniu podczas
Targów Mody, zostali zakwalifi­
kowani modele: Marcin Brze­
źniak z Oświęcimia oraz krako­
wianie: Jarosław Paciuch, Bar­
tosz Rdułtowski, Paweł Borów­
ka oraz modelki: Katarzyna
Świerk, uczennica XILO w Kra­
kowie, Agnieszka Kulak (liceali­
stka z Jasła) i Patrycja Chrobot—
licealistka z Pińczowa. Wśród

przyszłych modelek najwięcej
było chętnych ze szkół średnich
w wieku 15 do 17 lat, natomiast

przyszli modele próbują debiu­
tować w wieku od 21 do 24 lat.

Publiczność miała okazję
obejrzeć eksperymentalne ko­
lekcje renomowanych projek­
tantek. Kolekcję wizytową z

dzianiny artystycznej przedsta­
wiła Elżbieta Kotas z Krakowa
oraz Justyna Smolec z Katowic.
Bardzo życzliwie i gorąco został

przyjęty debiut najmłodszej
krakowskiej projektantki, 18-

letniej Edyty Jasek, uczennicy
Technikum Odzieżowego nr 1.

Swój debiut miały także pięcio­
latki, które zaprezentowały ma­
kijaż imieninowy i urodzino­
wy. Po pokazie modelki i pro­
jektanci spędzili resztę czasu na

balu, który odbył się w klubie

„Pod Jaszczurami”. (JOK)
Wjasnych strojach przyszli di USC państwo Beata Sutor i Sta­

nisław Galos. Po ślubie na miodowy miesiąc będą musieli po,
czekać do września. Wtedy wyjadą na wypoczynek do Niemiec, j

—

Mała
kronika

Tapety*^

Centrum Mix

• GALERIA KOCIOŁ AR­
TYSTYCZNY (Mikołajska 6):
zaprasza na wystawę prac
prof. Witolda Skulicza oraz

szereg miniwystaw krakow­
skich malarzy.

• POLSKO-NIEMIECKIE
CENTRUM SZKOLENIA

Izby Rzemieślniczej (al.
Mickiewicza 5): zaprasza
dzieci i młodzież do szkół­
ki komputerowej dla po­
czątkujących i zaawanso­
wanych.

Zgłoszenia w sekretaria­
cie od poniedziałku do

piątku w godzinach 8-16

(tel. 421 -52-51, 429-24-66).
• SCENA TEATRU ZALEŻ­

NEGO (ul. Kanonicza 4) I La­
to Teatralne Stowarzyszenia
Dialog: Bogusław Schaeffer

„Kaczo”— 19.30 .

• BŁONIA KRAKOWSKIE:

występy zespołów z Między­
narodowego Festiwalu Ziem
Górskich — 17.;

Dzieć bluesowy: koncerty
grupy VOX, Nocnej Zmiany
Bluesa i John — 18.10.

Kroków ul. Wadowicka 8A

tel. (0-12) 267-45-39

II piętro

Centrum Mix
Kraków ul. Wadowicka 8A

Tel. 267-45-39

II piętro

Ul

PONADTO W OFERI

• CIV1C 3D, 50

• CIYIC AERO DEC

•ACCORD

• PRELUDE

• CR-V gZ

•LEGEND

> JUŻ OD 44.900 (C!VIC 3D, 5D) i
w tym: dwie poduszki powietrzne, wspomaganie kierownicy, |

zamek centralny, lakier - metalic f

FIRMA "KRĘŻEL & KRĘŻEL"

(H) HONDA
SlHOMJA autoryzowany dealer i stacja obsługi

31-579 Kraków al. Jana Pawła II 142,
tel./fax (012) 6489948, tel. (012) 647-95 53

3
• KLIMATYZACJA ‘

NA RATY

• KREDYT 22%

• PAKIET UBEZ­
PIECZENIOWY

JUŻ OD 34%

Cudowne
uzdrowienie

Karton po soku, stara puszka
po konserwie i inwalidzka kula
— to najczęstsze rekwizyty jaki­
mi posługują się żebracy, którzy
w ostatnim czasie pojawili się
na najruchliwszych skrzyżowa­
niach w mieście. Wędrują od sa­
mochodu do samochodu z wy­
ciągniętą ręką. Na widok mun­
duru rzucają się do ucieczki.

Nikt nie potrafi powiedzieć
jak wielu żebraków żyje w mie­
ście. Jedni „pracują” na cho­
dnikach i przy kościołach. Inni

postanowili zarabiać pienią­
dze na skrzyżowaniach. Zwła­
szcza tych, na których jest sy­
gnalizacja świetlna. Wędrów­
ka między samochodami i
uskakiwanie spod kół są widać

dochodowym zajęciem. Żebra­
ków przybywa bowiem w szyb­
kim tempie. Policjanci i straż­
nicy są bezsilni. Kiedy podjeż­
dżają na miejsce, na widok

oznakowanego samochodu i

munduru, źebrzący rzucają się
do ucieczki. Rekordzistą jest
zwłaszcza młody Rumun, któ­
ry zawsze „pracuje” przy Po­
wstańców Wielkopolskich. Na
widok policjantów odrzuca ku­
lę i biegiem umyka między sa­
mochodami. Nie pierwszy to w

mieście przypadek cudownego
uzdrowienia... (JOK)

W Kolegiacie św. Anny węzłem małżeńskim złączeni zostali

Agnieszka Gazda i Konrad Grodziński. Na przyjęcie weselne

państwo młodzi i ich rodzice zaprosili gości do hotelu „Fo­
rum”. Podróż poślubna odbędzie się w nieznane, ale dopiero
po ceremoni cywilnej. (mas), Fot. M. SATAŁA

Gorący 430-44 281

Masz problem, z którym nie możesz się upo­
rać. Uważasz, że na Twojej ulicy, osiedlu, w Two­
im otoczeniu coś należałoby zmienić. Zostałeś
źle potraktowany w urzędzie... Słowem, masz

sprawę dla reportera-zadzwoń.
Przy gorącym telefonie 430-44-28, codziennie

od godz. 10 do 17, dyżurują nasi reporterzy. Bę­
dą interweniować, pomogą znaleźć rozwiązanie,
napiszą o tym w „GK”. Dziś przy telefonie: Joanna KOSTRZ
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Ze Stowarzyszeniem Gmin Babiogórskich

Na samorządowych ścieżkach
Skawina

Myślenice

- Wieliczka

Krzeszowice
Proszowice

Już po raz trzeci działacze

samorządowi Stowarzyszenia
Gmin Babiogórskich spotkali
się na tradycyjnym złazie. W

poprzednich latach zdobywali
szczyt Babiej Góry. Tym razem

wyznaczyli sobie spotkanie
przy schronisku PTTK na Hali

Krupowej. z

- Był to typowy zlot gwiaź­
dzisty, z kilku punktów star­
towych. Wyruszyliśmy mię­
dzy innymi: z Zawoi-Cen-

trum, Skawicy, Jordanowa.

Trasy złazu przebiegały po
obowiązujących szlakach tu­
rystycznych. Spotkaliśmy się
wszyscy na Hali Krupowej -

mówi Stanisław Smyrak, se­
kretarz Stowarzyszenia Gmin

Babiogórskich.
W sobotę na trasę złazu wy­

ruszyli nie tylko samorzą-

krótko |

Samorząd Zelkowa zapro­
sił mieszkańców gminy Za­
bierzów na zielne dożynki do

swojej wsi. Rozpoczęły się o

godz. 15 poświęceniem przez
proboszcza z Brzezia Włady­
sława Szymoniaka tradycyj­
nych wiązanek. Potem dr Ja­
nusz Kamocki, etnograf sto­
jący na czele specjalnie po­
wołanej komisji musiał wyło­
nić najlepszy bukiet ułożony
z zachowaniem wszystkich
tradycyjnych ziół. Wygrała
Wanda Nowińska.

Panie zraeszone w Kole Go­
spodyń Wiejskich wystarto­
wały w konkursie na naj­
smaczniejszy sernik i mako­
wiec. Pod smakowy osądjuiy
i publiczności oddano sie­
dem ciast. Komisji konkurso­
wej przewodził szef ogrom­
nej piekarni „Rafapol” z Brze­
zia Kazimiera Czekaj. Jako

profesonalista nie potrafił
wyłonić zwycięzcy. Wobec te­
go nagrody przyznano wszy­
stkim uczestniczkom kon­
kursu. W zielnych dożynkach
w Zelkowie uczestniczyli
przedstawiciele władz gminy
z wójtem Józefem Krayworze-
ką oraz kandydaci na rad­
nych w zbliżających się wybo­
rach samorządowych, (mas)

W

Pcimianie często wyjeż­
dżają do austriackiej gmi­
ny Schutzen am Gebirge.
W ciągu lat, oprócz zara­
biania pieniędzy, które z

powodzeniem inwestują w

rodzimej gminie, nawiąza­
li tam wiele przyjaźni. Nie­
formalne kontakty mają
wkrótce przybrać formę
oficjalną. Za tydzień, na

dożynki do Pcimia przyje-
dzie 35 Austriaków z bur­
mistrzem na czele i wtedy
zostanie prawdopodobnie
podpisana umowa o współ­
pracy między dwiema gmi­
nami. (Nit)

Rewelacja na krakowskim rynku

Nr tel. 636-00-00,

636-36-36, 96-67
TRANSPORT BAGAŻOWY

Si JS RADIO TAXI

Metro

JESTEŚMY NAJTAŃSI!!!
ZADZWOŃ • SPRAWDŹ • PORÓWNAJ

[ Ogłaszamy nabór taksówkarzy g?|

Babiej Góry przewidziano
różnorodne atrakcje: wspólne
ognisko w rejonie Sidziny-Ci-
śniawy, konkurs z nagrodami

dowcy, ale również ich rodzi­
ny i najbliżsi znajomi.

W programie dorocznego
święta samorządów rejonu

Wakacyjne życie biblioteki

W 1946 roku Mieczysław Lewandowski stworzył — w oparciu o

prywatne zbiory — zalążek proszowickiej Biblioteki Publicznej. Liczą­
cy kilkaset pozycji księgozbiór, mieścił się wówczas w niewielkim po­
koju w jednym z domów przy Małym Rynku. 20 lat później biblioteka

przeniosła się do nowego budynku przy Rynku 16, który wcześniej
zajmowała apteka. W tej właśnie siedzibie Miejska Biblioteka Pu­
bliczna obchodziła dwa lata temu jubileusz 50-lecia istnienia.

Amnestia
dla zapominalskich

Dziś proszowicka biblioteka

dysponuje 5 tys. książek dla
dzieci i dorosłych oraz czytelnią
gazet i czasopism. Z tego księgo­
zbioru korzystają nie tylko mie­
szkańcy miasta, ale i okolicz­
nych wsi. W okresie wakacyj­
nym ruch jest nieco mniejszy,
niż w ciągu roku szkolnego. W
bibliotece przeprowadzono
więc remont wypożyczalni na

parterze, a pozostałym pomie­
szczeniom nadano nowy wy­
strój. Póki co, biblioteka nie bę­
dzie miała jednak komputera,
który pozwoliłby na korzysta­
nie z sieci Internet. Otrzymywa­
ne przez placówkę pieniądze
pozwalają bowiem tylko na

Pogoda nie przeszkodziła

Tradycji
stało się zadość

Do ostatnich chwil mieszkańcy gminy Kłaj zastanawiali się,
czy w tym roku, zgodnie z tradycją, odbędą się dożynki. Wszyst­
ko za sprawą pogody. Wreszcie o godzinie 14 wątpliwości zosta­
ły rozproszone. Tradycji stało się zadość.

Kilka dni temu, wzdłuż

międzynarodowej drogi A4 w

gminie Kłaj pojawiły się
olbrzymie transparenty.
Wszystkie informowały o ma­
jących się odbywać w Łężko-
wicach dożynkach. Pełne ręce

pracy mieli członkowie Komi­
tetu Organizacyjnego. Musie-
li zadbać nie tylko o przygoto­
wanie imprezy ale i towarzy­
szących jej akcesoriach. Wysi­
łek opłacił się. Olbrzymie do­
żynkowe wieńce chyba je­
szcze nigdy nie były tak pięk­
ne i perfekcyjnie wykonane.

O godzinie 14 w kościele

parafialnym w Łężkowicach
odprawiona została uroczysta
msza św. dziękczynna i w in­
tencji mieszkańców gminy
Kłaj. Po niej dożynkowy koro­
wód przemaszerował na

uzupełnianie księgozbioru,
usługi introligatorskie i zakup
najpotrzebniejszych rzeczy, ta­
kich jak chociażby materiały
papiernicze.

Pracownicy biblioteki na­
rzekają też na nierzetelnych
czytelników. — Wciąż mamy
kłopoty z odzyskaniem ksią­
żek wypożyczonych przez za­
pominalskich — mówi Kata­
rzyna Wawraeń, kierownicz­
ka Miejskiej Biblioteki Pu­
blicznej. — Mimo iż ilość osób

przetrzymujących zbyt długo
książki jest niewielka, stara­
my się przyzwyczaić naszych
klientów do oddawania ksią­
żek w terminie. Niektórzyjed­

olbrzymi plac w Łęźkowi-
cach. Zaczęły się uroczystości,
których przebieg, choć znany
z wielowiekowej tradycji za­
wsze dostarcza niezapomnia­
nych wrażeń i przeżyć. Trady­
cyjnie więc starostowie doży­
nek wręczyli władzom gminy
chleb. Był też konkurs dożyn­
kowych wieńców. Nie zabra­
kło również przyśpiewek, w

których znalazły się nie tylko
znane z tradycji słowa. Jak za­
wsze dodano do nich zwrotki,
w których mieszkańcy gminy
opowiadali o swych rado­
ściach i zmartwieniach.

Po uroczystościach zaczął
się festyn ludowy. Jak za­
wsze bawiło się na nim
mnóstwo chętnych, nie tyl­
ko z gminy Kłaj. Zabawie
nie było końca. (JOK)

pod hasłem: „Podstawowa
wiedza o reformie samorzą­
dowej” oraz wspólną zabawa
taneczna w rytm góralskich
melodii.

— Złaz samorządowców to

znakomita okazją do wzajem­
nego poznania się. Przeważ­
nie widujemy się tylko „w bie­
gu” na rozmaitych naradach i

spotkaniach. To okazja do
rozmów i wymiany poglądów
na zupełnie innym gruncie. —

stwierdził Straszy Gazda SGB,
wójt gminy Zawoja Andrzej
Pająk.

— Kapitalna impreza. Zna­
komita forma spędzenia wol­
nego czasu w gronie dobrych
znajomych — dodał z pełnym
przekonaniem Lidia Pilch z

suskiego Urzędu Miejskiego.
(woy)

nak nie reagują nawet na kil­
kakrotne upomnienia. Można

przypuszczać, że powodem
braku reakcjijest lęk przed za­
płaceniem kary. Dla takich
osób przygotowaliśmy jednak
wakacyjną propozycję — do
końca miesiąca nie pobiera­
my dodatkowej opłaty od za­
pominalskich.

Biblioteka włącza się także
w rytm życia miasta. Obecnie

przygotowywana jest w niej
wystawa poświęcona Proszo­
wicom, które we wrześniu bę­
dą obchodzić 640 rocznicę ist­
nienia. Pracownicy biblioteki

kończą więc gromadzenie
eksponatów, wśród których
są archiwalne zdjęcia i pa­
miątki. Niebawem zorganizo­
wana tu zostanie również tra­
dycyjna giełda podręczników
szkolnych. Jak zwykle będzie
można na niej kupić używa­
ne, ale tanie książki, ćwicze­
nia i atlasy. (ART)

„Juzyna”
u wakacje

Zespół powstał we wrześniu

1992 roku przy Gminnym
Ośrodku Kultury w Zawoi. Od

października 1997 roku działa

sekcja młodzieżowa „Juzyny”.
— Grupa prezentuje folklor

górali babiogórskich. Zdobywa­
liśmy cenne nagrody. Ostatnio

wzięliśmy udział w dorocznym
Święcie Dzieci Gór w Nowym
Sączu — mówi Anna Kozina z

Gminnego Ośrodka Kultury.
Dla dzieci i młodzieży z „Ju­

zyny” wakacje stanowią okres

wytężonej pracy.
— Za nami występy w ra­

mach jubileuszowego XXXV

Tygodnia Kultury Beskidz­
kiej. Zostaliśmy zaproszeni
na imprezę Europa Pokoju,
która odbędzie się 19 wrze­
śnia w chorzowskim Parku

Rozrywki, jedziemy też na

Węgry — dodaje Anna Kozina.

Choreografem zespołu jest
Krystyna Kołacz, zaś jego sze­
fem muzycznym Andrzej Sta-
naszek. — Są chlubą Zawoi i ca­
łej naszej gminy — dodaje z Sta­
nisław Smyrak ze Stowarzysze­
nia Gmin Babiogórskich, (woy)

KRAKÓW
- Niepotpmice

Ruch nad dobczycką wodą

Przyspieszenia
i obawy

Czternaście nowych inwestycji na terenie dwunastu gmin pla­
nuje rozpocząć jeszcze w tym roku Związek Gmin Dorzecza Gór­
nej Raby i Krakowa.

Powstały trzy lata temu

Związek tworzy 15 gmin woje-
wództw krakowskiego i nowo­
sądeckiego. Podstawowym je­
go celem jest ochrona wód
Zbiornika Dobczyckiego i eli­
minowanie zanieczyszczeń w

zlewni Raby, poprzez budowę
sieci kanalizacyjnej, nowocze­
snych oczyszczalni ścieków i

wysypisk odpadów. W ciągu
dwóch ostatnich lat przygoto­
wana została dokumentacja
projektowa, teraz nadszedł
czas by prace budowlane i
montażowe nabrały rozpędu.
W tym roku planowanejest za­
kończenie budowy kolektora

Poręba — Traemeśnia — Myśle­
nice, kanalizacja Drogini, ko­
lektor w mieście i gminie Msza­
na Dolna oraz główne ciągi ka­
nalizacyjne w Myślenicach.

Zadania do wykonania w

najbliższej przyszłości to m.in.
budowa sieci kanalizacyjnej
wokół Zbiornika Dobczyckie­
go, na terenie Pcimia i Bysiny
oraz dokończenie oczyszczal­
ni ścieków w Rabce. Prace te

zostaną wykonane dzięki po­
mocy finansowej Wojewódz­
kiego Funduszu Ochrony Śro­
dowiska i Gospodarki Wodnej

Marzenia

o większym placu
Nic nie wskazuje, by w tym roku plac targowy w Skawinie do­

czekał się przebudowy. Kupcom i klientom pozostaje oczekiwa­
nie na niewielką choćby modernizację. A ta, jak zapewniają wła­
dze gminy, odbywa się stopniowo.

Jeszcze kilkanaście lat temu

w Skawinie były dwa targowi­
ska. Na jednym, na miejskich
rogatkach, gromadzili się rol­
nicy i hodowcy bydła. Na pla­
cu przy cmentarzu sprzedawa­
no zaś artykuły spożywcze i

przemysłowe. Z czasem plac
na rogatkach zlikwidowano.
Ponoć nikomu się nie opłacał.
Zostało tylko miejskie targowi­
sko. Nie sposób policzyć ile
osób utrzymuje się z handlu
na placu. Z danych, jakimi
dysponuje Wydział Handlu

Urzędu Miasta i Gminy w Ska­
winie, wynika, że prawie
sześćset. Do tego dochodzą je­

w Krakowie, który przekazał,
w formie dotacji i pożyczek,
ponad 8,5 min zł.

Władze Związku niepokoi
jednak fakt, że przewidziana
na rok przyszły dotacja z bu­
dżetu państwa wynosi zale­
dwie 5 min. zł, podczas gdy
potrzeby określono na 15
min.

— W uchwale sejmowej z

1997 roku zapisano dotację w

wysokości 150 min, wypłaca­
ną sukcesywnie do 2005 roku,
czyli około 17 min rocznie.

Obawiamy się drastycznego
ograniczenia dotacji, co spo­
woduje opóźnienie prac za­
planowanych przez Związek i
narazi nas na kary umowne

ze strony wykonawców, któ­
rym nie będziemy mieli z cze­
go zapłacić — tłumaczy An­
drzej Sobczak, dyrektor gene­
ralny Związku.

Związek liczy na wsparcie
funduszy europejskich, ale
na razie jest to sprawa przy­
szłości. Znacznie bliżej tera­
źniejszości jest nadzieja na

wsparcie finansowe z nowych
województw i powiatowych
funduszy Ochrony Środowi­
ska. (Nit)

szcze nielegalni sprzedawcy i

wszyscy, którzy handlują tylko
w sezonie letnim.

Na bieżąco placjest moderni­
zowany. Niedawno odremonto­
wano stoły i dach nad placem.
Pojawiły się także wydzielone
miejsca dla handlowców zagra­
nicznych. Wokół placu ustawio­
no także tablice zakazujące pi­
cia alkoholu i kosze na śmieci.

Są już toalety i budki z „szyb­
kim jedzeniem”. To nie koniec
zmian. Niewykluczone, że w

najbliższym czasie targowisko
zostanie poszerzone. To naj­
większe marzenie i sprzedaw­
ców i kupujących... (JOK)
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>68,75 FM >101,60 FM

Serwis lokalny 6.04 7.04 10.04 12.04

16.0417.04 19.0421.04,

Wiad. gosp. 8.30, Serwis anglojęzyczny

9.30, Wiad. kult. 13.30, Giełda 12.25

17.30, Autoserwis 9.04 15.30 18.04,

Wiadomości komunalne z Krakowa, Tar­

nowa, Nowego Sacza 16.30, Sport
8.04 20.05, Inf. turystyczny 11.04

6.08 Co niesie dzień - w tym: 7.15

Tydzień w tydzień - potórzenie 9.10 Let­
nie przeboje 10.10 Przed hejnałem
12.00 Wiadomości lokalne 12.15 Grają­
ca szafa 13.04 Zaraz wracam 15.04

Propozycje do listy przebojów Radia Kro­
ków 16.00 Co niesie dzień 18.10 Dzień

jak co dzień 20.10 W kręgu bluesa -

prow. P. Czyż 21.10 Filharmonia na urlo­

pie 22.00 BBC 23.04 Nocny Szlak Radia

Kraków

>72,56 FM >102,40 FM

I Serwis inf. 7-22 co godz., Serwis lo­

kalny 13, 17, Dyżury aptek i szpitali

19, Wiadomości kulturakne 16, Serwis

drogowy 7.15 8.15 9.1513.15-17 .15

co godz., Kina i teatry 14, Giełda

14.35, Motowieści 15.15

6.00 Poranny budzik 9.05 Przedpoł. z

R. Alfa 9.35 Giełda pracy 11.05-22.00

Muz. non stop 22.05 Listy z Galilei

23.00-6.00 Muz. non stop

>70,06 FM >96,00 FM

Dziennik od 0.45 co godz., oraz 5.15,

6.15,7.15,8.15, inf. krak/pogoda (co

godz.) 9.15-11.45 13.15-16.15 inf.

dla kierowców - traffić: 6.30-9 .00

15.00-17.30 co pół godz.
6.00 Ni w pięć mi w dziewięć 9.00-

12.00 Byle do piątku 12.00-15.00 Na

językach 15.00 -17 .00 Poza zasięgiem
17.00-18.00 Radio muzyka fakty
18.00-20.00 Lista Hop-Bęc 20.00 -

23.00 Metzoforte 23.00-02.00 O

zmRocku 02.00 -6 .00 Nocka FM

>70,76 FM >93,70 FM >102,70 FM

Wiadomości 6-21 co godz.,

Skróty wiad. co godz. 7 .30-16.30 (ser­
wis motoryzacyjny) 17.30 18.30 (Z ży­
cia Kościoła) 19.30, Sport 8.04 20.04,

Giełda 15.45, Komunikaty drogowe
7.45 8.4513.4514.4516.45 17.45,

Radio Plus Pomoc 7.31 11.31 17.31,

Ekoserwis 9.31 15.31 19.31, English
on Route 66 9.25 13.25 19.25

6.00 Zacznij od Plusa 9.00 Radio Plus

Lato 14.00 Rytm & Plus 16.00 Puls

Plusa 21.15 Radio Plus Opinie 22.15

Dobre Słowo 22.30 Plusk 24.0M.00

Nocny odcień Plusa

>66,25 >92,50 MHz

Serwis inf 0-24 co godz., Serwis lok.

16.30 18.30, Serwis drogowy 7.45

8.45 9.4511.4512.4513.4514.45,

16.4517.45 Pogoda 7.50 8 .50 9.50

645 Serwis RFl 7.15-9 .00 Barbakan o świ­

cie: 7.15 Informacje służb miejskich, 7.30

Konkurs 8.15 Poranny gość 9.15 Sonda

10.15 Godzina naprawdę dobrej muzyki
11.15 Konkurs - uderz w dzwon 12.15-

15.00 Galicyjskie południe: 12.15 Gorqcy
temat 13.15 Giełda - oddam, sprzedam,

kupię 14.15 Repertuar kin 1430 Konkurs

16.15 Sjesta z Lajkonikiem 20.15 Piosenka

na życzenie 2230 Serwis Deutsche Welle

23.00 Serwis RFl 0.15 Muzyczna noc z

Wandg

>66,25 >92,50 MHz

Wiad. 7 .3020.30 co godz., Sport 23.00,

Serwis drogowy 720 8.20. 9.20 14.20

14.5015.20155016.2016.50, Inf. kul­
turalne 8.40 12.40 16.40, Prop. do listy

przebojów piosenki studenckiej 9.05

18.45, Wiecz Konkurs Muz. 20.01

6.00 Klub Rannych Ptaszków 10.00

RAKTrme 15.00-19.00 Program po­
południowy 17.00 Planeta kultury
19.00 Gramy na życzenie 22.00

dRAK-Stop. 23.00 Jazz nie zna litości

24.00 Janosik 0.03 Total Noise

2.00-6 .00 Muzyka do kocyka

APARATY
SŁUCHOWE

tel. 422-22-91, tel./fax 422-52-13

j 31-025 Kraków

ul. NI. Skłodowsklej-Curie 4

Najdłuższa tradycja • Najniższe ceny

tel. (0-18) 43-78-14

33-300 Nowy Sącz
ul. K . Wielkiego 4

LEKARSKI

Diagnostyki
Ultrasonograficznej

Kraków, ul. Szwedzka 27

pełny zakres

badań USG

(0-12) 267-69-66

PRZYCHODNIA
PROFESORÓW

I DOCENTÓW

Medicina ®
KRAKÓW

ul. Rzeźnicza 2

tel. 422-41-06

tel. 421-79-27

pon.-czw. 9-18, pt. 10-17

- konsultacje specjalistyczne
- gastroskopia

(oznaczanie helicobacter, wycinki)
- badania

biochemiczne.

USGf
jama brzuszna,
piersi, tarczyca i inne
* KONSULTACJE

wszystkich specjalistów
* ONKOLOGIA

także choroby
sutka

* OKULISTYKA

szkła kontaktowe
* ZABIEGI

OPERACYJNE,
ANALIZY,
ENDOSKOPIE,

■BŃM s 421-70-21
RYNEK GL 34® 421-95-83

GABINET LECZENIA
SCHORZEŃ:

INTERNISTYCZNYCH

UKŁADU

POKARMOWEGO

USG
EKG

Kraków,
ul. Żuławskiego 14/7

(przy Nowym Kleparzu)

Tel. 633 14 75

MEDICINA

ul. Rogozińskiego 12

412-24-59, 412-68-20

412-12-79, 411-13-78

ul. Barska 12 (Dębniki)
266-50-62, 266-96-65

267-01-55, 269-29-45

- konsultacje specjalistyczne
dorośli, dzieci

- zabiegi chirurgiczne /dzieci, do­
rośli/ - przepukliny, stulejki, wodniaki

jądra, kaszaki,

tłuszczaki, esperal
- Żylaki kończyn dolnych
- Chirurgia ręki
- USG - pełny zakres.

- RTG - urografia, mammografia.
- usuwanie zębów ( narkoza )
- stomatologia zachowawcza

- leczenie zeza

- gastroskopia,
- rektoskopia
- nieoperacyjne leczenie

hemoroidów /mrożenie/

- zabiegi plastyczne
- leczenie tarczycy,

cukrzycy, otyłości
-szczepienia ochronne

- testy alergiczne
- analityka
- biopsja tarczycy oraz piersi
- EEG - dzieci, dorośli

WIZYTY DOMOWE

(CAŁODOBOWE) TEL. 411-13-78

neh^4ED
❖ sprzęt medyczny

KRAKÓW,
ul. Prądnicka 53a,

tel. 422-38-19

WADOWICE,
ul. Pułaskiego 10

PolfDent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3

(boczna Kazimierza Wlk),
iel. 633-44-42,

090-666-788

czynne 9.00-21.00

Pełny
zakres usług

* USŁUGI RATALNE *«

Niedziela i święta od 9 do. 20

Garaże

ocynkowane
usługi

ślusarskie
najtaniej w Polsce

(0-18) 332-10-52

(0-12) 655-17-29

(0-18) 332-12-45

TELEFONICZNA
AGENCJA

INFORMACYJNA
handel

-usługi ■
produkcja

TE, 94-77
http://www.tai.com.pl

INFORMACJA

c.(b.i.t.

MEDYCYNA

HANDEL

USŁUGI

PRODUKCJA

telefony
całodobowe

(012)412-18-49

(012)411-20-60

(012)413-04-22

http://www.cbit.com.pl

OGÓLNOPOLSKA
INFORMACJA

MEDYCYNA

X PRODUKCJA
«&«»■ Ł HANDEL

USŁUGI

Ł całodobowe

94-34 ■

(0-12) 653-22-02

0-602 68-97-99

I pon.-pt. 9-18

(0-12) 634-30-20

632-34-12

internet http://www.coitcofri.pl

czynne codz. 7 .30 - 15.30

ZAKŁADY
POGRZEBOWE
Przedsiębiorstwa

Usług Komunalnych
Sp.zo.o.

ul. Rakowicka 41, 411-47-76

cm. Podgórski, ul. Wapienna,
656-55-11

cm. Grębałów, 645-31-61

ul. Reduty 1 (obok cm. Bato-

wice) 411-35-26

polecają
BEZGOTÓWKOWE USŁUGI

POGRZEBOWE
w ramach zasiłków ZUS

kompleksowa
obsługa pogrzebów,
duży wybór trumien,
obsługa żałobników,

transport krajowy
i zagraniczny, kremacja,

wieńce, nekrologi,
usługi kamieniarskie, itp.

CAŁODOBOWY PRZEWÓZ
Z MIESZKAŃ

tel. 411-45-02, 411-45-04

ul. Reduty 1

(Batowice)
CENY KONKURENCYJNE!!!

CAŁODOBOWA

POMOC

DROGOWA

Tel. 96-31

411-86-96

580 WZ0R0W

TAPETY
KASETONY, PANELE, FOTOTAPETY
TAPETY Z WŁÓKNA SZKLANEGO

PACHOŃSKIEGO

BISKO

OPOLSKA

PACHOŃSKIEGO 5

(0-12)415-66-53
PN. - PT. 9-19

SOBOTA 9-14

SUCHA BESKIDZKA

Tel. (0-33) 74-27-65

MAKÓW PODH.

Tel./fax całą dobę
(0-33) 77-13-15

JORDANOW-NAPRAWA

. Tel. (0-18) 26-75-816.

ł
FIRMA POGRZEBOWA

A.H. MIREK

MIĘDZYNARODOWY
PRZEWÓZ ZWŁOK

TRUMNY SPECJALNE

KRAKOWSKA

BIURA

OGŁOSZEŃ

KRAKÓW S

ul. Starowiślna 10

tel./fax 422-06-03

NOWY SĄCZ A?'

Iłw

ul. Narutowicza 6

tel. 443-53-34, 443-53-54

TARNÓW

ul. Krakowska 12

lei. 26-44-97

Aparaty
słuchowe

i AKCESORIA ’

najniższe ceny - pełna obsługa

„Fonmed” - S.C. Kraków I
ul.Św. Katarzyny 4

(wejście od Augustiańskiej)
Informacja i rejestracja:
tel. 656-18-06

NA WIELKIM EKRANIE

|| irI

„Zabójcza broń 4"

reż. Richard Donner

Kino „Kijów"
Widowiskowy film sensa­

cyjny. Dwaj policjanci z Ka­
lifornii prowadzą śledztwo
w sprawie chińskiego emi­
granta, który został przyła­
pany na przemycie kosztow­
nego klejnotu. Ślady prowa­
dzą do azjatyckiej mafii,
przygotowującej zbrodniczą
akcję. na obszarze Stanów

Zjednoczonych.
Film jest kontynuacją cy­

klu „Zabójcza broń”, w któ­
rego trzech dotychczaso­
wych odcinkach niezapo­
mniane kreacje stworzyli
Mci Gibson i Danny Glover.
Duetowi sympatycznych gli­
niarzy partnerują Joe Pesci i
Rene Russo. Ci, którzy wi­
dzieli „czwórkę”, twierdzą
że warto wybrać się do kina
nawet drugi raz. Czy mają
rację?

(Zaproszenia) (ART)

„Chinese Box"

reż. Wayne Wang

Kino „Pod Baranami"

Film, pokazywany w na­
szym mieście w cyklu Waka­
cyjne Kino Nocne, miał swo­
ją premierę pięć miesięcy
temu. Akcja tego dzieła to­
czy się w Hongkongu. An­
gielski dziennikarz dowia­
duje się, że jest śmiertelnie

chory. Postanawia poświę­
cić ostatnie miesiące życia
na filmowanie miasta, które

już niebawem zostanie

przejęte przez Chiny. W cza­
sie zbierania materiału, spo­
tyka piękną Azjatkę, w któ­
rej zakochuje się. Czy z wza-

jemniością? W filmie jedne­
go z najlepszych reżyserów
młodego pokolenia, ogląda­
my znakomity duet aktorski

Jeremy Irons — Gong Li.
Uczta dla smakoszy kina!

(Zaproszenia) (ART)

„Tarzan

i zagionione miasto"

reż. Carl Schenken

Kino „Warszawa"
14 lat musieliśmy czekać

na nową wersję ekranizacji
przygód Tarzana, którego
stworzył Edgar Rice Burrou-

ghs. W filmie nakręconym
przez Carla Schenkena,
oglądamy dalsze dzieje
władcy małp, który nie mo­
gąc przystosować się do

miejskiej cywilizacji („Grey-
stoke” z 1984 r.), wraca z An­
glii do afrykańskiej dżungli.

Od ostatniego filmu o Ta­
rzanie minęło sporo czasu,

więc realizatorzy postano­
wili zatrudnić nowych, mło­
dych aktorów. Christophera
Lamberta zastąpił więc zna­
ny z „Żołnierzy kosmosu”

Casper Van Dien, u boku

którego wystąpiła (w roli żo­
ny) piękna Jane March

(m.in. „Kochanek” i „Barwy
nocy”). Razem wyruszają na

Czarny Ląd, który chce splą­
drować ekspedycja europej­
skich poszukiwaczy skar­
bów. By przekonać się, czy
Tarzanowi uda się obronić

przed nimi mieszkańców

świętego miasta Opar, wy­
starczy wybrać się do kina
„Warszawa” na dzisiejszy
seans.

(Zaproszenia) (ART)

■•JM* i
lilii 1
O GODZ. 12

TEL. 430-44-28 (AG.
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TEATRY

p TEATRZYK ULICZNY „GROTESKI" (na­
miot na płycie Rynku Głównego): spektakle
co godzinę od godz. 14 .00 do zmroku.

jTEATR TRADYCYJNY (ogródek Domu Po­

lonii, Rynek Gł. 14): Zdobycie Bieguna Północ­

nego przez Czecha Karola Niemca - 20.30.

FILHARMONIA
O KOŚCIÓŁ XX. MISJONARZY (ul. Stra-

dom): VI recital z cyklu .Lato organowe'98" w

wykonaniu Maurycego Merunowicza. W pro­
gramie: Bach, utwory francuskiego baroku,

Franek-19.30.

O APOLLO - stereo, ekran perełkowy (św.
Tomasza 11a, tel. 421-89-50): Gatunek II

(USA 15) -15.30; Armageddon (USA 15) -

17,15; Kod Merkury (USA 15) - 20.

p ARS: SZTUKA - dolby stereo SR, ekran

perełkowy, foteliki dziecięce Booster Buddy

(św. Jona 6): Armageddon (USA 15) -13.30,

20.45; Kod Merkury (USA 15) -16.15,18.30.

O ARS: ANEKS SZTUKI: - dolby stereo SR,
ekran perełkowy (św. Jana 6): Buntownik z

wyboru (USA 15) -15.15; Fakty i akty (USA

15) - 17.30; Brooklyn Boogie (USA 15) -

19.15; Kod merkury (USA 15) - 21 .

O ARS: REDUTA SZTUKI - dolby stereo SR,

ekran perełkowy (św. Jana 6): Łowca androi­
dów - wersja reżyserska (USA 15) -15; Le­

piej być nie może (USA 15) - 17 .15; Arma­

geddon (USA 15)-19.45.
O KIJÓW - dolby stereo digital, klimatyza­
cja (Krasińskiego 34, tel. 422-30-93): Zabój­
czo broń 4 (USA 15)-15.30,18, 20.30 .

P MIKRO (Lea 5, tel. 634-28-97): Barwy kam­

panii (USA 15) - 16; Aleja snajperów (ang.

18) - 18.30; Bracia Witmanowie

(węg.niem.fr.pol. 18) - 20.30.

P PASAŻ (Rynek Gł. 9, tel. 422-77-13): Pro­

stytutki (poi. 18)-14 .45; Titanic (USA 15) —

16.45; Adwokat diabła (USA 18) - 20.15.

P POD BARANAMI (Rynek Gł. 27, tel.423-

07-68): Przeklęty (USA 15) - 12 .15; Siedem

lat w Tybecie (USA 15) -14; Ciemna strona

Wenus (poi. 15) -16.30; Chinese box (USA -

fr.-ong. 15) -18.15; Spaleni słońcem (ros.fr.)
- 20; Wakacyjne kino nocne: Piąty element

(USA,fr.) - 22.30.

P SFINKS (os. Górali): nieczynne
P ŚWIT (os. Teatralne 10): duża sala: Kod

merkury(USA 15) -16.30,18.30,20.30 .

P TĘCZA (Praska 52, tel. 266-90 -80): nie-

czynne
P UCIECHA - dolby stereo SR (Starowiślna

16, tel. 422-00-77): Sześć dni, siedem nocy

(UA 15)-16.30,18.30,20.30 .

P WANDA - dolby stereo SR, niepełno­
sprawni (św. Gertrudy 5, tel.422-14-55): Mar­
ta i wielbiciele (ang. 15) -16; Boogie nights

(USA 18)-17 .30,20.15.

P WARSZAWA - dolby stereo SR (Stradom

15, tel. 422 -15-44): Tarzan i zaginione miasto

(USA 12) -15.15; Zabójcza broń 4 (USA 15)

-17,19.30 .

P WRZOS (Zamojskiego 50): przerwa urlo­

powa do 27 sierpnia.
P PARADOX (Krowoderska 8): nieczynne
P MYŚLENICE - Muza (Piłsudskiego 20):

nieczynne

nagMgnmrra
P KOMNATY KRÓLEWSKIE (wt., pt. 9.30-

16.30, śr. - wstęp wolny, cz., sob. 9.30-

15.30, nd. 10-15. Bilety 9 zł. i 4 zł. ulg.):

• .Sztuka cenniejsza niż złoto..." (wgodz. 10-

15, wejście o pełnych godzinach, liczbo osób

ograniczona do 10 osóbjednorazowo, bilety
4 zł. i 3 zł. ulg. wraz z usługą przewodnicką)

■ Donatorce - w hołdzie. Ódnowione obrazy

z daru Karoliny Lanckorońskiej (do 31.10)
O WAWEL ZAGINIONY (pn., śr.- wstęp wol­

ny, cz. 9.30-15.30, pt. 9.30-16.30, sb. 9.30-

15, nd. 10-15. Bilety 4 zł. i2 zł. ulg.)
P SKARBIEC KORONNY (wt., pt. 9.30-16.30,

śr., cz., sob. 9.30-15.30, nd. 10-15. Bilety 8 zł.

i 3,50 zł. ulg.)
P ZBROJOWNIA (wt., pt. 9.30-16.30, śr., cz,

sob. 9.30-15.30, nd. 10-15. Bilety 8 zł. i 3,50

zł. ulg.)
P KATEDRA (pn.-sb. 10-15, nd. 12.15-15)
P GROBY KRÓLEWSKIE i DZWON ZYGMUN­

TA (pn.-sb. 10-15, nd. 12.15-15)
P MUZEUM KATEDRALNE; (codz. 10-15)
P SMOCZA JAMA (codz. 10-17. Bilety 2 zł. i

1,50 zł. ulg.)

o NARODOWE

o GMACH GŁÓWNY

(ol. 3 Majo 1, tel. 634-33-77); (wt. -nd. 10-18,

nd. wstęp wolny):
• Sztuka polska XX wieku (od Młodej Polski

do współczesności)
• Przestrzeń i czas - kobierce wschodnie ze

zbiorów Muzeum Narodowego) (możliwość
zwiedzania wystawyz przewodnikiem, rezer­

wacje grup należy zgłaszać tel. 634-33-77,

632-05-19, wystawa czynna do 31.08)

Witkacy - Głogowski. Portrety wzajemne

(do 31.08)
O SUKIENNICE (Rynek Gł. 1/3, tel. 422-11-

66) fwt-pt 10-18, sb.-nd. 10-15.30):
• Śztuka polska od XIV do XVIII w.

O XX. CZARTORYSKICH (św. Jana 19, tel.

422-55 -66) (wt.-nd. 10-15.30, pt 9-17):
• Galerio rzemiosła europejskiego
O ARSENAŁ (Pijarska 8): (codziennie 10-17):
O DOM JANA MATEJKI (Flonańska 41, tel. 422 -

59-26); (wt-cz sb., nd. 10-15.30, pt 10-18):
• Z paletą wśród zwierząt. Czworonogi

Matejki • Zbiory etnograficzne Jana Matej­
ki • Takie były początki (do 30.09)
r> DOM JÓZEFA MEHOFFERA (Krupnicza 26,

tel. 421 -1143):(wt, cz-nd. 10-15.30, śr. 10-18)
O WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9, tel. 422-83-

37): (wt., śr., pt.,sb., nd. 10-15.30, czw. 9-17)
9 CENTRUM SZTUKI i TECHNIKI JAPOŃ­

SKIEJ MANGGHA (ul. Konopnickiej 26, tel.

267-27-03); (wt.-nd. 10-18): • Dawna sztuka

Japonii ze zbiorów Muzeum Narodowego w

Krakowie - kolekcja Feliksa Jasieńskiego
• Wystawa jedwabnych zwojów i japońskich
kimon z kolekcji Teruo Tamury z Kioto

O ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3, tel. 422-

75-60); (pn., wt-śr. 9-14, czw. 13-16 «9-14 tylko
dla grup zorganizowanych po tel. zgloszeniut,

pt., sb. nieczynne, nd. 11-14 wstęp wolny):
• Starożytny Egipt • Starożytność i średnio­

wiecze Małopolski • Pradzieje Nowej Huty
• Kraków przed 1000 lat • Dziejów tkanie.

Od plecionki do tkaniny artystycznej •Inter­

pretacje. (wyst. tkanin U. Kołaczkowskiej)
O (Podziemia Kościoła św. Wojciecha); (pn.-
sb. 10-16):

’ „Święty Wojciech. Biskup, mę-

’

czennik, patron Polski”

O ARCHIDIECEZJALNE (Kanonicza 19-21,

tel. 421-89-63); (wt-sb. 10-15): • Pokój Ojca
Świętego z wyposażeniem, w którym mie­

szkał w latach 1951-1958 jako profesor KUL

O COLLEGIUM MAIUS UJ (Jagiellońska 15,

tel. 422-05-49) (pn. -pt. 11 -14.30, sb. 11 -

13.30): • Maciej z Miechowa 1457-1523

r> ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1, tel. 656-

28-63); (pn., śr.-pt. 10-17, sb.,nd. 10-14):
• Koronka na wsi polskiej (do 31.08)

O (Krakowska 46); (wt. niecz., pn., śr. -pt. 10-

17, sb., nd. 10-14- wst. wolny):
O GEOLOGICZNE (Senacka 3, tel. 422-19-

10): (wt. 10-17.30, śr.-pt. 10-15, sb., nd. 10-

14) (nieczynne do 31.08)
O HISTORYCZNE

O KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35, tel. 422-99-

22): (wystawa stała nieczynna do odwołania)
Sale wystawowe na parterze: (pn.-pt. 9-17,

sb. -nd. 10-16): • Artyści ukraińscy - absol­
wenci krakowskiej ASP (do 31.08)
P DOM POD KRZYŻEM (Szpitalna 21); (cz. -

nd. 9-15.30, śr. 11-18):
• Wyst. stała: .Dzieje teatru krakowskiego”
• Joanna Braun - scenografia
P KAMIENICA HIPOLITÓW (pl. Mariacki 3)

(pn.-pt. 9-17, sb. -nd. 10-16):
• Ogrody Krakowa (do 31.08)
P STARA SYNAGOGA (Szeroka 24, tel. 422-09-

62); (wt., śr., cz., sb., nd. 9-15.30, pt. 11-18):
• Z dziejów i kultury Żydów krakowskich

• Wycinanki Marty Gołąb (do 31.08)
P DOM ŚLĄSKI (Pomorska 2) (pn. -pt. 9-15, cz.

11-18)Kraków 1939-1945“

• .Walka i męczeństwo Polaków w latach

1939-1956'

P CELESTAT (Lubicz 16) (śr., pt, sb., nd. 9-

15.30, czw. 11—18): • Z dziejów Krakowskie­

go Bractwa Kurkowego
P ZWIERZYNIECKI SALON ARTYSTYCZ­
NY (Kr. Jadwigi 41); (wt., czw. pt 9-15, śr. 11-

18, sb., nd. 9-14): • Rzeźba, malarstwo i rysu­
nek Wiesława Pastuły • Wiesław Nowak -

malarstwo • Halina Cieślińsko-Brzeska -

Wystawa autorska (do 31.08)
P PRZYRODNICZE (Sebastiana 9, tel. 422-

59-59) (nieczynne do 31.08)
P ZOOLOGICZNE UJ (Grodzka 53): (wt., śr.,

czw. 10-13, nd. 11-14) (przerwo do 31.08)
P HISTORII FOTOGRAFII IM. W. BOGAC­
KIEGO - KTF (Lubicz 25/542, tel. 422-28-

52): (codz. 9-16):
• Rodowód polskiej nafty (do 31.08)
P HISTORII FOTOGRAFII (Józefitów 16, tel.

634-59-32); (wt. 12-17.30, śr.-nd. 10-15.30):
• Frans de Jonge .Cracow by night"
P MŁODEJ POLSKI - RYDLÓWKA (Tetma­
jera 28, tel. 637-07-70): (wt., śr., pt., sb. 10-

15, cz.15-19) (wt., śr., pt., sb 10-14)
P DWOREK JANA MATEJKI (Krzesławice,
Wańkowicza 25, tel. 644-56-74) (codz. 10-15)
P PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4, tel.

422-66-16); (codz. 9-20):
• Wystawa malarstwa .Ecole de Paris" Arty­
ści polscy żydowskiego pochodzenia z kolek­

cji Wojciecha Fibaka (do 30.08)
P LOTNICTWA (Jana Pawła II 39, tel. 412 -

9000) (wt.-pt. 9-16, sb. 10-15, nd. 10-16)
P STAREGO TEATRU (Jagiellońska 1, tel.

422-85-66): (wt.-pt. 11 -13 i na godzinę przed

spektaklem): • 200 lat Starego Teatru

P UBEZPIECZEŃ (Dunajewskiego 3, tel.

422-88-11): (wt.- pt. 9-11, w innych godzinach
i w soboty po wcześniejszym uzgodnieniu)

(wstęp wolny):

• Z dziejów ubezpieczeń w Polsce

O WIELICZKA

O MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH: Zamek

Żupny (Zamkowa 8); (pn., śr. -nd. 10-16):
• Dzieje Wieliczki • Solniczki • 400 lat Ko­
ścioła Świętego Sebastiana w Wieliczce

• Moja przygoda w Muzeum (do 31.08)
O EKSPOZYCJA PODZIEMNA-III poziom ko­

palni soli (pn., śr-nd. 7.30-18.30, wt. 10-16)
• Dzieje górnictwa solnego w Polsce, dawne

maszyny i urządzenia górnicze • Ośrodki

dawnego przemysłu solnego Europy w ikno-

grafii (do 31.12)
O KOPALNIA SOLI "WIELICZKA” (Daniłowicza

10] (8-16)
• Podziemna trasa turystyczna poziom I-III;

Kaplice solne: Błogosławionej Kingi, Święte­
go Antoniego, Świętego Krzyża; Jezioro So­

lankowe: E. Barącza. J . Piłsudskiego, Wei­

mar; kolekcja solnych rzeźb, maszyn i urzą­
dzeń górniczych
O NIEPOŁOMICE-ZAMEK(pn.-pt. 10-16,

sb.-nd. 10-14)

O ANDRZEJA MLECZKI (św. Jana 14): (pn.-

pt. 11-17, sb. 11 -15, nd. nieczynne)
• Rysunki, plakaty, kartki

O ARTEMIS (Starowiślno 21); (pn. -pt. 11-19,

sb. 11-15):
• Wystawa fotografii artystycznej .Kontakty”

(do 26.08)
• Kolekcja galerii - malarstwo, rzeźba, grafika

O BRONISŁAWA CHROMEGO (Park Decju­
sza) (śr. -pt 12-18, sb., nd. 11-18):
• Ekspozycja stała

O BUNKIER SZTUKI (PI. Szczepański 3a);

(wt.-nd. 11-18): • Wystawa .Transfer" (do

30.08)
O CRICOTEKA (Kanonicza 5); (wt. -nd. 10-14)
• Tadeusz Kantor - Dziennik z podróży 1984-

1990

O (Sienna 7, tel. 422 -83 -32); (pn.-pt. 10-14,

sob., nd. nieczynne, zwiedzanie po wcześniej­
szym uzgodnieniu):
• .Malarstwo Tadeusza Kantora - Czasy

Akademii 1934-1939"

O CKŻ (Meiselsa 17) (pn.-pt. 10. -18, sb., nd.

10-14): • Joanna Budyn-Kamykowska -

.Ogród wewnętrzny" - pastele (do 23.08)
O „CENTRUM" (Al. Jana Pawła II232) (pon.-

pt. 8-21, sob., nd. 10-18):
• Przegląd prac plastycznych powstałych
na kursach organizowanych w NCK, w pra­
cowniach M. Szmigielskiej i R. Makówki (do

30.08)

O GALERIA MCK (Rynek Gł. 25) (wt.-sb. 11-

18, nd. 11 -17):
• Wystawa Ludwika Pindla

O GROTTE NOBILE (Rynek Gł. 33,1 p.) (wt-

pt. 11-18, sb. 11-14)
• Malarstwo i rzeźba

O „KANONICZA 1”: (Kanonicza 1); (codz.

10-18): • .Ogrody wyobraźni' - rysunki Mi­

rosława Grubki (do 29.08)
O KRYPTA U PIJARÓW (Pijarska 2) (wt-sb.

13-17): • In Continuo - sztuka z inspiracji re­

ligijnych (do 26.09)
O PIWNICA (Floriańska 53) (codz. 9-20):
• Średniowieczne narzędzia tortur

O „PRYZMAT' (Łobzowska 3); (pn. -pt 9-16): •

Letnia Wystawa Grupy Projektantów (do 28.08)
5 „RĘKAWKA" (Limanowskiego 13): (pn.-pt.

11-18, sb. 11-15):
• „VII Salon Wakacyjny” - mak, grafika, tkani­
na artystyczna, biżuteria artystyczna, szkło ar­

tystyczne, witraże, ceramika, rzeźbo (do 25.08)
O „TEMPORARY CONTEMPORARY” (Doi

nych Młynów 7); (wt. -pt. 11-13; 15-18):
• Ekspozycja stała

O GALERIA ZPAP (Sukiennice, Rynek Gł.

1/3, tel. 421 -81-64); (pn.-pt 10-18; sb. 10-14)
• Kolekcja własna Galerii

O SZTUKI UKRAIŃSKIEJ (Kanonicza 15)

(cz.-nd. 12-16):
• Cerkiew wg proj. prof. J. Nowosielskiego
• Ikony z XVI-XX w. z Eparchii Przemyskiej
• Galeria Współczesnej Sztuki Ukraińskiej,

wystawa - sprzedaż, malarstwo, rzeźba, hu­

culska ceramika i biżuteria

O KRZESZOWICKI OŚRODEK KULTURY:

GALERIA (Krakowska 30): (pn.-pt. 9-15)
• Wystawa z okazji X-lecia Galerii

O LISZKI: GMINNY OŚRODEK KULTURY:

• Fotogramy ze zbiorów ambasady ChRL w

Warszawie dotyczące .Opery pekińskiej” i

.Dziejów kostiumów w Chinach” (do 31.08)

OMYŚLENICE: KOLEJ LINOWA

„CHEŁM" - czynna codziennie od godz. 9

(tel. 272 -05 -17)
O OGRÓD ZOOLOGICZNY: Las Wolski, do­

jazd autobusem linii 134, kasa ZOO czynna

wgodz. 9-18.; tel. 425-35-51.

OGRÓD BOTANICZNY (Kopernika 27):

(szklarnie 10-14, pt. niecz.); Bilety: szklarnia

-3, ulg. 1.50.

6 DLA DZIECI

• Anikino (Nieduża 4, tel. 411-30-07): (codz.

9-21)
• Bzikoland (os. Willowe 29): [codz. 9-21)

Policja 997,

Straż Pożarna 998,

Pog. Ratunkowe 999

P INFORMACJA służby zdrowia 422-05 -11

(dyżury aptek i szpitali - czynny całą dobę)
O DYŻURY SZPITALI

O KRAKÓW

• chirurgii ogólnej chirurgii urazowej, laryn­
gologiczny, urologiczny, okulistyczny (Złota
Jesień 1, 647-66-66), chirurgii dziecięcej

(Prądnicka 35, tel. 633-31-05).
• Domowa Pomoc Lekarska - lekarzy specja­
listów, EKG, 658-56-64

• Nagła Pomoc Lekarska Specjalistów, EKG,
tel. 266-8000

• Całodobowa Pomoc Lekarska - tel.

266-14 -71

'P BIELSKO-BIAłA

• Wyzwolenia 18 - 400-61, Wyspiańskiego
21 - 320-15, Sobieskiego 83 - 359 -04, E.

Plater 17-270-11

P OŚWIĘCIM • Wysokie Brzegi 2 - 42-20-

SUCHA BESKIDZKA • Szpitalna 6 - 74-38 -

P WADOWICE • Karmelicka 34-330-21

P ŻYWIEC • Sienkiewicza 30-40-51

dyżurne pogotowia
o KRAKÓW
• Łazarza 14 - 999, zachorowania i przewo­

zy - 422-29-99, centrala telefoniczna - 422 -

36-00

Podstacje KPR:

• Lotnisko Balice - 285-68 -99; 285-68-98,

•Rynek Podgórski 2-656-59-99,
• Krowodrza (Piastowska 32) - 633-39-99,

1 Skawina (Niepodległości 12) - dla mie­
szkańców 999, tel. miejski 276-14-44,

■ Wieliczka (ks. Goliana 6) - 278-12-89, alar­

mowy 999,
1 Krzeszowice - 999

• Jerzmanowice -389-50-99

• Iwanowice-388-40-99; 388-41-99,
• Prokocim (Teligi 8)-658 -59 -99

• Łobzów (Piastowska 32) - 633 -39-99

• Nowa Huta (Sieroszewskiego 69) - wy­
padki 644-49-99 i 64442-91

• Duńskie Pogotowie Ratunkowe Falek-636 -

61-10,63646-11
• Pogot. Toksykologiczne - 411 -99 -99 (cało­
dobowe)
P PROSZOWICE-alarm. 999, zachorowania

i przewozy-386-21 -35

P MYŚLENICE-999,272-01-80,

P NIEPOŁOMICE - miejski 281-19-99, alar­

mowy 999 999

P NIEPOŁOMICE-miejski 811-999, alarmo­

wy 999

P SŁOMNIKI-388-19-99 (całą dobę)
P DYŻURNE APTEKI

P KRAKÓW

• Mogilska 21 -411-01-26, Wielopole 26-

423-16-72, Centrum A bl 3 - 644-17-36, os.

Tysiąclecia 42 - 648-33-36, Pilotów 22 -

413-57-07, Radzikowskiego 29 - 637-50 -19,

Królowej Jadwigi 238 - 425-27-38, Wielicka

79 - 655-93-80, Kalwaryjska 94 - 656-18-

50, Wysłouchów 32 - 654-22-99.

P SKAWINA-Piłsudskiego 23

P KRZESZOWICE-Krakowska 1

P MYŚLENICE-Żeromskiego 19

P PROSZOWICE-Królewska 84

P WIELICZKA - Sienkiewicza 24

CZŁOWIEK W DEPRESJI

P TELEFONY ZAUFANIA

P KRAKÓW

• ogólny-633-71-37 (od 16 do 22)
• dla kobiet-42247-50 (pon., śr. 10-13, pt.

20-24)
• dla kobiet w ciąży - 41147 -66 (pon. i pt.

10-12, śr. i czw. 18-20)
• dla kobiet - ofiar przemocy - 42548-57

pon., wt., śr., pt. 8-14, czw. 15-20, od pon. -pt.

wgodz. 20-23-657-02-64

• młodzieżowy - 988 (od 14 do 18 bez nie­

dziel)
• dla narkomanów - 65642-93 (pn. -pt. 9-

18>

• dla alkoholików — 65646-80 (pon.- pt. ca­

łą dobę)
• dla uzależnionych od alkoholu i ich rodzin

- 656-27-34 (pt.-sob. 20-6 oraz wszystkie no­
ce poprzedzające dni wolne od pracy)

• informacja o AIDS - 958 (całodobowy)
• dla chorych na AIDS-421-96-57 (cz. 10-12)
• dla osób przeżywających kryzysy osobiste

- 656-51-77 (wt, śr,pt 16-19)
• dla chorych wenerycznie - 266-09-51 (9-

17) (oprócz sb. i nd.)
• dla kobiet po amputacji piersi -422-99-00

wew. 235 (pn-pt 10-12 .30)
P SKAWINA

• Dla ludzi uzależnionych - 276-1744 (cz-pt

16-19)
P SUCHA BESKIDZKA-986

GDY ZACHORUJE ZWIEI

P LECZNICE DLA ZWIERZĄT
P KRAKÓW

• Brodowicza 13, tel. 411 -28-67 (pon.-pt. 8 -

20, sob. -nd. 8-20 z przerwą od 14-16, nogłe

wypadki - pomoc całodobowa

• Centaur, Piaseckiego 16, tel. 267-12-89

(pon.-pt. 10-14 i 15-20, sob. 9-15), wizyty do­

mowe;
• Salus, Przemyska 6/1 a, tel. 422-52-88 (pn. -

pt. 9-17, sb. 9-13, pomoc całodob.); Gdyńska
11 a, tel. 636-02-06 (pn. -pt. 9 -12 i 15-20, sb. 9-

18, nd. 10-13)
• Centralna 41, tel. 643-53-08 (pon.-sob. 10-

13 i 16-20, nd. 9-13)
• Chłopska 2a, tel. 658-83-65 (pon.-pt. 9-19,

sob. 9 -15, nd. i święta 9-12; dyżur non stop)
• Gromady Grudziąż, tel. 655-68-87 (pon.- pt.

9-13,16-19.30, sob. 9-13.30)
• Kmietowicza 5, tel. 636-97-35 (pon.- pt. 9-

13 i 15-18, sob. 9-12)
• Krowoderskich Zuchów 26, tel. 63249-50

(pon., śr., pt., 10-20, wt., cz. 10-14.30 i 16-20,

sob. 12.30-17, nd. 14-17)
• Królowej Jadwigi 230, tel. 425-16-21

(pon.-wt., cz. - pt. 9-12 i 15-20, śr. 15-20, sob.

9-14)
• Łużycka 55, tel. 658-36-70 (pon. -pt. 16-

19.30, sb., nd. 16-18), wizyty domowe po

20.

• Mickiewicza 41, tel. 0-602-681-917 (pn.- pt.

9-14,15-20, sb. 10-16 (wizyty domowe)
• Myślenicka 124, tel. 266-00-88 w. 148 (pn.-

pt. 9-15, sb. 9 -13)
• Parkowa 7, tel. 656-53 -31 (pn.-pt. 11-20,

sb. 10-14 i 16-19, nd. 10-13)

• Piłsudskiego 30, tel. 411 -39-89 (pn-pt 9-15,

16-20, sb 9-19, nd 10-14)
• Słomiana 17 (pn-sb 9-12 i 16-20, nd 14.30-

16.30)
• Woronicza 16, tel. 412-35-73 (pn-pt 15-19,

sb 9-12)
• os. Zgody 16, tel. 644-74-77 (pn-pt 8.30 -20,

sb. dyżury 10-16)
• os. Złotej Jesieni 13, tel. 648-20-22 w. 226

(pon.- pt. 16-20, sob. 9-14, wizyty domowe po

godzinie 20)
O WIELICZKA

• Pankiewicz Lech i Sp. tel. 278-14-86 (czyn­
na całą dobę)
O AMBULATORIA WETERYNARYJNE

O KRAKÓW

• Kasprowicza 4/4, tel. 412-51-90 (codz. 8-22)
• Gardowskiego 16 (Nowy Bieżanów), tel.

658-87-19 (pon.pt. 16.30 -19, sob. 9-13, wizy­
ty domowe)
• Madalińskiego 11, tel. 267-03 -63, tel. kom.

060141-93-90 pon.pt. 16-19, wizyty domo­
we po godzinie 19)
• Na Wierzchowinach 19, tel. 425-11 -28

(pon., śr., pt., sob., 16-20, wt., cz. 9-15)
V GABINETY WETERYNARYJNE

O KRAKÓW:

• os. Kościuszkowskie 6, tel. 649-31-11 (pon. -

pt. 11-19, sob. 9-13)
• Orlich Gniazd 22, tel. 635-16-28 (pon.-sob.

16-19)
• Sokołowskiego 23, tel. 413-12-14 (pon.pt.

15-20)

Q TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI
O KRAKÓW (Floriańska 53) - 421-77-72;

podatki: pon., śr., czw., pt. 9 -15, wt 11-17.

O WADOWICE-633-35-97

AWARIA W DOMU

O POGOTOWIE GAZOWE

O KRAKÓW-992,656-50-36

O BIELSKO-BIAŁA -992

O OŚWIĘCIM-992
5 WADOWICE-326-02

i ANDRYCHÓW-7542-20

O POGOTOWIE ENERGETYCZNE

5 KRAKÓW:
• Śródmieście-421-2749

• Krowodrza - 633-06-97

•Nowa Huta-644-12-10

• Podgórze-656-21 -55

O ANDRYCHÓW-75-29-29

O BIELSKO-BIAŁA -991

OŚWIĘCIM-42-35-35
6 WADOWICE-339 -34

O POGOTOWIE WODOCIĄGOWE
O KRAKÓW:

• Krowodrza-422 -92-05

• Nowa Huta - 648-28-61

• Podgórze-655-53-98
• Śródmieście-422 -92-05

5 ANDRYCHÓW-75-2640

5 WADOWICE -356-28

> POGOTOWIE CIEPŁOWNICZE

O KRAKÓW - 993, 644-3846, 644-18-72,

65540-61

O OŚWIĘCIM 42-2245

O POGOTOWIE SZKLARSKIE

5 KRAKÓW-421-8548,
O POGOTOWIE DŹWIGOWE

O KRAKÓW-411-02-22,411-5340,644-23-08

O POGOTOWIE ELEKTRYCZNE

O KRAKÓW: • Cieplne MPEG-993

• Nowa Huta-644-19-69

ć> POMOC DROGOWA

O KRAKÓW

• Całodobowa - 9631 • PZU - 421-58-61;

PZMot- 981; • Inne: 411-86-96, 643-76-89;

421-18-21; 421-18-21,4234145,636444)7;

421-18-21; 267-21-02, (090) 31-96-93; 412-

24-69,645-71 -27; 6484542; 633-5743; 647-

27-94; 262-19-57 i 648-3046 (całodobowa,

autoplatforma).

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA

O KRAKÓW (Mogilska 109) -410-7943 (ca­
łodobowy)
O ŻANDARMERIA WOJSKOWA

O KRAKÓW- 61340-61 (całodobowy)
STRAŻ MIEJSKA

O KRAKÓW:
• Śródmieście - tel. 411-0045 (całodobowy)
• Krowodrza-tel. 636-02-99 (6-22)
• Nowa Huta-tel. 644-17-81 (6-22)
• Prokocim-tel. 65847-86(6-22)

• Wola Duchacka - tel. 655-51-08 (całą dobę)
O POLICJA KRYMINALNA

O KRAKÓW - 4134444 (całodobowy); 413-

4444 (automat, anonimowy)
O PROSZOWICE: Wolności 2 - 386-17-97

O KOMENDY REJONOWE POLICJI

O KRAKÓW

• Kraków-Centrum (Batorego 25) - 421-00-

20; 610-79-97, 610-71-15, Stare Miasto -

610-77-11, 422-20-81, 42245-35 . Dworzec

Główny — 610-78-11

• Kraków-Zachód (Królewska 2) - 610-19-

97, 63348-60 . Stary Kleparz (Mazowiecka

112) - 610-11 -12 . Azory (Stadniewskiego 3)
-610-11-11

• Kraków-Południe: (Zamojskiego) - 656-

33-33; Borek Fałęcki (Nowogródzka 8) -

666-08 -41; Prokocim (Bieżanowska 70) -

610-27-11; Kr. -Płaszów (Dworzec 6) - 655 -

20-77, 610-29-11 . Wola Duchacka (Malwo­
wa 30)-610-56-26

• Kraków-Wschód: (os. Zgody) - 6444444;

Bieńczyce (os. Złota Jesień 11c) - 64442-

35; Wzgórza Krzesławickie (os. Na Wzgó­
rzach 17b)-644-12 -05,610-37-11

O PROSZOWICE: Wolności 2 - 386-17-97

Wybierasz
się w podróż

O INFORMACJA: PKP - 933,42241-82,

5 ZAGRANICZNA-422-2248, PKS-936,

O LOT - 952,953 (pon.-pt. 8-19, sob. 8-15),
O PASZPORTOWA-422-71 -70

O MORSKA I PROMOWA - 422 -54-88, 423-

09-10.

O BIURO RZECZY ZNALEZIONYCH (al. Sło­

wackiego 20) - 63442-66 w. 518,633-65 -26

wgodz. 7.30-15.30.

O BIURO RZECZY ZNALEZIONYCH URZĘDU
MIASTA KRAKOWA (al. Powstania Warszaw­

skiego 10) - 411-87-33 wew. 509, pon.

9.30-16.30, wt.-pt. 8-15.

Co zrobić z wieczorem

O CENTRUM INFORMACJI KULTURALNEJ

(Św. Jana 2) - 421 -77-87 (poniedziałek - pią­
tek 10-19, sobota 11-19, niedziela nieczynne).
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ROŻNO i bemar -sprzedam. Tel. (014)670-18-78

TELEFON bezprzewodowy nowy sprzedam. 0 -

602-744-478.

SKLEP Fotograficzny przyjmuje do sprzedaży

komisowej artykuły fotograficzne i optyczne.

Kraków, Wiślna 10.

DOMOFONY- naprawa. (012)423-59-97 ___

NAPRAWA domowa RTV- video, dojazd gratis

(012)285-92-75_____________________

NAPRAWA sprzętu AGD- pralek, lodówek

(012)412-89 -56

WIDEOFILMOWANIE (012)429-74-01

DRUKARKĘ atramentową NEC-400. 0/602-744-

478, (0-18)441-40-82.

AMERYKAŃSKIE staffordy, szczeniaki rodowodo­

we sprzedam. (0-33) 174922.

BERNARDYNY szczenięta oraz reproduktor (0-

18)352-67-35 .____________________________

BERNARDYNY z rodowodem lub bez, cena

umowna. (0-18)44-64-940 po 20.

DOGA suczkę półroczną. (014)42-43-29 do 16,

(014)42-42-59 po 22.
_____________________

JAMNICZKI, Bernardynki, Szpice, Bokserki.

(014)42-43-29 do 16, (014)42-42-59 po 22.

KOCIĘTA perskie, szynszylowe, 3 miesięczne,
tanio sprzedam. 0602-801-988____________

KOT perski, biały, 5-miesięczny, z rodowodem.

Sprzedam. Tel. (014)670-23-67____________

OWCZARKI niemieckie rodowodowe: szczeniaki,

młodzież. 0/90-69-15-29.
__________________

OWCZARKI niemieckie szczenięta ładne- sprze-

dam. Dębica, tel, (014)670-57-52___________

ROTTWEILERY 12-tygodniowe, szczepione sprze-

dam, tel. (014)791-339.__________________

SADZONKI Maliny „Weten", z dowozem, posa­
dzeniem tanio. (014)26-56-53.

INNE

090-367-503,0601-45-47-47 . Zabiegi ginekolo­
giczne.

090-215-991, 0601-428-158, Kraków- GINEKO­
LOGIA.

CHUDNIJ zdrowo. 100 % gwarancji. Do 10 kg

miesięcznie. (014)22-40-55.___________

GINEKOLOGIA 090-690-482__________________

GINEKOLOG ■ leczenie, zabiegi. Łódź

0602335083.____________________________

PRODUKTY Herbalife. 014)22-40-55 godz. 9.00

- 13.00.__________________________________

REWELACYJNE, szybkie pozbycie się: otyłości

(10zł), żylaków (10zł) oraz powiększenie pier­
si (10zł). Nowy Sącz 1. Dunajewskiego 10

skr.poczt. 126.

DARLÓWKO, wczasy nad morzem, ceny konku­

rencyjne, wrzesień. 094/314-28-02

WCZASY KRAJOWE

m.in. Busko Zdrój, Szczawnica

GRECJA

CHORWACJA

LAZUROWE WYBRZEŻE

Dojazd autobusem lub własny

Biuro Podróży KORMORAN

Kraków, ul. Warszawska 14

lei. (0-12) 423-47-37

^BtYSTYKA, SPORT BIZNES
KRYNICA -wczasy, wycieczki, dzieci, emeryci ■

taniej tel./lax (0-18)471-56-42._____________

RYTRO, Pensjonat .Agawa": zielone szkoły,

wycieczki, wczasy, zjazdy, konferencje, obozy

zimowe, przyjęcia weselne. (0-18)446-90-18.

RYTRO k/Piwnicznej: tanie wczasy, zielone

szkoły. DW „Relaks" (0-18)446-90-28.

TANIE wczasy, zielone szkoły. Rytro

k/Piwnicznej D.W . „Relaks" (0-18) 446-

90-28.

WINDSURFING z pełnym osprzętem sprzedam.

(0-18) 443-58-31, 443-61-00.
___________

WYNAJMĘ dom w Tatrach, tel. 0601-456-372

WŁOCHY
NIEMCY

Koncesjonowane
linie przewozowe

do

Rzymu - Neapolu

Mediolanu - Turynu -

Genui
oraz

Hannoveru

Sprzedaż prowadza:
Dębica
„Radtur”, ul. Konarskiego 1,
tel. (0-14) 676-10-77

Myślenice
„Radtur”, ul. Sobieskiego 2,

tel. (0-12) 274-18-45

Nowy Sącz
„Światowid”, pl. Dąbrowskiego 8,

tel. (0-18) 443-43-97

Tarnów

„Radtur”, ul. Krakowska 16,

tel. (0-14) 21-06-94

Centralna Rezerwacja Miejsc i Sprzedaż
Radtur Sp. i o.o.

ul. M.C. Skłodowskiej 9,31-025 Kraków
tel. (012) 421-80-22,421-37-00,

ul. Józefińska 13, tel. (0-12) 656-49-09

ABSOLUTNIE nr. 1 w Krakowie. Oferty matrymo­
nialne. towarzyskie, zapraszamy. 012/ 658-

05-32

BIURO „Alicja"- Kraków, ul. Worcella 6/18. (15-

18)/ 012/422-46-60

A. Pożyczki niekonwencjonalne, zakupy
na raty, doradztwo finansowe. (0-

18)444-28-10.

ULOTKI, gazetki, materiały reklamowe roznie­

siemy rzetelnie, faktury VAT. (012)421-81-55,

0602-75-45-75___________________________

AGENCJA „Lider" odzysk długów, wywiad go­
spodarczy, detektywistyczne, ochrona.

(012)633-58-36__________________________

ATRAKCYJNY Lombard Długa 5. Pożyczki pod
zastaw wszystkiego (012)422-15-54

RANKOWE pożyczki, również z innych wo­

jewództw. Kraków, Łazarza 13.

(012)421-82-21.

BEZPOŚREDNI importer niemieckiej odzie­

ży używanej Mix sortowany, cena 4,20
zl /kg (netto). Czyściwo 1,5 zl/ kg. Brze­

sko, Piastowska 15, Filia Osieczany 106

„Diamsil" 2 km od Myślenic. Informacja
tel. (014)66-323-82, 090/320-304.

DŁUGI odzyskiwanie, wywiadownia gospo­
darcza, zakładanie firm, porady prawne „PRO­
KURA" (012)421-93-18

WYPOSAŻENIE SKLEPÓW
I SUPERMARKETÓW

• urządzenia chłodnicze
• systemy rurowo-kulowe
• lady, regały
• kosze, wieszaki, manekiny
• systemy wejścia-wyjścia
• wagi

i moc detali

31-510 KRAKÓW, ul. Rakowicka 31

wjazd od al. Prażmowskiego 24-26

tel./fax(012)6131508
090 333 701

• ul. Krakowska 37

tel.(012)423 60 57 y

FERMĘ drobiu w Maehowej, trasa Tarnów - Pil­

zno sprzedam. (014)21-09-44 wieczorem.

MOTO POLMOZBYT

Nowy Targ
ul. Podtatrzańska 3,
tel. (0-18) 266-40-13

FIRMA Marketingowa zaprasza do współpracy

obcokrajowców mówiących po polsku.

012/645-43-70___________________

FLAGI (012)423-71-16

HURTOWNIA Odzieży Używanej w Wierz­

chosławicach, oferuje atrakcyjny niesort

niemiecki. Co tydzień nowy TIR. Możli­
wość transportu. Skupujemy odpady.

Tel.(0602)773-413, (0602)608-757, (0-

14)22-03-13.

PHZYJMĘ przedstawicielstwo firmy ( branża

motoryzacyjna) lub współpracę- posiadam lo­

kal przy. E-4, telefon samochód dostawczy.

(014)68-26-110 od 9-13___________________

LADĘ chłodniczą 4 m na raty- sprzedam.

(014)68-61-795 do 17
__ __________

UDZIELANIE pożyczek, najniższe oprocentowa­
nie, Lombard Kościuszki 17. (012)421-80-59

PROWADZENIE własnego biznesu przy współpra­
cy koncernu amerykańskiego. 012/413-10-70

PRODUCENT: -przyczepy gastronomiczne z wy­
posażeniem, rożna gazowe; chłodziarki wody

pitnej, (0-52) 381-91-51

AKORDEON Watmeister-120 nowy, pianino Cali-

sia sprzedam. (0-18)337-25-95.

AKORDEON Septimo Soprani- włoski, 120 bas-

typ nowoczesny, stan bdb- sprzedam. Ryszard

Szot, Pilzno, 3 Maja 75, tel. (014)6721-830

BECZKI plastikowe 601 na wodę ( 12 zl/ szt).

(014J-681-08-53 wieczorem

DOCHODOWY salon gier- flippery sprzedam. Tel.

(014)262-998.

KONTENER odzieży używanej sortowanej
z USA sprzedam, tel. (014)42-24-25.

KONTENER biurowy 37 m2 w Krakowie sprze-

dam/wynajmę na każdą działalność, kontakt

telefoniczny: (0-52) 3577123 do godz. 16, (0-

52) 3574613 po godz. 19.
___

KUPIĘ: antyki, obrazy, meble, srebra.

(012)647-80-50, (012)632-71-97___________

PALETY drewniane sprzedam. 0602-763-522

PIANINO niemieckie całkowicie sprawne sprze­
dam. Tel. (014)42-32-78.

SPRZEDAM
ślizgncz wodny HEAIT XRT silnik Mercury

120 kM, nowy, cena 40.000 zł lub zamie­

nię na samochód; łódź Medeo bez silnika

na podwoziu, cena 8.000 zł lub zamienię

no samochód; wytwornice prądu 120

V z rozruchem samochodowym moc 2 KW;

migomat kompletny 130 A; otwieracze

drzwi garażowych prod. USA, fax Pona-

sonic 900 MHZ; nagrzewnica olejowa

na 100 m’; klimatyzator chłodzący pow.

100 m.

Tel. 0-14/43-61-26

RAMONEZKA- kurtka skórzana czarna, średni

rozmiar, stan dobry, tanio. (014)66-315-28

ROLNIKU! znalazłeś na polu meteoryt lub dołki

po nim, wykopałeś kości mamuta; kupię. Ko­

walczyk, skr. 1627, Wrocław 17.

SOLARIA JK Ergoline Turbo Power, 160 W lam­

py - sprzedam. Najtaniej w Polsce! Tel./fax (0-

52) 3738519.

Zespół Opieki Zdrowotnej
39-200 Dębica, ul. Krakowska 91

ogłasza przetarg nieograniczony

na dostawę węgla
ilość 300 t i koksu 85 t.

szczegółowy opis przedmiotu zamówienia jest zawarty w

Specyfikacji Istotnych Warunków Zamówienia

(cena 20 zł) do odebrania w Zespole ds. Zamówień

Publicznych ZOZ Dębica lub za zaliczeniem

pocztowym - na pisemną prośbę oferenta.

Wadium wynosi 2.000,00 zł.

Termin składania ofert 4.09.1998 r. godz. 10,
termin otwarcia ofert 4.09.1998 r. godz. 11 - Sala

Konferencyjna.
Szczegółowych informacji udziela się pod nr.

tel. (0-14) 681-82-22

Urząd
Gminy Bobowa

ogłaszaprzetarg dwustopniowy na

Pełnienie czynności związanych
z utrzymaniem i eksploatacją

kanalizacji sanitarnej
i oczyszczalni ścieków

w Bobowej

Specyfikację istotnych warunków zamówienia można wy­
kupić w siedzibie Urzędu Gminy w Bobowej
w godz. 8.00-14.00 (cena 10.00 zł).

Termin składania ofert wstępnych upływa w dniu

10.09.1998r.

SPRZEDAM solaria (4 sztuki) JK-26 Ergo­
line, na żetony tel. (012)429-63-74,
422-35-60

SUKNIĘ ślubną z krótkim rękawem, halka,tanio

sprzedam. (014)21-16-89 .

TATUAŻ ARTYSTYCZNY, KOLCZYKOWANIE.

Kraków, ul. Lea 22, tel. (012)632-56 -11

TARNÓW -atrakcyjne miejsce pod reklamę przy

trasie wylotowej wynajmę. (0-14)26-65-59.

TELEFON bezprzewodowy kupię (500 metrów).

(012)423-56-14_______________

WORKI płócienne- około 2 tys. szt- 99 gr sztu-

ka, tel. (018)27-719-19________ ______

KORA, drelichy, komplety pościelowe, tanio.

Będzin (032)267-24-77___________________

WRÓŻBY, magia, radiestezja, bioterapia, astrolo­

gia. Kraków, Zamkowa 22/1.0602-53-6684.

WRÓŻBY- Sybilla. (012)421-58-84

WYCENA obiektów, kosztorysowanie (0-

18)442-75-11____________________________

ZIEMIĘ z wykopów przyjmę. (0-14) 26-65 -59.

Górnośląski Ośrodek

Rehabilitacji Dzieci
im. dr. A . Szebesty w Rabce, ul. Dietla 5

ogłasza przetarg nieograniczony

na dostawą sprzętu
rehabilitacyjnego

i medycznego
Specyfikację istotnych warunków zamówienia można

nabyć w Sekretariacie GORD, pok. nr 1.

Upoważnionym do kontaktów z oferentami jest mgr
Jan Rola, tel. (0-18) 267-63-00 wew. 235 od 7 do 13.

Termin składania ofert upływa
24.09.1998 r. o godz. 14.

Otwarcie ofert nastąpi 25.09.1998 r. o godz. 10.

lata

kropol

Tico 2500 zł TANIEJ!
Nexia 2000 zł TANIEJ!

Lanos S 3000 zł TANIEJ!

Przykładowe ceny:
Tico - 19 800 zł!!!

Polonez - 20 100 zł!!!
Lanos-28 900 zł!!!

&

Nasz adres:

30-149 KRAKÓW ul. Balicka 117

tel. 638-00-20, 637-92-74
e-mail: akropol@dcs.daewoo.com.pl
www.daewoo.com.pl/dealers/akropol

Nadleśnictwo GROMNIK

informuje, że posiada w sprzedaży
w drodze upłynnienia materiałów magazynowych

części do różnych pojazdów mechanicznych
oraz materiały budowlane.

Informacje można uzyskać telefonicznie: 0-14/ 527-550

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLOWO-USŁUGOWE

w KARNIOWIE 32-010 KOCMYRZÓW
Płatnik VAT

* OPONY NOWE I BIEŻNIKOWANE do samochodów ciężarowych, przyczep i naczep

* BLACHY CZARNE tłoczne i karoseryjne
* CZĘŚCI DO PRZYCZEP HL80-11 -D83-P4-D616 oraz do NACZEP

* BĘBNY HAMULCA do wszystkich samochodów ciężarowych

krajowych i zagranicznych oraz przyczep i naczep

* CYLINDRY: udźwig 161, wysokość 56 cm, 4-stopniowe i 5-stopniowe

Punkt informacyjny:
KRAKÓW, ul. Promienistych 11/8 tel./fax (0-12) 412-92-97 od 7 do 17
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XVII ME w lekkiej atletyce

Kazimierz Moskal w walce o piłkę z Januszem Decem
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Szczegóły

na str. 15

Lepiej było
strajkować

Wreszcie wszyscy zagrali! Mowa oczywiście o naszej pił­
karskiej ekstraklasie, która wznowiła rozgrywki po przerwie
spowodowanej klubowym buntem. Choć wolno przypu­
szczać, że kierownictwo i kibice mistrza Polski woleliby, żeby
strajk jeszcze trwał... Wszak wówczas ŁKS nie postradałby
punktów na własnym boisku i to z rywalem, którego w run­
dzie wiosennej — i to najego terenie —formalnie „rozjechał".
Porażka porażką, ale najbardziej martwić możefatalnafor­
ma podopiecznych trenerów Dziuby i Polaka. Z drugiejjed­
nak strony na co liczą przy łódzkiej alei Unii, skoro w prze­
rwie letniej pozbywają się dwóch najlepszych piłkarzy — Kło­
sa i Trzeciaka...

Punktową normę,jeszcze w piątek, wykonała Wisła. Przy Re­
ymonta mogą powiedzieć, że wszystko dobre, co się dobrze koń­
czy. A swoją drogą przydałoby się mieć tyle przychylności Nie­
biosjużjutro, w Trabzonie. Cóż, forma „Białej Gwiazdy" nie

nastraja nazbyt optymistycznie...
■ (BAT)

Puchary pucharami, ale w najbliższą sobotę ma być roze­
grana szósta kolejka ligowa. Pary: Ruch R. — Wisła, Widzew
— Odra, Polonia — Pogoń, Zagłębie — Górnik, Stomil — ŁKS,
Lech — Ruch Ch., Amica — Bełchatów, Katowice — Legia.

Iliga
‘WISŁA Kraków - LECH Poznań 2:1 (0:1)
‘RUCH Chorzów - STOMIL Olsztyn 1:0 (1:0)
‘KATOWICE-WIDZEW Łódź 0:2 (0:1)
‘LEGIAWarszawa-AMICAWronki 3:1 (2:0)
‘ŁKS Łódź - ZAGŁĘBIE Lubin 0:2 (0:2)
‘GÓRNIK Zabrze - POLONIA Warszawa 2:0 (0:0)
‘POGOŃ Szczecin —ODRA Wodzisław 1:0 (0:0)
‘BEŁCHATÓW - RUCH Radzionków 2:1 (0:0)

Strzelcy ekstraklasy

1. WISŁA Kraków 393007:3
2. LEGIA Warszawa 372106:3
3. GÓRNIK Zabrze 372105:2
4. BEŁCHATÓW 362014:3
5. KATOWICE 462023:5
6. RUCH Radzionków 441 127:4
7. ZAGŁĘBIE Lubin 341114:3
8. RUCH Chorzów 241103:2
9. POGOŃ Szczecin 241 102:1
10. AMICA Wronki 341114:5
11. LECH Poznań 331025:5
12. POLONIA Warszawa 331022:5
13. WIDZEW Łódź 331022:6
14. ŁKS Łódź 320213:5
15. ODRA Wodzisław 310123:5
16. STOMIL Olsztyn 300031:4

3 bramki — Czereszewski (Legia), Janoszka (Ruch R.), Pata-
lan (Bełchatów).

2 bramki — Fornalik (Ruch R.), Jackiewicz (Amica), Kanap­
ka (Górnik), Kryszalowicz (Amica), Mięciel (Legia), Śrutwa
(Ruch Ch.), Wichniarek (Widzew), Wilk (Lech), Frankowski i
Niciński (obaj Wisła)

Po 1 bramce mają m.in. wiślacy Kulawik i Pater.
Bramki samobójcze — Jałocha z Polonii w meczu z Wisłą.

Po meczu Wisła — Lech

.... .

Po meczu Hutnik — Petrochemia Po meczu Unia — Stal

Mariusz Sawczuk

i-

- Wiślacy mając
wyraźnie słabszy
dzień pokazali jed­
nak, że nawet w ta­
kich okoliczno­

ściach potrafią wy­
grywać. Trzeba

jednak przyznać,
że Lech postawił
poprzeczkę dosyć
wysoko. W tym
spotkaniu widać

było rezultaty pra­
cy trenera Franci­
szka Smudy. Dru­
żyna grała do koń­
ca o zwycięstwo.
Nie wyróżniam
jednak indywidu­
alnie wiślaków.
Moim zdaniem

wszyscy grali na

równym poziomie,

tym razem nader

przeciętnym. Z

drugiej strony ży­
czyć sobie wypada,
aby we wtorek w

Turcji byl podobny
wynik. Wierzę w

awans Wisły i jed­
nocześnie chciał-

bym, aby w kolej­
nej pucharowej
rundzie przeciw­
nik byl gdzieś bli­
żej Krakowa. Wte­
dy można by poje­
chać z drużyną i

gorąco ją dopingo­
wać.

Robert Ziółkowski

.i,
A..

— Zagraliśmy w

trochę zmienio­
nym ustawieniu li-
ni obrony. I znowu

nic z tego nie wy­

szło. Generalnie

tracimy za dużo go­
li. Winę ponoszą za

to nominalni de­
fensorzy, ale prze­
cież bronić powi­
nien się cały zespół.
Weźmy choćby po­
mocników, którzy
specjalnie nie kwa­
pią się do wypełnia­
nia zadań defen­
sywnych. W takich

sytuacjach łatwiej o

błąd, który kończy
się czasami utratą
bramki. Daleki je­
stem jednak od te­

go, by uważać, że

zostaliśmy źle przy­
gotowani do sezo­
nu. Uważam, że te­
raz jesteśmy w kla­
sycznym dołku i

wybawieniem był­
by sukces w lidze.
Nie interesuje
mnie także, czy doj­
dzie do zmiany tre­
nera. Takie decyzje
podejmuje się prze­
cież nie w szatni,
ale na najwyższych
klubowych szcze­
blach. Ja jestem od

grania.

Zbigniew Kordela

— Słyszę, że ob­
serwatorzy tego
meczu nie wiedzą
za co Adamus do­
stał czerwoną kart­

kę. Ja całe zdarze­
nie widziałem, tak

jak i sędzia, to mo­
gę o tym opowie­
dzieć. Prokop i
Adamus zostali w

okolicach pola kar­
nego Stali i mimo
że piłka była dale­
ko od nich zaczęli
się wzajemnie
przepychać. W
efekcie tego Pro­
kop upadł, a wtedy
Adamus na niego z

premedytacją
nadepnął. Mój za­
wodnik ma po tym

zdarzeniu dużego
krwiaka, decyzja
sędziego była abso­
lutnie słuszna. Co
do meczu, to rze­
czywiście zagrali­
śmy słabiej i pew­
nie gdyby Óżóg wy­
korzystał rzut kar­
ny, to byśmy przy
takim fatalnym
wykańczaniu akcji
nie wygrali. Ale

mieliśmy trochę
szczęścia strzelając
bramki w sytua­
cjach najmniej
spodziewanych.
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Po meczu Wisła - Lech I liga-wyniki
Artur Sarnat

Niewdzięczny strzał
Niezbyt często kapituluje. Ale w piątek musiał wyciągać piłkę

z siatki. I to w sytuacji, w której strzał dał prowadzenie zespoło­
wi gości...

— Niby mogłem inaczej za­
reagować, ale w zasadzie było
to bardzo trudne — oświad­
czy! Artur Sarnat. — Araszkie-
wicz oddał bardzo nie­
wdzięczny dla bramkarza
strzał. Uderzył piłkę precyzyj­
nie, a ona leciała między mo­
ją nogą i ręką. Zabrakło do­
datkowej zasłony.

— Nie szło Wam za bardzo. Czy
więc wierzył Pan w wygraną?
— Już taki mam charakter,

że zawsze wierzę w powodze­
nie naszych wysiłków. Oczy­
wiście w sytuacjach, kiedy to

jest możliwe, a nie gdy prze­
grywa się dwoma golami, a sę­
dzia spoglądajuż na zegarek.

Bogdan Zając

Czasami nic nie wychodzi
Obrona Wisły była wystawiona na ciężką próbę podczas spo­

tkania z Lechem. Z większości sytuacji udało się jej wyjść obron­
ną ręką, w kilku sprzyjało wiślakom szczęście. Nie zmienia to jed­
nak faktu, że nie był to najlepszy występ krakowskiej defensywy.

— Czym Was zaskoczył Lech? —

pytamy jednego z obrońców Bia­
łej Gwiazdy, Bogdana Zająca.
— Wiedzieliśmy, że jest to

naprawdę dobry zespół. Po­
twierdzili to na boisku. Po­
znaniacy prezentują dobrą li­
gową piłkę. Chyba nie można

jednak powiedzieć, że czymś
specjalnie nas zaskoczyli. Wy­
korzystali raczej naszą nie­
moc w pierwszej połowie spo­
tkania. Nie wszystko nam się
zazębiało.

— Czym była spowodowana ta

niemoc?
— Trudno jednoznacznie

powiedzieć. Myślę, że takie

Daniel Dubicki

Duża sprawa...
Daniel Dubicki nie wyszedł tym razem w podstawowym skła­

dzie Wisły. W 64 minucie spotkania pojawił się jednak na boisku,

zmieniając Grzegorza Patera. Kilka razy szarpnął i dzięki niemu

było gorąco pod bramką Kokoszanka.

— Lech to bardzo dobra

drużyna. Było widać, że grają
u nich doświadczeni zawo­
dnicy. Dlatego bardzo cieszy­
my się z tego zwycięstwa. Byl
to dla nas bardzo ciężki
mecz.

— Czy przerwa w rozgrywkach
nie wybiła Was trochę z rytmu?

Uwagi zabrzańskiego „szpiega”

Błąd Kokoszanka
Uważnym obserwatorem

piątkowego meczu Wisła —

Lech był Marek Piotrowicz. Do

niedawna jeszcze ligowy defen­
sor, były mistrz Polski w bar­
wach zabrzańskiego Górnika.

Czyżby zawiesił już piłkarskie
buty na kołku? Ostatecznie 35

wiosen to, jak na obrońcę, nie­
koniecznie wiek emerytalny...

— Trzeba kiedyś podjąć taką
decyzję. W moim przypadku
złożyło się na nią kilka przy­
czyn — stwierdził Piotrowicz.
— Przede wszystkim zdrowie

już nie to... Poza tym otrzy­
małem z Górnika interesują­
cą ofertę pracy.

— Czy Pański vis-’a-vis popełnił
błąd przy rzucie wolnym, który
pogrążył Lecha?

mecze się zdarzają. Dzisiaj do

przerwy po prostu nic nam

nie wychodziło. Po przerwie
gra się trochę ruszyła, stwo­
rzyliśmy kilka sytuacji, ale
znowu nie mieliśmy szczę­
ścia. I lak ta nerwówka trwa­
ła do ostatnich minut.

— Czy takie doświadczenie bę­
dzie procentowało w przyszło­
ści?
— Zawsze podkreślam, że si­

lę drużyny poznaje się po tym
jak potrafi sobie radzić w

trudnych sytuacjach. Myślę,
że dzisiaj to było widać. Do
końca dążyliśmy do zwycię­
stwa.

— Wiadomo, żejeśli człowiek

trenuje cały tydzień i nie do­
chodzi do meczu, to nie pod­
trzymywanyjest cykl treningo­
wy. Jestem jednak optymistą i

wierzę, że znów będziemy gra­
li coraz lepiej.

— Jaka atmosfera panowała w

szatni po meczu?

— Czyli do Krakowa przyjechał
Pan w roli futbolowego szpie­
ga?
— Cóż, i takie rzeczy trzeba

robić... Obserwowałem

przede wszystkim Lecha, ale i
z gry Wisły mam notatki.

— Jak określić postawę pozna­
niaków?
— Uważam, że sprawiali ko­

rzystniejsze wrażenie. Nie za­
służyli na porażkę. Zagrali do­
brze taktycznie, trochę zabra­
kło im szczęścia.

— Czyżby Wisła Pana zawio­
dła?
— Z pewpością nie zagrała

na sto procent swoich możli­

— Myślę, że nie tyle źle usta­
wił mur, ile niepotrzebnie po­
zwolił któremuś ze swoich ko­
legów stanąć na linii, w rogu
bramki. Przez to Lech nie

mógł nas złapać na spalone­
go. A uderzenie Tomka Fran­
kowskiego to prawdziwe sta­
diony świata!

— Z Trabzonsporem wypada
jednak zagrać inaczej...
— Bezwzględnie! Musimy

strasznie uważać. To jest dzie­
więćdziesiąt minut i jeżeli
nam się udało w takim czasie

zdobyć pięć goli, to Turkom
też nie można odmówić życia
nadziejami. Odpukać oczywi­
ście! Jesteśmy strasznie zmo­
bilizowani, znamy swoją war­
tość i wierzę, że wrócimy do
Krakowa z tarczą!

(W.B.)

— Trener Smuda twierdzi, że w

obronie są konieczne zmiany.
CoTynato?
— Nie chcialbym się wypo­

wiadać na te tematy. Trener

jest od tego, by ustalać skład.
On wie najlepiej co jest dobre
dla drużyny.

— Jak będziecie grać wTrabzo-

nie. Czy nastawicie się tylko na

obronę korzystnego wyniku z

Krakowa?
— Jeszcze nie rozmawiali­

śmy na ten temat. Do dzisiaj
żyliśmy bowiem meczem z

Lechem. Od jutra pojawia się
nasz następny cel — Trabzon-

spor. Myślę, że trener ustali

taką taktykę, która pomoże
nam w osiągnięciu celu, czyli
awansu do następnej rundy
pucharu UEFA.

(BK)

— Była ogromna radość. Wy­
grana z taką drużyną, z jaką
graliśmy dzisiaj to rewelacja.

— We wtorek czeka Was jeszcze
ważniejszy mecz. Czy jesteście
już myślami przy Turkach?
— Po dzisiejszym spotkaniu

trzeba zapomniećjuż o Lechu
i powoli zacząć myśleć o spo­
tkaniu wTrabzonie.

— Jak z Twoim zdrowiem?
— Już jest wszystko w po­

rządku. Kłopoty mam już za

sobą. (BK)

wości. Wówczas Lech byłby
bez szans. Za dużo pchała się
środkiem, miała wiele strat w

linii pomocy, nie było leż od­
powiedniej asekuracji.

— Czy lechici popełnili jakiś
błąd przy ustawieniu muru

przed rzutem wolnym, który
dał Wiśle trzy punkty?
— To był ich ewidentny

błąd! Głównie Kokoszanka,
który ustawił w rogu swojej
bramki własnego obrońcę.
Dzięki temu niektórzy z wi-
ślaków mogli stanąć tuż

przed bramkarzem, zasłonić

go, nie będąc na spalonym.
‘

(BAT)

GÓRNIK Zabrze — POLONIA
Warszawa 2:0 (0:0)

Bramki: Lekki 71, Gierczak

89. Sędziował G. Gilewski z Ra­
domia. Żółte kartki: Dźwigała,
Brosz — Wędzyński, Dąbrow­
ski, Wdowczyk. Widzów 3096.

GÓRNIK: Bledzewski - Wi­
śniewski, Lekki, Kosowski —

Probierz, Kompala, Dźwiga­
ła, Brosz, Agafon - Gierczak

(89. Rocki), Kampką (66. Ga­
cek). :

POLONIA: Szczęsny -

Żwirgżdauskas, Gałuszka,
Wdowczyk (62. Jałocha), Mi­
chał Żewlakow - Bartczak

(77. Vencevicius), Sadzawic-

ki, Wędzyński, Dąbrowski —

Moskal, Olisadcbe (46. Bąk).
Czy trener Podedworny za­

kończy pracę z „Czarnymi
Koszulami"? Kto wie... W

grze Polonii nic się bowiem
nie zmieniło. Warszawianie

po prostu nie mają żadnego
pomysłu na rozwijanie boi­
skowych poczynań, są leż

wolni, słabi kondycyjnie,
smutni. Niby do Zabrza je­
chała Polonia z ambitnym
zamiarem powalczenia o

zwycięstwo, ale pierwszy cel­
ny strzał na bramkę Górnika
oddala w... 78 min. Gospoda­
rzę z kolei zaprezentowali
się korzystnie. Mieli przewa­
gę i gdyby nie Szczęsny, to

wygraliby wysoko. A lak do­
piero w końcówce spotkania
przechylili szalę na swoją
stronę.

ŁKS Łódź — ZAGŁĘBIE
Lubin 0:2 (0:2)

Bramki: Górski 9 karny, Li­
zak 45. Sędziował R. Rębilas z

Krakowa. Żółte kartki: Bend-

kowski — Piotrowski, Górski.

Widzów ok. 2 tys.
ŁKS: Wyparło - Krysiak

(75, Bugaj), Bendkowski,
Pawlak - Cebula, Wyciszkie-
wicz, Kos, Wieszczycki, Le­
nart (31, Niżnik) - Hamlet

(46, Malvs). Żuberek.
ZAGŁĘBIE: Norko -

Szc.zypkowsk i, Żuraw, Tre­
ści ński - Lizak (85, Klimek),
Krzyżanowski (46, Wójcik),
Górski, Manuszewski (83, Ce-

cot), Grzybowski - Molóngo,
Piotrowski.

Po spotkaniu trener mi­
strzów Polski, Marek Dziuba,
przeprosił kibiców za fatalny
występ ich ulubieńców: - Nie
da się grać bez ataku. Zawie­
dli zresztą także pozostali za­
wodnicy. Był to najsłabszy
niecz w wykonaniu ł.KS od

momentu, kiedy zacząłem pra­
cować z tą drużyną. Przepra­
szam kibiców... A lubinianie?

Zagrali nieźle, zwłaszcza w

defensywie. Udało im się leż

przeprowadzić kilka kontr, z

których dwie przyniosły go
le. ' ||

POGOŃ Szczecin — ODRA

Wodzisław 1:0 (0:0)

Bramka: Mandrysz 85. Sę­
dziował A. Kobierski z Kielc.
Żółta kartka: Lewandowski.

Widzów: ok. 3 tys.
POGOŃ: Majdan - Lewan­

dowski, Kaczmarek, Stolar­
czyk - Pokładowski (87. No­
ga), Walburg (46. Drumlak),
Mandrysz, Fallyński, Rycak —

Sikorski (69. Moskalewicz),
Bu rlikowski.

ODRA: Bęben - M. Staniek,
Malinowski, Sowisz — Sibik,
Kryger (70. Nvlec), Policht, Je­
go? (76. R. Staniek). Woś (83.
Szwarga) — Paluch, Nosal.

Zaciętość, walka przez 90
minut i generalnie słaby po-
ziom gry. Może wpływ na lo
miała aura? Kilkakrotnie bo­
wiem nad stadionem, w trak­
cie meczu, przechodziła so­

tacji z Widzewem. Cóż, fi],
granowy pomocnik niezby
się rozumie! z nowymi Part
nerami. Zanim jeszcze rozp(.
czął się mecz miejscowi kibi
ce urządzili owacje prezes,,
wi PZPN Marianowi Dziuro

wieżowi, który swoim zwy
czajeni zajął miejsce w 1<|

honorowej. Polem zaś kaĘ
wiczanie szarpali, a Widza

umiejętnie ich powstrzyiny.
wał i od czasu do czasu ataki)
wał. Dwukrotnie trafili |t.
dzianie tam gdzie chcieli i p,
meczu trener „Baryła” Łazi
rek mógł się wreszci,
uśmiechnąć.

BEŁCHATÓW-RUCH
Radzionków 2:1 (0:0)

Bramki: Patalan 69 i 73

Janoszka 55. Sędziował: A

Szczełkun z Jeleniej Góry. Żół
ta kartka: Żymańczyk. Widzós

3 tys.
BEŁCHATÓW: Krupski -

Konkicwicz, Wagner, Przery.
wacz, Wilczok (83. Hinc) -

Cheda (67. Szkudlarek), Sok

ezyński, Krzynówek, Rzeźni
czek — Kalkowski (59. Jakub

czak), Patalan.

RUCH: Klylta - Wrześniew­
ski, Wróblewski, Szymiński-
Myszor (77. Galeja), Fornąlik
Bonk (79. Koseła), Janoszki
Sierka — Żymańczyk (63.
Grzyb), Jarosz.

O pierwszej połowie najlo
piej byłoby zapomnieć, Emo

cjonująca była zaś druga
część spotkania. Nie tylko i

racji, że padły w niej trzy go
le. Po prostu wreszcie piłka­
rze zaczęli naprawdę grać w

futbol. Gospodarze wrócili i

dalekiej podróży. Przegrywa
li przecież, ale trener Pawlak
dokonał dwóch zmian, które

okazały się na miarę wygra-

ncj. W końcowych minutach

goście mieli dwie szanse na

wyrównanie, ale skuteczno­
ścią nie popisali się Jarosz i
Sierka.

Mecze

piątkowe
WISŁA Kraków - LECH Poznań

2:1 (0:1)

'II
Bramki: Niciński 53, Fran­

kowski 90 — Araszkiewicz 10.

Sędziował: A. Należnik z Kato­
wic. Żółte kartki: Węgrzyn,
Matyja — Nocoń, Wilk. Wi­
dzów ok. 7 tys.

WISŁA: Sarnat - Matyja,
B. Zając, Węgrzyn - Pater

(6.3 . Dubicki), Czerwiec, Sun-

day, Kulawik, Kaliciak (76.
Bukalski) — Frankowski, Ni­
ciński.

LECH: Kokoszanek - Gło­
wacki, Urbaniak, Augusty­
niak -■ Piskula. Scherfchen

(59. Nocoń), Majewski, Żu­
rawski,'Wilk (86. Zawadzki)-
Reiss, Araszkiewicz (59. Ileu-
yot). iyę||g|||)c; |c '|y- <

RUCH Chorzów-STOMIL

Olsztyn 1:0 (1:0)

Bramka: Jamróz 25. Sędzio­
wał: Z. Urbańczyk z Krakowa.
Żółte kartki: Mizia, Żaba -

Szwed, Preis, Januszewski,
Chańko. Widzów 2056.

RUCH: Lech - Siemianow­
ski, Nawrocki, Wleciałowski
— Kwieciński (72. Jaworski),
Jamróz, Mizia, Surma (88.
Molek), Pietruszka - Śrutwa.
Bizacki (60. Żaba).

STOMIL: Wylupski - Holc,
Jurkowski, Januszewski -

Preis (46. Dołęga), Szulik, Pre-

iksaitis, Chańko, Szwed (27.
Biedrzycki), Kwiatkowski -

Orliński.
(Oprać, wb)

lidna ulewa. „Złota" bramka
dla gospodarzy padła po błę­
dzie Bębna, który odbił przed
siebie piłkę i Mandrysz sko­
rzysta! z prezentu. Odra naj­
lepszą sytuację strzelecką
zmarnowała w pierwszej po­
łowie, kiedy to Paluch nie tra­
fił piłką do siatki z ok. 2-3
metrów!

LEGIA Warszawa - AMICA
Wronki 3:1 (2:0)

Bramki: Czereszewski 8 i 14,

Magiera 87 — Kryszałowicz
71. Sędziował R. Wójcik z Opo­
la. Żółte kartki: Karwan — Ba­

jor. Widzów 4 tys.
LEGIA: Szamotulski — Ja­

niak (74. S.Nowak), Mosór,
Murawski, Wojnecki — Kar­
wan, Bednarz, Magiera, Cze­
reszewski — Mięcie! (80. P .

Włodarczyk), Wiechowski

(72. Muddoch).
AMICA: Slróżyński - Mała­

chowski, Kościelniak, Moty­
ka, Mallak (76. Dawidowski)
- Sokołowski, Bajor, Jackie­
wicz, Przerada - Kryszało-
wiez, Sobociński (72. G. Król).

Legia szybko strzeliła dwa

gołe (akcje Magiery' i Wie­
chowskiego, finalizacja Cze

reszewskiego) i poczęła kon-
trolować wydarzenia na mu­
rawie. Ale sił starczyło gospo­
darzom jedynie na I połowę.
Po zmianie stron dominowa­
ła już bowiem Amica, ale nic

konkretnego nie wynikało z

tej przewagi. Kiedy jednak
Amica złapała „kontakt”
emocje wyraźnie się zwięk­
szyły. Krojikę nad „i" postawił
Magiera, który po solowym
rajdzie wycelował piłką w

słupek, ale skutecznie wyko­
nał dobitkę.

Trener gości, Wojciech Wą-
sikiewicz stwierdził: - Mecz
kuriozalny. Chyba nie zapla­
nowana przerwa wybiła mój

; zespół z rytmu szkolenia, Nie

było wykończenia akcji i z

miażdżącej przewagi w polu
nic dobrego dla nas nie wyni­
kało. Przyjechaliśmy do świą­
tyni polskiej piłki, na słynną
Łazienkowską, aby powalczyć.
Nie rozumiem dlaczego prze­
graliśmy 1:3...

Z kolei opiekun Legii, Je­
rzy Kopa powiedział m.in.: -

Drużyna nie ma jeszcze siły
n« 90 minut, przerwa w roz­
grywkach nam nie posłużyła.
Sędzia Ryszard Wójcik i jego
świta popełnili żenujące bie­
dy. Jacka Zielińskiego ukara­
no odsunięciem od gry cho­
ciaż w niczym (jak wykazał
zapis filmowy) nie zawinił.
Sędziowie są bezkarni. Nie

mogę się -ze względu na cho­
re serce - denerwować, lecz ...

m usze,

KATOWICE - WIDZEW Łódź
0:2 (0:1)

Bramki: Wichniarek 17 i 75.

Sędziował J. Granat z Warsza­
wy, Żółte kartki: Widuch, An-

druszczak — Bogusz (Widzew).
Widzów 2,5 tys.

KATOWICE: I.uncik - Ada­
mus, Mandziejewicz, Szala -

Szymczyk, Pęczak (70. Jerma-

kowicz), Miąszkiewicz, Wi­
duch, Bała (46. Kucz) - An-
druszezak (46. Muszalik), Ku-
bisz.

WIDZEW: Olszewski - Gor-

szkow, Łapiński, Bogusz (64.
Budka) — Szymkowiak, Gę-
sior, Terlecki. Kaczmarczyk,
Siadaczka (82. Szemońskij -

Zając (46. Michalski), Wich-
niarek. ■

A jednak Paweł Miąszkie­
wicz został potwierdzony do

katowickiego zespołu, czyli
Petrochemia zgodziła się na

transfer. Nie pomogło to jed­
nak gospodarzom w konfron­
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Drugoligowy smutek na Suchych Stawach

Błędy aż do utraty goli
HUTNIK Kraków - PETROCHEMIA Płock 1:2 (0:1)

Bramki: Ziółkowski 87 min - Bajera 34, Woroniecki 80 min.

Sędziował: T. Stachura z Katowic. Żółte kartki: Ozimek - Popek,
Woroniecki. Widzów ok. 500.

HUTNIK: Latoś - Duda,
Prokop, Ziółkowski Ozi­
mek, Romuzga, Sosin, Sto­
larz (72. Kloc), Gruchała -

Moskal, Wawrów (58. Kru­
pa).

Być albo nie być dla trene­
rów Waldemara Koconia i

Bogdana Ciućmańskiego?
Raczej tak i wszystko wska­
zuje na to, że na Suchych
Stawach dojdzie do zmiany
szkoleniowców. Jeżeli więc
przyjąć, że to zawodnicy
mieli uratować tieneiską
skórę, to zagrali wczoraj ra­
czej tak, jakby chcieli rozsta­
nia... Wprawdzie nie chce-

my odbierać im tego, że sta­
rali się nawet ambitnie wal­
czyć. Niestety, nogi, płuca i

głowa jakoś na nic więcej
nie pozwalały. Jednostajne
tempo, absolutny brak za­
skakujących, niekonwencjo­
nalnych zagrań, zero tzw.

stuprocentowych sytuacji
strzeleckich. Na osobne po­
traktowanie zasłużyła nato­
miast tzw. gra defensywna
tak nominalnych obrońców

jak też drużyny jako całości.
To już nie było futbolowe

przedszkole, ale piłka
podwórkowa, kiedy za „skó­
rą” ugania się ferajna malu­
chów! Poniekąd było tak, jak
przed tygodniem w derbach
z Wawelem - błędy, błędy,
aż do bólu, a raczej do utraty
goli.

Oba jakże podobne, jeżeli
chodzi o okoliczności. Naj­
pierw chcial się włączyć do

akcji ofensywnej Duda, ale

tylko zgubił piłkę i stało się.
Za drugim razem nie popi­
sał się Prokop (nie pierwszy
zresztą raz od kiedy broni
barw ekipy z Suchych Sta­
wów), rywal mu uciekł i było
po przysłowiowej herbacie.

Zadziwiające jest też i to, że

Opinie trenerów |

Obrona
do wymiany!

Jerzy Masztaler

(Petrochemia)

- Nie ukrywam, że jechali­
śmy do Krakowa trochę na

miękkich nogach. Baliśmy się
tego meczu. Wiedzieliśmy bo­
wiem, że w każdej chwili Hut­
nik może zacząć zdobywać
punkty. Przecież ten zespól nie

zapomniał, jak się gra! Poza
tym nie mogłem skorzystać z

usług dwóch podstawowych
pomocników, Podolskiego i So­

w obu przypadkach zawo­
dnicy biegnący z piłką przy
nodze okazywali się szybsi
od krakowian, którzy mieli
za zadanie tylko umiejętnie
przebierać dolnymi kończy­
nami...

W Hutniku dzieje się źle i
nie jest to żadne odkrywcze
stwierdzenie. Z drugiej stro­
ny jednak czy aktualny stan

rzeczy rzeczywiście może
zaskakiwać? Poniekąd jest
to przecież... naturalna kolej
dziejów. Czyli pozbywanie
się (głównie z przyczyn eko­
nomicznych) wiodących za­
wodników i zastępowanie
ich piłkarzami o mniejszym
zasobie umiejętności. Z dru­
giej strony jednak i aktualną
ekipę Hutnika stać po pierw­
sze na lepszą grę, po drugie
zaś nawet na ubieganie się o

czołowe lokaty. Szczerze po­
wiedziawszy konkurenci to

nie Liverpoole, Bayerny czy
nawet Monaco. I trzeba pa­
miętać, że jeszcze nie wszy­
stko stracone!

Wojciech BATKO
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czewki. Druga, linię ustawiłem

więc, z konieczności, ekspery­
mentalnie. W takim składzieje­
szcze nie występowała. Na

szczęście potrafiłiśmy grać
konsekwentnie, dopisało nam

też boiskowe szczęście. Jestem
wielce zadowolony z wygranej.
To tylko umocni nas psychicz­
nie.

Waldemar Kocoń

(Hutnik)
- Mamy teraz najsłabszą

obronę w tej grupie drugiej li­
gi. Calaformacja nadaje się do

natychmiastowej wymiany!
Gole, które padły po błędach
Dudy i Prokopa można uznać
za samobójcze! Oni chcieli się
włączyć do ofensywy, stworzyć
przewagę liczebną i co z tego
wyszło? Strata bramek, które

przy aktualnej dyspozycji dru­
żyny okazały się nie do odro­
bienia. Ciężko nam szło w ata­
ku pozycyjnym, chociaż pod
koniec meczu chłopcy pokazali,
że jednak potrafią się zerwać,
w miarę skutecznie.

(wb)

Od 1 do 90 minuty*3 — Akcja Moskala ze Stolarzem, centra Gruchały i inter­
wencja obrońców gości.

*17 — Centra Romuzgi, powietrzna szarża Moskala, ale

najszybszy okazał się bramkarz Sejud.
* 28 — Gocejna na lewej stronie „zakręcił” Ozimkiem,

strzelił mocno, ale Latoś zdołał wybić piłkę na rzut rożny.
* 34 — Duda stracił piłkę, jeszcze na połowie gości, na rzecz

Sobczaka. Płocczanin pognał lewym skrzydłem, a Duda „ro­
bił” za asystenta. Nastąpiło dogranie na przedpole Latosa, a

nadbiegający Bajera nie miał problemów ze skierowaniem
futbolówki do siatki. 0:1.

* 35 — Ostry, minimalnie niecelny strzał Stolarza.
* 38 — Sobolewski znalazł się sam gdzieś na ósmym me­

trze, „główkował” i trafił piłką w Latosa.
* 41 — Uderzenie Romuzgi i pewna interwencja Sejuda.
* 47 — Próba strzału w wykonaniu Stolarza.
*52 — Bajera (był spalony?) zagrał do Sobczaka, ten ostro

strzelił, ale Latoś był na posterunku.
*59 — Po strzale Sobczaka Latoś wybił piłkę na róg, a po

wykonaniu kornera krakowski golkiper wyłapał uderzenie

Sobolewskiego.
* 64 — Silny strzał Moskała.
*80 — Prokop, na środku boiska, stracił piłkę na rzecz Wo-

ronieckiego. Ten podciągnął do pola karnego i ostro strzelił
w lewy róg. 0:2.

*83 — Centra Malochy z prawego skrzydła, „główka”
Szczytniewskiego i piłka trafiła w poprzeczkę.

*86 — Popek przymierzył z ok. 30 metrów i Latoś miał pro­
blemy. W rewanżu uderzenie Kloca, po którym był rzut roż­
ny. Po jego wykonaniu (Kloc) Ziółkowski w zamieszaniu
skierował piłkę do siatki. 1:2.

* 89 — Wolej Moskala po zagraniu Sosina. (W.B.)

Prezes Hutnika, Jan Popiołek

Sami panowie
widzieli...

Po spotkaniu prezes Hutnika, Jan Popiołek był zdenerwowa­
ny. To się wyczuwało. Jak przystało na dżentelmena, hamował

się z głośnym wygłaszaniem swoich poglądów.

i

ASBSSWS

Z prawej Bogdan Ciućmański, z lewej Waldemar Kocoń — po raz

ostatni w roli trenerów Hutnika?

Zapytaliśmy jednak sterni­
ka klubu, czy za wiążąco moż­
na uznać to, że w razie niewy-
grania z Petrochemią z pracą
z pierwszym zespołem poże­
gnają się trenerzy Waldemar
Kocoń i Bogdan Ciućmański.
Prezes Popiołek najpierw na­

brał powietrza w płuca, a po
chwili oświadczył: — Coja bę­
dę więcej mówił. Byli panowie
na meczu i chyba sami widzie­
li... Pewne decyzje muszą zo­
stać podjęte. Nie ma innego
wyjścia.

(bat)

Balice - 9.00
Dziś o godz. 9, z lotniska w Balicach, samolotem czarterowym

do Trabzonu odleci piłkarska drużyna Wisły. Jutro zaś o godz.
19.30 czasu polskiego, rozpocznie na tureckiej ziemi rewanżowy
mecz rundy wstępnej Pucharu UEFA z tamtejszym Trabzonspo-
rem.

Na wiślacką ekipę czeka w Trabzonie trener Jerzy Kowalik,
który obserwował zespół turecki w sobotnim meczu ekstrakla­
sy. Trabzonspor pokonał u siebie Bursaspor 2:0. Z kolei trener

Franciszek Smuda, obecny na wczorajszym meczu Hutnik -

Petrochemia, zachowywał daleką idącą powściągliwość na te­
mat wtorkowej batalii.

(wb)

Ligi żużlowe

Unia na tarczy
Wczoraj walczono na żużlowych torach o ligowe punkty.

Wyniki meczów II ligi żuż­
lowej: JAG Speedway Łódź -

Kolejarz Opole 47:43, Włók­
niarz Częstochowa - Śląsk
Świętochłowice 68:22, RKM

Rybnik - LKŻ Lublin 52:38,
Unia Tarnów - Wybrzeże
Gdańsk 30:59, Atlas Wrocław -

Leżajsk 1525 Krosno 69:21.
Mecz Kolejarz Rawicz - Wan­
da Kraków (62:27) rozegrano
awansem. W tabeli prowadzi
Wybrzeże (16 meczów - 30

pkt) przed Atlasem (16 — 30) i

W Popradzie pod planem

Trzy razy „do tylu”
W słowackim Popradzie odbywa się tradycyjny turniej hokejo­

wy o Puchar Tatrzański. W tej silnie obsadzonej imprezie uczest­
niczy nowotarskie Podhale. Niestety, bez sukcesów.

„Szarotki” w meczach grupowych doznały trzech porażek: z

Popradem 2:3, z Koszycami 0:2, z czeską Becherovką Karłowe

Wary 0:6. Tym samym nowotarżanie spotkają się dziś w me­
czu o siódme miejsce z czeskim Chomutowem. W finale Po­
prad zmierzy się z Duklą Trenczyn.

(wb)

Krótko
Złote

żagle

Znakomicie spisali się mło­
dzi polscy żeglarze w rozegra­
nych na wodach w okolicy
Tallina mistrzostwach świata

juniorów w olimpijskiej kla­
sie 470: reprezentanci Bazy
Mrągowo, dwaj Tomasze -

Stańczyk i Jakubiak sięgnęli
po złote medale!

Srebrne łuki

Grzegorz Targoński (Ma-
rymont Warszawa), Paweł

Szymczak (Łączność Byd­
goszcz) oraz Arkadiusz Po­
nikowski (Stella Kielce) zo­
stali we francuskiej miejsco­
wości Agen wicemistrzami

Europy w łucznictwie. W fi­
nale Polska przegrała z Wło­
chami 236:244. Jest to

pierwszy medal w konku­
rencji zespołowej Polaków
w 16-letniej historii startów
w mistrzostwach Starego
Kontynentu.

Multilotek

3-5-12-14-15
21-27 -28-29-30
43-44-45-51-57
59-65-69-72-80

Twój szczęśliwy
numerek

16

3-7-32-37

Włókniarzem (16 — 26). Unia

jest piąta (16 — 22), a wanda

jedenasta (16 — 2).
Wyniki I ligi żużlowej: Per-

go Gorzów - Van Pur Rzeszów
55:34, Iskra Ostrów Wlkp. -

GKM Grudziądz 29:61, Unia
Leszno - Start Gniezno 51:39,
Polonia Pila - Polmos Zielona
Góra - przełożony na dziś. W
tabeli prowadzi Polonia B. (15
— 23) przed Polonią P. (14 —

22).
(B)

Siedem

krążków

Siedem złotych medali

zdobyli reprezentanci Pol­
ski w finale zawodów Pucha­
ru świata w wyciskaniu le­
żąc zakończonych w Wero­
nie. Polska zajęła drugie
miejsce w klasyfikacji zespo­
łowej zawodów, za USA, a

przed Czechami. W klasyfi­
kacji Schwartza triumfował
Józef Włodzimierz Kielich

(Boguszów-Gorce) startujący
w kategorii 140 kg, który
uzyskał wynik 225 kg. Pozo­
stali złoci medaliści: Piotr

Jajdelski (Bystrzyca Kłodz­
ka) - kategoria 52 kg - wynik
92,5 kg, Sławomir Oszczę-
dłowski (Poznań) - (90) -215

kg, Jerzy Sputowski (Łomża)
- (100) - 190, Mirosław Wójci­
kowski (Chełmno) - (110) -

202, Mariusz Bartosik (Nowa
Ruda) - (125) - 195, Edmund
Lechowicz (Żagań) - (75) -

170.

Duży Lotek

1-37-41 -46-48-49
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Goście nie wykorzystali karnego i stracili piłkarza Jerzy Łapczyński:

Działanie z zaskoczenia
UNIA Tarnów - STAL Stalowa Wola 2:0 (0:0)

Bramki: Palej 78 i Wstępnik 90 min. Sędziował E. Wylęg z

Katowic. Żółte kartki: Dariusz Popiela, Dzięciołowski, Tchieko-

ura i Brożek (wszyscy Unia). Czerwona kartka: Adamus w 24

minucie za przewrócenie i podeptanie przeciwnika. Widzów

1000.

UNIA: Stawarz — Dzięcio­
łowski, Dariusz Popiela,
Tchiekoura — Szczepański —

Radliński (46. Palej), Klich, J.

Popiela (68. Wstępnik), Bro­
żek — Prokop (75. Łapczyń­
ski), Jasiak.

Podopieczni Zbigniewa
Kordeli działali w sobotę z za­
skoczenia, najpierw dopro­
wadzając do rozpaczy kibi­
ców marnowaniem świet­
nych sytuacji do strzelenia

goli, a potem zdobywając
bramki w najmniej spodzie­
wanych momentach. Wpływ
na takie rozstrzygnięcie mia­
ły na pewno zmiany jakich
trener dokonał w składzie po
przerwie. Bramki strzelili bo­
wiem nie grający od począt­
ku Palej i Wstępnik, a pierw­
szego gola wypracował inny
rezerwowy, Łapczyński. Dla­
czego trener wcześniej nie
dał im szansy?

— Palej i Łapczyński grali
na własną prośbę, oni nie są

jeszcze po kontuzjach gotowi
do takiego wysiłku — mówił

po zakończonej grze Zbi­
gniew Kordela.

Gdy jednak sytuacja nie
układała się po myśli gospo­
darzy, trener posłuchał próśb
piłkarzy, ta decyzja warta by­
ła trzech punktów!

O tym, że Stal jest zawsze

groźnym przeciwnikiem dla

najlepszych wiadomo nie od
dziś. I rzeczywiście zespół
dowodzony przez doświad­
czonego Ożoga w Tarnowie

poczynał sobie dość pewnie,
a za sprawą Podlaska każdy
z kontrataków gości stwarzał
duże zagrożenie pod bramką
Stawarza. Stal nie załamała

się ani tym, że wspomniany
już Ożóg nie wykorzystał
rzutu karnego, ani czerwoną

kartką dla Adamusa. Goście

dopóki mieli siły grali z Unią
jak równy z równym, ani my­
śląc o ograniczeniu się tylko
do bronienia własnej bram­
ki. Zadanie mieli o tyle uła­
twione, że gospodarze mieli

wyraźnie słabszy dzień i mi­
mo wielu prób nie potrafili
płynnie rozgrywać akcji pod
bramką Wietechy. A gdy już
sytuacje udawało się wypra­
cować, to zawodzili strzelec­
ko — ni.in. Brożek, czy też

nie mieli szczęścia — J.Popie-

la i Palej obijali poprzeczkę.
Pech opuścił gospodarzy w

najmniej spodziewanym mo­
mencie, bowiem dobrze bro­
niący wcześniej Wietecha

zlekceważył strzał głową Pa­
leja będący przekonanym, że

piłka przeleci obok bramki.

Jego obliczenia były fatalne i
nie pomogła nawet rozpacz­
liwa próba naprawienia błę­
du, piłka znalazła się w siat­
ce. Stal próbowała jeszcze
odrabiać straty, ale gdy nie

było już na boisku Podlaska,
osamotniony Klempka nie

był w stanie przebić się
przez blok defensywny tar­
nowian. Za to uczynił to

Wstępnik asekurujący akcję
Paleja i Jasiaka.

Zamiast przyłączać się do

krytyki kierowanej pod adre­
sem piłkarzy Unii, chciałem
zwrócić uwagę na to, że ten

zespół będący w sobotę w nie

najlepszej dyspozycji mimo

wszystko pokonał bardzo gro­
źną Stal. Przezwyciężenie
własnej słabości i zagarnięcie
pełnej puli w sytuacji kiedy
może nawet się i na te trzy
punkty tak do końca nie za­
służyło, to jest akurat sztuka,
za którą Unię po tym meczu

cenić trzeba.
Janusz KOZIOŁ

slrzale zdołał odbić Wietecha
* 7 - po szybkiej akcji Pod-

lasek strzelił po ziomi w długi
tóg, ale Stawarz „wyciągnął”
tę piłkę

* 8 - zle wybicie piłki Dzię-
ciołowskiego, na szczęście
Stopa strzelił niecelnie f f

* 17 — piłka po strzale Pod­
laska trafiła w rękę Tchiekou-

ry, sędzia dyktuje rzut karny.
Jego wykonawca, Ożóg, slrze
la nad bramką!

* 20 z rzutu wolnego z

25 metrów strzelał Dzięcio­
łowski, piłka odbiła się
przed bramkarzem, który z

trudem zdołał ją utrzymać w

rękach
* 21 - z dystansu strzelał

Ożóg, a Stawarz przerzucił
piłkę nad poprzeczką

* 24 - w wyniku przepy­
chanki Prokopa z Adamu­
sem ten pierwszy padł na

murawę, a piłkarz Stali zło­
śliwie nadepnął na piłkarza
Unii. Za ten wybryk zoba­
czył ćzęrwpńą kartkę

* 41 — Rybak w ostatniej
chwili zdołał głową wybić

Krzysztof Palej jest bardzo dobrym piłkarzem, Jerzy Łapczyński udowodnił jednak, że — mimo

wymuszonego rozbratu z piłką — o tym jak grać należy nie zapomniał. Nie ma więc mowy (co
może sugerować zdjęcie) o „wiązaniu butów"

Od1do90

minuty
* 1 - Jasiak ograł dwóch sprzed nosa piłkę Prokopo-

obrońców, ale piłkę po jego wi, który składał się do strza-

łu '• ;
* 44 - Klempla z rzutu wol­

nego strzelił minimalnie nie­
celnie

* 52 — Podlasek ograł
dwóch tarnowskich obroń­
ców, wyłożył piłkę do strzału

Lebiodzie, ale len fatalnie ski-
ksował

* 57 — wyśmienitej sytuacji
nie wykorzystał Brożek strze­
lając obok słupka

* 65 - po centrze Klicha

przestrzelił Palej
* 68 - J . Popiela strzela gło­

wą i trafia w poprzeczkę, do­
bitka Paleja i bramkarz łapie
piłkę

* 69 — znów poprzeczka!
Tym razem głową strzela! Pa­
lej

* 78 — centra Łapczyńskie-
go i Palej głową trafia wre­
szcie do siatki. Błąd bramka­
rza, który- spóźnił się z inter­
wencją-1:0

* 90 — Palej i Jasiak nie po­
trafili skierować piłki do siat­
ki, uczyni! to za nich Wstęp­
nik strzałem z ostrego kąta -

2:0.

Nie myślalem o grzj
— Jerzy Łapczyński więcej cza­
su spędza na ławce i trybu­
nach niż na boisku. Czy Pański

dzisiejszy występ oznacza ko­
niec kłopotów ze zdrowiem?

— Wygląda na to, że niestety
nie. Dziś zagrałem na własną
odpowiedzialność. Trener po­
prosił mnie, bym usiadł na

ławce. Szczerze mówiąc nie

myślalem nawet o grze. Po
chwili rozgrzewki trener za­
pytał jednak czy czuję się na

silach, by wspomóc kolegów.
Gra toczyła się o bardzo waż­
ne punkty i — mimo że noga
bolała — przytaknąłem. Myślę,
że jakąś iskierkę do gry Unii

dołożyłem, chociażby przez
podanie, po którym Krzysiek
zdobył prowadzenie.

— Jak długo jeszcze będzie Pan

grał na własną odpowiedzial­
ność?

— Trudno powiedzieć. Mam
naderwane włókna mięśnia
dwugłowego. Chodzę na za­
biegi, ale właściwie nic one

nie dają. Generalnie, nie

nadaję się jeszcze do gry na

pełnych obrotach. Zobaczy­
my jak będzie w tym tygo­
dniu. Bardzo chciałbym za­
grać przeciwko Wawelowi.

Spędziłem nieco czasu w tym

Krzysztof Palej:

Sny o poprzeczkach
— Czy z Wawelem zagra Pan

już od pierwszej minuty?

— Mam taką nadzieję. Wy­
gląda na to, że po kontuzji nie
ma już śladu i zdrowie ze

składu mnie nie wykluczy. To

stara dolegliwość — nacią­
gnięcie mięśnia dwugłowego.
Muszę na niego bardzo uwa­
żać, tymczasem podczas ligo­
wego spotkania nieco przesa­
dziłem i kontuzja odezwała

się na nowo.

— Pańska postawa po wejściu
na boisko świadczy jednak o

tym, że o dolegliwościach Krzy-
sztof Palej zapomina szybko...

— Ustaliłem z trenerem, że

nie zagram od początku. Nie

byłem pewny swojej dyspozy­
cji. Gdy okazało się, że druży­
nie nie idzie, chciałem pomóc.

— I pomógł Pan...

— Myślę, że tak. Widziałem
z ławki, że czegoś brakuje, że

gra nie układa się po naszej
myśli. Muszę szczerze przy-

uhlspon

.sr.&nunui

klubie i wspominam go ba:
dzo miło.

— Miał Pan możliwość ocet

spotkania z ławki i z boisko

Jak to wyglądało?

— Na pewno nie można m<

wić o porywającym widoni
sku. Stal widziałemjuż wtyt
sezonie na Hutniku i potwiei
dziła ona dziś swoją klasę
Zresztą w tym sezonie w lida

poziom jest bardzo wyrówn:
ny, nie ma faworytów i słabe

uszy. Na szczęście dla nas Mii

tek Ożóg przestrzelił jedenasl
kę. Do przerwy był więc it

mis, a w drugiej połowie ud:
ło się złapać właściwy rytm
zdobyć trzy punkty. (dnie

znać, że chyba nigdy dotąi
nie czułem tak mocno potrą
by wyjścia na boisko.

— Czy w tym sezonie obowia:-

je zasada, że zanim trafi Po

do siatki, musi wcześniej „zol
czyć" poprzeczkę?

— Na to wygląda i powoli t

prawidłowość mnie szokuje
W nocy zaczynają się i»
śnić... poprzeczki. Myślę jeft
nak, że nieco dopracuję pn
cyzję i będzie dobrze, (dnie

Stanisław Gielarek

Pokrzyżowane plany
Trener Stali, Stanisław Gielarek, przed meczem postawił ze­

społowi zadanie powalczenia o komplet punktów. Uważał bo­
wiem, że przy wyrównanej sile sobotnich przeciwników, przy

umiejętnej obronie można z kontry zdobyć zwycięską bramkę. I

rzeczywiście taka możliwość pogrążenia Unii była, ale gdy naj­
pierw Ożóg nie wykorzystał rzutu karnego, a potem czerwoną

kartkę dostał Adamus, weryfikacja przedmeczowych założeń

okazała się konieczna.

— Uważam, że byliśmy dla
Unii równorzędny m zespołem,
nawet gdy przyszło nam grać
tu osłabieniu — mówi Stani­
sław Gielarek. — Niestety tych
niesprzyjających okoliczności
było w tym dniu za dużo.
Przede wszystkim Mietek Ożóg
nie wykorzystał rzutu karne­
go, co do czerwonej kartki nie

chcę się wypowiadać, akurat

akcja toczyła się w innej stre­
fie boiska i nie patrzyłem na to

co robią Adamus i Prokop. Po­
grążył nas błąd bramkarza
Wietechy, który chyba był prze­
konany, że piłka po strzale Pa­
leja minie bramkę i na inter­
wencję zdecydował się już za

późno. Druga bramka była
konsekwencją naszych starań
o doprowadzenie do remisu.
Zamiast wyrównać stracili­
śmy w ostatniej minucie dru­
giego gola. Mimo tego 0:2 uwa­
żam, że byliśmy groźni i Unii

to zwycięstwo przyszło z du­
żym trudem. Grając w 10 osła­
bliśmy dopiero w samej koń­
cówce, widać to było choćby i

po naszym najgroźniejszym
napastniku Podlasku. Chło­
pak napsuł sporo nerwów tar­
nowskiej defensywie, ale po­
tem zaczęły go już łapać kur­
cze i nie było sensu trzymać go
dłużej na boisko. Mój zespół
umie walczyć nie tylko na swo­
im boisku, tym razem w Tar­
nowie nie udało się zdobyć
punktów postaramy się o nie
lu następnych meczach. Chcia­
łemjeszcze tylko dodać, że za­
wodnik Unii z numerem 4

(Dzięciołowski - przyp. red.)
też powinien dostać czerwoną

kartkę, ale sędzia dla niego nie

był tak surowy. (Ja)

Wojciech Klich

Tak się układa...
— Na pytanie o powrót do KSZO

odpowiedział Pan, że nie wcho­
dzi się dwa razy do tej samej
rzeki. Tymczasem do Unii Woj­
ciech Klich „wszedł" już po raz

trzeci...

— Życie się tak czasami

układa, że trzeba nieco zwery­
fikować swoje poglądy. Do­
szliśmy z klubem do porozu­
mienia i gram w Tarnowie.

— Tarnów będzie ostatnim

przystankiem w Pańskiej ka­
rierze?

— Prawdopodobnie tak. La­
ta lecą, trzeba już myśleć o

stabilizacji. Chcę w Tarnowie

osiąść na stałe. Mam wynajęte
mieszkanie, zacząłem budo­
wać dom. Dalsze plany wiążę

ż~lyin miastem. Syn od wrze­
śnia uczęszczał będzie do dru­
giej klasy „dwudziestki”, żo­
na rozpocznie pracę jako nau­
czycielka. Wszystko jest w

miarę poukładane, trudno

więc, by po głowie chodziła
mi przeprowadzka.

— W przerwie między sezonami

miał Pan głowę zaprzątniętą
raczej zmianą barw klubowych
niż przygotowaniami...

— Nie trenowałem przez

trzy tygodnie. Nie byłem
również na obozie przygoto­
wawczym. W sumie myślę
jednak, że — po tylu latach

gry w piłkę — nie będzie to

miało większego wpływu na

moją formę. Czuje się zresztą
coraz lepiej.

— Jak Pan ocenia dzisiejsi'
spotkanie?

— Stal nas nie zaskoczyły
Wiedzieliśmy, że grają doby
piłkę i po raz kolejny udowjj
dnili to w Tarnowie. Zadani
nieco ułatwiła nam czerwoni
kartka dla jednego z piłkarz?
gości. Grali w dziesiątkę iv

drugiej połowie „pękli”, (dnie



94sicrilLltó* <-■
II LIGA

Gazeta Krakowska str- 5.

»' I Wreszcie bez straty

9:2
14:8
10:4

8:3
8:1
4:7
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3:6
2:6
2:9
2:9
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13
12
12

10
6
4
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i®

2
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Myszków - Naprzód 1:0

(0 0 Polonia/Lechia Gdańsk -

Elana Toruń 3:1 (0:0), Alumi­
nium Konin - Grunwald R. Ślą­
ska 1:0 (0:0), Varta Namysłów -

Raków Częstochowa 1:0 (0:0),
Polonia/Szombierki Bytom -

Lechia Zielona Góra 1.1 (1.0),
Groclin Grodzisk Wlkp. - Odra
Szczecin 2:1 (1:1). Pauzowały:
jelenia Góra i Śląsk Wrocław.

1. Aluminium

2. Groclin
3. Polonia/Lechia 4

4. Myszków
5. Varta
6. Jelenia Góra

7. Śląsk
8. Odra
9. Raków
10. Grunwald
ll.Polonia/Szomb.4

12. Naprzód
13. Elana

Lechia

5;
5:
i

3
i

5

®
4
4

IIliga-grupa2

Jeziorak - Hetman 3:1 (2:1),
Stal Sanok - Radomsko 1:1

(0:1), Korona Kielce - Górnik

Łęczna 2:0 (2:0), Ceramika -

KSZO Ostrowiec Św. 2:1 (0:1).
Pauzowała Piotrcovia.

1. Petrochemia 4 12 9:4
2. Ceramika 5128:3
3. Górnik 595:4
4. Wawel 498:8
5. KSZO 5 713:5
6. Stal S.W. 478:4
7. Unia 577:5

8.jeziorak./ 5 7 8:7

!). Hetman 575:7
10. Radomsko 4 6 3:1
11. Korona 564:8
12. Hutnik 546:8
13. Piotrcovia 4 3 3:5
14. Avia 5 32:14
15. Stal S. 5 16:12

Zdaniem trenera

Marek Motyka

(trener Wawelu)

- Jestem bardzo szczęśliwy. Moje za­
dowolenie wynika przede wszystkim z

tego, że wreszcie zagraliśmy konse­
kwentnie w obronie. W poprzednich me­
czach nie było z tym najlepiej. Z moich

wyliczeń wynika, że popełniliśmy rap­
tem dwa błędy w defensywie, ale po
nich bardzo dobrze spisał się w bramce

Petrykowski. Potrafiliśmy sobie stwo­
rzyć dzisiaj wiele sytuacji stuprocento­
wych i to też musi cieszyć. Zresztą obiek­
tywni gospodarze sami stwierdzili, że

wynik 1:0 był dla nich najmniejszym wy­
miarem kary.

Nie mogłem skorzystać dzisiaj z usług
Tomka Księżyca, który zatruł się czymś.

Pokazał jednak, że jest bardzo odpowie­
dzialnym człowiekiem i lojalnie przy­
znał się, że nie jest w pełni zdolny do

gry. To też trzeba cenić. Jego zastępca
Szwajca zagrał bardzo dobre spotkanie i
z tego też się cieszę, bo to oznacza, że je­
steśmy wyrównanym zespołem. Mam
dwudzeistu kilku zawodników, z któ­
rych każdy może wejść do gry i z powo­
dzeniem zastąpić kolegę.

Cieszę się, że znalazłem wspólnyjęzyk
z drużyną. Rozmawiamy na temat błę­
dów, które popełnia zespół i widzę, że

chłopaki rozumieją o co w tym wszyst­
kim chodzi. Myślę, że w następnych spo­
tkaniach nasza gra będziejeszcze lepsza.
Na raziem cieszę się ze zdobytych trzech

punktów.
(bk)

AVIA Świdnik - WAWEL Kraków 0:1 (0:0)

Arkadiusz Wołowicz

Wszystko
pod kontrolą

Arkadiusz Wołowicz był autorem zwycięskiej bramki dla Wa­
welu w meczu z Aviq. Wyczyn to tym większy jeśli uwzględni się
wzrost pana Arka. Wołowicz miał jeszcze jedną szansę na zdo­
bycie bramki, ale przegrał pojedynek sam na sam z bramkarzem

Bramka: Wołowicz 72. Sędziował: T. Kamiński z Olsztyna. Żół- podaniu Szewczyka. Wyszedł
te kartki: Bednariuk — Kazimierski. Widzów: 600. też obronną ręką z sytuacji

WAWEL: Petrykowski —

Szary, Kazimierski, Szwajca,
Pydyś — Przytula, Wołowicz,
Filipczak, Szewczyk — Careca

(68 Kępski), Szeliga (89 Szu­
mieć).

W trzech pierwszych spo­
tkaniach główną bolączką
Wawelu była gra obronna.

Wojskowi grali dobrze, wy­
grywali, ale tracili zbyt dużo
bramek. .Praca włożona na

treningach zaowocowała

szybko i wreszcie defensywa
krakowian zagrała takjak na­
leży. A mógł się nieco dener­
wować trener Marek Motyka,
gdyż tuż przed spotkaniem
wypad! mu ze składu dobrze

grający ostatnio Tomasz Księ­
życ. Zawodnik Wawelu uległ
zatruciu pokarmowemu i lo­
jalnie przyznał się trenerowi,
że nie jest zdolny do gry. Oka­
zało się jednak, że Wawel ma

bardzo wyrównaną kadrę.
Szwajca, który zastępował
Księżyca spisał się bez zarzu­

tu. Zmiana nastąpiła też w

bramce. Wszedł do niej za­
miast Wcześniaka, Petrykow-
ski i swoją szansę wykorzy­
stał.

Pierwsza połowa nie była
porywającym widowiskiem.
Na boisku toczył się dość wy­
równany bój. W tej części gry
bardzo ładnym strzałem z wo­
leja popisał się Szeliga, jed­
nak bramkarz Avii obronił to

uderzenie. Gospodarze odda­
li w pierwszej połowie właści­
wie jeden groźny strzał na

bramkę Petrykowskiego. Ude­
rzenie Sawy nie znalazło jed­
nak drogi do siatki.

Po zmianie stron Wawel

zagrał dużo lepiej. Podo­
pieczni Marka Motyki uzy­
skali sporą przewagę i tylko
bardzo dobrej postawie Ja­
nowskiego w bramce za­
wdzięczają świdniczanie, że
nie przegrali dużo wyżej. Ja­
nowski obronił m.in. strzał

głową Szeligi po dokładnym

sam na sam z Szeligą i Woło-
wiczem. W 72 minucie mu-

siał jednak skapitulować. Po
rzucie rożnym wykonywa­
nym przez Wolowicza do pił­
ki doszedł Szeliga zagrał z

powrotem na pole karne,
tam już zdążył nadbiec Woło­
wicz i dokładnym uderze­
niem głową zdobył „złotego”
gola dla Wawelu.

Końcówka należała do Avii.
Wawel bronił korzystnego
wyniku, ale czynił to w mądry
sposób. Kiedy już napastni­
kom gospodarzy udawało się
oszukać obrońców, na wyso­
kości zadania stawał Petry-
kowski, który wybronił kilka

mocnych strzałów. W sumie

„wojskowi” wygrali jak naj­
bardziej zasłużenie, po do­
brym w ich wykonaniu me­
czu. Cieszyć musi przede
wszystkim dużo lepsza niż w

poprzednich spotkaniach gra
w defensywie.

(BK)

Avii.

— Jak z Twojej perspektywy wy­
glądała sytuacja, po której po­
dła bramka?

— Zagrałem z rogu. Piłkę
przejął Grzesiek Szeliga, zro­
bił zwód, odegrał mi na pole
karne i nie pozostało nic in­
nego jak dołożyć głowę.

— Czy Avia czymś was zasko­
czyła?

— Raczej nie, przez cały
mecz kontrolowaliśmy prze­
bieg gry i nasze zwycięstwo
było wynikiem przewagi ja­
ką posiadaliśmy, szczegól­
nie w drugiej połowie spo­
tkania.

Krzysztof Petrykowski

Wykorzystał
szansę

Krzysztof Petrykowski pierwszy raz wszedł do bramki Wawelu

w tym sezonie. W poprzednich meczach wojskowi tracili stanow­
czo za dużo bramek i trener Marek Motyka postanowił dać „Pe-

trze"szansę. Ten wykorzystał ją w pełni.

— Kiedy dowiedziałeś się, że

będziesz bronił w dzsiejszym
spotkaniu?

— Dopiero dzisiaj. Zdawa­
łem sobie sprawę, że staję
przed dużą szansą i szczerze

mówiąc trochę się denerwo­
wałem. Na szczęście gdy roz­
począł się mecz wszystko mi­

— Miałeś też drugą sytuację na

strzelnie bramki, czego zabra­
kło?

— Tak, byłem sam na sam z

bramkarzem, ale skrócił mi

kąt i obronił mój strzał.

— Z czego, oprócz zwycięstwa,
jesteście najbardziej zadowo­
leni po tym meczu?

— Przede wszystkim z tego,
że wreszcie udało nam się za­
chować czyste konto bramko­
we. Życzylibyśmy sobie wszy­
scy, żeby w następnych me­
czach obrona grała tak dobrze

jak dzisiaj. Wtedy wszystko by­
łoby w porządku. (bk)

nęło i mogę być chyba zado­
wolony ze swojego występu.

— Czy to oznacza, że już na sta­
łe wejdziesz do bramki Wawe­
lu?

— Tego nie mogę być abso­
lutnie pewny. O tym kto bą-
dzie grał decydują nie tylko
mecze, ale również praca na

treningach. Wierzę, że to ja
będę bronił. Decyzja należy
jednak do trenera Motyki.

— Jak współpracowało Ci się z

obroną?

— Nie mogę mieć żadnych
zastrzeżeń do postawy obroń­
ców. Nasza współpraca ukła­
dała się jak najlepiej, a świad­
czy o tym przede wszystkim
zerowe konto straconych bra­
mek.

(bk)

Piłkarze kolejki ♦ Piłkarze kolejki ♦ Piłkarze kolejki

Iliga

Ryszard Czerwiec

(Wisła)
Czasami zdarzają się takie

mecze jak ten piątkowy, z Le­
chem. Drużynie wyraźnie nie

■dzie, a co gorsza rywal już na

wstępie zdobywa prowadze­
nie i wcale nie zamierza na

tym poprzestać. Zespół się

stara, zmaga się nie tylko z

przeciwnikiem, ale leż wła­
snymi słabościami. I w końcu

wysiłki zostają sowicie nagro­
dzone — wygraną!

Kto wie, czy przy Reymon­
ta nie doszłoby do sensacyj­
nego (jak na obecne ligowe
realia) remisu, gdyby nie ak­
cja właśnie tego zawodnika.
To przecież Ryszrd Czerwiec
— strzalając na bramkę — tra­
fił piłkę w rękę jednego z roz­
paczliwie interweniujących
poznaniaków i sędzia podyk­
tował rzut wolny. A po nim

stadionem wstrząsnęła eks­
plozja radości. Tak, wiślackie-
mu pomocnikowi należą się
słowa uznania i za to zagra­
nie i za kilka wcześniejszych.
Cóż, próby nie udawały się,
ale przecież należy grać do

ostatniego sędziowskiego
gwizdka.

II liga

Arkadiusz Wołowicz

(Wawel)

Jest zawodnikiem rutyno­
wanym, któremu nie obce są

występy na boiskach pierw­
szoligowych. Nic więc dziw­
nego, że kiedy ma swój dzień,
to bez problemów kieruje po­

czynaniami partnerów w

trakcie drugoligowych kon­
frontacji. Nie inaczej było
wczoraj, podczas wyjazdowe­
go meczu krakowskich „woj­
skowych” ze świdnicką Avią.
Wprawdzie gospodarze nie

zaliczają się do tuzów drugoli-
gowego towarzystwa, ale

przecież pokonanie ich też się
liczy, tym bardziej, że przybli­
żyło podopiecznych trenera

Marka Motyki do czołówki

drugoligowej grupy II. Wła­
śnie jednym z twórców tego
sukcesu jest Arkadiusz Woło­
wicz. Wczoraj nie tylko
sprawnie rozdzielał piłki, ale
w pewnym momencie wziął
na siebie obowiązki egzekuto­
ra. I wywiązał się z niech celu­
jąco. Dzięki temu krakowia­
nie mogli w radosnym nastro­
ju wracać w domowe piele­
sze.

III liga

Jacek Mróz

(Cracovia)

Jacek Mróz należy do naj­
starszych, najbardziej do­
świadczonych zawodników

Cracovii, od wielu lat broniąc
jej barw. Z racji pozycji na ja­
kiej występuje — kiyjącego
obrońcy, wcześniej także libe­

ro, ma do spełnienia głównie
zadania defensywne. Od czasu

do czasu jednak daje sobie do­
skonałe radę także w ofensy­
wie. Udowodnił to podczas me­
czu z Orlętami Łuków zdoby­
wając bramkę i we wczoraj­
szym pojedynku z AZS-em Bia­
ła Podlaska, gdy aż dwukrot­
nie pokonał bramkarza gości.
Raz, dobrze egzekwując rzut

karny. Nie bał się wziąć na sie­
bie odpowiedzialności, choćje­
go nie wykorzystane okazje te­
go typu kibice mają w pamięci.
Przypieczętował swój dobiy
występ, kończąc strzeleckie do­
konania krakowian, finalizu­
jąc ładną akcję strzałem z wo­
leja. Przeciwnicy nie prezentu­
jąjuż takiej wartości jak w II li­
dze, więc może sobie pozwolić
na częstsze wypady pod bram­
kę przeciwnika, z czego, z do­
brymi skutkami korzysta.
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Wojna na kości
CRACOYIA-JUST-AMICO Biała Podlaska 4:2 (2:1)

Myślenicki horror
DALIN Myślenice — SANDECJA Nowy Sącz 3:2 (1:0)

Bramki: Mróz 9 (karny), 83, Kowalik 21, Zegarek 67 — Ozygała
7, Wej 86. Sędziował S. Myjak z Nowego Sqcza. Żółte kartki: Po-

wroźnik, Mróz, Depa — Trojecki, Twardowski, Majkowski, Wej,
Rybkiewicz. Czerwona: Baster. Widzów 800.

Piłkarze Cracovii nie przestraszyli się brutalnie grających
zawodników z Białej Podlaskiej i odnieśli kolejne zwycięstwo
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CRACOVIA: Kwiatkowski -

Siemieniec, Walankiewicz,
Mróz — Powroźnik (69 Góra),
Kowalik, Depa (69 Węgiel),
Hrapkowicz, Baster — Kmak

(46 Djabong), Zegarek (85
Podsiadło).

Było to niezłe i emocjonują­
ce spotkanie, okraszone nie­
stety zbyt dużą ilością brutal­
nych fauli. Celowali w tym
przede wszystkim goście, czę­
sto prowokując do nieczy­
stych zagrań, a Cracovia nie

pozostawała dłużna. Nieroz­
sądnie zachował się Marek

Baster, który zdenerwowany
brutalnym potraktowaniem
przez przeciwnika — sam wy­
mierzył mu sprawiedliwość,
co skończyło się czerwoną
kartką. Mógł to być przełomo­
wy moment meczu, gdyż Cra-
covia prowadziła wtedy tylko
jedną bramką, a do końca by­
łojeszcze 28 minut gry.

Za nim jednak doszło do

wspomnianego zdarzenia,
krakowian spolkał zimny pry­
sznic. Obrońcy nie upilnowa­
li Ozygały, który znalazł się w

narożniku pola karnego, pod­
ciągnął trochę w kierunku
bramki i strzelił nie do obro­
ny pod poprzeczkę. Minutę
później jednak nastąpiła zna­
komita riposta gospodarzy.
Zegarek przebojowo wdarł
się w pole karne i padł jak
ścięty po interwencji obroń­
cy. Wytrzymał nerwowo Jacek
Mróz i nie pomylił się strzela­
jąc z 11 metrów. Krakowianie

odzyskali więc równowagę.
Od tego czasu zaznaczyła się
ich przewaga. Uderzenie Ba-
stera w 13 min odbił bram­
karz przed siebie, ale nie miał
kto nadążyć z dobitką, podob­
nie jak w 2 min, gdy po strza­
le Zegarka i odbiciu piłki
przez bramkarza, w najmniej

odpowiednim momencie

przewrócił się Kmak. W 16
min gospodarze wykorzystali
przywilej korzyści, obrońcom

„urwał się” Depa, ale gdy zna­
lazł się już w polu karnym, je­
go strzał został w ostatniej
chwili zablokowany i piłka
wyszła na róg. Po chwili wy­
kazał się Kwiatkowski — kapi­
talnie wybijając piłkę po
strzale Majkowskiego. Wre­
szcie w 21 min szczęście
uśmiechnęło się do Kowalika.
Oddał strzał, piłka rykosze­
tem odbiła się od jednego z

zawodników gości i wpadła
do siatki. Wynik podwyższyć
mógł jeszcze Baster, strzela­
jąc z woleja po podaniu Mro­
żą, ale Śmigasiewicz zdołał

przenieść piłkę nad poprzecz­
ką.

W 56 minucie krótkotrwały
błąd Siemieńca, o mało nie
kosztował gospodarzy utraty
gola, gdy w dogodnej pozycji
znalazł się Ozygała. Obrońca

naprawił jednak swą niefra­
sobliwość w samą porę — wy­
bijając piłkę. Od momentu

gry w osłabieniu niespodzie­
wanie nowy duch wstąpił w

piłkarzy „pasów”. Powroźnik
dośrodkowa! z prawej strony,
przed bramką znalazł się Ze­
garek i „główką” skierował

piłkę do siatki. Goście całko­
wicie się odkryli i nadziali na

kontrę. Pięknie przerzucił pił­
kę z lewego skrzydła na prze­
ciwległe Węgiel, podanie opa­
nował Mróz i strzałem z wole­
ja w „długi róg” pokonał Śmi-
gaczewskiego. Uspokojeni
wysokim prowadzeniem gos­
podarze dali sobie strzelić

bramkę. Fatalny błąd popeł­
ni! Kwiatkowski, wdając się w

drybling z napastnikami
przeciwników, co skończyło
się przejęciem piłki przez We-

ja, który ograł bramkarza i
skierował piłkę do pustej
bramki. Niepotrzebny gol,
który jednak nie zamazuje
obrazu meczu — Cracovia wy­
grała twardą walkę zdecydo­
wanie.

Jacek ŻUKOWSKI

Bramki: Malina 28, Rudzki 47 karny, Wyroba 89 — Montsko
57, 75. Sędziował J. Wiącek z Rzeszowa. Żółte kartki: Cygan —

Tomczak. Widzów 1000.

DALIN: Blak — Bierówka,
Szaporów, Malina, Mistarz —

Cygan (78 Olczykowski), For-

nalik, Stoch (88 Jaśkowiec),
Rudzki — Wyroba, Czajczyk.

SANDECJA: Bodziony —

Ulucki (55 Obiedziński, 89

Krawczyk), Łętocha, Tom­
czak, Mikołajczyk — Fałowski,
Kamiński (46 Guzik), Gródek,
Krupa (77 Baszczyn) — Doru-

ła, Montsko.
Mecz dostarczył licznie

zgromadzonym kibicom wiel­
kich emocji. Nie mogli narze­
kać nie tylko na liczbę zdoby­
tych goli przez zawodników
obu drużyn, ani też na drama­
turgię spotkania. Miejscowi
wyszli na boisko bez Roberta
Nowaka w składzie, który
pauzuje za czerwoną kartkę.
Brak tego doświadczonego
stopera odbił się na jakości
gry defensywnej podopiecz­
nych Wiesława Bańkosza.

W pierwszej połowie gospo­
darze dążyli z determinacją
do zdobycia prowadzenia. Już
w 2 minucie Wyroba uderzył
mocno piłkę głową, ale futbo-
lówka minęła poprzeczkę
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Piłkarzom Sandecji brakło szczęścia w Myślenicach i mimo ambitnej pogoni nie zdołali wywieźć
znad Raby ani jednego punktu

bramki Bodzionego. Jedyna
groźna sytuacja na polu kar­
nym Dalinu w tej części gry
powstała po strzale z dystan­
su Doruli w 20 minucie, ale
na szczęście dla Blaka uderze­
nie napastnika Sandecji było
niecelne. W 28 minucie rzut

rożny wykonywał Czajczyk.
Piłka trafiła na głowę Maliny
stojącego 12 metrów od bram­
ki sądeckiej. Precyzyjne ude­
rzenie obrońcy Dalinu przy­
niosło gospodarzom prowa­
dzenie. Tuż przed przerwą
mógł podwyższyć wynik
Rudzki, ale w dogodnej sytua­
cji dal sobie odebrać piłkę
Tomczakowi.

W 47 minucie Wyroba do­
środkowa! na pole karne, aje­
den z obrońców Sandecji do­
tknął jej ręką. Rut karny po­
dyktowany przez sędziego za­
mieni! na bramkę Rudzki.

Gdy wydawało się, że spotka­
nie zostało już rozstrzygnięte
w 57 minucie Cygan stracił

piłkę we własnej połowie boi­
ska, a akcję gości zakończył
celnym strzałem Montsko. W

poczynania gospodarzy wkra­

dło się zdenerwowanie spo^
gowane drugim golem Moij
ski uzyskanym w 75 minucif
z najbliższej odległości po dt,
środkowaniu z lewej strony
Minutę wcześniej Cygan i
bardzo dobrej sytuacji prze
grał pojedynek z Bodzionym

Kibice przekonanijuż byli,
polubownym zakończeniu t(
go pojedynku. Tak by się pen
nie stało, gdyby nie indywidj
alna akcja rezerwowego Olczj
kowskiego. Pomocnik Daliij
przeprowadził indywidualni
rajd w 89 minucie. Dotarł z pi]
ką aż do końcowej linii boisk

po stronie sądeckiej i odegrj
piłkę na pole bramkowe. Wy
roba z najbliższej odległość
uzyskał zwycięskiego gola dli
Dalinu. Tym samym drużyn
Wiesława Bańkosza zanotowj
ła pierwsze zwycięstwo w tym
sezonie. Jest to — biorąc poi
uwagę trudności personalni
zespołu— bezsprzecznie duży
sukces gospodarzy. Osiągnięty
został w rywalizacji z barda

mocnym zespołem Sandecji
Piłkarze tej drużyny zupelnH
niepotrzebnie zagrali w pieni
szych 45 miniach tak bojaźli
wie. Nie wykorzystali osłabię
nia defensywy Dalinu.

(now]

Opinie po meczu

Grzegorz Kmita:

Dali się
sprowokować

- 7'o był bardzo stresujący
pojedynek z uwagi na bardzo
ostrą grę przeciwników. Jej
ofiarą padł Marek Baster, któ­
ry kopnął rywala bez piłki, od­
dając mu za wcześniejszyfaul.
Piłkarze AZS-u szukali tylko
okazji do fauli. Moja drużyna
dała się niepotrzebnie sprowo­
kować i tak się to kończy, czer­
woną kartką i później grą w

osłabieniu. Mieliśmy wobec te­
go utrudnione zadanie, grając
bezjednego zawodnika. Trzeba
było skoncentrować się na grze
w defensywie i wyprowadzać
kontry. To udało się zrealizo­
wać dwukrotnie i akcje kończy­
ły się bramkami. Uważam, że
nie można było się dostroić do

takiego sposobu gry przeciwni­
ka. Potem bowiem niefrasobli­
we zagrania bardzo kompliku­
ją sytuację. Ta czerwona kart­
ka dla Bastera bardzo krzyżuje
mi plany pod kątem następ­
nych meczów, bardzo kompli­
kuje się sytuacja kadrowa.
Przeleż kadrę mamy szczupłą.
Teraz trzeba będzie głęboko za­
stanowić się nad poszukiwa­
niem innych rozwiązań co do
ustawienia składu.

(żuk)

Włodzimierz Kwiatkowski:

Przedobrzyłem...
Krakowski bramkarz w trzech pojedynkach tego sezonu utrzy­

mywał czyste konto po stronie strat. Nie dał się pokonać także

w meczu pucharowym. Wiadomo, że ta seria musiała się kiedyś
skończyć. Stało się to wczoraj. Golkiper krakowian przepuścił
do siatki piłkę aż dwukrotnie, ale ponieważ jego koledzy strzelili

aż cztery nic wielkiego się nie stało. Nie byłoby zupełnie sprawy,

gdyby nie fakt, że jedną z bramek pan Włodzimierz podarował
sobie właściwie sam.

Opinie po meczu

— Czy teraz łatwiej będzie się
Panu grało, bez tej stałej presji
— utrzymywania zerowych
strat?
— Myślę, że na pewno

znacznie łatwiej. Cóż, stracili­
śmy bramki — przyjednej nie
miałem szans obrony strzału,
druga zaś padła z mojego po­
wodu. Błąd w obronie na po­
czątku meczu, niezbyt do­
kładne krycie zawodnika ry­
wali przez Piotrka Powroźni-
ka spowodowało, że przeciw­
nik strzelił gola, choć nie było
to precyzyjne uderzenie, pił­
ka po drodze jeszcze się o ko­
goś otarła.

— Z czego wynikał fakt, że nie

przepuścił Pan bramki w po­
przednich meczach?
— Rywale nie byli najmoc­

niejsi. Samokrytycznie
stwierdzam, że przy naszej
nonszalanckiej grze w obro­
nie i z mojej strony także, po­

winniśmy tracić więcej bra­
mek, co na szczęście się nie
stało. Ale pamiętajmy, że to

nie druga, a trzecia liga i dla­
tego nam się udaje — przeciw­
nicy nie potrafią wykorzysty­
wać zawsze naszych błędów.

— Fatalny kiks trafił się Panu w

końcówce meczu.

— Zawaliłem tę bramkę, to

było widać. Nie chciałem za­
grywać z pierwszej piłki tylko
ją przyjąć. Ale nie zauważy­
łem drugiego z atakujących
zawodników gości i stało się.
Przedobrzyłem tę sytuację.

— Pozostaje żal głupio straco­
nej bramki, dobrze, że nie de­
cydowała ona o porażce.
— Sądzę, że przy wyniku re­

misowym nie popełniłbym ta­
kiego błędu, nie zdekoncen­
trowałbym się. Pozostaje jed­
nak frustracja i trzeba to bę­
dzie przemyśleć.

(Żuk)

Bogusław Szczecina — Sandecja

bramkami moi zawodnicy popełnili szkolne bkl

dy. M.in. po stracie piłki przez Cygana stracilił

śmy gola. Na szczęście udało mi się doftonoiB

szczęśliwej zmiany. To właśnie po indywidual-,
nej akcji Olczykowskiego, którego wpuściłem tifll
boisko z ławki rezerwowych Wyroba zdobyli
zwycięską bramkę. Według mnie wygraliśmy I

zasłużenie. Byliśmy właśnie o tegojednego gola
lepsi. Gdyby nie chwile dekoncentracji w mojej
drużynie nie byłoby tak nerwowej końcówki
Bardzo się cieszę z lego zwycięstwa, bo z Sande-

cją zawsze się nam ciężko gra. Mamy podobny
styl i stąd na całym boisku trwa walka. Trzeba
też pamiętać, że mamy bardzo szczupły perso­
nalnie skład. Każda kontuzja i czerwona kartka
ma bardzo poważny wpływ na grę Dalinu w ko

lejnym meczu. Żałuję, że nie udało nam się po-,
zyskać Dotonia i Mariana z Wisły, ale szefowie
Telefoniki stanowczo się temu sprzeciwili. (n)

— Moi zawodnicy przespali pierwszą połowę.
Wyglądali na przestraszonych, tylko nie bar­
dzo wiem czym. Na szczęście przegrywaliśmy
tylko jednym golem. Wydawało się, że druga
bramka stracona tuż po przerwie z rzutu kar­
nego nas dobiła. Tymczasem potem zaczęliśmy
wreszcie grać swoje i udało się chłopakom do­
prowadzić do stanu 2:2 Szkoda, że błąd popeł­
niony przez rezerwowego Baszczyna tuż przed
końcem meczu pozbawił nasjednego punktu w

tym spotkaniu. Uważam, że z przebiegu tego
meczu bardziej sprawiedliwy byłby wynik re­
misowy.

Wiesław Bańkosz — Dalin

— Piłkarze zafundowali mi oraz kibicom

prawdziwy horror, a przecież mecz układał się
po naszej myśli. Niestety prowadząc aż dwiema

giWW■lift
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Orlęta wciąż bez zdobytej bramki

Kwedyczenko
zaczarował...

ORLĘTA Łuków — GÓRNIK Wieliczka 0:1 (0:0)
Bramka Kolański 58 min. Sędziował T. Gan­

carz ze Stalowej Woli. Żółte kartki: Kondraszuk,
K Chojnacki - Burmer, Żołqdź. Widzów 300.

Radosław Kolański, zdobywca złotej bramki w

Łukowie

■
Iliil/t
lilii

GÓRNIK: Kwedyczenko — Ku taj, Burmer,
Kleczyński - Pajor (59 Hiller), Wojtyga (7
Blaś), Wrześniak, Żolądź, Wróbel — Kolański,
Szczygieł.

Drużyna Lucjana Franczaka potwierdza do­
bre przygotowanie do sezonu. Z drugiego pod
rząd wyjazdu przywożą komplet punktów.
Tym razem mieli co prawda ułatwione zada­
nie, gdyż ich przeciwnikiem był zdecydowa­
ny outsider rozgrywek. Zawodnicy Orląt nie

zdobyli w dotychczasowych meczach nie tyl­
ko punktu, ale nawet ani razu nie zdołali tra­
fić do bramki przeciwnika. Gospodarze bar­
dzo się starali zmienić ten kompromitujący

stan i nawet mieli po temu kilka okazji, ale w

decydujących momentach fatalnie pudlowali.
W Górniku nie mógł wystąpić Poskrobko,

który otrzymał czerwoną kartkę w spotkaniu
w Ożarowie.

W pierwszej połowie Orlęta ruszyły do zde­
cydowanych ataków zmuszając górników do

defensywy. W tym okresie gry goście tylko raz

zagrozili bramce Strzyżewskiego. Tymczasem
zawodnicy z Łukowa przesiadywali na poło­
wie Górnika i stworzyli sobie kilka dobrych
okazji do zdobycia pierwszego gola w sezonie.
W 2 minucie Kondraszuk dośrodkowa! dokła­
dnie z prawego skrzydła na pole bramkowe

drużyny wielickiej, ale Dziewulski stojąc pięć
metrów od bramki Kwedyczenki nie trafił w

piłkę. W 23 minucie znakomitą sytuację ze­
psuł Kondraszuk, który zamiast podawać do

nieobstawionego kolegi strzelił bardzo niecel­
nie. Pięć minut później Dziewulski obsłużył
dokładnym podaniem Orzyłowskiego, który
w sytacji sam na sam z Kwedyczenką nie tra­
fił w bramkę. Ten sam zawodnik w 34 minu­
cie uderzał piłkę głową po rzucie wolnym wy­
konywanym przez Kondraszuka, ale futbo-
lówka minimalnie minęła słupek.

W decydujących 45 minutach do ofensywy
przeszli goście. Widząc nieudolność lukowian

podopieczni trenera Franczaka zwietrzyli
szansę na wywiezienie z Łukowa pełnej puli.
Sygnał do ataku dał w 51 minucie Szczygieł
niecelnym strzałem zza linii pola karnego.
Sześć minut Szczygieł zagrał precyzyjnie do

Kolańskiego, który mocnym uderzeniem

lewą nogą pod poprzeczkę bramki Orląt za­
pewnił Górnikowi trzy bardzo cenne punkty.
Okazję na podwyższenie wyniku miał w 85
minucie Wrześniak, ale piłka po jego strzale

uderzyła w poprzeczkę. Tuż przed końcem

spotkania aktywny Kondraszuk stworzył so­
bie dobrą okazję do wyrównania. Ograł w po­
lu karnym Górnika dwóch obrońców, ale tak

długo zastaniawiał się nad oddaniem strzału,
że w końcu defensorzy wieliccy wybili mu pił­
kę spod nóg.

(Amm)

Lucjan Franczak

Ambitnie,
nieszczęśliwie

Trener Górnika Wieliczka,
Lucjan Franczak poprowadził
w Łukowie do kolejnego zwy­
cięstwa swoją drużynę, ale po
zakończeniu meczu miał powo­
dy nie tylko do zadowolenia...

— Oczywiście wygrana cie­
szy. Moi zawodnicy zagrali
bardzo ambitnie, ale i nieste­
ty niezbyt szczęśliwie. Już na

samym początku spotkania
kontuzji doznał Wojtyga. Naj­
prawdopodobniej naderwał

mięsień przywodziciela. Z ko­
lei po przerwie Pajor zerwał

torebkę stawową i musi wsa­
dzić nogę do gipsu. Jego ab­
sencja w grze będzie na pew­
no dłuższa. Także od pierw­
szej minuty nie zagrał Hiller,
który też narzeka na uraz.

Tym cenniejszyjest nasz suk­
ces. Orlęta na własnym sta­
dionie są o wiele groźniej­
szym zespołem niż na wyjeź­
dzić. Nie można się sugero­
wać wysokością ich porażki z

Cracovią. Jest to młoda druży­
na i nie ustępowała nam am­
bicją, ale moi zawodnicy
przewyższali przeciwników
wyszkoleniem technicznym.
Na podkreślenie zasługuje też

sposób zdobycia bramki

przez Kolańskiego. Uderzył
bardzo ładnie z lewej nogi
pod poprzeczkę. (N)

r

Skuteczne kontry
SZYDŁOWIANKA — WISŁOKA Dębica 0:2 (0:1)

Bramki: Stolec 11, Kasprzyk 71. Sędziował D. Młynarczyk z

Siedlec. Żółte kartki: Sasal — Urban. Widzów 1500.

WISŁOKA: W. Piątek — Łu-

kaczyński, Tomanek, Sta­
warz, Góra — Wolański (87 Bo­
bek), Kaczówka, Kukowski,
Łoch (81 Urban) — Kasprzyk
(78 Tchickoura), Stalcc (87
Stach).

Gospodarze mieli przewa­
gę w polu, ale nie grzeszyli
skutecznością. Tymczasem
zawodnicy Ryszarda Kuźmy
postawili na pierwszym miej­
scu grę defensywną, ale nie

zapominali o organizowaniu

kontrataków. Doświadczenie

Tomanka, Kukowskiego i

oczywiście Kaczówki okazało

się bardzo przydatne także w

tym spotkaniu.
Już w 11 minucie bardzo

groźny w działaniach ofen­
sywnych Stalec wykorzystał
niezdecydowanie defensorów

szydłowieckich i uderzeniem
z 15 metrów zdobył prowa­
dzenie dla gości. Po zdobyciu
prowadzenia dębiczanie cof­
nęli się do głębokiej defensy­

wy. Jednak ataki Szydłowian-
ki rozbijała obrona wspoma­
gana przez znakomicie wczo­
raj dysponowanego Walde­
mara Piątka w bramce Wisło­
ki.

W 20 minucie golkiper z

Dąbicy pokazał dużą klasę
przy obronie uderzenia Kra­
kowiaka. W chwilę później w

pięknym stylu zastopował
strzał Mosiolka. W drugiej po­
łowie przebieg wydarzeń na

boisku nie zmienił się. Czę­
ściej piłkę posiadali zawodni­
cy Szydłowianki, ale trafiła
ona do siatki nie Wisłoki, ale

ich własnej. W 71 minucie

obrońcy z Szydłowca znowu

się nie popisali i zupełnie nie-

obstawiony Kasprzyk skorzy­
stał z prezentu stawiając
kropkę nad „i”. Już w dwie

minuty później gospodarze
mieli szansę na zdobycie ho­
norowego gola, ale ponownie
pokazał duże umiejętności
Piątek. Nie dal się pokonać
Kowalczykowi, ani dobijają­
cemu piłkę Mosiołkowi.

Drużynie Wisłoki nie tylko
udało się wygrać w Szydłow­
cu, ale i nie stracić bramki.

(C)

LIGA ANGIELSKA
00-850 Warszawa, ul. Prostu 2/14 K

1SOTO ZAKŁADY NR 25A na dni 29-31-08.1998 r.

IGA Przyjmowanie od dnia 27.08 do 29.08.1998 r.

ZBtfi ■ PAK

1. ARSENAŁ -CHARLTON 811

2. BŁACKBŁRN LEK,ESTER 721

3. COYENTRY - WEST RAM 433
4.EYERTON -TOTTENIIAM 352

5, MIDDLESBROPGH - DERBY 532
6. NEWCASTLE - LIYERPOOŁ 424

7. SHEFFIELD WED - ASTON YILŁA 235

8. SOlITHAMPTON - NOTTINGHAM 532

9.WIMBLED0N -LEEDS 631

W. BIRMINGHAM - BARNSIEY 352

ll.BOLTON - LDUTD 631

12. IPSWICI1 - SŁNDERLAND 433

13, STOCKPORT - (RYS I A!. PAŁACE 226

Poz. 1-13 spotkania o mistrzostwo lig angielskich
UWAGA: - dla ww. zestawu par obowiązuje oznaczenie: LIGA ANGIELSKA

Wyniki
pozostałych spotkań
Tłoki Gorzyce — Czuwaj Przemyśl 3:0 (1:0). Bramki: Karasiń­

ski 12, Tułacz 53, Góreczny 80. Sędziował G. Szymański z

Kielc. Widzów 850.

Polonia Przemyśl — Alit-Cementownia Ożarów 1:0 (1:0),
Bramka: Jaroch 15. Sędziował M. Sachajko z Lublina. Żółte
kartki: Załoga — Reimus. Widzów 1000.

Lublinianka — Karpaty Krosno 3:0 (0:0). Bramki; Grzesiak
63, 70 karny, 78. Sędziował S. Wydra z Kielc. Żółte kartki:

Bryda - Kilar, Szafran. Widzów 500.

Błękitni Kielce — Pogoń Leżajsk 3:2 (1:2). Bramki: Rogala
2, Stefański 65 karny, Wołoszyn 69 Cich 34, Róg 45.

Sędziował D. Mikuta z Żabna. Zołte kartki: Przybyliński, P.
Kukuła Róg, Rożek. Widzów 300.

Spartakus Daleszyce Siarka Tarnobrzeg 2:0 (1:0).
Bramki: Meresinski 34. 46. Sędziował K. Olchowa z Nowego
Sącza. Żółte kartki: Mokrzycki, Bernat - Żuchnik, Rejczyk,
Białek. Widzów 1500.

Hurtownia tkanin

TEX DERBY

Kraków, ul. Przemysłowa
12 tel. (0-90) 278-571 SPORT Market

(0 22)62-02-413
(0 14) 22-33-35

1. Cracocia 4 10 13:2
2. Lublinianka i 4 10 12:1

3. Siarka Tarnobrzeg 4 9 9:4
4. Wisłoka Nowy Sącz 9 6:2
5. Polonia Przemyśl 4 9 5:1
6. Górnik Wieliczka .. .... 9 4:1
7. Spartakus Daleszyce 4 8 3:0
8. Błękitni Kielce 4 7 5:4
9. Sandecja Nowy Sącz 4 7 4:3
10. Dalin Myślenice 4 5 5:8
11. Tłoki Gorzyce 4 4 5:5
12. Alit Ożarów 4 3ś3:7
13. Szydiowianka 4 3■2:6
14. Czuwaj Przemyśl
15. Pogoń Leżajsk

4 3 4:9
4 2 3:5

16. Just-Amico Biała PodlasicaiilK 4 2 3:6
17. Karpaty Ki\)snÓśśś|śśilś 4 ŚsSŚslŚs 0:5
18. Orlęta Łuków 4 0 0:17

Międzyokręgowa
klasajuniorów

Juniorzy z najlepszych ze­
społów Małopolski rozpoczy­
nają sezon 1998/99. Pierwszą
kolejkę spotkań rozegrali jed­
nak na raty, bowiem aż cztery
mecze: Podhale Nowy Targ —

SMS I Kraków, Wisła Kraków
— Sandecja Nowy Sącz, Unia
Tarnów — Cracovia, i Igloo-
mors Dębica — Hutnik Kraków

rozegrane zostaną w środę, 2

września.
Również trzy spotkania na­

stępnej kolejki (ze środy 26

sierpnia) zostały przełożone
na termin wrześniowy (16 IX,
środa).

*2 LIGA POLSKA — O7-O
00-850 Warszawa, ul. Prosta 2/14 &

"KOTO ZAKŁADY NR 23P na dni 29-30.08 .1998 r. LOKEK®

Liga Przyjmowanie od dnia 23.08 do 29-08 .1998 r.

7I SIWPAR Puńimb.iw.nikow ()S

ŁAWICA Wronki - GKS BEŁCHATÓW 721

2. GKS KATOWICE - LEGIA Warszawa 343 0-1

3. LECH Poznań -RUCH Chorzów 334 12

4. POLONIA Warszawa - POGOŃ Szczecin 721 1-0

5. RUCH Radzionków -WISŁA Kraków 127
6. STOMIL Olsztyn -ŁKSŁódź 226 1-3

7. WIDZEW Łódź - ODRA Wodzisław 532 20
8. ZAGŁĘBIE Lubin -GÓRNIK Zabrze 433 1-0

9.KRIS1 -GROCŁIN Grodzisk Wlkp. 343

10. NAPRZÓD Rydułtowy - Ś1 \SK Wrocław 253 32

11. GÓRNIK Łęczna - CERAMIKA Opoczna 442 1-1

12. HETMAN Zamość - KSZO Ostrowiec Św. 235

13. STAL Stalowa Wola - KORONA Kielce 622 10

Poz. 1-13 spotkania o mistrzostwo lig polskich
UWAGA: - dla ww. zestawu par obowiązuje oznaczenie: LIGA POLSKA.

Znakomicie rozpoczęła roz­
grywki drużyna debiutantów
z Wandy. Podopieczni Leszka

Najduchowskiego pokonali
pewnie doświadczony zespół
Wisłoki, a dwa gole zdobył za­
wodnik, który dopiero w

ubiegłym tygodniu przeszedł
z Grębałowianki i sobotni
mecz był jego pierwszym w

barwach Wandy.
Piewszym liderem jest dru­

żyna bocheńskiego MOSiR,
która rozgromiła Glinika. Tre­
ner Robert Orłowski, który
dopiero przed tym sezonem

objął opiekę nad zespołem nie

wpada jednak w zachwyt,
twierdząc, że przedjego zawo­
dnikami jeszcze mnóstwo

pracy, jeśli myślą poważnie o

rywalizacji z najlepszymi dru­
żynami ligi. Klasę drużyny
MOSiR określą wiarygodnie
dopiero następne spotkania.

Udany początek zanotował
także MKS Dębica. Ich sukces
w meczu z Krakusem był tym
większy, że nie grał już naj­
lepszy zawodnik MKS — Dzie­
dzic, który jest już zawodni­
kiem Antoniego Ptaka.

Wyniki: MOSiR Bochnia —

Glinik Gorlice 5:0 (1:0); bram­
ki: Piotrowski 2, Dudek, Ra-

chwał, Anioł.
Wawel Kraków — Podkar­

pacie Pustynia 2:0 (2:0); bram­
ki: Rusin, Dukat.

Wanda Kraków — Wisłoka

Dębica 2:0 (0:0); bramki: Tcl-
ka 2.

MKS Dębica — Krakus Kra­
ków 3:0 (1:0); bramki: Barycza
2, Bogacz. (N)



24 sierpnia 1998 r.Str. 8 Gazeta Krakowska
IV LIGA

Nawet „szatan” nie pomógł...
ŚWIT Krzeszowice — START Nowy Sącz 2:0 (1:0)

Bramki: Klita 15, Jawień 84. Sędziował: W. Maruszak z Dębi­
cy. Widzów ok. 200.

-

BB!S!
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ŚWIT: Hojna 4 — Strojek 4,
Piątek 4, M. Bursa 4 — Ku-
źmik 4 (85 Wojciechowski), R.
Bursa 5, D. Jaworski 5, Ł. Ja­
worski 4, Klita 4 — Jawień 4

(87 Wojciechowski), Chlipała
4 (77 Strzeboński).

START: Kasprzycki 3 -

Brdej 3 (62 Żelazko), Dama-
siewicz 3, Kandyfer 4, Boch-
niarz 4 — Jasiński 4, Czernec­
ki 3, Salamon 5, Małek 3 (71
Stafin), Bałuszyński 3 (62
Zoń), Bezbir 4.

Tydzień temu Świt rozegrał
nie najlepsze spotkanie z Al­
wernią. Siedem dni wystar­
czyło jednak krzeszowicza-

nom, żeby przypomnieli so­
bie o tym, że potrafią grać w

piłkę. Tym razem naprzeciw­
ko nowosądeckiego Startu

wyszła drużyna w pełni zmo­
bilizowana, wiedząca czego
chce i dążąca do celu wszelki­
mi środkami. A że Start nie
zamierzał tanio sprzedawać
skóry, oglądaliśmy ciekawe,
emocjonujące widowisko. Od

samego początku przewagę
uzyskali gospodarze. Już w 4
minucie Klita zdecydował się
na strzał z 16 metrów, ale pił­
ka poszybowała nad po­
przeczką. Gospodarze atako­
wali cały czas, nie pozwalali

w tym okresie na wiele Starto­
wi. Wkrótce mogło być 1:0. D .

Jaworski wypalił jak z armaty
i wydawało się, że piłka za­
trzepota w okienku bramki

Kasprzyckiego. Niestety dla

gospodarzy, zabrakło 2-3 cen­
tymetrów i futbolówka, po
odbiciu się od wewnętrznej
części słupka wyszła w pole.
Ten sam zawodnik w chwilę
później znów groźnie strzelał,
ale Kasprzycki w brawurowy
sposób obronił nogami. Mi­
nutę później nie było już jed­
nak litości. Jawień zagrał do

Klity, a ten z kilku metrów

wpakował piłkę do siatki, 1:0.
Prowadzenie wcale nie

podziałało na Świt uspokaja­
jąco. Krzeszowiczanie nadal

dążyli do podwyższenia wyni­
ku. W 20 minucie przypo­
mniał o sobie Piątek. Jego bar­
dzo mocny strzał poszybował
minimalnie nad poprzeczką.

Start oddał pierwszy strzał
w światło bramki dopiero w

29 minucie meczu. Uderzenie

Jasińskiego z 20 metrów na

raty obronił Hojna. Świt od­
powiedział główką Jawienia,
którą złapał Kapsrzycki.

W drugiej połowie już w 54
minucie mogło być 2:0. Na

przedpolu gości powstało
ogromne zamieszanie. Próbo­

wali strzelać z bliska Chlipała
i dwukrotnie R. Bursa. Piłkę
odbijali jednak bramkarz i
dwa razy Kandyfer. To mogło
się zemścić, gdyż w chwilę pó­
źniej groźnie strzelał Jasiński.
Piłka przeszła jednak obok
bramki. Ten sam zawodnik

sprawdził formę Hojny w 68
minucie strzałem z rogu szes­
nastki. Bramkarz Świtu poka­
zał się jednak z dobrej strony.
Gdy wydawało się, że końców­
ka spotkania będzie nerwowa

dla gospodarzy, kardynalny
błąd popełnili Kasprzycki do

spółki z Czerneckim. Obaj
skakali do piłki, ale efekt tego
był taki, że się zderzyli i futbo-

lówkę przejął Jawień, który
nie miał problemów ze skiero­
waniem jej do pustej bramki.

Było po meczu.

W sumie ciekawe widowi­
sko. W drużynie gospodarzy
podobać się mógł szczególnie
D. Jaworski i momentami

Strojek. U gości na słowa
uznania zasłużył dobrze wy­
szkolony technicznie Sala­
mon, a także Bezbir, którego
kibice Świtu ochrzcili mia­
nem szalejącego po skrzy­
dle... szatana. Nawet jednak
„szatan” nie pomógł gościom
w zdobyciu choćby punktu.’

Bartosz KARCZ

KARPATY Siepraw -

WISŁA II Kraków 2:4 (0:1)

Zabójczy duet
ALWERNIA-WIECZYSTA 2:1 (0:1)

Bramki: Kuciel 85, 89 — Ginter 43 samob. Sędziował: R. Jachu-
ra z Krakowa. Żółte kartki: Kuźmiński, Jajko — Cybulski, T. Suro­
wiec, J. Surowiec. Czerwona kartka: Kuźmiński. Widzów: 400.

ALWERNIA: Frączek 3 -

Dukała 3, Ginter 3, Jarczyk 3
— Załęga 3 — Kuźmiński 0,
Przepiórka 5, Jajko 3, Serafin
3 — Moskal 2 (58 Kasprzyk),
Kuciel 4

WIECZYSTA: Biernacki 3 —

Liszka 3, J. Surowiec 3, Habel
2 — Dąbrowski 3, Nowak 3,
Musiał 3, Kopacz 3 (69 Kus),
Cybulski 3 (81 Chruściel) —

Maniecki 2, T. Surowiec 2.
Któż mógłby pomyśleć, że

lekkomyślne zachowanie Ku­
źmińskiego w 84 min, w kon­
sekwencji którego otrzymał
drugą żółtą kartkę, może

mieć decydujący wpływ na

przebieg meczu? Gospodarze

przegrywali wtedy 1:0, po
dość pechowej interwencji
Gintera z 43 min, grali zupeł­
nie bez pomysłu na sforsowa­
nie solidnej defensywy krako­
wian i wszystko wskazywało
na to, że na pierwsze zwycię­
stwo alwernian w tym sezo­
nie trzeba będzie jeszcze tro­
chę poczekać. Tymczasem we

wspomnianej już 84 minucie

spotkania, przygotowujący
się wybicia rzutu rożnego,
Kuźmiński wdał się w bezsen­
sowną dyskusję z arbitrem.

Efekt, tej zapewne frapującej
rozmowy, już poznaliśmy. W

tej sytuacji do piłki podszedł
Przepiórka i znakomitym do-

środkowaniem umożliwił Ku-

cielowi zdobycie wyrównują­
cej bramki. 1 choć miało to

miejsce 5 minut przed koń­
cem meczu, ta sama dwójka
zawodników zdołała jeszcze
raz rozegrać, tym razem decy­
dującą o zwycięstwie, akcję,
zmieniając tym samym to, w

sumie dość przeciętne spotka­
nie, w pełne dramaturgii wi­
dowisko. Ponownie Przepiór­
ka, świetnym, prawie 40-me-

trowym podaniem idealnie

dograł piłkę, ponownie do

Kuciela, który precyzyjnym
strzałem głową pozbawił
Biernackiego i jego partne­
rów złudzeń. Trudno opisać
radość jaka zapanowała
wśród piłkarzy Alwerni po
ostatnim gwizdku sędziego.

(PF)
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1. Garbarnia 4 12 10:2
2. Proszowianka 4 10 10:1
3. Bochnia
4. Wisła II
5.Multivita
6. Rzemieślnik
7. Start
8. Świt
9. Kabel
10. Alwernia
11. Wołania
12. Glinik
13. Yictoria
14. Tarnovia

Unia II
16. Tymbark
17. Wieczysta
18. Karpaty

499:2
4 910:7
478:2
475:3
474:2
474:4
465:4
454:4
432:3
431:3
431:4
422:7
422:7
422:8
413:9
4 02:12

GLINIK-RZEMIEŚLNIK 1:1 (1:1)
Bramki: Dybaś 45 — Cielak 18. Sędziował: Wł. Wrona z Krakowa.

Żółte kartki: Durzyński, Stępień, Szary, Kusibab. Widzów ok. 300.

GLINIK: Waląg 3 — Stępkowicz 3 (87 Janiszewski), Matyja 3,
Winiarski 3 — Bernasiewićz 3, Stępień 3, Szary 2, Dybaś 3,
Igielski 3 — Wójcik 2 (89 Miśkowiec), Durzyński 3.

RZEMIEŚLNIK: Jarosz 3 - Kapustka 3, Makuch 3, Kusibab 2 -

Minnich 3, Drobot 2 (64 Cygan), Hendzel 3 (84 Czernik), Stefa­
nik 3, Chruślak 3 — Kędzior 2 (76 Stanieć), Cielak 3 (89 Nykiel).

W 18 min po błędzie Waląga niegroźny strzał Cielaka trafił
do bramki gospodarzy. Tuż przed zakończeniem pierwszej
połowy gorliczanie przeprowadzili składną akcję, po której
piłkę otrzymał Dybaś i plasowanym uderzeniem doprowadził
do wyrównanej.W 48 min Jarosz źle obliczył lot piłki, nie tra­
fiając w nią, ale z doskonałej sytuacji nie skorzystał Winiarski

posyłając futbolówkę w poprzeczkę. (DG)

MULTI-YITA - TYMBARK 3:0 (3:0)
Bramki: Głuch 10, Dziedzina 31, Ruchała (32 karny). Sędzio­

wał: R. Kiełbasa z Tarnowa. Żółte kartki: Adamczyk, Nosal, Ku-

źma — Burnus, Kapturkiewicz, R. Przechrzta. Widzów 200.

MULTI-VITA: Kupidura 4 - Stoiński 4, Ruchała 5, Krzyw-
dziński 4, Adamczyk 4 — Nosal 4, Dyrek 4, Kuźma 3 (77 Zając),
A. Liber 4 — Dziedzina 5, Głuch 5.

TYMBARK: Dudzik 2 — Burnus 3, W. Dziadoń 3, Kapturkie­
wicz 2, R. Przechrzta 3 — Mrózek 3, Szewczyk 4, K. Przechrzta

3, Mrówka 2 (46 Pięta 2) — Stokłosa 3, G. Dziadoń 3.
W 10 min jako pierwszy na listę strzelców wpisał się Głuch.

Bramka ta uskrzydliła kryniczan i pozostałe gole w ich wyko­
naniu były już kwestią czasu. W 31 min A. Liber nagrał piłkę
Dziedzinie, który główką pokonał Dudzika. W 32 min za faul

Kapturkiewicza na Krzywdzińskim sędzia podyktował „jede­
nastkę”. Pewnym egzekutorem karnego był Ruchała. (BCH)

TARNOYIA - YICTORIA

Witowice Dolne 1:1 (1:0)
Bramki: Gqsior 4 min — Ko-

nicki 84 min. Sędziował: Paweł
Kostkiewicz z Krakowa. Czer­
wona kartka: Krzyściak w 18

minucie (za uderzenie przeciw­
nika bez piłki). Żółte kartki:

Maciosek, Gąsior, Grzegórzko,
Mqdel — Małek. Widzów: 80.

TARNOYIA: Słowik 3 - Sur-
del 3, Wężowicz 4, Maciosek

2, Grzegórzko 3 — Mróz 4, Mi-

koś 3, Prokop 3 (70. R. Toma­
la), Gąsior 4 (72. Mądel) — Ko­
zieł 4 (83. Pawłowski), Bu­
dzyński 3.

YICTORIA: Pulit 3 - Wło­
darz 3, Małek 3, Musiał 4, K.

Cepiga 4 (75. Konicki) —A . Ce-

piga 4, Maciaś 4, Gołąb 3, Cia-
stoń 3 — Krzyściak 1, Krupa 4

(85. Dudek).
Tarnowianie mogli zaliczyć

pierwsze w tym sezonie zwy­
cięstwo, ale jakby nie za bar­
dzo im na tym zależało.

Początek był bardzo udany.
Już pierwsza składna akcja
przyniosła im prowadzenie:
dośrodkowanie Mroza „głów­
ką” wykończył Gąsior. Zaraz

potem gra się zaostrzyła i w

efekcie Krzyściak za uderze-

nie Marcina Prokopa ujrzał
czerwoną kartkę.

Gospodarze zamiast wyko­
rzystać przewagę „popisywa­
li” się chaotyczną grą głównie
w środku pola, a w drugiej
części dali się zepchnąć do

obrony.
Nieliczne kontrataki tarno­

wian pozostawały bez efektu,
bo Gąsior, Kozieł i Budzyński
strzelali niecelnie.

Na 6 minut przed końcem

Gołąb egzekwował rzut wol­
ny, Maciosek spóźnił się z in­
terwencją i Konicki zdobył
wyrównującego gola.

(pul)

SPORT Market
(0 22) 62-02-413

(0 14)22-33-35

Bramki: Orzechowski 83 samob., Stolarz 89 — Piszczek 32,
Nowak 50, Marion 73, Bukalski 76. Sędziował: G. Dubiel z Kra'

kowa. Żółte kartki: T. Szabłowski, Mateja — Żurek, Adamczyk,
Skrzyński, Nowak. Widzów: 200.

KARPATY: Matysiak 4 — B. Szabłowski 2, Filipowski 2, Siat-
ka 1 — T. Szabłowski 3 — Salamon 2, Mateja 3, Marzec 2 (75 Ma­
niecki), Turcza 3 — Stolarz 3, Olpra 3

WISŁA: Wierzchowski 3 — Żurek 3, Zając 4, Adamczyk 3, Ra-
dwański 3 — Piszczek 4 (80 Orzechowski), Bukalski 3, Skrzyń,
ski 3 (80 Jędrszczyk), Nowak 4 (69 Marion) — Dubicki 3, An-
kowski 2 (45 Tworek 3).

W pierwszej połowie krakowianie zdołali zdobyć zaledwie

jedną bramkę — w 32 min. Piszczek wykorzystał świetne poda­
nie Bukałskiego — marnując kilka dogodnych okazji, w tym
rzut karny, wykonywany przez Bukałskiego (40 min). Wystar­
czyłojednak, ażeby wiślacy przyśpieszyli grę i obrońcy gospo­
darzy zaczynali seryjnie popełniać błędy, skrupulatnie wyko­
rzystywane przez gości. Bramki Nowaka (50 min) i Mariona

(73), były właśnie efektem słabszej gry defensywy sieprawian.
(PF)

UNIA II Tarnów -

KABEL Kraków 2:2 (2:1)
Bramki: Czerwiec 11 min z karnego, Pierzchała 27 min — My-

ślewski 6 min, Jelonek 58 min. Sędziował: M. Wrażeń z Gorlic.
Żółte kartki: Bartkowski, Daniel Popiela — Grzybek. Widzów 50.

UNIA II: Szara 3 — Olchawa 3, Pikul 3, Bartkowski 3, Węc 3 -

Radliński 3 (75. Witek), Wstępnik 3 (46. Cierpich 2), Wójcik 4,
Foszcz 3 — Pierzchała 3 (56. Daniel Popiela), Czerwiec 3 (56. Kę­
dzior)

KABEL: Grzybek 3 (70. Borsuk) — Chachlowski 3, Klaput 4

(86. Zalas), M. Giza 3 — Koźmik 4, Rajtar 3, Jelonek 4, P. Giza 3,
Dudzik 3 (46. Bzukała 2) — Myślewski 3 (74. Bała), Kapusta 4.

Rezerwy Unii przez trzy kolejki nie strzeliły swoim przeciw­
nikom bramki. Wczoraj udało się im to dwukrotnie, ale po­
zwoliło to jedynie na zanotowanie remisu i to bardzo szczęśli­
wego. Nieźle przed swoim trenerem będą musieli „gimnasty­
kować się” krakowianie, by wytłumaczyć w jaki sposób nie
trafili do siatki z wręcz dwustuprocentowych sytuacji w 75.

(Rajtar), 82. i 88 min (P. Giza). Prowadzenie dał gościom strzał

Myślewskiego z 18 metrów. Wyrównał Czerwiec, skutecznie eg­
zekwując rzut karny podyktowany za zagranie ręką Jelonka. Gol
na 2:1 to zasługa trójkowej akcji Radliński — Wstępnik — Pierz­
chała, sfinalizowanej przez tego ostatniego z 5 metrów. Remis

przywrócił w 58 minucie Jelonek, po krótko rozegranym rzucie

wolnym i uderzeniu z 20 metrów. (dnie)

BKS Bochnia -

PROSZOWIANKA 0:1 (0:1)
Bramka: Świeca 21. Sędziował St. Brożek z Nowego Sqcza. Żółte

kartki: Sobieszczyk, Goryczko — Zięba, Kusek i Duniec. Widzów
1000.

BOCHEŃSKI: Bugajski 3 — Wilk 3, Puka 3, Musiał (30 Jacak

2), Sobieszczyk 2 — Szpil 3, Urasiński (30 Goryczko 2), Kujacz
3, Stachura 3 — Mikołajczyk 2 (62 Kurek), Dziński 2.

PROSZOWIANKA: Łaciak 5 — Kusek 3, Janusz 2, Zięba 3,
Kempisty 3 — Rajkowski 4, Skalski 3, Duniec 3 (88 Szymań­
ski), Jaskulski 3 — Świeca 4, Michniak 4.

Proszowianka na dwie sytuacje bramkowe w pierwszej po­
łowie wykorzystała jedną, gdy S. Świeca uprzedzając obroń­
ców gospodarzy posłał piłkę do bramki uzyskując zwycięskie
go gola. Piłkarze stworzyli widowisko emocjonujące, w któ­
rym było wiele sytuacji podbramkowych, a strzały Kujacza i

Mikołajczyka z BKS oraz Kempistego i Jaskulskiego z Proszo­
wic minimalnie chybiły, bądź zostały obronione.

Drugą połowę gospodarze rozpoczęli z dużym rozmachem i

już w 46 min Dziński posiał piłkę minimalnie obok prawego
słupka. Goście nie wykorzystali dogodnych sytuacji w 57 i 58
oraz w 59 min, gdy Grajkowski strzelił w słupek. W 84 min pił­
ka uderzona przez Duńca trafiła w poprzeczkę.

Drużyna Bocheńskiego nie wykorzystała znakomitej okazji
na zremisowanie w 88 min, gdy Dziński niefortunnie wyko­
nał rzut karny, obroniony przez Łaciaka, a podyktowany za

faul na Januszu. Leszek JAKIMOWSKI

WOŁANIA Wola Rzędzińska -

GARBARNIA Kraków 0:1 (0:0)
Bramka: Lenard 60 min. Sędziował: J. Król z Gorlic. Żółte kartki:

Sroczyński — Śliwa, Dzierżanowski. Widzów 350.

WOŁANIA: Remian 4 — Labok 4, Sroczyński 4, Gancarz 4 -

Brożek 3, Król 3, Jasiak 3 (56. Drwal), Stach 4, Juszczyk 3 (80.
Stańczyk) — Kubisztal 3, Kazik 2 (46. Kozioł 3).

GARBARNIA: Woźniak 4 — Jeziorek 3, Włodarz 4, Brożek 3 -

Regulski 4 (69. Świstak), Leśniak 5, Śliwa 4 (84. Rejnold), Jamróz

3, Lenard 4 — Lizak4, Dzierżanowski 3.
Przez godzinę gry Garbarnia miała lekką przewagę, ale bez za­

rzutu sprawujący się blok defensywny gospodarzy nie pozwalał
na wiele. W 12 minucie, po centrze Króla, Kubisztal pomylił się o

centymetry mierząc głową pod spojenie słupka i poprzeczki. W

odpowiedzi, po dośrodkowaniu Regulskiego, na poprzeczkę po­
wędrowała „główka” Lizaka. W 51. słupek „ostemplował” Kubi­
sztal uderzając z rzutu wolnego z 25 metrów, zaś w 54. blisko

szczęścia był, przymierzający głową, Śliwa. Jedyna bramka me­
czu padła w 60 minucie — po „wrzutce” Leśniaka, zakotłowało

się na polu karnym Wolanii, piłka wyszła na 10. metr skąd Le­
nard posłałją do siatki.

Od tego momentu gospodarze zepchnęli krakowian do defen­
sywy, zagrażając bramce Woźniaka szczególnie z rzutów rożnych
(egzekwowali ich 8). Kłopoty golkiperowi sprawiały kornery bite

bezpośrednio na bramkę przez Kozioła. (dnie)
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Majeran i Kubatek w Szczyrzycu! GRYBOYIA-

ŚWINIARSKO 4:1 (2:1)
ORKAN Szczyrzyc — SKALNIK/BOGDAŃSKI Kamionka Wielka 1:0 (0:0)

Bramka: Wroński 51 rzut

wolny. Sędziował: Ryszard
Szmal z Limanowej. Żółta
kartka: Rolka.

ORKAN: Ćwik - Potoczny,
Puchała, Szpilka - Kapera,
Wroński, Malinowski, Du­
szyński, Piotr Pazdan - W.

Majeran, Kubatek. x

SKALNIK/BOGDANSKI:

Orzeł - Ogórek, Gl iński, Szu-

bryt - Rolka, Michalik, Mę­
żyk, A. Ziobrowski, M. Zio-
browski — Kościółek, Grusz­
czyński.

Sensacja? Raczej nie. Docho­
dzące do nas glosy o wzmocnie­
niu szczyrzyckiej drużyny do­
świadczonymi zawodnikami
w pełni się potwierdziły! Wczo­
raj przeciwko Skalnikowi/Bog-
dański, który w poprzedniej
kplcjce sprawił ogromną nie­
spodziankę pokonując Helenę
w Nowym Sączu wystąpiło
dwóch nowych zawodników.
I to jakich! Mieczysław Kuba­
tek należy do najlepszych snaj­
perów Małopolski. Przed laty
zabiegały o niego m.in. Zagłę­
bie Lubin i Miedź Legnica.

W ubiegłym sezonie z cieka­
wą ofertą do niego wystąpiła
Multi—Vita Krynica/Tylicz,

...
•

Mieczysław Kubatek. Po długiej przerwie pojawił się na piłkar­
skich boiskach. Udanie, od zwycięstwa rozpoczął grę w Orkanie.

a ostatnio i Vicloria Witowice
Dolne. Ten jednak nie dał się
namówić do gry. Nie chciał wy­

stępować również w KS Tym­
bark, którego jest wychowan­
kiem. Kiedy Ćhorwat Anton

Modrinić zapytał go czy zamie­
rza grać w tymbarskim zespole
odrzekł krótko: Nie! Długo nie

pojawiał się na treningach.
Chociaż mówiło się, że otrzy­
mał intrantną ofertę ze Szczy-
rzyca, mało ktojednak wierzył,
że zdecyduje się tam zagrać.
A jednak. Wczoraj Mieczysław
Kubatek i Wojciech Majeran,
który nie tak dawno zawiesił

buty na kołku, powrócili na

piłkarskie boiska reprezentu­
jąc Orkana Szczyrzyc. Dodaj­
my jeszcze, iż w Orkanie wy­
stępują Ćwik z Limanovii, Pu­
chała i Wroński z KS Tymbark.

Po takich wzmocnieniach
z zespołem Orkana muszą się
liczyć najlepsi. Wczoraj prze­
konała się o tym drużyna Skal-

nika/Bogdański, która przed
tygodniem zwyciężyła Helenę
Nowy Sącz i w roli faworyta
zjawiła się w Szczyrzycu. Tym
czasem spotkałają niezbyt mi­
la niespodzianka.

Mecz mógł się podobać. To­
czył się w szybkim tempie. Je­
dyną bramkę spotkania uzy­
skał Wroński pięknym strza­
łem z rzutu wolnego z około 17
m. Do poziomu zawodów do­
stroili się arbitrzy, prowadząc
zawody bardzo dobrze. (DG)

Bramki: Wojtas dwie (30, 52), Igielski dwie (36, 66). — Pasiut 43.

Sędziował: Janusz Honkowicz z Gorlic.
GRYBOVIA: Jachowicz — Gomółka, Kiełbasa, Borek - Slawecki,

R. Igielski, Gryzło, Nalepa, M. Igielski (83 Mikulski)—Tubek, Woj­
tas (77 Zawiliński).

ŚWINIARSKO: Majda — Fałowski, Lizoń, Salamon — Twardy,
Piotr Bodziony II (46 Piotr Bodziony I), Janur, A. Knurowski, R.
Knurowski — Leśniak, Pasiut.

Bardzo dobry, szybki mecz w wykonaniu obu zespołów. Wczo­
raj lepsi okazali się gospodarze, którzy zwyciężyli wysoko. (DG)

LIMANOWA

BIEGONICZANKA 3:2 (1:1)
Bramki: Sebastiański dwie 44 i 52, Dutka 50 — Marczyk 16, Jedy­

nak 75. Sędziował: Jerzy Dziedziak z Gorlic. Żółta kartka: Podpora.
LIMANOVIA: Gaik — Michura, Tomasik, Franczak (66 B. Bie­

da) — R . Bieda, Abram (65 Zawada), Dutka, Gąsior, Mrożek (60
Joniec) — Sebastiański, Wójcik (70 G. Śliwa).

BIEGONICZANKA: Wojtowicz — Ormiański, Łatka, Podpora
(74 Bocheński) — Żabecki, Stawiarski, Pogwizd, Piotr Poręba,
Marczyk — Jedynak, Robak (50 Janik).

Jak padały bramki?
0:1 — 16 min Wojtowicz wybił daleko piłkę przejął ją Marczyk

i w pełnym biegu oddal celny strzał.
1:1 — 44 min. Wójcik dośrodkowa! futbolówkę wprost na głowę

Sebastiańskiego, który doprowadził do remisu.
2:1 — 50 min. Dutka po solowym rajdzie uzyskał pięknego gola.
3:2 — 52 min. Dwie minuty po bramce Dutki, Sebastiański pod­

wyższa wynik spotkania. Asystuje przy golu Gąsior.
3:2 — 75 min. Jedynak otrzyma! dalekie podanie od obroń­

ców i znalazł się w dogodnej sytuacji strzeleckiej. Szansę wy­
korzystał. (DG)

Bramkarz pokonał
bramkarza

reu/ch

WIERCHY Rabka - ORZEŁ Wojnarowa 6:0 (3:0)
Bramki: Jeziorski dwie (25 i 77), Czyszczoń dwie (44 i 60),

Wróbel 32, Sum 70 karny. Sędziował: Bogusław Górnik z Bu­
kowiny Tatrzańskiej. Żółte kartki: Wojtaczka, Gigoń, Mi czó­
łek. Czerwona kartka: Kantor (druga żółta w 44 min).

WIERCHY: Sum (76 Kor-

wel) — Gacek, Palarczyk, S.

Pędzimąż — Kusiak (71 Fuda­
la), Kościelniak (86 Żądło),
Zachara, K. Pędzimąż, Wró­
bel — Czyszczoń (78 Banasik),
Jeziorski.

ORZEŁ: P. Miłkowski (51 A.

Miczołek) — Chronowski, Li­
sek, Wojtaczka — Waląg, Król

(64 K. Włodarz), Żarnowski,
Kantor, Gigoń — Nowak, Frą­
czek.

Lider nie zwalnia tempa.
W dotychczasowych czte­

rech spotkaniach rabczanie
odnieśli komplet zwycięstw.
Wczoraj podopieczni Danie­
la Siwora pewnie pokonali
beniaminka z Wojnarowej.
Na listę strzelców w tym
spotkaniu wpisał się nawet

golkiper gospodarzy (!) —

Sum, który w 70 minucie

wykorzystał rzut karny, po­
dyktowany za faul na Wró­
blu. W 25 minucie bardzo

ładnego gola uzyskał Jezior­
ski. Po solowym rajdzie
mocnym uderzeniem z kąta

umieścił piłkę w bramce

przyjezdnych. W drużynie
Wierchów pojawił się nowy
nabytek tego klubu Banasik
z Jordana Jordanów. Na

cztery minuty przed zakoń­
czeniem spotkania na bo­
isku zadebiutował junior
Żądło, który zmienił Ko­
ścielniaka.

W przyszłym tygodniu dru­
żynę Wierchów powinien
wzmocnić kolejny nabytek
z Jordana, Rudolphi. Być mo­
że zagra on już w najbliższym
spotkaniu. Przypomnij my, iż
trenerem jordanowskiej dru­
żyny jest Jacek Ryś. Były
szkoleniowiec rabczańskiej
drużyny. (DG)

SPORT Market
(0 22) 62-02-413

(0 14) 22-33-35

1. Wierchy 4 12 13:3
2. Grybovia 4 10 10:2
3. Limanovia 4 10 10:6
4. Huragan 499:1
5. Helena 4910:7
6. Orkan 474:3
7. Zawada 473:3
8. Skalnik 466:4
9. Jutrzenka 4 6 6:7
10. Świniarsko 4 6 5:6
11. Podhale 4 3 3:5
12. Biegonicz. 4 3 7:10
13. Kolejarz 412:6
14. Poprad 414:10
15. Orzeł 414:17
16. Ogniwo 405:12

Co się dzieje z Popradem?!
JUTRZENKA Zakopane - POPRAD/GALTEX Muszyna 2:1 (0:1)

Bramki: Sochacki dwie (66 i 79) — A . Gościński 5. Sędziował:
Józef Śliwiński z Limanowej.

JUTRZENKA: Dziadkowiec
— Fortuna, S. Strama, Chudo­
ba — Łukaszczyk, Borzęcki,
Walczak, Malacina, J. Strama
— Sochacki, Galica (66 Zawa­
dowski).

POPRAD/GALTEX: Plate-
nik—J. Gościński, Krok, Stec —

j Gacek, Tokarz, Maciąg, Wosz-
: czak, Latocha — A. Gościński,
i Ruchalowski.

Goście już w 5 min objęli
i prowadzenie. A. Gościński zna­

lazł się przed Dziadkowcem
i oddał strzał, golkiper miejsco­
wych zdołał sparować uderze­
nie, ale przy dobitce był bez

! szans. Po przerwie górale nie

mając nic do stracenia ruszyli
do zmasowanych ataków.

Szybki Sochacki dwukrotnie

po otrzymaniu doskonałych
podań od Walczaka stanął
przed szansą zdobycia bramek.
I nadarzających się okazji nie
zmarnował.

Kryzys formy przechodzi Po­
prad. Wydawało się, że porażka
na inaugurację z Grybovią była
tylko falstartem'. Teraz dosko­
nale widać, że w tych rozgryw­
kach muszynianie będą zmu­
szeni walczyć o ligowy byt. Ale
nie przesądzajmy sprawy,
wszak to dopiero początek se­
zonu. (DG)

PODHALE Nowy Targ - KOLEJARZ Stróże 1:1

Sędziował Jan Piecuch z Gorlic.
Nowotarski beniaminek zaczyna zbierać punkty. Wczo­

raj sprawił sporą sensację urywając punkt byłemu IV- li­
gowcowi. (DG)

Najlepsi
snajperzy

Czerwono w Piwnicznej
OGNIWO Piwniczna-HELENA Nowy Sącz 2:4 (1:3)

Nie ma przeszkód dla Huraganu
HURAGAN Waksmund - ZAWADA Nowy Sącz 2:0 (1:0)

Jak co tydzień każdy kibic piłki
nożnej będzie mógł odnaleźć w tej
rubryce najlepszych strzelców no­
wosądeckiej klasy okręgowej.

5 — Sebastiański (Limano­
wa)|'

4 — Kapłon (Huragan Wak­
smund), A. Gościński (Po-
prad/Galtex Muszyna), Je­
ziorski (Wierchy Rabka),
Wojtas (Grybovia)

3 - Krzak (Helena Nowy
Sącz), Tubek (Grybovia),
Czyszczoń (Wierchy Rabka),
Pasiut (Śwniarsko)

2 - Bamburowicz (Hura­
gan Waksmund), Grzybek
(Podhale Nowy Targ), Kan­
tor (Orzeł Wojnarowa), K.

Pędzimąż (Wierchy Rabka),
Śliwiński (Jutrzenka Zako­
pane), Marczyk (Biegoni-
czanka), Igielski (Grybovia),
Wilecki (Helena Nowy Sącz),
Sochacki (Jutrzenka Zako­
pane).

Bramki: G. Maślanka 30, Marek Ściurka 65 — Krzak dwie

(20 wolny, 31 karny), Witecki 35, Stojak 55. Sędziował: Piotr
Firlit z Gorlic. Żółte kartki: Zaryczny, Klok, P. Olchowa, Pan-

czykowski, Bołoz, R. Ściurka, Weber.Czerwone kartki: Zary-
czyny (druga żółta w 60 min), R. Ściurka (druga żółta w 40

min), Marek Ściurka 75.

OGNIWO: Kopyciński — Pulit, Panczykowski, Skalik (84 To­
czek) — Mucha, Maciej Ściurka (80 Jurczyński), Bołoz (55 Ku­
lig), R. Ściurka, Weber — Maślanka, Marek Ściurka

HELENA: D. Filipek - Bydłoń, Pach, Krzak - Ł . Filipek, Za­
ryczny, J. Klok (60 P. Olchawa), Górowski, G. Olchawa — Sto­
jak, Witecki (85 Połeć).

Aż 10 kartek pokazał zawodnikom obu drużyn gorlicki
arbiter. W tym trzy czerwone, dwie dla gospodarzy, jedną
dla Heleny, którą otrzymał rozgrywający tego zespołu Za­
ryczny. Już do przerwy goście zdobyli trzy bramki, które

przesądziły o ich wygranej. W 20 min rzut wolny z ok. 19
metrów wykonywał Krzak, silnie bita piłka wyślizgnęła się
z rąk interweniującemu Kopycińskiemu, odbiła się od

słupka i wpadła do bramki. Dziesięć minut później wyrów­
nał G. Maślanka. Odpowiedź Heleny była natychmiastowa.
Po faulu Macieja Ściurki na jednym z graczy gości, arbiter

podyktował rzut karny. Krzak celnie strzelił. W pierwszej
połowie na listę strzelców wpisał się również Witecki. Po
zmianie stron Helena kontrolowała wydarzenia na boisku
i odniosła pewne zwycięstwo. Chociaż należy wspomieć, iż
dwukrotnie po uderzeniach Maślanki i Kuliga, D. Filipko­
wi z pomocą przychodziła poprzeczka. (DG)

N
or

O

Bramki: Cholewa 37, Kapłon 75.Sędziował:
Mieczysław Niemas z Nowego Sącza.

HURAGAN: Krzysztof Waksmundzki — Ga­
cek, Leszek Waksmundzki, Krzystyniak —

Możdżeń, Wojciech Waksmundzki (55 Sta-

szel), Cholewa, Bamburowicz, Łukasz Wak­
smundzki - Kapłon, Klamerus.

Piłkarze Huraganu pragnęli, by pierwszy
pojedynek na nowym obiekcie uświetnić

efektownym zwycięstwem. Los sprawił, że

rywalem waksmundzian była Zawada Nowy
Sącz, przeciwnik dosyć groźny i wymagający.
Bardzo szybkookazało się, że Huragan two­
rzy zespół, który nie lęka się rywali. Górale

pokazali efektowny futbol, a co najważniej­
sze poparty wygraną. W 37 min Klamerus

wykonywał rzut rożny. Piłka spadła na

przedpole gości, w zamieszaniu najwięcej
opanowania wykazał Cholewa, który z pięciu
metrów skierował futbolówkę do siatki.
Bramkarz ambitnej drużyny z Nowego Sącza
byl zaskoczony i całkowicie bezradny. Wynik
spotkania ustalony został dopiero po prze­
rwie w rezultacie solowego rajdu Kapłona.

Dziesięć minut przed zdobyciem gola wspo­
mniany Kapłon trafił piłką w słupek. Dogodnej
sytuacji nie wykorzystał też Bamburowicz. Jego Pod wodzą Mariana Tajdusia górale poczynają
uderzenie obronił golkiper gości. (DG) sobie co raz lepiej i zyskują sympatię nowych kibiców
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Pół na pół
WIŚLANKA Grabie-BOREK 1:1 (1:0)

Bramki: Brak 27 — Mamczur
78. Sędziował A. Szydłowski.
Żółte kartki: Cebula, Miziura,
Baryła, Figlarz, Bulik — Czop.
Czerwona: Figlarz. Widzów 100.

WIŚLANKA: Jurek - Cebu­
la, Kadula (46 Szafraniec), Mi­
ziura — Brak, Figlarz, Klaja,
Nowak, Baryła — Popek (46
Orzechowski), Bulik.

BOREK: Strączek — Kuźma

(46 Bartosz), Łazarczyk, Ko­
walski, Czop — Salach (46
Pawlik), Wańczura, Niewita-

ła, Bała — Mamczur, Pachacz.

Spotkały się dwie drużyny,
które pierwsze swoje mecze

zremisowały 1:1. Prawo serii
zostało zachowane i padł
identyczny rezultat. Spotka­
nie w pierwszej połowie prze­
biegało pod dyktando gospo­
darzy, zaś obraz gry zmienił

się radykalnie po przerwie,
gdy to przyjezdni mieli więcej
do powiedzenia. W 14 min
Bulik wykonywał rzut wolny
w okoliach linii pola karnego
i końcowej. Wrzucił piłkę na

10 metr do Miziury, który
strzelił nad poprzeczką. W 27
min koronkowa akcja gospo­
darzy: Bulik podaje z lewej
strony do Baryły, ten odgrywa
do nieobstawionego Braka na

15 metr przed bramką. Ten
miał sporo czasu, dokładnie

przymierzył i piłka wpadła do
siatki obok bezradnego
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Strączka. Wiślanka nie poszła
jednak za ciosem, choć bar­
dzo się starała. W 30 min
Brak strzelał z wolnego z 22
metrów. Celował w samo

„okienko” ale Strączek nie
dał się zdskoczyć.

Po przerwie do groźniej­
szych poczynań przystąpili
piłkarze Borku. Nad najlep­
szym strzelcem przyjezdnych
opiekę roztoczył Miziura, ale
raz był bezradny, bo napast­
nik gości wpisał sięjednak na

listę strzelców. Zanim to jed­
nak nastąpiło, Jurek w 64
min wybił piłkę wprost pod
nogi Nicwitały, ten zawikłał

się w zwód i przypadkowo
piłka trafiła do Mamczura.

Soczyste uderzenie trafiło z

linii pola karnego w po­
przeczkę. Więcej szczęścia
mieli goście w 78 min. Niewi-
tała zagrywał do Pachacza,
ten strzelił, lecz piłkę odbił
Jurek. Najszybciej dopadł do

niej Mamczur i z trzech me­

trów nie miał kłopotów z

umieszczeniem piłki w bram­
ce. Gospodarze w końcówce
usilnie bronili wyniku, co im

się w pełni powiodło mimo

przewagi gości. Duża ilość

żółtych kartek wynikała z

nadmiernej ostrości w grze.
W tym elemencie szczególnie
zaznaczył się Figlarz, który
na skutek dwóch fauli doi­
grał się dwóch żółtych kartek
i w końcu rełegacji z boiska.

(Żuk)

Liczył się pomysł
CRACOYIA — RABA Dobczyce 3:0 (1:0) reu/ch

Bramki: Góra 42, Paweł Zegarek 85, D. Popyść 90. Sędziował P.
Wieczerzak. Żółte kartki: Gędłek, Rusocki i Grudzień. Widzów 100.

CRACOVIAII: Paluch - Ko­
ścielniak, Rokicki, Bagnicki —

Góra (46 Podsiadło), Węgiel
(46 Polak), Gędłek, Troszczyń­
ski (70 P. Kopyść), Leksa —

Piotr Zegarek, Rusocki.
RABA: Gorączko — Horabik,

Wyroba, P. Nowak — Kraw­
czyk (46 Ładyga), Czyż, Szopa,
Kaletka, Grudzień — Skwarek

(67 Sus), Gibała.
Z pozoru wyrównany mecz

skończył się przekonującym
zwycięstwem Cracovii. Dlacze

go? Ano piłkarze gospodarzy
nie wikłali się w bezsensowne

indywidualne akcje, tysiące
podań i bezproduktywny atak

pozycyjny. Do przerwy domi­
nowała Cracovia. Wreszcie w

42 min sędzia nakazał wyko­
nanie rzutu wolnego z boku

pola karnego. Marek Węgiel
dograł znakomicie przed
bramkę gości, tam znalazł się
Waldemar Góra i „główką”
zdobył prowadzenie. Bram­
karz mógł tylko bezradnie spo­
glądaćjak piłka pod poprzecz­
ką wpada do siatki.

Duet z pierwszej drużyny zo­
stał na ławce rezerwowych po
przerwie, grała więc sama mło­
dzież. W 70 min Zegarek prze­
prowadził rajd prawą stroną,
zakończony strzałem w bocz­
ną siatkę. O mało co, a goście
doprowadziliby do wyrówna­
nia. W 73 min Ładyga doszedł
do piłki, w czasie gdy gospoda­

rze reklamowali spalonego,
strzelił obok wychodzącego z

bramki Palucha, a toczącą się
piłkę próbował jeszcze do­
tknąć nadbiegający Gibała. Pił­
ka była jednak szybsza od

wchodzącego wślizgiem zawo­
dnika i tuż kolo słupka opuści­
ła boisko. By nie doprowadzać
do nerwowej końcówki — go­
spodarze znaleźli wreszcie

sposób na rywali. Zegarek zde­
cydował się znów na samotny
bieg z piłką tym razem lewą
stroną i po przebiegnięciu 40
metrów posłał piłkę po ziemi
do siatki. Chwile szczęścia
przeżył też D. Kopyść, który
wszedł na boisko na kilkadzie^

siąt sekund. Zaznaczył występ
jednak bramką, gdy wykorzy­
stał podanie Zegarka z prawej
strony. (Żuk)

SPORT Market
(0 22)62-02-413
(0 14) 22-33-35
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ORZEŁ Piaski Wielkie -

POGOŃ Skotniki 1:1 (1:1)
Bramki: Łabuś 35 — Adamczuk 45. Sędziował p. Turcza. Żółte

kartki: Bańbuła — Kaszuba, Profic. Widzów 300.
ORZEŁ: Wiśniewski — Filo, Ciesielski, Tyrański, Szostak —

Łazarczyk (60 Zawiła), Kostrz, Łabuś, Tomala - Bańbuła, Bo­
gusz (46 Ząbczyński).

POGOŃ: Sekuła — Lupa, Leśnowolski, Adamczuk, Knotek —

Profic, Kaszuba, Rudek (46 Basista), Dziedzic — Żyła, Gaweł.

Pogoń to na razie „remisowa” drużyna. W drugim swym
meczu uzyskała identyczny rezultat — 1:1, a bramki dla tej
drużyny zdobywa jak na razie tylko Adamczuk. Zanim jed­
nak wpisał się na listę strzelców na boisku Orła, przeżył
wraz z kolegami chwile niepewności. Gospodarze bowiem

objęli prowadzenie. Po zespołowej akcji, Szostak znalazł się
na prawej stronie boiska, podał na środek pola karnego i Ła­
buś z 8 metrów wpakował piłkę do bramki. W tej sytuacji Se­
kuła nie miał żadnych szans. Tuż przed gwizdkiem arbitra

oznaczającym przerwę, gospodarze postanowili uskutecznić

zabawę z piłką. Radosny nastrój zmącił Adamczuk, wykorzy­
stując błąd Ciesielskiego, który nie zdążył na czas wyekspe­
diować piłki spod bramki. W zamieszaniu najwięcej zimnej
krwi zachował właśnie Adamczuk i doprowadził do wyrów­
nania.

Orzeł nie rezygnował ze zwycięstwa. Wprowadzony po
przerwie do gry Ząbczyński znalazł się sam na sam z bramka­
rzem, ale strzelił zbyt lekko, wprost w jego ręce. Poza tym kil­
kakrotnie gospodarze strzelali z dalszej odległości — niecelnie.
Ambitnie grający goście nie dali już sobie strzelić bramki, za­
służenie inkasującjeden punkt.

(Żuk)

WĘGRZCANKA Węgrzce Wielkie -

GOŚCIBIA Sułkowice 2:3 (0:1)
Bramki: Koziołek 56, Martyniuk 84 — Rączka 12, A. Latoń 67,

Łabędź 81. SędziowałŁ. Bartosik. Żółte kartki: Martyniuk, Marek
— Twardosz, Latoń, Rqczka. Czerwone: Chajdecki — Twardosz.
Widzów 450.

WĘGRZCANKA: Czech - Duszyk, Chajdecki, Gastoł (46 Kot)
— Małota (71 Krzyżak), Marek, Fima, Sadko, Piwowarczyk —

Martyniuk, Koziołek.
GOŚCIBIA: T. Szuba — Twardosz, Żurek, G. Stokłosa, Socha

— W. Stokłosa, Łabędź, A. Latoń, Bochenek (68 D. Stokłosa) —

Jankowicz, Rączka.
Zawodnicy gospodarzy długo będą się zastanawiali jak

mogli przegrać ten mecz. Strzelili dwie bramki ale nie wy­
korzystali dwudziestu dogodnych okazji , w tym rzutu kar­
nego (Fima w 69 min). Gościbia zagrała tak, jak powinna.
Zaatakowała w pierwszych minutach i już w 12 W. Stokłosa
wrzucił piłkę na pole karne, którą Rączka skierował do pu­
stej bramki. Pozostałe bramki dla Gościbi padły w identycz­
ny sposób, przy czym wrzucającym był z prawej strony Jan­
kowicz, który za każdym razem spokojnie radził sobie z

obrońcą. Gospodarze z wielu dogodnych okazji zdołali wy­
korzystać tylko dwie. W 56 min Fima wykonywał rzut wol­
ny, mocno uderzona piłka przeszła „mur” i w zamieszaniu

podbramkowym Koziołek wepchnąłją do siatki. Przepiękny
był gol Martyniuka w 84 min, warty kamer telewizjnych,
kiedy to po dośrodkowaniu Piwowarczyka uderzył piłkę tak
mocno i precyzyjnie, że Szuba nie wykonał żadnego ruchu.

Było to jednak za mało, by zakończyć to spotkanie zwycię-

CLEPARDIA-

SKALANKA 0:1 (0:1)
Bramka: Kozieł 25. Sędziował R. Włodarczyk. Żóte kartki:

Brussman, Wasilewski — Lorek. Widzów 50.
CLEPARDIA: Augustyn — Bolek, Wasilewski, Brussman, Ba­

ran — Frankowski, Gurbiel, Mazur (60 Stefańczyk), Kowarski
— Nawrocki (60 Filosek), Ptak

SKALANKA: Domagała — Madejski (75 Zgoda), Grzebinoga,
Olesiak, Lorek - Knapik, Kozieł, Ślazik, Bojko — Jakubowski

(70 Korpała), Boroń (80 Brożek).
Ten mecz goście zakończyli skromnym zwycięstwem, a mo­

gli wygrać w bardziej przekonujących rozmiarach. Najpierw
jednak uratował ich Grzebinoga, wybijając toczącą się do bra­
mki piłkę wlO min. W 25 minjedyny raz zaskoczyli Augustyna,
gdy Bojko dokładnie podał z prawej strony do Kozieła, który bę­
dąc 12 metrów przed bramką nie zmarnował dogodnej sytua­
cji. Ze strony gospodarzy niecelnie strzelali Ptak i Nawrocki.

W 75 min doszło do spornej sytuacji na polu karnym gospo­
darzy. Upadł w nim Kozieł, ale gwizdek arbitra był cichy jak
grób. Wcześniej Boroń był trzy razy w sytuacji sam na sam z

Augustynem, ale dwukrotnie strzelał niecelnie, a razjego ude­
rzenie wyłapał bramkarz. Knapik też próbował zdobyć gola,
lobował Augustyna, lecz ten końcami palców wybił piłkę nad

poprzeczkę. Jeszcze Kozieł ograł bramkarza, lecz strzelił w

słupek. Clepardia odpowiedziała jedną groźną sytuacją, gdy
strzał Frankowskiego obronił Domagała. (Żuk)

PROKOCIM -

NIEDŹWIEDŹ 2:1 (1:1)
Bramki: Muszyński 28, 81 karny — W. Gruchała 40. Sędziował

J. Dwernicki. Żółte kartki: Mielec, Stolarz — Dusza. Widzów 200.
PROKOCIM: Mielec — Stolarz, Wietecha, Dzierżak, G. Wi­

śniewski — Trepka (46 Daniel), Lotka, Łysak, Czerwonka — Mu­
szyński (85 Małecki), Prządo (75 Dębowski).

NIEDŹWIEDŹ: Sajnóg — Dusza, Sasnal, Pobrotyn, Ślazyk—W.
Gruchała, Bujak, Gacek, Sowula (85 Luty) — Groeger, Błoński.

Czteiy punkty zdobyte w meczach z głównymi kandydatami
do awansu — Węgrzcanką i Niedźwiedziem — to wynik, jakiego
działacze Prokocimia na pewno się nie spodziewali. Pierwsze 15
minut spotkania należało do gości. W 3 minucie Mielec podał
piłkę wprost pod nogi Błońskiego, który zagrał celnego loba, ale

golkiper Prokocimia zdołał wybić piłkę końcami palców z linii

bramkowej. W 28 minucie Muszyński po samotnym rajdzie po­
łożył Sajnoga i zdobył prowadzenie. Do końca pierwszej połowy
próbowali usilnie wyrównać. Najpierw Błoński trafił w słupek, a

w 40 minucie po akcji Groegera Gruchała umieścił piłkę w

okienku bramki Mielca. Po przerwie w polu dominowali goście,
ale groźniejsze sytuacje stworzyli podopieczni trenera Wcłniaka

(2-krotnie Łysak). W 81 minucie Sajnóg rzucił się w polu karnym
pod nogi szarżującego Łysaka, a sędzia podyktował rzut karny
pewnie wykonany przez Muszyńskiego. (N)

PODGÓRZE-
STRAŻAK Kokotów 1:1 (0:1)

Bramki: Michalik 47 — Gawęcki 12. Sędziował M. Suder. Żółte
kartki: W. Przyk, A. Chróściel — A. Nowak, Kubacik, Gawęcki.
Czerwona: W. Przyk. Widzów 200.

PODGÓRZE: Król (75 Leśniak) — Karczewski, Twardosz, W.

Przyk — Michalik, Czepiel (60 K. Chróściel), Wilkosz, Micek —

A. Chróściel, Grabowski (78 Trojnar)
STRAŻAK: Kaszowski — Juras, J. Nowak, Piórkowski, A. No­

wak — P. Woźniak (75 Ziobro), Więckowski, Kołek, Kubacik -

Lidwin (70 Tomala), Gawęcki.
Goście zaskoczyli gospodarzy jako pierwsi. W 12 minucie

Lidwin przedarł się prawą stroną i dokładnie zacentrował na

pole karne. Z piłką minęło się dwóch zawodników Podgórza i
ta spadła pod nogi Gawęckiego, który z bliskiej odległości nie
miał kłopotów z pokonaniem Króla. W 21 min znów Lidwin

był w roli głównej, będąc sam na sam z bramkarzem, ale strze­
lił nad poprzeczką. Podgórze z czasem osiągnęło przewagę, a

goście ograniczyli się do wyprowadzania kontr.
Tuż po przerwie po dośrodkowaniu z kornera, piłka trafiła

do Michalika, który sprzed pola karnego uderzył bardzo pre­
cyzyjnie w samo „okienko” bramki Kaszowskiego. W 59 min

prawą stroną pobiegł Lidwin, dograł do Kołka, ten zmarnował

jednak idealną sytuację, nic trafiając do pustej bramki. W 85
min po błędzie Twardosza J. Nowak znalazł się sam na sam

przed bramką, ale drugiego gola dla gości nie ujrzeliśmy, gdyż
zawodnik strzelił niecelnie. (Żuk)

NADWIŚLANKA Nowe Brzesko

-GDOYIAO:! (0:1)
Bramka: R. Kasprzyk 35. Sędziował W. Popow. Żółte kartki:

Bieroń, Ostrowski, Płatek, Pieprzyca, Hyży. Widzów 200.
NADWIŚLANKA: Krzeczowski — Podstawa, Boraczewski,

Miotła, Ostrowski (80 Jasonek) — Bieroń, Krzak, Czopek, Gra­
bowski — Krawczyk (46 Pawłowski), K. Micuda.

GDOVIA: A. Kasprzyk — I. Kociemba, Bylica, Gabryś, Pie­
przyca — Jurkiewicz, R. Kasprzyk, Kozik, Lupa (65 Hyży), Sta­
siak (85 D. Kocemba) Płatek.

To był mecz na szczycie, wszak spotkały się czwarta i trzecia

drużyna po pierwszej kolejce. Spotkanie jednak poziomem
nie zachwyciło. Od początku słabo grali gospodarze, z czego
skwapliwie korzystali goście. Ale z ich przewagi i kilku dogod­
nych do zdobycia bramek sytuacji, wyniknął tylko jeden gol.
W 35 minucie Płatek posłał piłkę w okolice pola karnego, a

znajdujący się tam Kasprzyk mocnym strzałem umieścił ją w

okienku. Po przerwie gospodarze atakowali zawzięcie, ale
I.Kociemba spisywał się w defensywie Gdovi bez zarzutu, czę­
sto ratując groźne sytuacje. Raz tylko Bieroń mógł pokusić się
o strzelenie bramki ale w tej sytuacji bardzo dobrze zachował

się A. Kasprzyk, który obronił ten strzał. (Żuk)
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DUNAJEC Z. -

WISŁOKA II Dębica
3:2 (3:2)

Bramki: Sobol 2 min., Krzy­
żak 8 min., Mróz 35 min. —

Rokosz 15 min., Kujawski 37
min. Sędziował: Krzysztof
Shipik z Tarnowa. Czerwona
kartka: Skrzypek (w 87 minu­
cie — druga żółta). Widzów:

70.
DUNAJEC: Smoleń — Mróz,

Gołąb, Ludwa, Michalik -

Mleczko (75. Bolechała),
Gdowski, Migdał (85. Ryba),
Sobol (60. Kuna) - Więcek,
Krzyżak (25. Włodarczyk)

WISŁOKA II: Turek - Ku­
jawski, Skrzypek, Gosek,
Pszeniczny - Król, Werbowy
(69. Szczeklik), R. Rokosz (89.
M. Rokosz), Ceroń (62. Ochab)
- Mosior, Szydło.

Przewagę z początku me­
czu gospodarze szybko udo­
kumentowali bramką. Po ak­
cji całego zespołu przed Tur­
kiem znalazł się Sobol i okazji
nie zmarnował. Kilka minut

później padl drugi gol. Krzy­
żak z 25 metrów trafił z wole­
ja pod poprzeczkę. Kontakto­
wa bramka to dzieło R. Roko-

sza, który posła! piłkę lobem,
ta odbiła się od nierówności
na boisku i zmyliła Smolenia.
Na 10 minut przed końcem

tej części gry Mróz podwyż­
szył strzałem z wolnego z ok.
25 metrów, a straty zmniej­
szył Kujawski.

W drugiej części goście bez­
skutecznie dążyli do remisu,
ale lepsze sytuacje wypraco­
wali sobie gospodarze. W 65
minucie Kuna nie trafił z 11
metrów do pustej bramki, a w

70 min. Więcek nie zdołał po­
konać osamotnionego bram­
karza gości. (pui)

ŻABNO - CHEMIK Pustków 2:3 (0:2)

Lider z problemami
BŁĘKITNI Tarnów

- JADOWNICZANKA Jadowniki 2:6 (2:2)

Bramki: Mikos 62 min,
Trytko 75 min — Dybowski 25

min, Persak 27 min z karne­
go, Nowak 50 min. Sędziował:
Paweł Płoskonka z Tarnowa.
Żółte kartki: Stukus, Michoń.
Widzów 500.

ŻABNO: Szymura — Krza­
czek, Miękina, Madejski, G.

Sęk (46. Mikos) — T. Urban,
Trytko, Pochroń, Paweł Łoś I

(70. Zając) — Liro, Kijowski
(65. Węgiel).

CHEMIK: Konieczny — Sy-
guła, Stukus, Michałek — Ry­
chlicki, Nowak, Pielech, Mi­
choń — Kamaj (72. Wójcik),
Dybowski, Persak.

W 12 minuty gospodarze
mogli zafundować, kroczące­
mu od wygranej do wygranej,
liderowi zimny prysznic, ale
na linii bramkowej drogę
uderzenia Pochronia zabloko­
wał jeden z obrońców Chemi­
ka.

W 25 min, po podaniu Mi­
choniu, prowadzenie dla go­
ści uzyskał Dybowski. Kilka­
dziesiąt sekund późnej Krza­
czek sfaulowal w polu kar­
nym Dybowskiego, a Persak

podwyższył z „jedenastki”.
Gdy kilka minut po wzno­
wieniu gry, po przerwie, No­
wak technicznym strzałem

pokonał Szymurę uzyskał
trzecią bramkę wydawało
się, że jest „po meczu”.

Tymczasem. Żabno wzięło
się poważnie do odrabiania
strat. Po godzinie gry z okła­
dem trafił Mikos, obsłużony
przez Lirę, a na kwadras

przed końcem kontaktowego

■IRW?
11:'

Mimo ambitnej pogoni, piłkarzom Żabna nie udało się powstrzy­
mać marszu Chemika

gola zapisał na konto Trytko
przymierzający z rzutu wolne­
go. Mimo trwającego do ostat­
nich minut naporu gospoda­
rzy ich zapędy ofensywne nie

przyniosły jednak zmiany re­
zultatu. Chemik stracił w

Żabnie pierwsze bramki, ale
zachował czyste konto strat

punktowych (dnie)

Bramki: Michał Marzec 30

min, Kłósek 39 min — Kozio­
łek8,55,60i74min,M.Palej
3 min, Kita 83 min. Sędziował
(Bardzo dobrze): Tomasz Bor­
kowski z Dębicy. Czerwona
kartka: Olesiński (66 min —

druga żółta). Żółte kartki:

Sobczyk, M. Palej, Nizioł. Wi­
dzów 200.

BŁĘKITNI: Zbiec — Olesiń­
ski, Zych, Spinda, Radke —

Kapłon, Michał Marzec, Gry-
siewicz (76. Szydłowski), Kłó­
sek (80. Maciej Marzec) —

Krzemiński, Porębski (67. Po­
tocki).

JADOWNICZANKA: J. Palej
— Szyszka, Sobczyk, Maksim-

czyk, Okas — Kocik, M. Palej,
Gładysz, Nizioł (80. Kraw­
czyk) — Koziołek (76. Kita),
Ogiela (82. Książek).

Wydawało się, że goście
bardzo szybko wybili Błękit­
nym z głowy marzenia o

punktach. Nic jednak z tych
rzeczy, gospodarze — mimo
że w 8 minucie mieli już do
odrobienia dwie bramki —

podjęli rękawicę i jeszcze
przed przerwą zdołali dopro­
wadzić do remisu.

Z czasem jednak goście na­
szpikowani graczami, którzy
mają na koncie występy w

klasach wyższych niż „okrę-
gówka”, rozpoczęli regularne
„dobijanie” słabnących tarno­
wian. Pierwsze skrzypce grał,
debiutujący w zespole z Ja-

downik, Paweł Koziołek, wy­
chowanek Metalu Tarnów,
znany z boisk III ligi, który
pogrążał Zbiecia czterokrot­
nie. (dnie)

POGOŃ Biadoliny Radłowskie -

TARNOYIAII 5:0 (1:0)
Bramki: Wójcik 1 min., T.

Góral 48 i 75 min., Pabian 52

min., D. Góral 59 min. Sędzio­
wał: Dariusz Mikuta z Żabna.
Czerwona kartka: Mucha (68
min. — druga żółta, niesporto-
we zachowanie). Żółte kartki:
D. Góral, Pabian — K. Tomala,
Borzęcki, Mucha. Widzów: 250.

POGOŃ: Bartosz — Gąsio-
rek, Hajnysz, M. Góral — Pa­
bian, D. Góral, Zabawa (70.
Pałka), T. Góral, Widio — Pa-

dlo, Wójcik.
TARNOVIA: Słowik - Mą-

del, Borzęcki, Pawłowski, Lis
— Kudrański, Świerzb, Mu­
cha, K. Tomala — R . Tomala,
Wardzała.

Mecz jednostronnny. Dobrze

zorganizowanej grze gospoda­
rzy tarnowianie nie byli w sta­

nie zaradzić. Pierwszą bramkę
stracili już w 1 minucie, kiedy
to prostopadłe podanie T. Gó­
rala wykorzystał Wójcik strze­
lając pod poprzeczkę z 12 me­
trów. Potem bronili się skutecz­
nie aż do 48 minuty, kiedy to

na indywidualny rajd zdecydo­
wał się T. Góral ogrywając kil­
ku obrońców i nie dał szans

bramkarzowi. W chwilę pó­
źniej dośrodkowanie Gąsiorka
głową skierował do bramki Pa­
bian. Strzelecki festiwal zakoń

czyli D. Góral i T. Góral po
podaniu Padly.

Goli mogło być jeszcze wię­
cej, bo sytuacji było sporo zwła­
szcza po wyrzuceniu z boiska

Muchy, ale rozluźnieni piłka­
rze z Biadolin mieli kłopoty ze

skutecznością. (pul)

POGÓRZE Pleśna - RZEZAWIANKA 5:0 (2:0)

Popisowy lob
Bramki: Knapik 11 min., S.

Szymański 24 i 56 min., Wilk
81 min, M. Szymański 85
min. Sędziował: Kazimierz

Dynarowicz z Tarnowa. Żółte
kartki: Brożek — D . Jagła, Jan­
czyk, S.Jagła. Widzów: 200.

POGÓRZE: Pięciak - Ścież­
ka (65. J. Budzik), Czerwony,
P. Szymański, Knapik — Ku-
czera (70. kula), Brożek, Gie-
rałt (80. Gąciarz), Wilk — M.

Szymański, S. Szymański
RZEZAWIANKA: P. Baja -

Grabarz, D. Jagła (46. A. Baja),
Z. Biernat, Szydłowski — S. Ja­
gła (46. Gadowski), Waśniow-

ski, Cieśla, Cierniak — Jan­
czyk, Bartyzel (46. Mikulski)

Goście ograniczali się do

obrony i anemicznych kon-
traataków toteż wynik nie po­
winien dziwić. Po 11 minu­
tach byłojuż 1:0. Mocny strzał

DĄBROWA - WISŁA ETERNIT/SZCZUCIN 3:2 (1:2)

Ostra wymiana ciosow
Bramki: Wnęk 7 min., A.

Soja 62 min., Gawlik 73
min. — W. Smaś 36 min.,
Głód 38 min. Sędziował:
Piotr Mazur z Dębicy. Czer­
wona kartka: Sitko (45 min.
- druga żółta). Żółta kartka:
G. Trzpit — W. Smaś. Wi­
dzów: 300.

DĄBROVIA: Leżoń (29. Dy-
mon) — Sowa (75. Kukla), P.

Trzpit, Rej (45. Stachura) —

G. Trzpit — Gawlik, Wnęk,
Kot, Piotrowicz — Fijał, A.

Soja
WISŁA: Gwizd — Szron, No­

wakowski, Szarek — Roma­
nowski, Będkowski (68. Kacz­
kowski), Sitko, Lechowicz, J.
Smaś — W. Smaś, Głód

Knapika wylądował na po­
przeczce, po czym piłka wpa-
dła do siatki. Kilkanaście mi­
nut później S. Szymański sko­
rzystał z prezentu bramkarza
i wypuszczoną piłkę z 3 me­
trów skierował do bramki.

Po przerwie przewaga była
jeszcze bardziej wyraźna. W
56 minucie pięknym lobem z

16 metrów popisał się S. Szy­
mański. W ostatnich 10 minu­
tach padły jeszcze dwa gole.
Wilk wykorzystał czystą pozy­
cję, ograł Baję i wpakował pił­
kę do pustej bramki, a na 5
minut przed końcem Brożek

wyłożył piłkę na 8 metr do M,
Szymańskiego, który dopełnił
formalności.

Przed utratą kolejnych goli
uchronił gości słupek, po­
przeczka i spojenie słupka z

poprzeczką. (pul)

Zdecydowaną walkę przez
90 minut pokazały obydwa
zespoły.

Lepiej zaczęli gospodarze,
bo już w 7 minucie Wnęk
otrzymał podanie w okolicy
linii pola karnego, podbiegł
kilka metrów i strzelił nie do

obrony. W odpowiedzi Lecho­
wicz huknął tuż obok spoje­
nia słupka z poprzeczką. Po­
tem okazje mieli na zmianę
A. Soja po zagraniu Fijała
oraz Lechowicz.

Wyrównanie padło w 36 mi­
nucie. Wybijaną przez Wnęka
piłkę przejął W. Smaś i z ok. 30
metrów pięknym strzałem po­
słał piłkę nad bramkarzem. 2

minuty później goście prowa­

SPORT Market

(0 22) 62-02-413

(0 14) 22-33-35

1. Chemik 4 12 15:2
2. Jadowniczanka 4 10 9:2
3. Pogoń 398:0
4. Radomyślanka 4 9 8:6

5.Dunajec Z. 496:4
6. Tuęhpyia 498:7
7. Tamel 4812:2
8. Pogórze 469:4
9. Wisłoka II 4610:7
10. Dąbrovia 468:12
11. Gosławice 468:15
12. Żabno 447:6
13. Błękitni 446:10
14. Dunajec M. 4 3 3:6
15. Rzezawianka 3 1 2:8
16. Wisła/Elernil 4 0 6:12
17. Gryf 402:11
18.TarnoviaII 4 0 1:14

dzili. Wnęk stracił piłką w środ­
ku pola, a centrę z prawej stro­
ny głową wykorzystał Głód.

Tuż przed przerwą za drugi
faul czerwoną kartkę zobaczył
Sitko. Już 5 minut po przerwie
przewagę mógł wykorzystać So­
ja, lecz w sytuacji sam na sam z

Gwizdem nie trafił w bramkę.
Zrehabilitował się w 62 minu­
cie wyrównując po podaniu Ko­
ta strzałem z 6 metrów. Wynik
ustalił Gawlik po indywidual­
nym rajdzie przez pół boiska.

Mimo zdecydowanych ata­
ków zwłaszcza w wykonaniu
W. Smasia i Głoda (w ostat­
nich minutach trafił w po­
przeczkę) gościom strat nie
udało się już odrobić. (pul)

RADOMYŚLANKA Radomyśl Wielki

- DUNAJEC Mikołajowice 3:2 (3:2)
Bramki: Mendel (samobój­

cza) 4 min, G. Giża 18 min, T.
Gałat 39 min — Jękosz 22 min,
Surowiecki 32 min. Sędzio­
wał: Jan Krupa z Bochni. Żół­
te kartki: T. Gałat — P . Klich.
Widzów 300.

RADOMYŚLANKA: Klisie-
wicz — Dubiel, Kardyś, Rokita,
Kośla — G. Kilian, T. Kilian,
Cholewa, G. Giża (70. Z. Gałat)
— Mysiak, T. Gałat (81. Jaje).

DUNAJEC: Janusz — K . Bi-

bro, Gajdur, Mendel, Żurawski
— Smoleń, Jękosz, P. Klich, A.
Klich — R. Bibro, Surowiecki.

Zaczęło się do zdecydowa­
nego naporu gospodarzy. W 4

minucie, po mocnym dośrod-
kowaniu G. Kiliana, interwe­
niujący Mendel umieścił piłkę
w krótkim rogu własnej bram­
ki. W 18. junior G. Giża, zacho­
wał się jak stary „wyjadacz”
wszedł między obrońców, gło­
wą przelobował próbującego
wyłapać piłkę Janusza i zrobi­
ło się 2:0. Radomyślanka po­
zwoliła sobie na chwile słabo­

TAMEL Tarnów-GRYF Dębica 3:0 (1:0)

Bramki: Pożdał 60 i 63 min,
Mikos 39 min z karnego. Sę­
dziował: Rafał Hajduk z Żab­
na. Żółte kartki: Ocłoń, Koza.
Widzów 70.

TAMEL: Kędzierski (83. Mi­
chałek) — Sikora, Mikos, Hry-
szczyszyn — Szczurek (71. Ko­
za), Malinowski, Pożdał, Kie­
roński, M. Żaba — Tomaszo-
wicz (46. Ocłoń), Janicki.

GRYF: Liszka — Cygan,
Smaś, Brandys (63. Waldemar

Wańtuch), Puzon — G .

Gwóźdź, Stasicki, Dutkiewicz,
Witold Wańtuch — Skóra, Ole­
chowski.

W 2 minucie Pożdał z 25 me­
trów uderzył pod poprzeczkę,
ale Liszka wybił piłkę . Potem

większość akcji Tamelu koń­
czyła się przed polem karnym,

ści, co ambitnie grającym go­
ściom umożliwiło wyrówna­
nie. Najpierw w 22. minucie —

po dośrodkowaniu z rzutu

wolnego — Misiewicza strza­
łem głową zaskoczył Jękosz, a

10 minut później Dunajec
zdobył drugiego gola po
„główce” Surowieckiego.

Odpowiedź zespołu z Rado­
myśla była jednak bardzo

szybka. W 39 minucie z po­
nad 25 metrów potężnie przy­
mierzył Cholewa, Janusz zdo­
łał wprawdzie sparować
strzał, ale wobec poprawki T.
Galata był już bezradny.

Po zmianie stron widzowi

obejrzeli jeszcze lepsze wido­
wisko. Radomyślanka miała

okazje na podwyższenie (m.in.
T. Gałat i G. Kilian nie wyko­
rzystali sytuacji sam na sam),
ale Dunajec także nie rezygno­
wał z remisu do ostatnich mi­
nut, a na przedpolu Misiewi-

cya wszczynano alarm szcze­
gólnie za sprawą akcji Pawła
Klicha. (dnie)

a goście kontratakowali. W 11
minucie przed szansą stanął
Olechowski, lecz z 15 metrów
strzelił w bramkarza. Kwa­
drans później idealną sytuację
zmarnował Skóra. W 31 minu­
cie gola mógł zdobyć Tamel,
jednak Szczurek przestrzelił.
W kilka minut później prowa­
dzenie zdobył Mikoś wykorzy­
stując rzut karny podyktowany
za faul na Kierońskim.

Po przerwie gospodarze wy­
korzystali grę w przewadze
(poza boiskiem przebywał
faulówany Brandys). W 60 mi­
nucie Pożdał z 16 metrów po­
słał piłkę obok wybiegającego
Liszki, a trzy minuty później
ten sam zawodnik strzałem

sprzed linii pola karnego usta­
lił wynik spotkania. (pul)

GOSŁAWICE

-TUCHOVIA1:4 (0:2)
Bramki: Cichocki 86 min. —

Olech 24 min., B. Grzebień 42
i 90 min., Skrężyna 77 min.

Sędziował: Paweł Tworzydło
z Bochni. Żółta'kartka: Skóra.
Widzów: 300.

GOSŁAWICE: Smęda - S .

Tokarz, Skóra, Misiewicz — R .

Toakrz, Broda, Batko (85. ko­
zioł), Radliński, Rogoziński —

Sułek, Tomalski (46. Cichocki).
TUCHOVIA: Żydowski -

Karpiel, Różycki, K. Stec — Z .

Grzebień, Piekarz, Olech (68.
T. Stec), Sterkowiec, B. Grze­
bień — M. Stec (85. Wrona),
Hudyka (55. Skrężyna)

Gdyby gospodarze wykorzy­
stali choć część sytuacji stwo­
rzonych w piciwszym kwa­
dransie wynik mógłby być zu­
pełnie inny. Ale S. Tokarz nie
wiedział co robić będąc w sytua­
cji sam na sam z bramkarzem,
Rogozińskiemu zabrakło centy­
metrów, by posłana lobem pił­
ka trafiła do bramki, a Batko al­
bo uderzał obok słupka albo
zwlekał ze strzałem. Efekt był
taki, że do głosu doszli goście.

W 24 minucie odbitą od słup­
ka piłkę Olech bez problemu
skierował do bramki, a na kilka
minut przed przerwą B. Grze­
bień trafił głową po dośrodko­
waniu z rzutu rożnego. Po
strzale z 17 metrów Piekarza

Smędę wyręczyła poprzeczka.
Po zmianie stron Gosławice

atakowały przez pół godziny,
ale tym razem nawet dogod­
nych sytuacji nie udało się
stworzyć. W 77 minucie mimo

asysty trzech obrońców rezul­
tat podwyższył Skrężyna. Od­
powiedział tylko Cichocki ude­
rzając na bramkę bezpośre­
dnio z rzutu rożnego na tyle
mocno, że Żydowski sam wpa­
kował ją sobie do bramki. W 4

minuty później wynik ustalił
B. Grzebień, który po szybko
rozegranym rzucie wolnym w

środku pola znalazł się tylko
przed bramkarzem. (pul)
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Klasa „A” - Nowy Sącz

Dunajec na fali Tymbark
mógł wygrać

KS TYMBARK II - GRÓD Podegrodzie 1:4 (0:4)

DUNAJEC Nowy Sącz - LASKOWIANKA 3:1 (1:1)

Bramki: Janczyk 15, Hejmej
60, Krerowicz 68 — D. Szewczyk
24. Sędziował P. Tokarczyk z No­
wego Sqcza. Żółte kartki: Szkara­
dek, Hejmej — J . Szewczyk. Wi­
dzów 200.

DUNAJEC: Pawlak (46 Kieł­
basa) — Fałowski, Bodziony,
Bogdański, Sławecki (35 Tym-
czyszyn) — Smoleń, Szkaradek,
Hejmej, Pajda (50 Krerowicz) —

Janczyk, Brotoj (46 Ciastoń).
LASKOWIANKA: P. Tokarz

— M. Daniel, K. Tokarz, Orzeł,
R. Daniel — D. Szewczyk, J.

Szewczyk (72 Dudzik), Pajor,
R. Kaja -> Mąka, A. Kaja.

Od udanych akcji rozpoczęli
spotkanie gospodarze. Po kil­
ku próbach sforsowania obro-

ny wreszcie im się udało. W 15
minucie Janczyk finalizował

akcję całego zespołu. Goście

SANDECJAII Nowy Sącz -

KRÓLOWA Królowa Górna 1:1 (1:0)
Bramki: Jamro 41 — Siedlarz

84. Widzów 100.

SANDECJA II: Rutecki — Ma­
mak, Kalinowski, Nowaczyk,
M. Bochenek — T. Bochenek,
Kij, Zabrzański, Noga — Micha­
lik, Jamro.

KRÓLOVIA: Kos - M. Śli­
pek, M. Rolka, Witnik, Wy-
sowski — T . Rolka, Ptaszkow-

ski, Poręba, Ku morek — Do­
bosz, Siedlarz.
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dość szybko odpowiedzieli. D. Na tym obie strony nie miały kończania.Druga odsłona mia-

Szary w 24 minucie, uciekl zamiaru poprzestać, lecz za- ła tylko jednego bohate-
obrońcom i pokonał Pawlaka, brakło w obu przypadkach wy- ra.Piłkarzy Dunajca. (ToB)

BARCICZANKA-

SĘKOWA/GLINIKII Gorlice 3:1 (1:1)
Piłkarze Sandecji za wszelki}

cenę chcięli wymazać z pamięci
nie tyle co swojej, ale i kibiców

wpadkę w spotkaniu z Lasko-

wiankom, kiedy beniaminek

zaaplikował im aż pięć bramek.
Toteż od samego początku roz-

pczęli z jednym zamiarem.
W 41 min Jamro po wymanew­
rowaniu obrońców, zmusił do

kapitulacji Kosa. W 84 min Sie­
dlarz strzałem z dalszej odległo­
ści wrównał. (bch)

Bramki: Olszowski 45, Koł-
bon 65, Olszowski 75 (rzut
karny) — Stebnicki 35. Sę­
dziował S. Kumor z Nowego
Sqcza. Czerwona kartka:
Bochniarz 80 (dwie żółte).
Widzów 200.

BARCICZANKA: Psonak -

Gryźlak, Wąchała, Obrzut,
Mirek — Korwin, Marczyk,
Kujawski, Kołbon — Boch­
niarz, Olszowski.

SĘKOWA/GLINIK II: Waląg
— Niskowiec, Hałgas, Koniecz­
ny, Rakoczy —Szydlak, Ro­
man, Stebinicki, Sitkoweski —

Dyl, Firlit.
Pierwsza bramka dla gospo­

darzy padła po akcji zespołu.
Goście szybko odpowiedzieli.
Przy akcji dużo pomógł im Pso­
nak, który źle podawał piłkę.

Po przerwie grali już tylko
gospodarze. Stąd w ich wyko­
naniu 2 bramki. (bch)

Bramki: Sporek 56 — Plata

15, Łatka dwie (24 i 30), G. Ha­
miga 43. Sędziował J. Bqczal-
ski z Gorlic. Żółte kartki: S. Ryś
— Pasiut. Widzów 100.

KS TYMBARK II: Poręba (46
M. Przechrzta) — S. Ryś (25
Szyrszeń ), Czyrnek, Sara (46
Jaroszyński), Sporek — T . Ryś
(65 Niezabitowski), W. Mró­
zek, Podczerwiński, Pażucha
— Opioła, Gawron.

GRÓD: Rams — Smoleń, G.

Kumor, Fiut, Bodziony — Pa­
siut, G. Hamiga , Łatka, Plata
— D. Hamiga (65 Sobieraj), J.
Łatka (55 Kumor).

Spotkanie dość udanie roz­
poczęli goście. 15 minuta Pla­
ta wykorzystał błąd obrońców
i znalazł się pod bramką Porę­
by, by następnie umieścić pił­
kę w siatce. Kilkanaście mi­

1. Dunajec 26 9:1
2. Gród 26 6:2

3.PopradR. 2 6 4:2
4. Sokół 24 7:3
5. Zagórzany 2 4 6:4
6. Jedność 24 2:1
7. Barcićzanka 2 3 5:4
8. Laskowa 23 6:3
9. S/Glinik II 2 1 1:3
10. Królovia 2 1 1:5
11. Sandecja I 2 1 1:6
12. Uście 20 1:3
13. Tymbark 2 0 2:7
14. Mordarka 2 0 1:7

nut później ponownie zaspa­
li obrońcy wraz z bramka­
rzem, co wykorzystał należy­
cie Łatka. Ten sam zawodnik
w 30 minucie celnie dobijał
piłkę odbitą od bramkarza po
strzale D. Hamigi.

A co robili gospodarze? Już
na samym początku Podczer­
wiński dwukrotnie nie wyko­
rzystał stu procentowych sy­
tuacji. Później dołączyło do

niego jeszcze trzech kolegów
z drużyny. Niestety w 43 mi­
nucie zemściło się to na piłka­
rzach z Tymbarku. G .Hamiga
strzelił czwartą bramkę ze­
społu.

W drugiej połowie goście
postanowili bronić swych
zdobyczy dających im wygra­
ną, co jak widać udało im się.
Honorową bramkę dla gospo­
darzy zdobył Sporek. (bch)

MODARKA - JEDNOŚĆ No­
wy Sącz 1:2

UŚCIE Gorlickie - POPRAD

Rytro 0:1 (0:0)
Bramka: Janikowski 82.

Sędziował D. Tutko z Gorlic.
SOKÓŁ Staiy Sącz — ZAGÓ­
RZANY 3:3 (3:2)

Bramki: Kądziołka 1, Bo­
chenek 15 (głową), Gałuszka
40 (z rzutu wolnego) — Sal­
wa 20 (rzut wolny), Borkow­
ski 30, Kozień (55).

Klasa „A” - Podhale

WIATR Ludźmierz -

TURBACZ Mszana Dolna 1:1 (0:1)
Bramki: Dobrzyński 80

(rzut karny) — G. Żmuda 25.

Sędziował Andrzej Kozioł
z Gorlic. Żółte kartki: Panek,
M. Siuta — Malec, Kokoszka.
Widzów 150.

WIATR: Skowroński — Ma­
tuszek, M. Siuta, Cebulski,
Czaja — Staszel, Jachymiak,
Panek, R. Siuta — Dobrzyński,
Krużel.

TURBACZ: Figura - Jarosz,
Stożek, Sarna, Mamala — M .

Malec, W. Żmuda, Lekki, D.
Malec — G. Żmuda, Paś.

Pierwsza połowa to zdecy­
dowana przewaga gości.
Bramkarz gospodarzy rap­
tem przez kilkanaście minut
nie miał zbyt dużo pracy.
I takjuż w 25 minucie po jed­
nej z akcji przyjezdnych mu-

Pogoda sprzyjała zakopiańczykom
ZKP/COS Zakopane - SZAROTKA Rokiciny Podhalańskie 1:0 (1:0)

Bramka: Stos 20. Sędziował Stanisław Wqsik z Szaflar. Żółte
kartki: Słaby, Kubin. Widzów 50.

ZKP: Czerniawski — Szew­
czyk, Szczepaniak, Słaby, Ty-
woniuk — Kubin, J. Puchała,
P. Puchała, Stos — Słodyczka
(60 Pietkun), Baran.

SZAROTKA: Dziwisz - G.

Worwa, Matyja, A. Żądło, R.
Folwarski — J . Worwa (60 P.

Folwarski), M. Paluch, Lata­
wiec, P. Paluch — G . Żądło
(55 R. Żądło), Kurańda (77
Domałeczny).

siał wyciągać piłkę z siatki.
A do pracy zmusił go G. Żmu­
da, który wykorzystał pre­
zent gołkipera. Bramkarz

zbyt lekko wykopał piłkę,
która zamiast trafić do za­
wodników z jego drużyny
trafiła do Żmudy a ten oddał
strzał z 11 metrów.

Po przerwie gra się wyrów­
nała. A stan ten trwał do 75

minuty. To właśnie od tego
momentu gospodarze zabra­
li się do poważnej „roboty”.
Najpierw Cisoń nie wykorzy­
stał dwóch dogodnych sytu­
acji. Lecz co się odwlecze, to

nie... W 80 minucie Krużel
został sfaulowany na polu
karnym. Sędzia podyktował
„jedenastkę”, której skutecz­
nym egzekutorem był Do­
brzyński. (bch)

Piłkarze rozgrywali to

spotkanie w zmiennych
warunkach atmosferycz­
nych. W pierwszej połowie
pogoda sprzyjała gospoda­
rzom, którzy zdobyli
bramkę. A gdy zmienili się
stronami zaczęło padać, co

bardzo przeszkadzało pił­
karzom, szczególnie go­
ściom, którzy to przecież
chcieli wyrównać.

PORONIEC-

WATRA 1:2 (1:0)
Bramki: Stasik — Kuchta, Ku­

ruc.

PORONIEC: Hornik - Sku­
pień, J. Pańszczyk, Pawlikow­
ski, Galica—Dornia — Śledź,
M. Galica, Dziubas, Majerczyk
— Stasik, Wierzęga.

WATRA: Nędza — Ejsmond,
Kobylarczyk, Mitoraj, Łac-
niak — P. Rabiański, Budź,
Kuchta, A. Rabiański — Nowo-
bilski (60 Kuruc), Goryl.

Pierwsza połowa spotkania
toczyła się po myśli gospoda­
rzy. To oni jako pieiwsi uzyska­
li prowadzenie i wszystko
wskazywało na to, że w drugiej
połowie ich konto jeszcze się
powiększy.

Druga odsłona pokazał, że

goście walczą do końca. 1 tak

wyrównującego gola dla Wa­
try zdobył Kuchta, a Kuruc
strzelił zwycięską bramkę
dla swej drużyny. (bch)

W pierwszej połowie gospo­
darze mięli kilka stu procen­
towych sytuacji. W tym m.in.

Stos, którego strzały ładnie
bronił Dzwisz. Ale w 20 minu­
cie sztuka ta mu się nie udała.
Źle chwycił on piłkę po strza­
le J. Puchały, co wykorzystał
Stos.

Po przerwie piłkarzy
ZKP/COS nieco spuścili z

tonu, co mogło się zakończyć
dla nich pechowo. Ale urato­
wał wcześniej wspomniany
deszcz. (bch)

Łatwe zwycięstwo Sokolicy
SOKOLICA/JURKA Krościenko - ORAWA Jabłonka 4:1 (2:0)

Bramki: Ćwiertniewicz trzy (17, 31 i 80), Kozielec 87 — Rutkowski

57. Sędziował R. Kraszewski z Nowego Sqcza. Widzów 300.

SOKOLICA: G. Salamon —

Gębacz (89 Grymula), J. Wak­
smundzki, Kołek, A. Salamon

Wójcik, Żak (87 S. Wak­
smundzki), Mrówka (56 Ko-

terba), Paszkowski — Kozie­
lec, Ćwiertniewicz.

ORAWA: Stoch — Joniak, Zę-
bol, Cempa, Zięba — Żubrzyc-
ki, Suwada, Jazowski, Galik —

Kafel, Rutkowski.
Od samego początku swój

rytm gry narzucali gospoda­

LUBAŃ Tylmanowa — OR­
KAN Raba Wyżna 4:1 (2:1)

Bramki: Ciesielka 2 (25 i 79),
Piszczek 28, Kurnyta 54 — Ka­
sprzyk 29. LUBAŃ T.: Niezgo­
da — Jagieła, Konopka, J. Kur­
nyta, M. Piszczek — Udziela,
Tworek, Pietrzak, Ciesielka,
R. Piszczek, K. Kurnyta. OR­
KAN: Szklarz — Siwek, Ra-

pacz, Cieślak — Budka, Łach,
Bała, Karkoszak, Miśkowiec —

G. Kasprzyk, J. Kasprzyk.

1. Watra 26 6:2
2. Turbacz 24 5:1
3. Sokolica 24 5:1
4. Lubań T. 13 4:1
5. ZKP/COS 1 3 1:0
6. Poroniec 2 3 3:3
7. Czarni 23 3:5
8. Szarotka 21 1:2
9.LubańM. 2 1 3:5
10. Orkan 21 3:6
11. Wiatr 21 2:5
12. Orawa 20 2:6

rze. To właśnie oni przepro­
wadzali akcję za akcją. Już
w 7 minucie Ćwiertniewicz
pokonał bramkarza, jednak
sędzia nie uznał bramki

gdyż zawodnik był na spalo­
nym. Pod bramką Stocha

jeszcze trzykrotnie było bar­
dzo gorąco. W 17 minucie
Ćwiertniewicz zrehabilito­
wał się za nie udaną akcję
i zdobył pierwszego gola
w spotkaniu. 31 minuta ten

CZARNI Czarny Dunajce -

LUBAŃ Maniowy 3:1 (1:0)
Bramki: A. Rawicki 14, Sroka

dwie (57 i 59) — Łukaszczyk 76.

Sędziował: P. Krzyżak Muszy­
na. Widzów 150.

CZARNI: Harbut - Lenart,
Panków, A. Rawicki, Koby-
lak (58 Leja) — M. Rawicki,
Gacek, Czyszczoń (68 Kan­
tor), Kolbrecki (80 Ciejek) —

Sroka, Pandyk.
LUBAŃ M.: Leśniak - Cyr-

wus, Skalski, Zagała, Kałafut
— Dębski (65 Badkiewicz),
Kobylarczyk, Staszel (58 po-
toniec), Łukaszczyk (81 Jan­
czyk) — Jandura, Pawlikow­
ski.

W 14 minucie Rawicki wy­
korzystał błąd obrońców
i z bliskiej odległości wyko­
nał precyzyjny strzał. Po ak­
cji tej gospodarze mięli moż­

sam zawodnik wykorzystał
błąd bramkarza.

Po przerwie gospodarze
zagrali nieco spokojniej,
mięli przecież na plusie
dwie bramki, a co za tym
szło rozluźnili szyki obron­
ne. W 57 minucie Rutkow­
ski wykorzystał ten fakt
i zdobył kontaktowego gola.
To rozwścieczyło gospoda­
rzy. W 80 minucie Ćwiert­
niewicz zdobył swego trze­
ciego gola, a 7 minut póź­
niej Kozielec postawił krop­
kę nad „i”. (TB)

liwość podwyższenia, lecz

przed uzyskaniem bramki

przeszkadzała im albo po­
przeczka, słupek czy nawet

obrońca, który wybił piłkę
z linii bramkowej. Ale

wszystko zostało naprawio­
ne w drugiej połowie.

Po przerwie Sroka roz­
strzygnął mecz. Jego dwie
bramki zapewniły punkty
piłkarzom z Czarnego Du­
najca. Pierwsza jego z bra­
mek padła po akcji całego
zespołu, druga to już jego in­
dywidualny rajd. W 50 mi­
nucie szansę na zdobycie
bramki miał Rawicki, ale
nie wykorzystał on rzutu

karnego. Honorowego gola
dla gości zdobył Łukaszczyk,
który wykorzystał prezent
od Harbuta. (bch)
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Karne pól tuzina
PRĄDNICZANKA - PIŁKARZ Podłęże 6:0 (3:0).

Nie zapominać o obronie
KRAKUS Swoszowice - ARMATURA Kraków 2:3 (0:2)

Bramki: Kowacz 2, 25, 43, 62, Bębenek 52, Gurbiel 58 (karny). Po przerwie w bramce Pił-

Sędziował J. Bałucki. Żółte kartki: Bębenek i Tomczuk. Widzów karza stanął rezerwowy Sta-
2Q0. ryński, ale czyste konto

•'' ' ' ''Z: ■■.

PRĄDNICZANKA: Kasak -

Husakowski, Dałkowski, Czu­
bek - Duniec (76 Ptak), Dyr-
daś (68 Patoń), Garbie! (68
Broda), Kosmacz (76 Marcin­
kowski), Gabryś — Kowacz,
Bębenek.

PIŁKARZ: Kasina (46 Sta-

ryński) — K. Radwański (70
Kaczmarczyk), Ślęczka, W.

Radwański, Szewczyk — Wło­
dek, Saj, Mitoń, Tomczuk (70
Slrynowicz) — Łatak, Małek.

Za błędy trzeba ponieść ka­
rę. Nie miała litości Prądni­
czanka, wykorzystując fatal­
ne zagrania przyjezdnych
bardzo konsekwentnie. Mi­
mo, że gospodarze strzelili aż

sześć goli, nie mogą być w peł­
ni usatysfakcjonowani, gdyż
wynik śmiało mógł być dwu­
cyfrowy. Piłkarze z Podłęża
prezentowali się bowiem

marniutko, w całym meczu

tylko raz poważnie zagrażając
bramce Kasaka! Gospodarze
gościli zaś na ich połowie i

biegali swobodnie po polu
karnym przez większą część
meczu.

Na dobry początek Ko­
wacz w 2 minucie posłał pił­
kę spod linii bocznej w kie­
runku bramki, a ta niespo­
dziewanie nie trafiła do ko­

WAWEL II Kraków — KMITA
2:0 (1:0)

Bramki: samobójcza 8, Ma­
zurkiewicz 86.

WAWEL: Wrześniak — Kur-

kiewicz, K. Szczepaniak, Boj-
czuk, Mielec — Mazurkiewicz,
Wnętrzak, Urban, Szczepań­
ski — T . Szczepaniak, Ryś.

KMITA: Styka — Biesiada,
Nęcka, Wojtaszek (30 Grze­
siak), Baster — Janek (55 Zie­
liński), Kucharczyk, Janik,
Olesiński — Bartuś, Piszczek.

Od pierwszych minut Wa­
wel II miał przewagę. Już w 8
minucie rezerwiści objęli pro­
wadzenie. Na pole karne do-

środkowywal Mielec, piłka
trafiła w głowę jednego z

obrońców i wpadla do bram­
ki. Później obie drużyny nie

stworzyły porywającego wi­
dowiska. Sytuacji podbram­
kowych było jak na lekar­
stwo. Ot laki spokojny A-kla-

sowy mecz. W 86 minucie pa-
dła druga bramka dla Wawe­
lu II. Z boku szesnastki ude­
rzył Mazurkiewicz i piłka za­
trzepotała w bramce Styki. W
sumie zasłużone zwycięstwo
gospodarzy, choć podopiecz­
ni Leszka Lipki tym razem

nie zachywicili.
(baka)

gokolwiek, lecz nad bramka­
rzem gości wpadla pod po­
przeczkę do siatki! Sam
strzelec na pewno nie

spodziewał się takiego fina­
łu akcji. Prądniczanka zo­
rientowała się szybko w

możliwościach przeciwnika
i postanowiła skwapliwie
skorzystać z tej słabości.

Mnożyły się więc podbram­
kowe sytuacje, a golkiper go­
ści — Kasina co chwilę nara­
żony był na ciężką próbę. W
11 min Bębenek uderzył z li­
nii pola karnego z kozłującej
piłki, tuż przy słupku. Za

chwilę znów wpadl na

przedpole Piłkarza, ale z 13
m strzelił w środek bramki.
Kowacz strzelał obok słup­
ka, Bębenek ponownie —

tym razem w słupek, a po­
prawkę obronił bramkarz.
Strzał Kosmacza sparował
bramkarz. Ładna kombina­
cja Bębenka, Kasmacza i
Gurbiela skończyła się nie­
powodzeniem — piłka prze­
szła tuż przy słupku.

Wreszcie w 25 min Ko­
smacz nie bez trudu ograł
obrońcę i zdobył drugą bram­
kę. Tak samo zagrał przed
końcem tej połowy — uzysku­
jąc hal trick.

Trzy
Jedenastki"

ZIELONKA Wrząsowice - PASTERNIK

Ochojno 3:2 (1:1)
Bramki: J. Bobek 25, Podsia­

dło 65 karny, Wątor 75 — K.
Thier 15, B. Thier 66.

ZIELONKA: Piekarski - Pi­
szczek, Podsiadło, Orzechow­
ski, A. Bobek — Sroka, Maty-
jas, J. Bobek, Jach — Wątor,
Sarga (65 Gadocha).

PASTERNIK: Dzięgiel -

Frasik, M. Thier, Brożek, Czy­
żowski (85 Czekirda) — Jało-

cha, Stefanik, K. Thier, Orze­
chowski (70 Góra) — B. Thier,
Bystroń (55 Kaczmarczyk).

Derby były bardzo emocjo­
nującym spotkaniem. Od sa­
mego początku obie drużyny
dążyły do zwycięstwa. W 15
K. Thier zdecydował się ude­
rzyć z 20 metrów. Po drodze

piłka uderzyła jeszcze w no­
gi któregoś z obrońców i

wpadla do siatki. 1:0 dla go­
ści. Dziesięć minut później
wyrównał J. Bobek, który wy­

utrzymywał tylko przez 7
minut. Kowacz dostrzegł do­
brze ustawionego Bębenka i
ten celnie strzelił, przerwa-
jąc monopol na bramki kole­
gi. Świetnym uderzeniem z

30 metrów popisał się Gur­
biel, lecz Staryński znakomi­
cie wybił piłkę na róg. Za

przypadkową rękę W. Ra­
dwańskiego w polu karnym
arbiter podyktował „jedena­
stkę”. Intencje Gurbiela wy­
czuł bramkarz, ale nie zapo­
biegło to wpadnięciu piłki
do siatki. Strzelecki festiwal

zakończył ceną „główką” Ko­
wacz, finalizując podanie
Gabrysia. Kowacz zagrażał
gościom jeszcze kilka razy.
Bramkarz odbijał jego strza­
ły (a raz przyszedł mu w su­
kurs słupek), podobnie jak
uderzenia Kosmacza, z kolei

próbę Bębenka zastopował
obrońca, lub napastnik
„główkował” niecelnie — jak
choćby w 86 min, będąc jed­
nak bliski szczęścia. Warto
odnotować jedyną sytuację
strzelecką gości — Stryno­
wicz w 83 min zdecydował
się na strzał zza poła karne­
go, który Kasak zdołał wypią-
stkowae przed siebie.

Jacek ŻUKOWSKI

korzystał niezdecydowanie
obrony Paslernika. Chociaż

wynik nie uległ już zmianie
do przerwy, to emocji było
aż nadto. Dwukrotnie piłka­
rze Zielonki wykonywali
rzuty karne, ale zarówno J.
Bobek jak i Wątor trafili w

słupek. Do trzech razy sztu­
ka. W 65 minucie Podsiadło

wykonywał kolejną jedenast­
kę i tym razem pokonał
Dzięgieia. Tylko minutę cie­
szyli się z prowadzenia go­
spodarze. Jałocha zagrał
szybko do B. Thiera, a ten

wyrównał.
Ostatnie słowo należało jed­

nak do zawodników z Wrząso-
wie. Po błędzie Dzięgieia piłkę
przejął Wątor i ładnym strza­
łem do pustej już bramki zdo­
był bramkę na wagę trzech

punktów.
(kaba)

Bramki: Plesinski 47, Gniadek 61 — Sarga 20, 22, 81. Sędzio­
wał: M. Banowski. Żółte kartki: Bigaj, Przybycień, Sęk.

KRAKUS: Ćwik - Wło-

szczyk, T. Suder, J. Suder, Tu-
chowski — Gniadek, Szczu­
rek, Radwański (70 Cygan),
Myśków — Plesiński, Lenda.

ARMATURA: W. Chmielar-

czyk — Sęk, Juraszewski, Pi­
skorz, Dworak — Bigaj (75
Podolski), Stelig (50 Jawor­
ski), Semeńczuk, Przybycień
— Sarga, Najder.

Stara piłkarska prawda
mówi, że drużynę należy bu­
dować od obrony. Grając
mecz też należy pamiętać, by
najpierw nie stracić bramki,
a później myśleć o ewentual­
nym jej strzeleniu. O tej
prawdzie zapomnieli chyba
wczoraj piłkarze Krakusa.

Wychodząc z sytuacji niemal

beznadziejnej tak zapamięta­
li się w ataku, że zamiast
trzech punktów, bądź przy­

Nie warto dyskutować
WOLNI Kłaj - CZARNI Staniątki 2:1 (2:1)

Bramki: Włodarczyk 2, 22 — Cieślak samobójcza 33. Sędzio­
wał: Wojtowicz. Żółta kartka: Rejduch. Czerwona kartka: Rej-
duch.

WOLNI: Wróbel — Dziedzic,
Wojciech Olearczyk, Wieczo­
rek, Cieślak (70 Wojtowicz) —

Korbut, Sobas, Rejduch, P.

Włodarczyk - Migdal, Stęp­
kowski.

CZARNI: Zawada — Pilch,
Kiełbasa, Rys, Klima — Kilar­
ski, R. Bera, Pietrzyk (70 Ko­
zicki), K. Bera — Łach, Iwań­
ski (55 M. Pietrzyk).

Już w 2 minucie Stępkow­
ski zagrał do Migdała, ten

strzelił mocno na bramkę. Za­
wada zdołał sparować piłkę,
ale wobec dobitki, nadbiega­
jącego Włodarczyka byl bez­
radny. W 7 minucie mogło
być 1:1, ale R. Bera przegrał

ZRYW Szarów — PODGÓRZE II

1:0 (0:0)

Bramka: Gruszecki 89.

Sędziował: A. Pieczonka.
ZRYW: Drab - Nowacki,

Madejski, Sądel, Michalik —

Cieśla (60 Surma), Rybicki,
Golik, Puchała (46 Wajda) —

Szewczyk, Poproch (70
Gruszecki).

PODGÓRZE II: Żyła - Kos,
Tokarski, Motyka, Łabuz —

Klita, G. Pszyk, J. Pszyk,
Kocma — Chachlowski,
Gawlicki (66 Fudała)

Przez cale spotkanie Zryw
miał przewagę, ale bardzo

długo nie potrafił jej udoku­
mentować. Goście bronili

się bardzo mężnie i niewiele

brakowoło, żeby uzyskali
satysfakcjonujący ich remis.

Dogodne sytuacje do strzele­
nia bramki mieli ze strony
Zrywu Szewczyk i Ślusar­
czyk, ale nie potrafili
strzelić na tyle precyzyjnie,
by piłka znalazła drogę do
bramki Żyły. Podgórze
ograniczało się do kon-

traataków, ale nie miało

sytuacji stuprocentowych.
Gdy wydawało się, że obie

drużyny pogodzi remis,
gospodarze przeprowadzili
akcję rozpaczy. Rybicki
dośrodkowal na pole karne,
do piłki doszedł Gruszecki i

zdobył bramkę na wagę
trzech punktów. W sumie
zasłużone zwycięstwo
Zrywu, choć wywalczone bo

ciężkim boju.
(bk)

najmniej jednego, stracili

wszystko.
Zacznijmy jednak od po­

czątku. Krakus początkowo
uzyskał sporą przewagę. Wi­
dać było, że gospodarze chcą
to spotkanie jak najszybciej
rozstrzygnąć na własną ko­
rzyść. Zapału starczyło im

jednak tylko na kilka pierw­
szych minut. Później mecz się
wyrównał, a w miarę upływu
czasu ton wydarzeniom na

boisku zaczęli nadawać zawo­
dnicy Armatury. Między 20 a

22 minutą nastąpiło 180 se­
kund, które wstrząsnęły Swo­
szowicami. W tym właśnie
okresie dwukrotnie Sarga po
indywidualnych akcjach zdo­
bywa! bramki dla Armatury.
Piłkarze gości myśleli, że w

tym momenciejestjuż po me­
czu, a tymczasem Krakus

pojedynek sam na sam z Wró­
blem. W 15 minucie na strzał
z 25 metrów zdecydował się
Rejduch. Do pełni szczęścia
zabrakło mu centymetrów i

piłka wylądowała na po­
przeczce. Wolni strzelili jed­
nak wreszcie drugą bramkę.
W 22 minucie piłkę z rzutu

wolnego wrzucił Dziedzic, a

ładną główką popisał się Wło­
darczyk. Futbolówka wylądo­
wała w samym okienku
bramki Zawady.

Nadzieje na korzystny wy­
nik goście odzyskali w 33 mi­
nucie. Cieślak tak nieszczęśli­
wie wybijał piłkę, że trafił w

okienko własnej bramki. 2:1
do przerwy.

Grupa I

ZWIERZYNIECKI Kraków
- NADWIŚLAN Kraków 6:0

(3:0) Machaj 3, Stefanik 2, Po­
korski, WANDA Kraków —

KRAK-GAMMA Szczyglice 1:2
Żólciak — Mroziński 2, WISŁA
Czernichów — HUTNIK II Kra­
ków 0:2 (0:0) Krzywda, Ber-

nas, LOTNIK Kryspinów —

SŁOMNICZANKA 0:0, SPAR-
TA Skrzeszowice — LI-
SZCZANKA 5:1 (3:1) Wyka 2,
Poterek, Maderak Madejczyk
- Pylą, DĄBSKI - GRĘBAŁO-
WIANKA 3:2 (0:2) Pudełek,
Łyczko — Stolarski

1. Zwierzyniecki 2 6 7:0
2. Krak-Gamma 265:1
3. Hutnik II 265:1
4. Słomniczanka 2 4 1:0
5. Grębałowianka 2 3 6:5
6. Sparta
7. Wanda
8. Dąbski
9. Wawel II

10. Liszczanka
11. Lotnik
12. Wisła
13. Kmita
14. Nadwiśłan

2 35:4
2 33:2
2 33:3
233:3
2 35:7
2 12:4
222:6
200:4
200:7

Grupa II

BIEŻANOWIANKA Kraków
- BRONOWINKA Kraków 2:2

(2:0) Rybiński, Leśniak — Te-

kieli, Pawłowski, PUSZCZA

Niepołomice — ORZEŁ II Pia­
ski Wielkie 3:2 (0:2) Koroza,
Konieczny, Pilch — Jelonek 2,
WISŁA Niepołomice — ROŻ­
NOWA 3:2 (1:0) Musiał, So­
larz, Jach — Hajdo, Sowa,
CZARNOCHOWICE - KABEL

wcale nie zamierzał składać
broni.

Na drugą połowę gospoda­
rze wyszli zmobilizowani i

już w 47 minucie po strzale

Plesińskiego było tylko 1:2.
Krakus atakował nadal. Kilka

sytuacji gospodarze nie wyko­
rzystali, ale wreszcie w 61 mi­
nucie dopięli swego. Gniadek

pokonał W. Chmielarczyka i
zrobił się remis. W tym mo­
mencie gospodarze zaczęli
dążyć za wszelką cenę do
strzelenia trzeciej bramki. Za­
pomnieli jednak o obronie.
Armatura przeprowadziła kil­
ka groźnych kontr, co powin­
no dać miejscowym sporo do

myślenia. Nie dało. Wobec te­
go w 81 minucie goście wy­
prowadzili szybki atak i Sarga
zdobył swoją trzecią bramkę
w tym meczu, zapewniając
Armaturze zwycięstwo.

(BK)

Po zmianie stron drużyną
dominującą byli gospoda­
rze. Stworzyli oni sobie
mnóstwo sytuacji do strzele­
nia bramki. Sam Migdal
miał trzy klasyczne setki.

Wynik jednak nie uległ
zmianie i Wolni zasłużenie

wygrali 2:1. Na zakończenie

spotkania miała miejsce nie­
przyjemna sytuacja. O tym,
że nie warto jest dyskutować
z sędzią przekonał się Rej­
duch. Piłkarz Wolnych miał

już na swoim koncie żółtą
kartkę, mimo tego wdał się
w zupełnie niepotrzebną-py­
skówkę z arbitrem. Efektem

tego było drugie „żółtko” i w

konsekwencji czerwona

kartka. Sytuacja ta była zu­
pełnie niepotrzebna i wpro­
wadziła nerwowość wpoczy-
nania obu drużyn.

(kb)

II Kraków 3:2 (2:1) Turczyna
2, Szczurek — Kawski, Kośció­
łek.
1. Prądniczanka 2
2. Wisła 2
3. Bieżanowianka 2

4. Bronowianka 2
5. Kabel II 2
6. Rożnowa 2
7. Puszcza 2
8. Wolni 2
9. Czarnochowice 2
10. Piłkarz 2
11. Zryw 2
12. Czarni 2
13. Orzeł 2

14. Podgórze II 2

6 9:1
6 5:3
4 7:3
3 4:3
3 4:3
3 4:3
3 4:4
3 2:2
3 3:4
3 4:6
3 2:5
0 2:4
0 3:6
0 0:5

TEMPO
Grupa III

STAW Polanka -

Rzeszotary 1:2 (0:1) Działko­
wiec — J . Turcza, Grochal,
GARBARNIA II Kraków -

SKALNIKTrzemeśnia 2:1, GO-
DZ1SKO Raciechowice —

ISKRA Krzęcin 2:4 (0:2) bram­
ki dla Iskry: Ł. Lelek, S. Lelek,
Niechaj, Głogowski, PCIM1AN-
KA - DZIEWIARZ/CYPIS Ty­
niec 2:0 (0:0), CLAVIA Świątni­
ki - SKAWINKA 1:3 (1:1) Ku-
lerz — Skowronek 2, Woźniak.
1. Iskra
2. Skawinka
3. Garbarnia II

4. Pcimianka
5. Armatura
6. Paslernik
7. Clavia
8. Zielonka
9. Tempo
10. Grodzisko
11. Dziewiarz
12. Skalnik
13. Staw
14. Krakus

269:2
265:1
2 64:1
243:1
244:3
237:3
235:6
233:4
232:6
2 13:5
211:3
2 04:6
201:4
202:6

(bk)
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Grupa I

PIAST Łapanów — MA­
CIERZ Lipnica Murowana 1:0

(0:0)

ORZEŁ Cikowice — STRA­
ŻAK Mokrzyska 1:4(1:1)

SZRENIAWA Nowy Wiśnicz
— RABA Książnice 2:2 (0:1)

VICTORIA Porąbka Liszew­
ska—BŁĘKITNI Krzeczów 1:2

(0:0)

ORZEŁ Dębno - POLONIA Wyżyce 3:0 (1:0)

Beniaminek bez

kompleksów
Bramki: Bryl 17 min z kar­

nego, Zapart 67 min, Marecik
73 min. Sędziował: Tomasz Pi­
larski z Tamowa. Widzów 150.

ORZEŁ: Roczniak — Mare­
cik, Biliński, Piotrowski, P.
Szkarłat — G. Szkarłat (89. S.

Baca), Kostrzewa, Bryl, Rusin

(74. R . Kliś) — Policht, Zapart.
POLONIA: Galij - Gawło-

wicz, Pawłowski, Z. Kubas,
Rakoczy — R . Kubas, Boruta,
Zając, Nowak (55. Zabrzański)
— Małecki, Skoczek.

Mimo dość wysokiej w su­
mie porażki, beniaminek z

Wyżyć zaprezentował się w

Dębnie więcej niż przywoicie i

długimi okresami nie było wi­
dać, że wczorajszych przeciw­
ników, w poprzednim sezo­
nie, dzieliły dwie klasy roz­
grywkowe. Inna sprawa, że

piłkarze Orzła zagrali bez

przekonania, z nadmierną
asekuracją i nerwowo, notując
tyle niewymuszonych strat, że

z powodzeniem możnaby było

ŻUBR Gawłówek — ANDA­
LUZJA Rudy Rysie 1:1 (1:1)

1. Orzeł D
2. Szroniąc

267:0
va 2410:2

3. Strażak 245:2
4. Ańdaluzja 215:3
5. Vicloria 234:3
6. Błękitu 232:5
7. Piast 231:8
8. Żubr 222:2
9. Raba 213:5
10. Orzeł C. 211:4
11. Polonia 210:3
12. Maciei z 202:5

obdzielić całą rundę. W pierw­
szej odsłonie gospodarze nie

stworzyli ani jednej klarow­
nej sytuacji bramkowej (go­
ście zrewanżowali się im zre­
sztą tym samym). Jedyna
bramka w premierowych 45
minutach była wynikiem je­
denastki podyktowanej za

faul na Zaparcie, wykorzysta­
nej pewnie przez Bryla.

Po przerwie śmiało do przo­
du ruszyła Polonia i w 55 mi­
nucie stworzyła idealną sytua­
cję na wyrównanie, Nowak

przegrał jednak pojedynek je­
den na jeden z Roczniakiem.
W odpowiedzi Zapart przejął
podanie Bryla, minął bramka­
rza i podwyższył na 2:0. Chwi­
lę później Marecik, po rajdzie
przez pół boiska i nieudanej
pułapce ofsajdowej, ustalił re­
zultat spotkania. Okazję naje­
go zmianę miał jeszcze w 78
minucie Zapart, na tarczy za­
kończył jednak pojedynek
oko w oko z Galijem.

Grupa 111

NIECIECZA - UNIA Niedo­
mice 2:3 (0:3)

Kusior, A. Prażuch — K . To­
mala, Tomaszewski, Załęski

*

ŁĘGOVIA - MĘDRZECHÓW
3:2 (1:0)

Lizak, Długoń, Kardyś —

rachmaciej, Brożek
*.

WOŁANIA Wola Żelichow­
ska — DUNAJEC Zbylitowska
Góra 1:2 (1:1)

Bramki dla gości: Magiera,
Więcław

*

OLIMPIA Biskupice Radłow-
skie—AVA Grądy 1:3 (0:2)

Dla gości: Bugno, R. Kie,
Łączyński

1. Wietrzychowice 2 6 6:2
2.Ava ‘ 265:1

3. Unia 266:3
4. Dunajec 244:3
5. Powiśle 235:4
6. Olimpia 234:4
7. Łęgovia 233:4
8. Mędrzechów 2 1 2:3

Nieciecza 212:3
9. Zorza 213:6
10. Wisła II 203:6
12. Wołania 201:5

WISŁA II Szczucin-WIETRZYCHOWICE 2:3 (1:2)

Strach przed liderem
Bramki: P. Łachut 33 min,

M. Łachut 52 min — Kocial-
ski 5 min, Lis 13 min, Podsa-
da 65 min. Sędziował: An­
drzej Bajorek z Żabna. Żółte
kartki: Serafin — Lis. Wi­
dzów 50.

WISŁA II: Kozik—Gądek (46. A .

Łopata), Mamuszka, Trela (36. Se­
rafin), Krawczyk — Ciećko, Misia­
szek, Kaczkowski (46. Lech), M.
Łachut — P. Łachut, Oleksy (67.
Bzduła).

POWIŚLE Bolesław - ZORZA Zaczarnie 4:1 (3:0)

Nabrać sędziego
punktem honoru

Bramki: Chrzan 11 i 44

min, A. Wytrwał 18 i 53 min z

karnego. Sędziował: Eryk
Torczyński z Dębicy. Żółte
kartki: Majka, Łączyński, A.

Wytrwał — Rokosz, Duź. Wi­
dzów 150.

POWIŚLE: Majka — Kozaka,
Rogowski (79. Misiaszek), Gu­
zik, Łączyński — Waś (78. Ka-

czówka), Pochroń, Czupryna,
Chmura — A. Wytrwał,
Chrzan.

ZORZA: P. Kapustka - T.

Kapustka, Szczurek, Rokosz,
J. Madej — K. Madej, Duź, Pi-

nas, Wietecha — Olszówka,
Łakoma.

Obie strony zaczęły bardzo
nerwowo. Gospodarze szyb­
ciej złapali właściwy rytm, w

czym pomogła im zresztą wy­
datnie bramka uzyskana w

11 minucie przez Chrzana,

WIETRZYCHOWICE: Pinas
— Cholewa, Piłaś, Biedroński

(60. Wódka), Stokłosa — Bu-

rzawa, Michalczyk, Podsada,
Lis (74. Kapłon) — Kocialski,
Baliga.

Debiutujące, przed własną
publicznością, na tym szcze­
blu rozgrywek rezerwy Wi­
sły weszły na boisko wyra­
źnie przestraszone. Pierwszy
kwadrans stal więc pod zna­
kiem błędów i fatalnej gry

zdobyta głową po dośrodko-
waniu z rzutu rożnego. 7 mi­
nut później dalekim wyrzu­
tem z autu popisał się Koza­
ka, piłka poszybowała nad rę­
kami interweniującego Ka­
pustki, a Chrzan umieścił ją
w siatce.

Napór gospodarzy nie
ustawał. W 24 minucie
bramkarz Zorzy z trudem

wybił na rzut rożny przy­
miarkę Pochronia z 25 me­
trów. Na kilkadziesiąt se­
kund przed gwizdkiem na

przerwę był już jednak bez­
radny, po tym jak Czupryna
z Chrzanem, wychodząc od

połowy boiska wymanewro­
wali kilku piłkarzy z Zaczar-

nia, a ten drugi wykończył
akcję mocnym strzałem z 8
metrów.

W 53 minucie po faulu w

polu karnym na Chrzanie,

defensywy gospodarzy. Wie­
trzychowice ani myślały o ta­
ryfie ulgowej i już po 13 mi­
nutach prowadziły 2:0.
Szczucinianie zdołali jednak
dojść do siebie i rozpoczęło
się mozolne odrabianie
strat.

Jeszcze przed zmianą
stron, kontaktowe trafienie
zanotował na swoim koncie
P. Łachut, a w 52 minucie do
remisu doprowadził M. Ła­
chut. Bramka ta, zdobyta z

Andrzej Wytrwał wykorzystał
„jedenastkę” i Powiśle — usa­
tysfakcjonowane rezultatem
— zaczęło bardziej myśleć o

kontrolowaniu przebiegu wy­
padków, niż dalszych trafie­
niach.

Piłkarze obu zespołów za­
częli prześcigiwać się w pró­
bach wymuszania rzutów

karnych i wolnych, co — bar­
dzo dobrze prowadzący spo­
tkanie — sędzia Eryk Torczyń­
ski wyłapywał bezbłędnie (na
słowa uznania zasłużyła zre­
sztą cała trójka sędziów z Dę­
bicy).

Na sekundy przed końcem

nieporadność kolegów zde­
nerwowała, grającego w

obronie, T. Kapustkę, który
po kilkudziesięciometrowym
rajdzie zdobył honorowe tra­
fienie dla piłkarzy z Zaczar-
nia.

ponad 25 metrów pięknym
uderzeniem lądującym pod
poprzeczkę bramki strzeżo­
nej przez Pinasa, była zre­
sztą bez wątpienia okrasą
wczorajszego spotkania w

Szczucinie.
Doświadczenie gości je­

szcze raz wzięło jednak górę i
w 65 minucie, znów po błę­
dzie obrony gospodarzy, Pod­
sada przechylił szalę na ko­
rzyść Wietrzychowic, które

liderują grupie III.

Grupa II

HURAGAN Buchcice
KŁOS Łysa Góra 2:0 (1:0)

BURZYN — RUDKA 1:2

(1:1)
Bramka dla gospodarzy: J.

Nalepka

RADAR Łętowice — GRO­
MNIK 2:1 (0:0)

Bramka dla gości: Ziomek

OLSZYNKA Ołpiny -

ORZEŁ Lisia Góra 1:4 (1:1)
Bramki dla gości: W. Minor-

czyk 2, G. Minorczyk, Niem-
czura

SPÓŁDZIELCA Grabno -

CIĘŻKOWIANKA Ciężkowi­
ce

Mecz został odwołany ze

względu na fatalny stan boi­
ska.

1. Bobrovia 135:2
2. Orzeł 134:1
3. Huragan 132:0
4. Radar 132:1

Rudka 13 2:1
6. Kurzyn 101:2

Gromnik 10 1:2
8. Kłos 100:2
9. Metal I02:5
10. Olszynka 101:4

Ciężkowianka- - -

Spółdzielca

Kolumnę opracował:
Dariusz NIEDOJADŁO

METAL Tarnów - SPÓJNIA BOBROYIA

Bobrowniki Małe 2:5 (1:1)

Najniższa cena
Bramki: Wajs 40 min, Bi-

skupek 64 min — Leśniak 13 i
53 min, Jakub Hołda 70 i 76

min, Ślęzak 62 min. Sędzio­
wał: Henryk Jachym z Tarno­
wa. Żółta kartka: Ślęzak. Wi­
dzów 80.

METAL: Tadel - Wróbel,
Nowoświat, Biskupek, Biesia­
da (46. Czerniak) — Chrza­
nowski (66. Jabłoński), Koło­
dziej, Krużel — Sysło (75. Wol-

nik), Foszcz, Wajs.
SPÓJNIA/BOBROVIA: Bro­

da — Klichowski (53. Suski),
Bieś, Fudalej, Czuba — Ciu-

pek, A. Kordela (85. R . Korde-

la), Padło, Ślęzak —Jakub Hoł­
da, Leśniak

Trudno może mówić o sen­
sacji, ale piłkarze z Bobrow­
nik Małych postarali się w

Tarnowie o dużego formatu

niespodziankę. Gospodarze
doznali wprawdzie kolejnego
„upustu krwi”, ale mimo tego
nadal pozostają jednym z

głównych faworytów rozgry­
wek. Tymczasem, już na star­
cie, przyszło im przełkąć pi­
gułkę porażki na własnych
śmieciach i zanotować aż pię-
ciobramkową stratę.

Goście rozpoczęli o niebo

lepiej od swoich przeciwni­
ków i w pierwszych minutach
Leśniak trzykrotnie stawał do

pojedynku jeden na jeden z

Tadelem (debiut w Metalu).
Zwycięsko udało się mu wyjść
z nich tylko raz, w 13 minucie
i Bobrovia uzyskała prowa­
dzenie. Cieszyła się nim do 40

minuty, kiedy to — po rzucie

Bramka Adama Wajsa przy­
wróciła remis, ale Metalowi
wiele nie pomogła

rożnym
'

egzekwowanym
przez Syslę — Wajs strzałem

głową zaskoczył Brodę. Po
zmianie stron gospodarze ze­
rwali się do ataków, uzyskali
przewagę w polu, ale cóż z te­
go skoro na liście strzelców za­
częli się meldować — po szyb­
kich wypadach — goście.
Nadzieja dla tarnowian poja­
wiła się jeszcze w 64 minucie,
po tym jak Biskupek, wycho­
dząc z drugiej linii, wykorzy­
stał nieudaną pułapkę ofsaj-
dową i po sytuacji sam na sam

„złapał kontakt”. Zapędy do

kolejnych trafień szybko ostu­
dził Jakub Hołda, przesądza­
jąc o wyraźnej wygranej Bo-
brovii. Gdyby goście mieli le­
piej nastawione celowniki Ta­
del z powodzeniem mógłby
wyciągać piłkę z siatki jeszcze
przynajmniej trzykrotnie.

Grupa IV

NAGOSZYN

-BRZEŹNICA 4:3 (2:0)

Bramki: K. Łanucha 6 min,
G. Ligęzka 8 min, Ździebło 71

min, W. Łanucha 75 min —

Różak 61 min, Bielatowicz 62

min, Pasiecznik 65 min z kar­
nego. Sędziował: Henryk Bia­
łek z Dębicy. Czerwona kart­
ka: Grych 65 min (faul).

Bardzo dziwnie układało

się spotkanie w Nagoszynie.
Gospodarze szybko objęli
dwubramkowe prowadzenie,
by równie szybko (między 61
i 65 minutą) go roztrwonić.
Ostatnie słowo należało jed­
nak do Nagoszyna, któiy zdo­
łał doprowadzić ze stanu 2:3
do 4:3, a gole — tradycyjnie
dla tej konfrontacji — padly w

odstępach liczonych na se­
kundy.

Piłkarze Borowca Straszęcin ponownie zaaplikowali przeciwnikom pół tuzina goli i mocno usa­
dowili się na fotelu lidera

. ...

'W

-

W pozostałych
meczach:

BOROWIEC Straszęcin —

SKRZYSZOVIA Skrzyszów 6:0

(6:0)
G
alas 3, Hajec, Grych, Cudec-

ki

♦

NOWA JASTRZĄBKA — PA-

SZCZYNIAK Paszczyna 2:2

(1:1)
Tomasiewicz 2 — J. Siwula,

Mazur

PARKOSZ - BRZOSTO-
WIANKA Brzostek 3:1 (1:1)

P. Ryba, Kmiecik, Mądro —

G. Zyguła
*

CZARNOVIA Czarna - BO-
DZOS Podgrodzie 3:1 (1:1)

I. Borowiec 2612:0
2. Czarnovia 267:1
3. Atut 265:2
4. Nagoszyn 267:5
5. Paszczyniak 2 4 4:3
6. Parkosz 234:3
7. Brzeźnica 235:5
8. N. Jastrząbka 2 1 3:4
9. Bodzos 202:5
10. Brzoslowianka2 0 1:7
11. Skrzyszovia 2 0 2:9
12. Sokół 201:9

Bochniewicz, Skubel, Król
— Wyszyński

*

SOKÓŁ Wałki - ATUT

Podborze/Zgórsko 1:3 (0:0)

Bramka dla gospodarzy:
Pięciak.
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Srebro Włodarczyk,
brąz sprinterów

Występ
ćwierćwiecza!

Występ reprezentantów Polski podczas XVII Mistrzostw Euro­
py w lekkiej atletyce ocenić można jako bardzo dobry. Szczerze

powiedziawszy chyba nie spodziewano się aż takich sukcesów.

Dwa medale — srebrny Urszuli Włodarczyk w siedmioboju
oraz brązowy czwórki sprinterów Marcina Krzywańskiego, Mar­
cina Nowaka, Piotra Balcerzaka, Ryszarda Pilarczyka w sztafe­
cie 4 x 100 metrów oraz piqte miejsce Artura Kohutka w w fina­
le biegu na 110 m ppł, a także awans we wspaniałym stylu szta­
fety czterystumetrowców do finału, mimo rezerwowego składu,
to były największe sukcesy polskiej ekipy w przedostatnim dniu

lekkoatletycznych mistrzostwach Europy w Budapeszcie.

- Wreszcie stanęłam na

podium na stadionie - powie­
działa uradowana Urszula

Włodarczyk, przypominając,
że w dwóch ostatnich najważ­
niejszych imprezach zajmowa­
ła czwarte miejsca: w Igrzy­
skach w Atlancie oraz mistrzo­
stwach Świata w Atenach. — W

sobotę rano byłam nieco

podłamana, gdyż żle się czu­
łam. Obudziłam się z bólem

głowy i żołądka. Na śniadanie

zjadłam jedną kanapkę. Na ca­
ły dzień... Nie najlepiej skaka­
łam w dal. Najcięższą konku­
rencją była jednak ta ostatnia,
bieg na 800 metrów. Taktykę
ustaliłam z trenerem Zbignie­
wem Królem. Musiałam pilno­
wać Litwinki (Nazaroviene),
która po sześciu konkuren­
cjach była tuż za mną, na

czwartej pozycji. To obciążenie
psychiczne zniosłam bardzo
dobrze. Pobiegłam lepiej niż

przypuszczałam i zamiast brą­
zowego medalu, mam srebrny.

W ostatniej konkurencji nie

wystartowały pozostałe dwie
nasze wieloboistki, Maria
Kamrowska-Nowak i Elżbieta

Rączka. Szef szkolenia PZLA

Jerzy Skucha był tą absencją
zaskoczony. — Nie wiem dla­
czego nie pobiegły. Postąpiły
nieładnie...

- Brązowy medal sztafety
4x100 metrów to nagroda za

WYNI KI FI NAŁÓW Z SOBOTY

Skok w dal kobiet: 1. Heike Dreschler (Niemcy) — 7,16, 2. Fiona May
(Włochy) - 7,11, 3. Ludmiła Galkina (Rosja) - 7,06
Bieg 4x100 m mężczyzn: 1. Wielka Brytania (Allyn Condon, Darren

Campbell, Doug Walker, Julian Golding) 38,52, 2. Francja 38,87, 3. Pol­
ska 38,98.
Rzut młotem kobiet: 1. Mihaela Melinte (Rumunia) — 71,17, 2. Olga Ku-

zenkova (Rosja) 69,28, 3. Kirsten Muenchow (Niemcy) 65,61..., 7. Kami­
la Skolimowska (Polska) 62,68.

Bieg na 5000 m mężczyzn: 1. Isaac Viciosa (Hiszpania)— 13.37,46, 2.

Manuel Pancorbo (Hiszpania) - 13.38,03, 3. Mark Carroll (Irlandia) -

13.38,15.
Siedmiobój z rezultatmi poszczególnych konkurencji: 1. Denise Lewis

(W. Brytania) — 6 559 pkt. (100 m ppł.: 13,59 - wzwyż: 1,83 m — ku­

la:15,27m—200m:24,75—wdal:6,59m—oszczep:50,16m—
800 m: 2.20,38), 2. Urszula Włodarczyk (Polska) - 6 460 (13,42 -

1,80 - 14,48 - 24,33 - 6,28 - 45,29 - 2.11,75), 3. Natalia Sazano-

wicz (Białoruś) - 6 410 (13,40 - 1,80 — 14,24 — 23,62 -i 6,50 -

43,96 — 2.22,51).
Bieg na 110 m ppł mężczyzn: 1. Colin Jackson (W. Brytania) - 13,02, 2.

Falk Balzer (Niemcy)— 13,12, 3. Robin Korving (Holandia) 13,20..., 5. Ar­
tur Kohutek (Polska) 13,29.
Bieg sztafetowy 4x100 m kobiet: 1. Francja (Benth, Bangue, Felix, Arron)
- 42,59, 2. Niemcy- 42,68, 3. Rosja - 42,73.
Maraton mężczyzn: 1. Stefano Baldini (Włochy) — 2:12.01, 2. Dani

lo Goffi (Włochy) - 2:12.11, 3. Vincenzo Modica (Włochy) -

2:12.53 .

Skok o tyczce mężczyzn: 1. Maksym Tarasów (Rosja) - 5,81, 2. Tim Lo-

binger (Niemcy) — 5,81, 3. Jean Galfione (Francja) — 5,76.

Donata Jancewicz — srebro w skoku wzwyż

Jestem zszokowana!
Donata Jancewicz, zdobyciem srebrnego medalu w skoku

wzwyż, sprawiła — po złotym medalu Pawła Januszewskiego —

największą niespodziankę w gronie naszej ekipy.

Zawodniczka AZS AWF
Wrocław nie była brana pod
uwagę przez szkoleniowców

PZLA, bowiem nie miała odpo­
wiednich osiągnięć. Do Buda­
pesztu przyjechała na koszt
klubu. Jej społecznym trene­
rem jest od roku Marek Gra-
bolus.

- Od roku wynajmuję mały
pokoik w Spalę, z zimną wodą
i kuchenką, w której sama go­
tuję. Do ośrodka olimpijskiego
dojeżdżam na treningi na ro­

W
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Brązowa sztafeta 4x1 OOm, od lewej: Balcerzak, Krzywański,
Nowak i Pilarski

ciężką pracę zawodników —

powiedział trener Tadeusz
Osik. — Po półfinałowym bie­
gu nie zmieniałem składu na

finał. Rozmawiałem z chłop­
cami o szczegółach technicz­
nych, zwłaszcza o zmianach.
Do rekordu Polski brakło pól
sekundy. Może uda się go je­
szcze poprawić w tym sezo­
nie.

— Przyjechaliśmy do Buda­
pesztu z dwunastym czasem

w Europie — mówił po finale
Marcin Krzywański. — Począt-

werku. O swoich kłopotach nie

chcę zanudzać, ale nie wszyst­
ko mi się układało takjak bym
chciała. Od października do

grudnia nie skakałam z powo­
du zapalenia oskrzeli. Ledwie

zaczęłam treningi, a przytra­
fiła mi się kontuzja stawu bio­
drowego. IV sumie od stycznia
do teraz oddalam osiem sko­
ków. Jeszcze w maju ubiegłego
roku ważyłam 74 kg. Dziś
przed startem weszłam na*

prywatną wagę Artura Party-

kowo nie czuliśmy się najle­
piej. Dopiero po półfinałach
uwierzyliśmy, że możemy po­
walczyć o medal. Bardzo

chcieliśmy go zdobyć.
Gdyby nie przeciwny wiatr,
który wiał akurat na dwóch

prostych, pobilibyśmy chyba
rekord kraju.

— W tej grupie trenujemy
dwa lata — rzekł Piotr Balce­
rzak. — Wysiłek opłacał się.
Mamy teraz jeszcze większą
motywację do pracy. Jesteśmy
młodzi, więc...

— Naszą zaletą jest to, że

każdy z nas potrafi zmieniać
na każdej zmianie. Tak nas

nauczył trener Osik. Jeśli ktoś

wypadnie, tak jak na przy­
kład Marcin Urbaś z powodu
kontuzji, może zostać zastą­

ki, która wskazała 62,8. Czaję
się po zrzuceniu tych kilogra­
mów znacznie lepiej. Mimo że
podczas zawodów o Puchar

Europy w czerwcu przytrafiła
mi się kolejna dolegliwość —

kontuzja rzepki nogi odbijają­
cej się, to wierzyłam, i miałam
ku temu podstawy, że w Buda­
peszcie będę walczyć o medal.
Jestem zszokowana, że moje
marzenie spełniło się. Przede
mną otwiera się szansa za­
kwalifikowania się do ekipy
olimpijskiej. Przepraszam, ale

idę teraz sama się cieszyć —

oświadczyła Donata Jance­
wicz.

piony innym zawodnikiem z

sześcioosobowej grupy — do­
dał Ryszard Pilarczyk.

W wieczornej części sobot­
nich zawodów na podium
XVII Mistrzostw Europy w

lekkiej atletyce stanęło dwóch

reprezentantów Polski, któ­
rzy w piątek wywalczyli me­
dale: zloty, Artur Partyka w

skoku wzwyż oraz srebrny,
Robert Maćkowiak w biegu
na 400 m. W swej karierze Ar­
tur Partyka wysłuchał Mazur­
ka Dąbrowskiego po raz pią­
ty, z czego dwa razy w hali po
zwycięstwie w mistrzostwach

kontynentu (1990 i 1998) oraz

dwa razy jako junior, wygry­
wając konkursy mistrzostw

Europy i świata.
— Do pełni szczęścia brakuje

mi olimpijskiego „złota”. Na
razie jednak marzę o odpo­
czynku, którego najbardziej
potrzebuję — powiedział zawo­
dnik ŁKS Łódź. Robert Maćko­
wiak, zanim stanął na podium,
spacerował wokół i po koronie

stadionu, słuchając z walkme-
na muzyki.—Jestemjuż myśla­
mi przy sztafecie. Jak tu poko­
nać Brytyjczyków? — zastana­
wiał się wicemistrz Europy.

Pecha miała Anna Le­
szczyńska w sztafecie 4x100
m. Odbierając pałeczkę od

Agnieszki Rysiukiewicz, piętą
nadepnęła linię początkującą
strefę zmian, po czym wbie­
gła na tor Finek i Polki, które

zajęły w półfinale drugie
miejsce, zostały zdyskwalifi­
kowane. Kierownictwo naszej
ekipy złożyło wprawdzie pro­
test, ale nie został on rozpa­
trzony pozytywnie.

(opr.BK)

Szef szkolenia PZLA, Jerzy
Skucha powiedział z kolei: —

Donata jest nieobliczalna.
Gdybym miał jeszcze raz de­
cydować o składzie reprezen­
tacji, to nie włączyłbymjej do

ekipy, bowiem nie miała prak­
tycznie żadnych wyników. I w

ten sposób nie mielibyśmy me­
dalu. Ale takie przypadki zda­
rzają się. Cieszę się również i

publicznie całuję Donatę
oświadczając, że zgodnie z

wcześniejszymi uzgodnienia­
mi otrzyma refundację ko­
sztów swojego szkolenia i od
września zostanie włączona
do kadry olimpijskiej A.

Biało-czerwoni wywalczyli
na budepasztańskim Nepsta-
dionie osiem medali. Trzy ze

złota — Paweł Januszewski

(400 m ppł), Robert Korze­
niowski (chód na 50 km)
oraz Artur Partyka (skok
wzwyż). Cztery ze srebra —

Donata Jancewicz (skok
wzwyż), Urszula Włodarczyk
(7-bój), Robert Maćkowiak

(400 m) i sztafeta 4x400 m

mężczyzn w składzie: Piotr

Rysiukiewicz, Tomasz Czu­
bak, Piotr Haczek, Robert
Maćkowiak. I wreszcie jeden
z brązu — sztafeta mężczyzn

Klasyfikacja medalowa

Czwarte miejsce!
Tak przedstawia się klasyfikacja medalowa XVII Mistrzostw

Europy w lekkiej atletyce. Biało-czerwoni znaleźli się w ścisłej
czołówce. W Budapeszcie wielu obserwatorów uznało to za spo­
rego kalibru niespodzienkę...

1. W. Brytania 9 4 3
2. Niemcy 8 7 8
3. Rosja 6 9 7
4. Polska 3 4 1
5. Rumunia 3 2 2
6. Ukraina 3 2 1
7. Włochy 2 4 3
8. Portugalia 2 3 1
9. Hiszpania 2 1 4
10. Francja 2 1 1
11. Irlandia 2 0 1
12. Węgry 1 1 0
13. Bułgaria 1 0 3
14. Grecja 1 0 2
15. Estonia 1 0 0
16. Czechy 0 2 1

Finlandia 0 2 1
18. Szwajcaria 0 1 1
19. Łotwa 0 1 0

Słowenia 0 1 0

Szwecja 0 1 0
22. Białoruś 0 0 2
23. Austria 0 0 1

Litwa 0 0 1
Holandia 0 0 1

Norwegia 0 0 1

Niedzielni medaliści
Maraton kobiet: 1. Manuela Machado (Portugalia) 2:27.10;

2. Madina Biktagirowa (Rosja) 2:28.01; 3. Maura Vicecóńte

(Włochy) 2:28.31... 11. Renata Paradowska (Polska) 2:32.18.
5000 m kobiet: 1. Sonia O’Sullivan (Irlandia) 15.06,50; 2.

Gabriela Szabo (Rumunia) 15.08,31; 3. Marta Dominguez (Hi­
szpania) 15.10,54... 15. Dorota Gruca (Polska) 16.05,68.

lOOmppł: 1. Świetlana Dimitrowa (Bułgaria)-12,56; 2. Bri-

gita Bukovec (Słowenia) - 12,65; 3. Irina Korotia (Rosja) -

12,85.
Skok wzwyż kobiet: 1. Monica Dinescu (Rumunia) -1,97 m;

2. Donata Jancewicz (Polska) -1,95; 3. Alina Astafei (Niemcy) -

1,95.
Sztafeta 4 x 400 m kobiet: 1. Niemcy (Ankę Feller, Uta Roh-

lander, Silvia Rieger, Gril Brcuer) 3.23,03; 2. Rosja 3.23,56; 3.

W.Brytania 3.25,66.
1500 m kobiet: 1. Świetlana Mastierkowa (Rosja) - 4.11,91;

2. Carla Sacramento (Portugalia) - 4.12,62; 3. Anita Weyer-
mann (Szwajcaria) - 4.13,62, 4. Anna Jakubczak (Polska) -

4.13,33... 6. Lidia Chojecka (Polska) - 4.15,00.
Sztafeta 4 x 400 m: 1. W.Brytania (Mark Hyllon, Jamie

Baulch, Iwan Thomas, Mark Richardson) - 2.58,68; 2. Polska

(Piotr Rysiukiewicz, Tomasz Czubak, Piotr Haczek, Robert

Maćkowiak) - 2.58,88; 3. Hiszpania - 3.02,47.
Trójskok panów: 1. Jonathan Edwards (W.Brytania) -17,99;

2. Denis Kapustin (Rosja) -17,45; 3. Rostisław Dimitrow (Buł­
garia)- 17,26.

800 m panów: 1. Nils Schumann (Niemcy) - 1.44,89; 2. An-
dre*Bucher (Szwajcaria) - 1.45,04; 3. Lukas Vydra (Czechy) -

1.45,23... 6. Wojciech Kałdowski (Polska) - 1.46,60.
Rzut oszczepem panów: 1. Sleve Backley (W.Brytania)

89,72; 2. Mick Hill (W.Brytania) 86,92; 3. Raymond' Hecht

(Niemcy) 86,63... 11. Dariusz Trafas (Polska) 79,77.
3000 m z przeszkodami: 1. Damian Kallabis (Niemcy)

8.13,10; 2. Alessandro Lambruschini (Włochy) 8.16,70; 3. Jim

Svenoy (Norwegia) 8.18,97... 8. Rafał Wójcik (Polska) 8.27,74.
Rzut dyskiem panów: 1. Lars Riedcl (Niemcy) 67,07; 2. Juer-

gen Sehult (Niemcy) 66,69; 3. Virgilijus Alekna (Litwa) 66,46.

4x100 m: Marcin Krzywań­
ski, Marcin Nowak, Piotr Bal­
cerzak i Ryszard Pilarczyk.
Okazuje się, że jest to najlep­
szy dorobek naszych lekkoa­
tletów w ostatnim ćwierć­
wieczu! Na Nepstadionie
ustanowiono także rekordy
Polski — Paweł Januszewski

wbieguna400mppł—
48,17 i Robert Maćkowiak na

400.m — 45,04 (obaj popra­
wiali dwukrotnie), a przez
10 minut rekordzistą kraju
na 400 m był Tomasz Czu­
bak.

(Oprać, wb)
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W pierwszej eliminacji zdobył olimpijski paszport

Kusznierewicz
mistrzem świata!

Wielki sukces odniósł nasz żeglarz, Mateusz
Kusznierewicz. Mistrz olimpijski z Atlanty zo­
stał, na wodach Zatoki Ateńskiej, mistrzem
świata w żeglarskiej klasie Finn! Polak w poko­
nanym polu zostawił 84 rywali!

Tegoroczny championat był pierwszą eli­
minacją do Igrzysk Olimpijskich Syd-
ney’2000. Nasz zawodnik już teraz wywal­
czył sobie prawo startu w olimpijskich zma­
ganiach!

Pochwały należą się też Dominikowi Życ-
kiemu, który uplasował się na piętnastym
miejscu.

Wyniki MŚ: 1. Mateusz Kusznierewicz (Pol­
ska) -16 pkt; 2. Frederik Loof (Szwecja) - 20 pkt;
3. Xavier Rohard (Francja) - 27; 4. Sebastien Go-
defroid (Belgia) - 28 pkt; 5. Emilios Papathana-
siou (Grecja) - 32 pkt; 6. Karlo Kuret (Chorwa­
cja) - 38 pkt... 15. Dominik Życki (Polska) - 88

pkt... 48. Andrzej Czapski (Polska) - 201 pkt.

Sukces 14-letniej krakowianki

Dopiero w finale...
Na kortach stołecznej Mery zakończyły się tenisowe między­

narodowe mistrzostwa Polski juniorów (zawodniczki i zawodni­
cy do lat 18).

Bardzo dobrze spisała się
14-letnia reprezentantka
krakowskiego Wawelu, Joan­
na Sakowicz. Dotarła do fi­
nału gry pojedynczej dziew­
cząt i dopiero tam musiała
uznać wyższość starszej o

prawie 4 lata Rosjanki, Darii

Piłkarskie ligi zagraniczne

Ostrzeżenie
dla monachijskich gwiazd

Ligi angielskie

W drugiej kolejce angielskiej
ekstraklasy piłkarskiej tzw.

meczem na szczycie była kon­
frontacja Liverpoolu z mi­
strzowskim Arsenałem. Za­
kończyła się ona remisem 0:0.

Wprawdzie bramkarze nie

skapitulowali, ale mecz był na­
wet interesujący. Przede wszy­
stkim walczono niezwykle za­
cięcie. Podobnie jak w spotka­
niu Chelsea — Newcastle 1:1

(Babayaro 23 — Andersson 43).
Po raz kolejny okazało się jed­
nak, że mnogość obcokrajow­
ców nie przynosi (przynaj­
mniej od razu) sukcesów. Nic

więc dziwnego, że fani ekipy
Chelsea są coraz bardziej zde­
nerwowani...

W pozostałych meczach:
Charlton — Southampton 5:0,
West Ham — Manchester Uni­
ted 0:0, Nottingham — Coven-

try 1:0, Derby — Wimbledon

0:0, Leicester — Evcrlon 2:0,
Tottenham — Sheffield We-

dnesday 0:3, Aston Villa —

Middlesbrough 3:1. Dziś
mecz Leeds — Blackburn. W
tabeli prowadzi Charlton

przed Leicesterem, Wimble-

doncm, Arsenałem, Livcrpoo-
lem i West Hamem (wszyst­

Kłopoty z powrotem do domu!
(Korespondencja z Francji)

Aime Jacąuet doprowadził piłkarską reprezentację Francji do

wygrania mistrzostw świata. Po czym zrzekł się funkcji trenera i

selekcjonera na rzecz swego zastępcy. Osiągnął to czego chciał,
a teraz chce wrócić do swojego rodzinnego miasteczka, czy ra­
czej nawet wsi w południowo-wschodniej Francji.

Powrót do Sail-sous-Couza-

ent, ze zwycięskim pucharem
zaplanował sobie na 21 sierp­
nia. Chybajednak nic z tego nie

wyjdzie. Mer miasteczka prosi
Aime Jacąueta, by przełożył go
na którąś sobotę września. Pani
Davel twierdzi, że chodzi o za­
pewnienie środków bezpie-

Panowej. Sakowicz przegra­
ła 2:6, 2:6. Sakowicz potwier­
dziła więc, że czyni systema­
tyczne postępy. Słowa uzna­
nia także dla Sebastiana Rut­
ki z krakowskiego Nadwiśla-
nu — dotarł do finału junior-
skiego debla.

. ■■

■ .. 4

OsA
A-i

kie drużyny po 2 mecze i 4

pkt).
W meczach 1 ligi, objętych

zakładami piłkarskimi: Bristol

City — Watford 1:4, Sheffield
United — Birmingham 0:2,
Bradford — Bolton 2:2.

Z kolei fani Manchesteru
United i Liverpoolu stwierdzi­
li, że nie popierają pomysłu
utworzenia europejskiej Su­
perligi piłkarskiej. Uważają, że

bogate kluby są zainteresowa­
ne stworzeniem tej elitarnej li­
gi jedynie ze względu na zyski
od stacji telewizyjnych i spo­
nsorów. Kibiców niepokoi
fakt, że nie konsultowano z ni­
mi tej idei i nie aprobująjej. -

Nikt nie pytał kibiców, co o tym

czeństwa.Już w dniu finału mi­
strzostw najechało na miastecz­
ko, liczące tysiąc mieszkańców,
około pięciu tysięcy wielbicieli
futbolu. Teraz kiedy Aime Ja-

cquet wróci z pucharem mi­
strzostw spodziewanych jest
około dwudziestu tysięcy wiel­
bicieli „niebieskich” Aime Ja­

W finale singla juniorów:
Santiago Ventura (Hiszpania) —

Marcin Matkowski (Polska) 5:7,
7:6 (7-0), 6:2. Finał debla junio­
rów: Jose Lido, Santiago Veritu-
ra (Hiszpania 1.) — Mariusz Fyr-
stenberg, Sebastian Rutka (Pol­
ska) 6:2, 4:6, 6:4. Finał deblaju­
niorek: Paula Kordova, Renata
Voracova (Czechy 2.) — Patrycja
Bandurowska, Olga Rejniak
(Polska 1.) 7:6 (7-5), 2:6,6:1.

myślą — powiedział Andy
Walsh, przewodniczący Nieza­
leżnego Stowarzyszenia JKibi-
ców Manchesteru United —

Chodzący na meczefani to naj­
większy sponsorfutbolu i jeśli
nasze interesy nie będą trakto­
wane jakofundamentalne, pił­
ka nożnajako taka poniesie nie­
powetowane straty.

Bundesliga

Bayern Monachium, w dru­
giej kolejce niemieckiej ekstra­
klasy piłkarskiej, pokonał na

Stadionie Olimpijskim Duis-

burg3:l (1:1).Gole:Jancker20,
Strunz 63, Effenberg 86 karny
— Wedau 23. Mecz oglądało 63

tys. kibiców. Mimo tego trener

cąueta, Zidana, czy Bartheza.
Pani mer obawia się, że do tego
czasu nie jest w stanie zapew­
nić bezpieczeństwa tego trium­
falnego powrotu. Poniekąd
trudno się jej dziwić. Na jedne­
go mieszkańca miasteczka

przypadne dwudziestu fanów

kopanej piłki. Jaką odpowiedź
da Aime Jacąuet na razie nie
wiadomo. Pani merjednak wie,
że miasteczko niejest przygoto­
wane na taką fetę. Nie ma wy­
starczającej ilości żandarmów,
którzy pilnowaliby bezpieczeń­

Brązowy
lot

W Lesznie odbyły się szy­
bowcowe mistrzostwa Polski

juniorów. Tytuły zdobyli: Prze­
mysław Piekarski w klasie
„standard” i Robert Śliwiński
w klasie „klub”.

Zawody rozgrywane były
podczas niezbyt sprzyjającej
pogody. Duży sukces odniósł

reprezentant Aeroklubu z No­
wego Targu, Michał Ombach.
Z dorobkiem 5824 pkt zdobył
brązowy medal w klasie

„klub”.
(b)

Nie powiodło się natomiast

innej tenisistce Wawelu, Ka­
tarzynie Strączy w półfinale
turnieju w czeskiej miejsco­
wości Valaszkie Mezirzici (pu­
la nagród — 10 tys. dolarów).
Krakowianka przegrała ze

Słowaczką Martiną Suchą 7:5,
2:6, 3:6. Zebrała jednak wiele

pochwał za swoją postawę w

tych zawodach.

(wb)

Ottmar Hitzfeld ostrzegł swe

piłkarskie gwiazdy, że niektó­
re z nich będą musialy siedzieć
na ławce rezerwowych: —

Wszyscy chcą grać w każdym
meczu, ale to najzwycząjniej
niemożliwe. Żeby znaleźć się w

pierwszym składzie trzeba wal­
czyć i ktoś będzie niezadowolo­
ny. Każdy musi się troszczyć o

sukces Bayemu. To nie jest FC

Basler, czy FC Effenberg...
W pozostałych meczach:

Hansa Rostock—Wolfsburg 3:3

(Juskowiak zdobył gola dające­
go gościom prowadzenie 2:1),
Werder Brema — Nuernberg
2:3, Eintracht Frankfurt - TSV
1860 Monachium 2:3, Schalke
Gelsenkirchen — Stuttgart 1:0,
Borussia Dortmund — Hertha
Berlin 3:0 (na meczu było 65

tys. widzów), Freiburg— Bayer
Leverkusen 1:1, Kaiserslautern
— Borussia Moenchengladbach
2:1, HSV Hamburg — Bochum,
mecz wieczorny. W tabeli pro­
wadzi Bayern przed Kaiser­
slautern (2 — 6)

Liga francuska
W meczach ekstraklasy, ob­

jętych zakładami totalizatora:
Bastia — Metz 3:0, Bordeaux —

Auxerre 1:0, Strasbourg — PSG

0:1, Toulouse — Monaco 0:0.

(BAT)

stwa. Nie ma też miejsc, by ich
ewentualnie przenocować.
Zdaje się, że jedynie tym „naja­
zdem” nie martwią się właści­
ciele miejscowych knajpek i

sklepików. Takie też bywają
skutki zwycięskiego Mondialu.
Nie jest to zresztą żaden feno­
men. Wszystkich piłkarzy w ich

rodzinnych miastach przyjmo­
wano jak największych bohate­
rów końca wieku. Fetom nie by­
ło końca.

Maria de Hernandez-
Paluch

Czeski triumf
na warszawskich kortach

Czy pójdzie
w ślady Lendla?

Reprezentant Czech, 20-letni Jirzi Vanek — zajmujący 264

miejsce na liście światowej — niespodziewanie wygrał pierw­
szy warszawski tenisowy turniej challengerowy o Grolsch

Cup'98, o puli nagród równej 50 tys. dolarów. W decydującej
grze Vanek pokonał utytułowanego, 28-letniego Rosjanina An-

drieja Czerkasowa 7:6 (7-4) 7:5!

To dwugodzinne spotka­
nie było interesujące i podo­
bało się nielicznej, niestety,
publiczności. Czerkasow —

niegdyś gracz daviscupowy i

trzynasty w rankingu ATP —

podobnie jak nieco wcze­
śniej w Poznaniu, podbił
serca sympatyków tenisa
także w stolicy. Podbił swo­
im profesjonalnym sposo­
bem gry, elegancją i inteli­
gencją. Z kolei zdobywca Pu­
charu Grolscha, utalentowa­
ny Jirzi Vanek, pochodzący z

małego miasteczka Holysov,
to reprezentant solidnej cze­
skiej szkoły tenisa odnoszą­
cej sukcesy na kortach całe­
go świata. Niegdyś swój
pierwszy zagraniczny tur­
niej w życiu wygrał w Zielo­
nej Górze Ivan Lendl, teraz

wyrasta u naszych sąsiadów
kolejny as kortów, który
start w bogatej być może ka­
rierze kojarzyć będzie z

Warszawą...

W samochodowym rajdzie „Gemer”

Potrójna
premiera

Słowacy byli organizatorami rajdu samochodowego „Gemer*
piątej rundy eliminacji mistrzostw Europy Środkowej. Świetnie

spisał się kierowca z Krakowa, mistrz Polski Janusz Kulig. Zajął
drugie miejsce, jadąc samochodem toyota celica GT-4!

— Cieszę się ogromnie i wie­
rzę, że jest to początek nowego
etapu w moim sportowym ży­
ciu — powiedział Janusz Ku­
lig. — Zadebiutowałem w mię­
dzynarodowym zespole w po­
wołanym przez słowacką spół­
kę “Transpetrol” Senica i kra­
kowską firmę “Ferro”. Pierw­
szy razjechałem z nowym pilo­
tem Słowakiem Emilem Hor-

niaczkiem i najważniejsza no­
wość - wsiadłem do A-grupo-
wej maszyny z napędem obu
osi Toyoty Celihi GT-4." Ta po­
trójna premiera wypadła nad­
spodziewanie dobrze... Moim

celem nie była walka o zwycię­
stwo, lecz zebranie nowych dla
umie doświadczeń. Teraz wra­
cam na krajowe trasy, na któ­
rych start uje z Jarosławem Ba­
ranem :w Renault Maxi Mega-
ne. Za kilka dni stanę na star­
cie rajdu warszawskiego, 18 i
19 września wezmę udział w 46

Rajdzie Wisły. Następnie czeka
mnie Rajd Petrol - Yelenje na

W turnieju o Puchar Prezydenta

Pogrom w Gdyni
W Gdyni zakończył się turniej koszykarek o Puchar Prezy­

denta tego miasta. Wprawdzie do rozpoczęcia rozgrywek ligo­
wych zostało jeszcze trochę czasu, ale zawody stały na nie­
złym pioziomie.

Triumfował zespół Foty Porta Gdynia, a na drugim miej­
scu uplasowała się Wisła Cristal. W decydującym meczu

podopieczne trenera Andrzeja Nowakowskiego pokonały
USO Mondeville (piąta drużyna ekstraklasy francuskiej)
77:39 (53:26). Najwięcej punktów dla wiślaczek: Szymańska-
Lara 27, Czepiec i Owca po 11. (sulim)

Jeżeli chodzi o naszych
reprezentantów to wystar­
towało ich czterech — Mi­
chał Chmela (mistrz Pol­
ski), Piotr Szczepanik, Bar­
tłomiej Dąbrowski i Maciej
Domka. Niespodziewanie
trzech z nich odniosło zwy­
cięstwa z wyżej notowany
mi przeciwnikami. Chmela

wygrał z rozstawionym z nr

1 Czechem Tomasem Żi
bem, Bartłomiej Dąbrowski
z Argentyńczykiem Andre­
sem Schneiterem, a Piotr

Szczepanik z Francuzem
Olivierem Malcorem.

W finale gry podwójnej
James Greenhalgh (Nowa
Zelandia) i Nenad Zimonjic
(Jugosławia) wygrali walko­
werem z Ali Hamadehem

(USA) i Johanem Lands-

bergiem (Szwecja). Para ta

nie przystąpiła do gry tłu­
macząc się złym samopo­
czuciem przed występem.

(Oprać, wb)

Słowenii — znowu tu barwach

Transpetrol-Ferro i znowu w

Toyocie.
Kulig wygrał pięć z 18 od­

cinków specjalnych. Byl na­
wet taki okres, że prowadził
w klasyfikacji generalnej raj­
du. Miał szansę na pokonanie
Węgra Kissa (jadącego Suba­
ru WRC), ale niestety, defekty
opon na dwóch próbach spo­
wodowały straty nie do odro­
bienia. Kulig przekonywaj:]
co pokonał jednak najlepsze­
go kierowcę Słowacji Stani-
slava Chovaneca — ford

escort, który też miał pewne
problemy techniczne ze swo­
im autem.

Wyniki rajdu „Gemer”: 1
Kiss - Bucki (Węgry) Subaru

impreza WRC; 2. Kulig (Pol
ska) - Horniaczek (Słowacja)
toyota celica GT-4 (strata 1
min. 27 sekund); 3. Chovanec

(Słowacja - Jugac (Czechy) ford
escort cosworth (strata 7.59).

(Oprać, sulim]


